
Z sąsiadami świętowała 100. urodziny
Pelagia A nd rze jcza k  p o ch od z i z N oskow a, ale od  56 la t 

mieszka w  Jarocinie. Przyszła na świat 17 grudn ia  1913 roku. 
O d  dziecka nauczona  by ła  c iężkie j pracy, przede w szystk im  

w  po lu . Później za trudn iła  się na kolei. N ie  wyszła za mąż 
i nie za łożyła swojej rodziny, ale zawsze może liczyć 

na pom oc najbliższych. Obecnie mieszka w spól-
*  nie z siostrzenicą p rzy u l. Karwowskiego. - To 

pierwszy ta k i przypadek w rodzinie. Cieszę się,
■ ■^że udało m i się doczekać takiego jubileuszu, bo 

sama ju ż  jestem  w podeszłym wieku. 
Ciocia, ja k  tylko jes t ładna pogoda, 
świeci słoneczko, to zaraz idzie na 
dwór. Lub i pracę w ogrodzie. Sama 
rąbie drewno i  p a li w piecach. Nie 
wymaga więc żadnej wielkiej opieki 
- podkreśla siostrzenica Krystyna 

W łodarczyk.
Pani Pelagia świętowała 100. u ro ­

dz iny  dwukrotn ie . W  niedzielę, dwa 
d n i przed rocznicą w  je j in tencji o d ­

p raw iona została msza św. w  kościele 
św. M arc ina . - Dziękujemy dziś za da r  

życia naszej pa ra fia n k i, p ros im y też o wszelkie potrzebne łaski. 
Bardzo się cieszę, że p a n i Pelagia je s t dzisiaj z nam i w kościele. Ja 
zawsze jeżdżę do nie j w  pierwsze soboty miesiąca. Jest p a n i d la  nas 
świadkiem um iłowania życia, m iłości Pana Boga i  bliźniego. Wczoraj

pytałem ją , co trzeba robić, żeby tak długo żyć? Ona odpowiedziała, 
że sama się dziwi, że tak długo żyje. To je s t zawsze wielka łaska Boża. 
Pani Pelagia zawsze w ita m nie  w  kuchni i potem przechodzimy do 
pokoju. Porusza się n> domu bez kuli. A  teraz po tej m ojej kontuzji 
kolana, chodzi nawet szybciej ode mnie. Patrzę na n ią  z podziwem, 
również dlatego, że zawsze je s t życzliwa i  uśmiechnięta. Włączamy 
w  tę modlitwę także p an i całą rodzinę, bo dzięki n im  ma p an i dobrą  
opiekę - pow iedz ia ł podczas E ucharystii ksiądz p ra ła t D ariusz 
M atusiak, proboszcz para fii św. M arcina. N a  zakończenie wręczył 
jub ila tce  różaniec i książkę o papieżu Franciszku.

D ruga część o fic ja lne j uroczystości odbyła  się w  restauracji 
„K lubow a” . O prócz rodziny przybył na nią również burm istrz Sta­
nisław  M artuza lsk i oraz Lucyna M ie lcarek - kierowniczka Urzędu 
Stanu C yw ilnego w  Jarocinie. - Kiedy ja k o  smarkacz biegałem po 
Noskowie w krótk ich spodenkach, to nie myślałem, że pięćdziesiąt 
ła t później będę ja k o  burm istrz m ógł składać p a n i życzenia z okazji 
100. urodzin - podkreślił bu rm is trz  M artuza lsk i. Później odczytał 
dwa o fic ja lne lis ty  gratu lacyjne - swój i przekazany od prem iera 
D ona lda  Tuska. - D zisia j jes t p a n i najważniejszą osobą w Polsce 
- dodał na koniec. O prócz bukietu kw ia tów  pani Pelagia otrzym ała 
w  prezencie koc i  kosz ze słodyczam i.

D w a dn i później, we w torek 17 g rudn ia , czyli w  dn iu  urodzin , 
z życzeniami do ju b ila tk i przyszli sąsiedzi z szampanami, kieliszka­
m i, sztucznymi ogniami, fajerwerkami oraz prezentami - wspólnym, 
osiedlowym  zakupionym  ze składki i indyw idua lnym i. Tradycyjne 
„S to  la t”  tym  razem okazało się niewystarczające. (is)

Fot. Lidia Sokowicz, Stanisław Dziekański
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S y lw e s t e r  31 
z  p r z e b o ja m i  X I I

„ABBY"

Na wspólne świętowanie sylwestra na 
jarocińskim rynku z zespołem „ABBA Fa­
m ily” zaprasza burmistrz oraz Jarociński 
Ośrodek Kultury. Impreza we wtorek 31 
grudnia rozpocznie się o godz. 2 2 .3 0 . 
Na rynku rozbrzmiewać będą największe 
przeboje legendarnej szwedzkiej grupy 
„ABBA", m .in. „Dancing Queen” , „Wa- 
terloo" i „M am m a M ia” . Po życzeniach 
noworocznych burmistrza odbędzie się 
pokaz fajerwerków.

Os)

B a l 31 
z e  s t r a ż a k a m i  X I I

Ochotnicza Straż Pożarna w  Woli Książę­
cej zaprasza na bal sylwestrowy. Bilety 
w  cenie 2 0 0  zł od pary (z konsumpcją) 
do nabycia pod nr. te l. 7 8 1 /9 8 4 -3 3 1  
lub 6 0 0 /6 1 5 -7 8 0 . Do tańca przygrywać 
będzie zespół „M icados” .

(Is)

Z a k o ń c z e n ie  r o k u  31 
w  C h r z a n ie  X I I

Rada sołecka Chrzana organizuje zabawę 
na zakończenie starego roku. Impreza 
sylwestrowa z DJ Darus’em rozpocznie 
się o godz. 2 0 .0 0 . Bilety w  cenie 170  zł 
od pary można zarezerwować pod nr. tel. 
(62 ) 7 4 0 -3 6 -0 7  lub (62 ) 7 4 0 -3 6 -1 6 .

(Is)

U n iw e r s y t e t  s ię  3 
b a w i  I

Zarząd Jarocińskiego Uniwersytetu Trze­
ciego Wieku zaprasza w  piątek 3 stycznia 
wszystkich członków i sympatyków na 
zabawę noworoczną do restauracji „K lu ­
bowa". Początek o godz. 18 .00 . Koszt 
- 6 0  z ł od osoby. Zapisy u skarbników 
poszczególnych sekcji oraz członków 
zarządu.

(Is)

K a r n a w a ł  4 
z g o s p o d y n ia m i  I

Koło Gospodyń W iejskich w Łowęcicach 
zaprasza na zabawę karnawałową w  so­
botę 4  stycznia do sali wiejskiej w  Wojcie­
chowie. Początek o godz. 19 .00. Do tań­
ca przygrywać będzie zespół „Masters". 
B ilety w  cenie 120  zł od pary można 
zarezerwować pod nr. tel. 60 3 /224 -948 .

(Is)

T r z e c ie  6 
k o lę d o w a n ie  j

n a  r y n k u

W  poniedziałek 6  stycznia, czyli w  uro­
czystość Trzech Króli odbędzie się Trzecie

Jarocińskie Kolędowanie. Pochód wyruszy 
o godz. 14 .30  sprzed kościoła św. Jerze­
go na rynek. Na scenie zaprezentują się 
dzieci z jarocińskich przedszkoli, scholi 
z parafii św. Marcina i św. Antoniego oraz 
zespół „Dzieci Jarocina” . Będzie też czas 
dla tych, którzy będą chcieli zaśpiewać 
solo. Podczas kolędowania odbędzie się 
losowanie 2 0  nagród dla uczestników 
plebiscytu na ulubioną kolędę. Organiza­
torzy zapewniają gorącą czekoladę, ciepłą 
herbatę i słodki poczęstunek.

(Is)

Z a b a w a  11
z  p o m o c ą  I  
d la  s c h o li

Stowarzyszenie Muzyczne „Canticum  
Gaudium ” działające przy parafii św. 
Marcina w  Jarocinie zaprasza na zaba­
wę karnawałową, która odbędzie się 11 
stycznia w  sali Cechu Rzemiosł Różnych. 
Koszt - 1 7 0  zł od pary. Do tańca przygry­
wać będzie zespół „Tamer” . Bilety można 
nabyć dzwoniąc pod nr. tel. 6 6 0 /4 0 1 - 
827 lub 606 /446-235 . Dochód z zabawy 
przeznaczony zostanie na działa lność 
scholi „Canticum  Gaudium” .

(Is)

„ D w ó jk a "  11 
z a p r a s z a  I

n a  p a r k ie t

Zabawa karnaw ałow a organ izow ana 
przez radę rodziców Szkoły Podstawowej 
nr 2  w Jarocinie odbędzie się w  sobotę 
11 stycznia w  restauracji „Walcerek” . Do 
tańca przygrywać będzie zespół „Rad- 
M at” . Początek o godz. 19 .00 . Bilety 
w  cenie 190  zł od pary można nabyć 
w  sekretariacie szkoły (al. Niepodległości 
8, tel. (62 ) 7 4 7 -2 8 -7 2 ).

(Is)

Z a b a w a  j j  
z  k r ó le m  j

Kurkowe Bractwo Strzeleckie w  Żerko­

w ie zaprasza w  sobotę 11 stycznia na 
bal karnawałowy z przebojami lat 70- 
i 80-tych. Impreza w  Mickiewiczowskim 
Centrum Turystycznym rozpocznie się 
o godz. 19 .00 . Bilety w  cenie 190  zł 
od pary (z konsumpcją) można nabyć 
w  księgarni w  Żerkowie (Rynek 7) lub 

pod nr. te l. 5 0 4 /4 1 6 -0 3 6 . (is)

W ie c z o r e k  13 
d la  s e n io r ó w  I

Karnaw ałowy w ieczorek taneczny or­
ganizowany przez zarząd koła nr 2 Pol­
skiego Związku Emerytów, Rencistów 
i Inw alidów  w Jarocinie dla członków 
i sympatyków odbędzie się w  poniedzia­
łek 13 stycznia w  restauracji „K lubowa” . 
Początek o godz. 18 .00 . Zapisy pod nr. 
te l. 6 6 1 /3 6 2 -4 3 6  oraz w  każdy w to ­
rek w  godz. 1 1 .0 0 -1 2 .0 0  w  stołówce 
Centrum Socjalnego (Jarocin, ul. W ro­
cławska 39 ).

(Is)

Z a b a w a  18 
z  n ie s p o d z ia n k a m i  1

Zabawa organizowana przez radę rodzi­
ców Szkoły Podstawowej w  Woli Ksią­
żęcej odbędzie się w sobotę 18 stycznia 
w  miejscowej sali wiejskiej. Bilety w  cenie 
130  zł od pary można nabyć pod nr. tel. 
66 3 /67 8 -1 69 . Organ izatorzy za pewn iają 
dobrą zabawę i w iele niespodzianek.

(Is )

K a r n a w a ł  18 
z e  s t r a ż a k a m i  I

Świetną zabawę z zespołem „M ax-w ell” 
i dobrą kuchnię oferuje Ochotnicza Straż 
Pożarna w  Łuszczanowie w czasie za­
bawy karnawałowej, która odbędzie się 
w  sobotę 18 stycznia. Początek o godz. 
19 .00 . Bilety w cenie 140  zł od pary 
(z konsumpcją) można rezerwować pod 
nr. tel. 6 9 1 /4 1 5 -2 6 5 .

(Is)

S ie d le m in  18 

w  P o t a r z y c y

Rada rodziców Zespołu Szkół w Siedle- 
m inie organizuje zabawę karnawałową 
w  sobotę 18 stycznia na sali w iejskiej 
w  Potarzycy. Do tańca od godz. 19 .00  
przygrywać będzie zespół „Two Boys” . 
Bilety w  cenie 150 złotych od pary do 
nabycia u Beaty M iko ła jczak pod nr. 
te l. 5 0 0 /2 1 2 -9 0 9  oraz w  sekre taria­
cie szkoły w S iedlem in ie (u l. Główna 
36 , tel. (62 ) 7 4 0 -4 7 -6 9 ). Zgłoszenia 
wraz z wpłatam i przyjmowane będą do 
10 stycznia.

(Is)

Z a b a w a  25 
w  C h r z a n ie  I

Smaczna kuchnia, dobra zabawa z ze­
społem „Alex” i loteria fantowa to główne 
atrakcje zabawy karnawałowej organi­
zowanej w  sobotę 2 5  stycznia w  sali 
w iejskiej w  Chrzanie przez radę rodzi­
ców m iejscowej podstawówki. Począ­
tek o godz. 19 .00 . Informacje i zapisy 
pod nr. tel. 5 1 6 /9 5 8 -1 6 5  (Chrzan) lub 
6 6 5 /8 3 1 -9 2 1 .

(Is)

KINO J a ro c in , u l. G o łęb ia  1, 
te l. (6 2 )  7 4 7 -1 1 -1 9

„RATUJMY MIKOŁAJA” 3D
reż. Leon Joosen, Aaron Seelman
Animowana opowieść o elfie Bernardzie, który marzy, 
aby trafić do elitarnej grupy naukowców pracujących 
w  tajnym  laboratorium Świętego Mikołaja. Jednak, 

za sp raw ą niefortunnego w ynalazku, poczciwy pe­
chowiec niechcący ujawnia lokalizację laboratorium 
chciw em u m iliarderowi. Złoczyńca pragnie ukraść 
sekrety Mikołaja i w ejść w  posiadanie magicznej 
Kuli Czasu, która um ożliwia w ręczenie prezentów 
dzieciom na całym  świecie w  zaledwie jedną noc.
21 grudnia, godz. 15.00 (3D), 16.30 (20)
22 grudnia, godz. 15.00 (2D), 16.30 (3D)

„BILET NA KSIĘŻYC”
reż. Jacek Bromski
Rok 1969. Fascynujący się lotnictwem Adam zostaje 
powołany do wojska. Dostaje jednak przydział do 
służby w  m arynarce wojennej. Podczas kilkudniowej 
podróży z  bratem  przez Polskę odwiedza starych 
kumpli i zaw iera nowe znajom ości.
21-22 grudnia, godz. 18.00

„KOBIETA W KLATCE”
reż. Mikkel Nprgaard
W  tajem niczych okolicznościach z  pokładu promu 
znika piękna p a rla m e n ta rzys tk a . Zakrojone na 
szeroką skalę śled ztw o nie przyno si rezultatów. 
Pięć lat później duński parlament podejmuje decyzję 
o utworzeniu Departamentu Q, specjalnej jednostki 
do spraw  niewyjaśnionych zbrodni. Na jej czele staje 
detektyw Carl Mprck. Jego błyskotliwą karierę w  w y ­
dziale zabójstw  przekreśliły w ydarzenia, w  których 
śm ierć poniosło dwóch policjantów. Mprck odkrywa, 
że zniknięcie kobiety nie było przypadkowe.
21-22 grudnia, godz. 20.15

„HOBBIT. PUSTKOWIE SMAUGA” 3D
reż. Peter Jackson
Druga część film ow ej adaptacji powieści Tolkiena, 
będąca wstępem  do słynnego „Władcy Pierścieni” . 
To opowieść pełna niezwykłych w ydarzeń i m agicz­
nych postaci, przedstaw iająca odw ieczną walkę 
dobra ze złem . Krasnoludy w yruszają  na w ypraw ę, 
aby w ykra ść strzeżone przez smoka złoto.
27 grudnia, godz. 16.00 (dubbing), 19.00 (napisy)

28 grudnia, godz. 15.00 (napisy), 18.00 (2D, napisy), 21.00 (dubbing)
29 grudnia, godz. 14.00 (dubbing), 17.00 (napisy), 20.00 (dubbing)
30 grudnia, godz. 15.00 (napisy), 18.00 (2D, napisy), 21.00 (dubbing)
1 stycznia, godz. 16.00 (dubbing), 19.00 (napisy)
2 stycznia, godz. 16.30 (napisy), 19.30 (dubbing)
3 stycznia, godz. 16.30 (dubbing), 19.30 (napisy)
4 stycznia, godz. 15.00 (dubbing), 18.00 (20, napisy), 21.Ó0 (napisy)

5 stycznia, godz. 14.00 (dubbing), 17.00 (20, napisy), 20.00 (dubbing)
6 stycznia, godz. 15.00 (napisy), 18.00 (2D, dubbing)
7 stycznia, godz. 16.00 (napisy), 19.00 (dubbing)
8 stycznia, godz. 16.30 (dubbing), 19.30 (napisy)
9 stycznia, godz. 16.00 (napisy), 21.00 (dubbing)
10 stycznia, godz. 16.00 (dubbing)
11 stycznia, godz. 16.00 (napisy)
12 stycznia, godz. 15.00 (dubbing)
13 stycznia, godz. 16.00 (dubbing)
14 stycznia, godz. 16.00 (napisy)
15-16 stycznia, godz. 16.00 (dubbing)

P o m a g a m y  r o b i ć

ta ń s ze  za k u p y
X z

O r g a n iz a to ró w  im p r e z  p ro s im y  o ic h  z g ła s z a n ie  w  r e d a k c ji  (o s o b iś c ie , t e le fo n ic z n ie  ( 6 2 )  7 4 7 - 1 5 - 3 1  lu b  m a i le m  na  

a d re s :  r e d a k c ja @ ja r o c in s k a .p l , l .s o k o w ic z @ ja r o c in s k a .p l ) D O  P IĄ T K U  p o p r z e d z a ją c e g o  k o le jn e ,  w to r k o w e  w y d a n ie  

„G a z e ty  J a ro c iń s k ie j” .
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Rocznica 
na rockowo

F

Jarocińska 
POD NASZYM 
PATRONATEM

Wybierz ulubioną kolędę

- To w idow isko to niezła lekcja  
h is to rii d la  jarociniaków , o ja roc in ia -  
kach, stworzona przez ja roc in iakó w
- m ów i o  m u ltim e d ia ln y m  p rzed­
s ię w z ię c iu  z a ty tu ło w a n y m  „9 5 ”  
m uzyk  i nauczyc ie l Tom asz Ja n ­
kowski, k tó ry  jest autorem  piosenek 
i reżyserem całości. Spektakl m ożna 
będzie zobaczyć w  piątek 27 grudnia 
na Rynku, w  95. rocznicę w ybuchu 
P ow stan ia  W ie lkopo lsk iego .

W spólne przedsięwzięcie F un­
dac ji 750-lecia Jarocina, p a ra fii św. 
M a rc in a  w  Jarocin ie , Stowarzysze­
nia Jarocin X X I i G rupy Rekonstruk­
cyjnej Pow stańców  W ie lkopo lsk ich  
z M ieszkow a jest p róbą  opow iedze­
n ia  o pow stan iu  w  zupe łn ie  n o w o ­
czesnej fo rm ie  i pop rzez  w ła ś c i­
w ą d la  Ja roc ina  m uzykę rockową.
- Wyjątkowość tego widowiska polega 
przede wszystkim , m ów iąc ogólnie
- na łączeniu. Z  je d n e j strony m am y  
połączenie  tra d y c ji z nowoczesno­
ścią. Jest to  h is to ria  opow iedziana  
słowam i powstańców, k tó ra  je s t ze­
s taw iona  ze współczesną m uzyką  
młodzieżową, poczynając od  ostrego 
rocka, poprzez tango, reggae, kończąc 
na p ięknym  walcu. Pisząc p iosenki 
stara łem  się, aby teksty były swego 
rodzaju komentarzem, dopełnieniem  
tych wspomnień - podkreśla Tomasz 
Jankow ski. D oda je , że w idow isko  
łączy wiele elementów sztuki: teatru, 
m uzyk i, p las tyk i i f ilm u . - N o i  co 
najważniejsze - wykorzystujem y tu  
ogromny potencja ł w ie lu osób, repre­

zentujących różne środowiska i  przede 
wszystkim różne pokolenia. L is ta  in ­
stytucji, organ izacji, które  włączyły 
się w  realizację przedsięwzięcia je s t 
naprawdę im ponująca. W  zasadzie 
n ikt, do kogo zwracaliśmy się o po ­
m oc nam  nie odm ów ił. U  każdego 
w idać ogromne zaangażowanie. Po 
prapremierowym pokazie obszernego 
fragm entu  w idowiska ju ż  zebraliśmy 
m nóstw o ciepłych słów. Ludz ie  są 
bardzo ciekawi całości. To oczywiście 
bardzo cieszy, ale teżzobowiązuje - za­
pew nia  reżyser. W  trakcie  w ystąp ią  
dw a ja roc ińsk ie  chóry, zespól m u ­
zyczny i w oka liści: M a r ta  Bajaczyk, 
M a te u sz  G u ź d z io l, Tom ek „Rass 
T om i”  Jankowski, Z uz ia  Kulka, D o ­
m in ika  K ordus, K rzysz to f „K rzyżu ”  
K rzyżanow ski, M ic h a ł M aciejew ski 
i  F ranek W ieczorek.

P rz e d s ta w ie n ie  p o p rz e d z i 
o  godz. 16.00 m sza św. w  kościele 
św. M a rc in a . O  godz. 16.40, czy­
l i  w  godz in ie  w yb u ch u  P ow stan ia  
W ielkopolskiego zostanie odsłonięta 
odn ow io na  tab lica  pam ią tkow a  na 
śc ian ie  k ru ż g a n k ó w  ko ś c io ła  św. 
M a rc in a . O rg a n iz a to rz y  p ro szą  
o p rzyn iesien ie  ze sobą świeczek. 
Chociaż 27 grudnia 1918 r. to  ważna 
da ta  w  h is to r ii Po lski, ale n iew ie lu  
nawet w  samej W ie lkopo lsce o niej 
pam ięta , d la tego  w ładze sam orzą­
dowe i stowarzyszenia co roku  ape­
lu ją  o wyw ieszenie w  tym  d n iu  flag  
państw ow ych lu b  rep lik  cho rągw i 
pow stańczych. tis)

F ilia  n r  1 „P od  R atuszem ”  pod  
p a tro n a te m  „G a z e ty  J a ro c iń s k ie j”  
zaprasza do zabawy pod hasłem „W y­
b ierz u lu b io n ą  kolędę ja ro c in ia k ó w ” .

D o  końca roku  w  każdym numerze 
„G aze ty”  po jaw i się ko lędow y kupon. 
M o ż n a  go także w ype łn ić  na  m iejscu 
we wszystkich b ib lio tekach  w  m ieście 
i gm inie Jarocin. P rosim y o  zaznacze- 

X -----------------------------------------------------

nie 2 u lu b io n ych  kolęd. G losow an ie  
trw ać będzie do  3 stycznia. K u p o n y  
m ożna w rzuc ić  do  skrzynki zna jdu ją ­
cej się na bocznych drzw iach  ratusza 
(od  s trony  „Ż a b k i” ) lu b  dostarczyć 

bezpośredn io  do  f i l i i  n r  1 „P o d  R a­
tuszem ”  a lbo  w ysłać pocz tą  (Rynek- 
-R atusz, 63-200 Ja roc in ) czy zosta ­
w ić  w  swojej b ib lio tece . O p isy  kolęd,

ich  h is to rie  zna jdu ją  się w  okn ie  f i l i i  
n r  1 „P o d  R atuszem ” .

Spośród  osób b io rących  u d z ia ł 
w  zabawie w ybranych  zostanie dw a­
dzieścia, które o trzym ają  nagrody. Ich 
wręczenie odbędzie się 6 stycznia na 
rynku  podczas „Trzeciego J a ro c iń ­
skiego K o lę d o w a n ia ” . (akt)

N azw isko  i im ię  u czestn ika

W  każdym  po lu  m ożna w ybrać T Y L K O  J E D N Ą  kolędę. 
G łosu jem y poprzez zaznaczenie gw iazdk i p rzy  w ybranym  tytu le

z' A
B ó g  się  ro d z i 

C ic h a  n o c

G d y  się  C h ry s tu s  ro d z i 

L u la jż e  J e z u n iu
V________________________ _________________________ z

O j m a lu śk i, m a lu śk i 

P ó jd ź m y  w s z y s c y  d o  s ta je n k i  

P r z y b ie ż e l i  d o  B e t le je m

W ś r ó d  n o c n e j  c is z y

v__________________________________________________ >
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E N E R G A  in fo r m u je :

3 1  s ty c z n ia  2 0 1 4  ro k u  B iu ro  O b s łu g i K lie n ta  
w  J a ro c in ie , u l. B a to re g o  2 6

ZOSTANIE ZAMKNIĘTE

U W A G A !
W a ż n y  k o m u n ik a t W
d la  K l i e n t ó w Energa

w y tn ij i zachowaj

Kompleksowa obsługa prowadzona jest poprzez telefoniczne oraz elektroniczne Biuro Obsługi Klienta:

©
te lefon iczne Biuro Obsługi K lienta
T: 555 555 500 -  dla k lie n tó w  in d yw id u a ln ych  ( p n - p t , 8 .0 0 -2 0 .0 0 )
T: 555 555 555 -  dla firm  ( p n - p t , 8 .0 0 -1 8 .0 0 )
W  spraw ie zaległych płatności (k lie n t in d yw id u a ln y ) zadzwoń na numer: T: 555 555 599
Aby przestać kopię dow odu w p ła ty , po spłacie zadłużenia w y ś lij e -m a il na adres: e-m ail: potw ierdzenie@ jenerga.pl

Za łóż konto na w w w .ebok.energa.p l i ko rzys ta j z pak ie tu  usług: m in . Rozliczenia Rzeczywiste, P łatności Online, 
Rozliczenia pre-paid -  e -m ail: ebok@ jenerga.pl

Podpisanie umowy kompleksowej lub aneksu do umowy w ygodne ja k  n igdy wcześniej. Zadzwoń do tBOK (555 555 500), 
zapyta j o szczegóły, a kurier p rzyw iez ie  Ci dokum en ty  do podp isu w e  w skazane m iejsce!

Adres korespondencyjny ENERGA -  Al. G runwaldzka 472 ,80 -309  Gdańsk

Wybierz korzystny dla Ciebie sposób zakupu i płatności za energię:

• Zakup energii przez Internet - usługa dla posiadaczy liczn ików  przedpłatow ych, dostępna na stronie in te rne tow e j 
www.energa.pl/doladujenergie

• Polecenie zapłaty -  w ydruku j i w yp e łn ij deklarację zgody, prześlij na nasz adres korespondencyjny lub w ype łn ij formularz online. 
Formularze dostępne są na naszej stronie in te rne tow e j www.energa.pl/dla-domu/obsluga-klienta/polecenie-zaplaty 
Oszczędzisz czas, a Twój bank zajm ie się realizacją p łatności.

• Płatności Online -  zarejestruj i zaloguj się do eBOK, sprawdź stan swoich p łatności, op łać rachunek on line  po przekierowaniu 
na stronę in te rne tow ą Twojego banku

• Punkty sieci VIA™ -  płać za energię, do ładu j licznik, dokona j Rozliczenia R zeczyw istego podczas codziennych zakupów. 
W ykaz punk tów  w  Tw o je j m ie jscow ośc i znajdziesz na s tron ie  in te rne tow e j: www.energa.pl oraz www.billbird.pl

l i

Najbliższe Biuro Obsługi Klienta ENERGA zna jdu je  się w  Kaliszu, ul. Zam kow a 8.

W ięcej inform acji na stronie: w w w .energa.p l
w y tn ij (zachow aj

http://www.jarocinska.pl
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S y lw e s t e r  31 
z  p r z e b o ja m i  X I I

„ABBY"

Na wspólne świętowanie sylwestra na 
jarocińskim rynku z zespołem „ABBA Fa­
m ily" zaprasza burmistrz oraz Jarociński 
Ośrodek Kultury. Impreza we wtorek 31 
grudnia rozpocznie się o godz. 2 2 .3 0 . 
Na rynku rozbrzmiewać będą największe 
przeboje legendarnej szwedzkiej grupy 
„ABBA", m .in. „Dancing Queen” , „Wa- 
terloo” i „M am m a M ia” . Po życzeniach 
noworocznych burmistrza odbędzie się 
pokaz fajerwerków.

(Is)

B a l 31 

z e  s t r a ż a k a m i  X I I

Ochotnicza Straż Pożarna w  Woli Książę­
cej zaprasza na bal sylwestrowy. Bilety 
w cenie 2 0 0  zł od pary (z konsumpcją) 
do nabycia pod nr. te l. 7 8 1 /9 8 4 -3 3 1  
lub 6 0 0 /6 1 5 -7 8 0 . Do tańca przygrywać 
będzie zespół „M icados” .

(Is)

Jarocińskie Kolędowanie. Pochód wyruszy 
o godz. 14 .30  sprzed kościoła św. Jerze­
go na rynek. Na scenie zaprezentują się 
dzieci z jarocińskich przedszkoli, scholi 
z parafii św. Marcina i św. Antoniego oraz 
zespół „Dzieci Jarocina” . Będzie też czas 
dla tych, którzy będą chcieli zaśpiewać 
solo. Podczas kolędowania odbędzie się 
losowanie 2 0  nagród dla uczestników 
plebiscytu na ulubioną kolędę. Organiza­
torzy zapewniają gorącą czekoladę, ciepłą 
herbatę i słodki poczęstunek.

(Is )

Z a b a w a  11

Z a k o ń c z e n ie  r o k u  31 
w  C h r z a n ie  X I I

Rada sołecka Chrzana organizuje zabawę 
na zakończenie starego roku. Impreza 
sylwestrowa z DJ Darus'em rozpocznie 
się o godz. 2 0 .0 0 . Bilety w  cenie 170  zł 
od pary można zarezerwować pod nr. tel. 
(62 ) 7 4 0 -3 6 -0 7  lub (62 ) 7 4 0 -3 6 -1 6 .

(Is)

U n iw e r s y t e t  s ię  3 
b a w i  I

Zarząd Jarocińskiego Uniwersytetu Trze­
ciego Wieku zaprasza w  piątek 3 stycznia 
wszystkich członków i sympatyków na 
zabawę noworoczną do restauracji „K lu ­
bowa” . Początek o godz. 18 .00 . Koszt 
- 60  z ł od osoby. Zapisy u skarbników 
poszczególnych sekcji oraz członków 
zarządu.

(Is)

K a r n a w a ł  4 
z  g o s p o d y n ia m i  I

Koło Gospodyń W iejskich w Łowęcicach 
zaprasza na zabawę karnawałową w  so­
botę 4  stycznia do sali wiejskiej w  Wojcie­
chowie. Początek o godz. 19 .00. Do tań­
ca przygrywać będzie zespół „M asters” . 
B ilety w  cenie 120  zł od pary można 
zarezerwować pod nr. tel. 60 3 /224 -948 .

(Is)

T r z e c ie  6 
k o lę d o w a n ie  ]

n a  r y n k u

W  poniedziałek 6  stycznia, czyli w  uro­
czystość Trzech Króli odbędzie się Trzecie

z p o m o c ą  I  
d la  s c h o li

Stowarzyszenie Muzyczne „Canticum  
Gaudium ” działające przy parafii św. 
Marcina w  Jarocinie zaprasza na zaba­
wę karnawałową, która odbędzie się 11 
stycznia w  sali Cechu Rzemiosł Różnych. 
Koszt - 1 7 0  z ł od pary. Do tańca przygry­
wać będzie zespół „Tamer” . Bilety można 
nabyć dzwoniąc pod nr. tel. 6 6 0 /4 0 1 - 
827 lub 606 /446-235 . Dochód z zabawy 
przeznaczony zostanie na działa lność 
scholi „Canticum  Gaudium” .

(Is)

„ D w ó jk a "  11 
z a p r a s z a  I

n a  p a r k ie t

Zabawa karnaw ałow a organ izow ana 
przez radę rodziców Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Jarocinie odbędzie się w  sobotę 
11 stycznia w  restauracji „Walcerek” . Do 
tańca przygrywać będzie zespół „Rad- 
M at” . Początek o godz. 19 .00 . Bilety 
w  cenie 190  zł od pary można nabyć 
w  sekretariacie szkoły (al. Niepodległości 
8, tel. (62 ) 7 4 7 -2 8 -7 2 ).

(Is)

Z a b a w a  u  
z  k r ó le m  j

Kurkowe Bractwo Strzeleckie w  Żerko­

w ie zaprasza w  sobotę 11 stycznia na 
bal karnawałowy z przebojami lat 70- 
i 80-tych. Impreza w  Mickiewiczowskim 
Centrum Turystycznym rozpocznie się 
o godz. 19 .00 . Bilety w  cenie 190  zł 
od pary (z konsumpcją) można nabyć 
w księgarni w  Żerkowie (Rynek 7) lub 

pod nr. te l. 5 0 4 /4 1 6 -0 3 6 . (Is)

W ie c z o r e k  13 
d la  s e n io r ó w  I

Karnaw ałowy w ieczorek taneczny or­
ganizowany przez zarząd koła nr 2 Pol­
skiego Zwiążku Emerytów, Rencistów 
i Inw alidów  w  Jarocinie dla członków 
i sympatyków odbędzie się w poniedzia­
łek 13 stycznia w  restauracji „K lubowa” . 
Początek o godz. 18 .00 . Zapisy pod nr. 
te l. 6 6 1 /3 6 2 -4 3 6  oraz w  każdy w to ­
rek w  godz. 1 1 .0 0 -1 2 .0 0  w  stołówce 
Centrum Socjalnego (Jarocin, ul. W ro­
cławska 39 ).

(Is)

Z a b a w a  18 
z  n ie s p o d z ia n k a m i  I

Zabawa organizowana przez radę rodzi­
ców Szkoły Podstawowej w  Woli Ksią­
żęcej odbędzie się w  sobotę 18 stycznia 
w  miejscowej sali wiejskiej. Bilety w  cenie 
130  zł od pary można nabyć pod nr. tel. 
66 3 /67 8 -1 69 . Organizatorzy zapewniają 
dobrą zabawę i w iele niespodzianek.

(Is)

K a r n a w a ł  18 
z e  s t r a ż a k a m i  I

Świetną zabawę z zespołem „M ax-w ell” 
i dobrą kuchnię oferuje Ochotnicza Straż 
Pożarna w  Łuszczanowie w  czasie za­
bawy karnawałowej, która odbędzie się 
w  sobotę 18 stycznia. Początek o godz. 
19 .00 ; Bilety w cenie 140 zł od pary 
(z konsumpcją) można rezerwować pod 
nr. tel. 6 9 1 /4 1 5 -2 6 5 .

(Is)

S ie d le m in  18 

w  P o t a r z y c y

Rada rodziców Zespołu Szkół w  Siedle- 
m inie organizuje zabawę karnawałową 
w  sobotę 18 stycznia na sali w iejskiej 
w  Potarzycy. Do tańca od godz. 19 .00  
przygrywać będzie zespół „Two Boys” . 
Bilety w  cenie 150 złotych od pary do 
nabycia u Beaty M iko ła jczak pod nr. 
te l. 5 0 0 /2 1 2 -9 0 9  oraz w  sekre taria­
cie szkoły w  S iedlem in ie (u l. Główna 
36 , tel. (62 ) 7 4 0 -4 7 -6 9 ). Zgłoszenia 
wraz z wpłatam i przyjmowane będą do 
10 stycznia.

(Is)

Z a b a w a  25 
w  C h r z a n ie  I

Smaczna kuchnia, dobra zabawa z ze­
społem „Alex” i loteria fantowa to główne 
atrakcje zabawy karnawałowej organi­
zowanej w  sobotę 2 5  stycznia w  sali 
w iejskiej w  Chrzanie przez radę rodzi­
ców m iejscowej podstawówki. Począ­
tek o godz. 19 .00 . Informacje i zapisy 
pod nr. tel. 5 1 6 /9 5 8 -1 6 5  (Chrzan) lub 
6 6 5 /8 3 1 -9 2 1 .

(Is)

KINO J a r o c in ,  u l. G o łę b ia  1 , 
t e l .  ( 6 2 )  7 4 7 - 1 1 - 1 9

„RATUJMY MIKOŁAJA” 3D
reż. Leon Joosen, Aaron Seelman
Animowana opowieść o elfie Bernardzie, który marzy, 
aby trafić do elitarnej grupy naukowców pracujących 
w  tajnym  laboratorium Świętego Mikołaja. Jednak, 

za sp raw ą niefortunnego w ynalazku, poczciw y pe­
chowiec niechcący ujawnia lokalizację laboratorium 
chciwem u m iliarderowi. Złoczyńca pragnie ukraść 
sekrety Mikołaja i w ejść w  posiadanie magicznej 
Kuli Czasu, która um ożliwia w ręczenie prezentów 
dzieciom na całym  świecie w  zaledwie jedną noc.
21 grudnia, godz. 15.00 (3D), 16.30 (20)
22 grudnia, godz. 15.00 (2D), 16.30 (3D)

O r g a n iz a to ró w  im p r e z  p ro s im y  o ic h  z g ła s z a n ie  w  r e d a k c ji  (o s o b iś c ie , te le fo n ic z n ie  ( 6 2 )  7 4 7 - 1 5 - 3 1  lu b  m a i le m  na  

a d re s :  r e d a k c ja @ ja r o c in s k a .p l , l .s o k o w ic z @ ja r o c in s k a .p l ) D O  P IĄ T K U  p o p r z e d z a ją c e g o  k o le jn e ,  w to r k o w e  w y d a n ie  

„G a z e ty  J a ro c iń s k ie j" .

T a ro c in s k a .p l ► każdego dnia nowe informacje

REDAKTOR NACZELNY
Aleksandra Pilarczyk, a.pilarczyk@jarocinska.pl

Z-CA REDAKTORA NACZELNEGO
Anna Legowicz-Gogotkiewicz, a.gogolkiewicz@jarocinska.pl

REDAGUJE ZESPÓŁ:
Karol Górski, Piotr Ignasiak, Anna Konieczna, Anna Kopras-Fi jolek, 
Bartosz Nawrocki, Beata Frąckowiak-Piotrowicz, Piotr Piotrowicz, 
Elżbieta Rzepczyk, Lidia Sokowicz, Przemysław Szeszuła

GRAFIKA. SKŁAD I ŁAMANIE
(62) 749-86-46 
Dariusz Fi jolek 
d . f ijolek@jarocinska. pl 
Beata Frąckowiak-Piotrowicz 
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Barbara Dzierla 
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WSPÓŁPRACUJĄ:
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DZIAŁ REKLAMY
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„BILET NA KSIĘŻYC”
reż. Jacek Bromski
Rok 1969. Fascynujący się lotnictwem Adam zostaje 
powołany do wojska. Dostaje jednak przydział do 
służby w  m arynarce wojennej. Podczas kilkudniowej 
podróży z bratem  przez Polskę odwiedza starych 
kumpli i zaw iera nowe znajom ości.
21-22 grudnia, godz. 18.00

„KOBIETA W KLATCE”
reż. Mikkel Nęrgaard
W  tajem niczych okolicznościach z  pokładu promu 
znika piękna p a rla m e n ta rzys tk a . Zakrojone na 
szeroką skalę śled ztw o nie przyno si rezultatów. 
Pięć lat później duński parlament podejmuje decyzję 
o utworzeniu Departamentu Q, specjalnej jednostki 
do spraw  niewyjaśnionych zbrodni. Na jej czele staje 
detektyw Carl Mprck. Jego błyskotliwą karierę w  w y ­
dziale zabójstw  przekreśliły w ydarzenia, w  których 
śm ierć poniosło dwóch policjantów. Merck odkrywa, 
że zniknięcie kobiety nie było przypadkowe.
21-22 grudnia, godz. 20.15

„HOBBIT. PUSTKOWIE SMAUGA” 3D
reż. Peter Jackson
Druga część film owej adaptacji powieści Tolkiena, 
będąca wstępem  do słynnego „Władcy Pierścieni” . 
To opowieść pełna niezwykłych w ydarzeń i m agicz­
nych postaci, przedstaw iająca odw ieczną walkę 
dobra ze złem . Krasnoludy w yruszają  na w ypraw ę, 
aby w ykra ść strzeżone przez sm oka złoto.
27 grudnia, godz. 16.00 (dubbing), 19.00 (napisy)

28 grudnia, godz. 15.00 (napisy), 18.00 (2D, napisy), 21.00 (dubbing)
29 grudnia, godz. 14.00 (dubbing), 17.00 (napisy), 20.00 (dubbing)
30 grudnia, godz. 15.00 (napisy), 18.00 (2D, napisy), 21.00 (dubbing)
1 stycznia, godz. 16.00 (dubbing), 19.00 (napisy)
2 stycznia, godz. 16.30 (napisy), 19.30 (dubbing)
3 stycznia, godz. 16.30 (dubbing), 19.30 (napisy)
4 stycznia, godz. 15.00 (dubbing), 18.00 (2D, napisy), 21.00 (napisy)
5 stycznia, godz. 14.00 (dubbing), 17.00 (20, napisy), 20.00 (dubbing)
6 stycznia, godz. 15.00 (napisy), 18.00 (2D, dubbing)
7 stycznia, godz. 16.00 (napisy), 19.00 (dubbing)
8 stycznia, godz. 16.30 (dubbing), 19.30 (napisy)
9 stycznia, godz. 16.00 (napisy), 21.00 (dubbing)
10 stycznia, godz. 16.00 (dubbing)
11 stycznia, godz. 16.00 (napisy)
12 stycznia, godz. 15.00 (dubbing)
13 stycznia, godz. 16.00 (dubbing)
14 stycznia, godz. 16.00 (napisy)
15-16 stycznia, godz. 16.00 (dubbing)

j  P o m a g a m y  r o b i ć

I ta ń s ze  za k u p y  y

BIURO OGŁOSZEŃ
Jarocin, Rynek 21 (wejście od ul. Mickiewicza), tel. (62) 505-30-00 
czynne od poniedziałku do piątku 8 .00  - 16.00

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ
Jaraczewo, ul. Kaliska 4A, tel. (62) 740-80-68 
Kolin, Sklep Przemysłowy, M. Lyskawka, ul. Rymarkiewicza IG 
Nowe Miasto, ul. Poznańska 40, tel. (61) 287-43-78 
Żerków, Księgarnia, ul. Rynek 7, tel. (62) 740-31-31 

ADMINISTRACJA: Justyna Kurzawa, tel. (62) 749-86-40

KOLPORTAŻ: Jarosław Jerzyński, tel. (62) 749-86-40

DRUK: Drukarnia AGORA S.A., 64-920 Piła, ul. Krzywa 35

WYDAWCA
Południowa Oficyna Wydawnicza Sp. z o.o. 
Jarocin, ul. Kasprzaka la

PREZES WYDAWNICTWA
Piotr Piotrowicz

SEKRETARIAT
Karolina Piechalak (62) 747-15-31 
k.piechalak@jarocinska.pl

Redakcja nie odpow iada za treść reklam , ogłoszeń, 
rubryki „L isty". Anonimów nie publikujemy. Materiałów 
nie zamówionych nie zwracamy. Zastrzegamy sobie 
prawo skracania i adiustacji tekstów oraz zmiany ich 
tytułów. Wykorzystanie i rozpowszechnianie redakcyjnych 
materiałów publicystycznych wymaga zgody wydawcy.

PRENUMERATA 
REALIZOWANA 
PRZEZ RUCH S.A.
Zamówienia na prenumeratę 
w wersji papierowei i na e-wyda- 
nia można składać bezpośrednio 
na stronie www.prenumerata. 
ruch.com.pl
Ewentualne pytania prosimy 
kierować na adres e-mail: pre- 
num erata@ ruch.com .pl lub 
kontaktując się z Telefonicz­
nym Biurem Obsługi Klienta 
pod numerem: 801 800 803 
lub 22  717 59 59 - czynne 
w godzinach 7.00 - 18.00. 
Koszt połączenia wg taryfy 
operatora.

DZIENNIKARZ DYŻURNY
(62) 749-86-49, 500/191-014

SEKRETARZ REDAKCJI
Jacek Kaliszan, j.kaliszan@jarocinska.pl

m a g azy n
GAZETY JAROCIŃSKIEJ ___
Nakład: 10.000 egz. IS S N  1 8 9 6 - 8 1 0 4

■izba wydawców WĄSY

iP
ADRES REDAKCJI
63-2OO Jarocin, ul. Kasprzaka la
tel./fax (6 2 ) 7 4 7 -3 7 -6 0 , 7 47 -1 5 -31
e-mail: redakcja@ jarocinska.pl
w w w .jaro cin ska.p l
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mailto:redakcja@jarocinska.pl
mailto:l.sokowicz@jarocinska.pl
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Rocznica 
na rockowo

- To w idow isko to niezła lekcja  
h is to rii d la  jarociniaków , o ja roc in ia -  
kach, stworzona przez ja roc in iakó w
- m ów i o  m u ltim e d ia ln y m  p rzed­
s ię w z ię c iu  z a ty tu ło w a n y m  „ 9 5 ”  
m uzyk  i nauczyc ie l Tom asz Ja n ­
kowski, k tó ry  jes t au torem  piosenek 
i reżyserem całości. Spektakl m ożna 
będzie zobaczyć w  piątek 27 grudnia 
na Rynku, w  95. rocznicę w ybuchu 
P ow stan ia  W ie lkopo lsk iego .

W spólne przedsięwzięcie F un­
dac ji 750-lecia Jarocina, p a ra fii św. 
M a rc in a  w  Jarocin ie , S towarzysze­
n ia  Jarocin X X I i G rupy Rekonstruk­
cyjnej Pow stańców  W ie lkopo lsk ich  
z M ieszkow a jest próbą opow iedze­
n ia  o pow stan iu  w  zupe łn ie  n o w o ­
czesnej fo rm ie  i  pop rze z  w ła ś c i­
w ą  d la  Ja roc ina  m uzykę rockową.
- Wyjątkowość tego widowiska polega 
przede wszystkim , m ów iąc ogólnie
- na łączeniu. Z  je d n e j strony m am y  
połączenie  tra d yc ji z nowoczesno­
ścią. Jest to  h is to ria  opowiedziana  
słow am i powstańców, k tó ra  je s t ze­
s taw iona  ze współczesną m uzyką  
młodzieżową, poczynając od ostrego 
rocka, poprzez tango, reggae, kończąc 
na p ięknym  walcu. Pisząc p iosenki 
stara łem  się, aby teksty były swego 
rodzaju komentarzem, dopełnieniem  
tych wspomnień - podkreśla Tomasz 
Jankow ski. D oda je , że w idow isko  
łączy wiele elementów sztuki: teatru, 
m uzyk i, p las tyk i i f ilm u . - N o i  co 
najważniejsze - wykorzystujem y tu  
ogromny potencja ł w ielu osób, repre­

R

Jarocińska 
POD NASZYM 
PATRONATEM

zentujących różne środowiska i  przede 
wszystkim różne pokolenia. L is ta  in ­
stytucji, organ izacji, k tóre  włączyły 
się w  realizację przedsięwzięcia je s t 
naprawdę im ponująca. W  zasadzie 
n ikt, do kogo zwracaliśm y się o p o ­
m oc nam  nie odm ów ił. U  każdego 
w idać ogromne zaangażowanie. Po 
prapremierowym pokazie obszernego 
fragm en tu  widow iska ju ż  zebraliśmy 
m nóstwo ciepłych słów. Ludz ie  są 
bardzo ciekawi całości. To oczywiście 
bardzo cieszy, ale też zobowiązuje - za­
pew n ia  reżyser. W  trakcie  w ystąp ią  
dw a ja roc ińsk ie  chóry, zespół m u ­
zyczny i wokaliści: M a rta  Bajaczyk, 
M a te u sz  G u ź d z io ł, Tom ek „Rass 
T om i”  Jankowski, Z uz ia  Kulka, D o ­
m in ika  Kordus, K rzysz to f „K rzyżu ”  
Krzyżanow ski, M ic h a ł M aciejew ski 
i Franek W ieczorek.

P rz e d s ta w ie n ie  p o p rz e d z i 
o godz. 16.00 m sza św. w  kościele 
św. M a rc in a . O  godz. 16.40, czy­
l i  w  godz in ie  w ybuchu  P ow stan ia  
W ielkopolskiego zostanie odsłonięta 
odn ow io na  tab lica  pam ią tkow a  na 
śc ian ie  k ru żg a n kó w  ko ś c io ła  św. 
M a rc in a . O rg a n iz a to rz y  p ro s z ą  
o  przyn ies ien ie  ze sobą świeczek. 
Chociaż 2 7 grudn ia  1918 r. to  ważna 
da ta  w  h is to r ii Po lski, ale n iew ie lu  
nawet w  samej W ie lkopo lsce o niej 
pam ięta , d la tego  w ładze sam orzą­
dowe i stowarzyszenia co roku  ape­
lu ją  o  wyw ieszenie w  tym  d n iu  flag  
państw ow ych lu b  re p lik  cho rągw i 
pow stańczych. (is)

Wybierz ulubioną kolędę
F ilia  n r  1 „P o d  R atuszem ”  pod  

p a tro n a te m  „G a z e ty  J a ro c iń s k ie j”  
zaprasza do zabawy pod hasłem „W y­
b ierz u lu b io n ą  kolędę ja ro c in ia kó w ” .

D o  końca roku  w  każdym numerze 
„G azety”  po jaw i się ko lędow y kupon. 
M o żn a  go także w ype łn ić  na m iejscu 
we wszystkich b ib lio tekach  w  mieście 
i gm inie Jarocin. Prosim y o zaznacze- 

X -----------------------------------------------------

r

N a zw is k o  i im ię  u c ze s tn ik a

W  każdym  po lu  m ożna w ybrać T Y L K O  J E D N Ą  kolędę. 
G łosu jem y poprzez zaznaczenie gw iazdk i p rzy  w ybranym  tytu le

B ó g  się  ro d z i

A
C ic h a  n o c  

G d y  się  C h ry s tu s  ro d z i ★  

L u la jż e  J e z u n iu

O j m a lu śk i, m a lu śk i 

P ó jd ź m y  w s z y s c y  d o  s ta je n k i  

P r z y b ie ż e l i  d o  B e t le je m  ★  

W ś r ó d  n o c n e j  c is z y

B iB L inTE K A  ^JarocińskaPOBUCŻNA MIASTA I G M N Y  JAROCIN »  ■ W  W ■ ■
6 stycznia 2014
Trzecie Jarocińskie Kolędowanie

Yarocinska.pl ► k a ż d e g o  d n ia  n o w e  i n f o r m a c je

nie 2 u lu b io n ych  kolęd. G łosow an ie  
trw ać będzie do  3 stycznia. K u p o n y  
m ożna w rzuc ić  do  skrzynki zna jdu ją ­
cej się na bocznych drzw iach  ratusza 
(od  s trony  „Ż a b k i” ) lu b  dostarczyć 

bezpośredn io  do  f i l i i  n r 1 „P o d  R a­
tuszem ”  a lbo  w ysłać pocz tą  (Rynek- 
-R atusz, 63-200 Ja roc in ) czy zosta ­
w ić  w  swojej b ib lio tece. O p isy  kolęd,

ich  h is to rie  zna jdu ją  się w  okn ie  f i l i i  
n r  1 „P o d  R atuszem ” .

Spośród osób b io rących  u d z ia ł 
w  zabawie w ybranych  zostanie dw a­
dzieścia, które o trzym ają  nagrody. Ich 
wręczenie odbędzie się 6 stycznia na 
rynku  podczas „Trzeciego J a ro c iń ­
skiego K o lę d o w a n ia ” .

(akf)

O G Ł O S Z E N I E

E N E R G A  in fo r m u je :

3 1  s ty c z n ia  2 0 1 4  ro k u  B iu ro  O b s łu g i K lie n ta  
w  J a ro c in ie , u l. B a to re g o  2 6

ZOSTANIE ZAMKNIĘTE

U W A G A !
W a ż n y  k o m u n ik a t

d la  K l i e n t ó w Energa

w y tn ij i  zachowaj

a

(  K o m p le k s o w a  o b s łu g a  p ro w a d zo n a  je s t  p o p rze z  te le fo n ic z n e  o ra z  e le k tro n ic z n e  B iu ro  O b s łu g i K lie n ta :

te lefon iczne Biuro Obsługi K lienta
T: 555 555 500 -  dla k lie n tó w  in d yw id u a ln ych  ( p n - p t , 8 .0 0 -2 0 .0 0 )
T: 555 555 555 -  dla firm  ( p n - p t , 8 .0 0 -1 8 .0 0 )
W  spraw ie zaległych płatności (k lie n t indyw idua ln y ) zadzwoń na numer: T: 555 555 599
Aby przestać kopię dow odu w p ła ty , po spłacie zadłużenia w y ś lij e -m a il na adres: e-m ail: potw ierdzenie@ jenerga.pl
Za łóż konto na w w w .ebok.energa.p l i ko rzys ta j z pak ie tu  usług: m in. Rozliczenia Rzeczywiste, P łatności Online, 
Rozliczenia pre-paid -  e -m ail: ebok@ jenerga.pl

Podpisanie umowy kompleksowej lub aneksu do umowy w ygodne  ja k  n igdy wcześniej. Zadzwoń do tBOK (555 555 500), 
zapyta j o szczegóły, a kurier p rzyw iez ie  Ci dokum en ty  do podp isu  w e  w skazane m iejsce!

Adres korespondencyjny ENERGA -  Al. G runwaldzka 472 ,80 -3 09  Gdańsk

D

O
Wybierz korzystny dla Ciebie sposób zakupu i płatności za energię:

• Zakup energii przez Internet - usługa dla posiadaczy liczn ików  przedpłatow ych, dostępna na stronie in te rne tow e j 
www.energa.pl/doladujenergie

• Polecenie zapłaty -  w ydruku j i w yp e łn ij deklarację zgody, prześlij na nasz adres korespondencyjny lub w ype łn ij formularz online. 
Formularze dostępne są na naszej stronie in te rne tow e j www.energa.pl/dla-domu/obsluga-klienta/polecenie-zaplaty 
Oszczędzisz czas, a Twój bank zajm ie się realizacją p łatności.

• Płatności Online -  zarejestruj i zaloguj się do eBOK, sprawdź stan swoich p łatności, op łać rachunek on line  po przekierowaniu 
na stronę in ternetow ą Twojego banku

• Punkty sieci VIA™ -  płać za energię, do ładu j licznik, dokona j Rozliczenia R zeczyw istego podczas codziennych zakupów. 
W ykaz punk tów  w  Tw o je j m ie jscow ośc i znajdziesz na s tron ie  in te rne tow e j: www.energa.pl oraz www.billbird.pl

Najbliższe Biuro Obsługi Klienta ENERGA zna jdu je  się w  Kaliszu, ul. Zam kow a 8

W ięcej inform acji na stronie: w w w .energa.p l
w y tn ij i zachowaj

http://www.jarocinska.pl
Yarocinska.pl
mailto:potwierdzenie@jenerga.pl
http://www.ebok.energa.pl
mailto:ebok@jenerga.pl
http://www.energa.pl/doladujenergie
http://www.energa.pl/dla-domu/obsluga-klienta/polecenie-zaplaty
http://www.energa.pl
http://www.billbird.pl
http://www.energa.pl
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► TYDZIEŃ Z OBCYMI KULTURAMI W  JAROCIŃSKIEJ „PIĄTCE"

Stonowana Chinka i przebojowa 
Brazylijka zachwycone polską szkolą

P rzez ty d z ie ń  u c z n io w ie  ja r o ­
c ińsk ie j „ p ią tk i”  m o g li ze tknąć się 
z z u p e łn ie  o b c y m i d la  n ic h  k u ltu ­
ra m i - b ra z y li js k ą  o ra z  ch iń ską . 
To d z ię k i d w ó m  w o lo n ta riu s z k o m  
o rg a n iz a c ji A IE S E C  - 2 2 - le tn ie j 
Taynarze  o ra z  2 3 -le tn ie j E m m ie .

T a y n a ra  s tu d iu je  w  B ra z y ­
l i i  ję z y k i p o r tu g a ls k i i a n g ie ls k i 
i  w  p rz y s z ło ś c i - m im o  m arn ych  
p e rs p e k ty w  f in a n s o w y c h  - chce 
zo s ta ć  n a u czyc ie lką . E m m a  w y ­

c h o w a ła  się w  C h in a c h , a le  na  
s tu d ia  w y je c h a ła  d o  Sydney. Są 
zu p e łn ie  różn e  - p ie rw sza  tryska  
p o łu d n io w y m  te m p e ra m e n te m , 
d ru g a  je s t o  w ie le  b a rd z ie j s to n o ­
w ana. A le  dz ięk i tem u św ie tn ie  się 
u z u p e łn ia ją .

O b ie  d z ie w czyn y  ty d z ie ń  spę­
d z iły  z uczn ia m i „p ią tk i” . C h o d z iły  
na lekcje do  w szystk ich  k las, gdzie 
p re z e n to w a ły  k ra je , z k tó ry c h  p o ­
chodzą. E m m a uczy ła  naw et p o d ­

s taw  ję zyka  ch iń sk ie g o . B ra ły  też 
u d z ia ł w  poza lekcyjnych  zajęciach, 
k tó re  o d b y w a ły  się m .in . na h a li 
s p o rto w e j. W  z a m ia n  u c z n io w ie  
ra c z y li je  w y p ie k a m i p rz y n ie s io ­
n y m i z d o m ó w . W o lo n ta r iu s z k i 
ra z e m  z d w ie m a  n a u c z y c ie lk a ­
m i p o je c h a ły  też d o  P o ta rzycy  na 
p ró b ę  z e s p o łu  lu d o w e g o  „S n u t-  
k i” . - N a  każdym k roku  podkreś la ły  
gościnność i  uprze jm ość Polaków. 
Taynara c h w a liła  naszą p laców kę

m ów iąc, że w nawet p ryw a tne  szko­
ły  w  B ra z y lii n ie  m ogą się rów nać  
z naszym i pub liczn ym i. S tw ie rdz iła  
jedyn ie , że po lscy  uczn iow ie  są tro ­
chę n ie śm ia li, a le  przecież tru d n o  
p o d  względem ekspresji do rów nać  
B ra z y lijc e , zw łaszcza  ta k ie j ja k  
ona - śm ie je  się M a r ta  Z a ry c h ta , 
k o o rd y n a to rk a  p rz e d s ię w z ię c ia  
w  „p ią tc e ” .

G łó w n ym  za łożen iem  p ro je k tu  
je s t k rze w ie n ie  to le ra n c ji w  s to ­

sunku  d o  in n y c h  k u ltu r .  W o lo n ­
ta r iu s z k i sam e o p ła c iły  p rz e lo ty  
d o  i z P o lsk i. P ierw sze dw ie  noce 
sp ę d z iły  w  p a ła cu  R a d o liń s k ic h , 
a k o le jn e  w  d o m a c h  n a u c z y c ie ­
lek. - Jeżeli będzie taka  m ożliw ość  
i  dyrekc ja  się zgodzi, z w ie lką  chę­
c ią  p rzys tą p im y  do  tego p ro je k tu  
także  w  przysz łym  ro ku  - n ie  m a  
w ą tp liw o ś c i M a r ta  Z a ry c h ta , n a ­
u c z y c ie lk a  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o  
i fra n cu sk ie g o  w  „p ią tc e ” . (igi)

Egzotyczne zajęcia cieszyły się ogrom nym  zainteresow aniem . N iektórzy uczniowie W olontariuszki o trzym yw ały  w ie le  upom inków , gdy odw iedzały poszczególne klasy
spróbow ali swoich sił w  nauce chińskiego

O G Ł O S Z E N I A
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► W  „TRÓJCE" GOŚCILI STUDENCI Z PROJEKTU AIESEC
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o

z- '

oALUłt rUULUu  
DREWNIANYCH 140M2
Jarocin ul. Moniuszki 7 tel.: 510 244 220

- deski podłogowe
- deski na ogrzewanie podłogowe
- parkiety
- deski tarasowe 
-schody

& M A P E I MorćaZ p a - fa u  raz, a Jactze!

Tańczyli, gotowali, ubierali choinkę

SALON OPTYCZNY
J a ro c in , u l. W ro c ła w s k a  2 2 ,  te l .  6 2  5 0 5 - 2 0 - 4 6  

c z y n n e : p n . - p t. 1 0 . 0 0  - 1 8 . 0 0 ,  s o b o ta  9 . 0 0  - 1 3 . 0 0

Uczniowie „tró jk i"  ze swoim i egzotycznym i go ićm i przed jarocińskim  Ratuszem

BEZPŁATNE BADANIE WZROKU 
przy zakupie okularów

Przez pięć d n i w  Zespole Szkół 
n r  3 g o ś c iło  c z w o ro  s tu d e n tó w  
z ró ż n y c h  k ra jó w  w  ram a ch  p ro ­
je k tu  A IE S E C . D o  Ja ro c in a  p rzy ­
je c h a li:  E m m a  Z h a n g  (C h in y ) ,  
M ic h e l le  K o  (A u s t ra l ia ) ,  T a y ­
n a ra  A lc ń n ta ra  (B ra z y lia )  o ra z  
J u a n d y  Fan (M a le z ja ) .  W  ty m  
cza s ie  o b c o k ra jo w c y  p rz e p ro ­
w a d z ili z u c z n ia m i za jęc ia  z in ­
fo rm a ty k i d o ty c z ą c e  tw o rz e n ia  
f i lm ik ó w  p rz y  u ż y c iu  a p lik a c ji  
A n im o to .  R o z m a w ia li też na te ­
m a t bezp ieczeństw a w  sieci. Poza

tym , p ro w a d z ili lekcje  k u ltu ro w e  
o  państw ach, z k tó rych  pochodzą, 
u c z y li p iosenek  w  o jczys tych  ję ­
zykach o raz tradycy jnych  tańców . 
W szystk ie  za jęc ia  c ieszy ły  się d u ­
żym  z a in te re so w a n ie m  uczn ió w .

W  tra k c ie  p o b y tu  w  J a ro c i­
n ie  s tu d e n c i s p o tk a li się z b u r ­
m is trz e m  S ta n is ła w e m  M a r tu -  
z a ls k im  o ra z  je g o  za s tę p czyn ią  
H a n n ą  Sza łkow ską w  sa li sesyjnej 
ra tu sza . P o d z iw ia li też w ys ta w y  
w  M u z e u m  R e g io n a ln y m  i p o ­
z n a li h is to r ię  k u lto w e g o  g la n a .

N ie  z a b ra k ło  w yc ieczk i d o  pa łacu  
A d a m a  M ick ie w icza  w  Ś m ie łow ie  

o ra z  p la n e ta r iu m  w  P o ta rzycy . 
G o ś c ie  m ie li o k a z ję  s p ra w d z ić  
s w o je  u m ie ję tn o ś c i k u l in a rn e  
p rz y g o to w u ją c  tra d y c y jn e  p o l­
skie p o tra w y  - g o łą b k i o ra z  b igos. 
P o z n a li ró w n ie ż  naszą tra d y c ję  
u b ie ra n ia  c h o in k i  i w s p ó ln ie  
z uczn ia m i deko row a li św iąteczne 
d rzew ko. P o p o łu d n ia  spędza li na 
s p o tk a n ia c h  z u c z n ia m i, k tó rz y  
ko rzys ta li z okaz ji, s z lifu ją c  swoje 
u m ie ję tn o śc i językow e. Oprać, (ann)

http://www.jarocinska.pl
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Piernikowi piekarze dyplomowani
D z ie c i z N ie p u b lic z n e g o  

P rzedszko la  „P u c h a te k ”  w  G o ­
l in ie  m ia ły  okaz ję  w yka za ć  się 
u m ie ję tn o ś c ia m i c u k ie rn ic z y m i 
w  trakcie sam odzielnego w ykona­
n ia  p ie rn ików . N ie typ o w a  lekcja 
k u lin a rn a  o dby ta  się w  M u ze u m  
P iekarstw a w  Pleszewie. Z a n im  
je d n a k  przedszko lak i p rzys tą p iły  
same do  pracy, n a jp ie rw  w ys łu ­
cha ły  h is to r ii o  tym , ja k  pow sta je  
ch leb i zw ie d z iły  m uzeum .

N ajw iększą a trakc ją  by ła  „z a ­
baw a w  p ieka rza ”  p rzy  w ie lk im , 
w sp ó ln y m  sto le . D z ie c i ub rane  
w  fa rtu szk i d o s ta ły  b ry ły  c iasta, 
w a łk i i  fo rem ki. B aw iły  się za rów ­
no  p rzedszko lak i, ja k  i ich  o p ie ­

W  p r z e d s z k o lu  
M a rc in e k  obchodzono  
Ś w ia to w y  D z ie ń  P lu ­

szowego M is ia . -D z iec i 
z oddzia łu „M is ie "p rz y ­
w ita ły  ca łą  społeczność 
p iosenką  i  w ierszykiem  
o m is iu . Wspólnie og lą­
da liśm y ba jkę „P rzygo­
dy M is ia  U sza tka " o raz  
z ło ż y liś m y  u ro czys te  
p rzy rze cze n ie . W yko­
n a liśm y  „M is io w e  Z a ­
d a n ia ”  a „W ie lk ie  M i­
s iow e Z g ro m a d z e n ie ” 
nada ło  „M a rc in ko w ym  
P rzedszko lakom  ”  ty tu ł 
„P rzy jac ie le  Pluszowe­
go M is ia ”  - in fo rm u je  
p rzedszko le . (nba)

kunow ie . N ik o m u  nie przeszka­
d za ło  naw et to , że są b ru d n i od  
m ąk i. G d y  p ie rn ik i b y ły  w  p iecu , 
m a li piekarze p ró b o w a li c iep łych 
b u łe k . W  p re ze n c ie  o trz y m a li

w ła sn o rę czn ie  w y k ro jo n e  i ju ż  
up ieczone p ie rn ik i o raz d yp lo m  
m is trz o w s k i o d  p ie k a rn i V og t. 
L u k ro w a n ie  o d b y ło  się ju ż  w  d o ­
m ach. (Is)

Babcia Marianna 
opowiadała o choince

Tradycy jn ie  ju ż  na m ik o ła jk o ­
w ym  spotkaniu w  f i l i i  n r  2 B ib lio tek i 
Publicznej M ia s ta  i G m iny  Jarocin  
gościły dzieci z klas I, I I  i  U l Szkoły 
Podstawowej ZS n r 3 w  Jarocinie. 
Tym  razem o tradycji ub ieran ia  cho­
ink i w  dawnych czasach opow iadała 
babcia M arianna (M arianna D ryjań-

U t Ł . ' , .......' I.,.:;.',—&__ X--- . -------------------------------------------------------------------------SaŁ
Dzieci z jarocińskiej „ tró jk i"  na m ikołajkow ym  spotkaniu w  bibliotece

Ś w ię ty  M ik o ła j  i  z w ie r z y n ie c  

z  c u ld e r k a m i
W  mikołajki w  M iń s k ie j bibliotece 

odbyło się spotkanie z Janiną Gralą. 
B iletem  wstępu byt cukierek od św. 
M ikołaja. Regionalistka podkreślała, że 
jest całe życie związaną ze wsią i z tego 
powodu ma bliski kontakt z przyrodą. 
M oże obserwować życie zwierząt oraz 
słuchać głosu ptaków. I  tak powstała jej 
najnowsza książka „Nasz zwierzyniec” .

skaz Siedlemina - przyp. red.). Dzieci 
uczestniczyły w  quizie wiedzy o w ier­
szach Juliana Tuw im a i wykonały pa­
pierowe postacie baletniczki oraz ko- 
miniarczyka z opowiadania Czesława 
Janczarskiego, które  potem  zostały 
powieszone na bibliotecznej choince.

Oprać, (ann)

Autorka zadawała pytania do ty­
czące przyrody, na które chętnie od­
pow iadały dzieci oraz osoby dorosłe. 
Za każdą prawidłową odpowiedź była 
garść cukierków.

Spotkanie zakończyło się wspólną 
kawą ze słodkim i wypiekami zaspon- 
sorowanymi przez Radę Sołecką W oli 

Książęcej. Oprac.(era)
----------------------------- ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- O G Ł O S Z E N I E

P o m a ra ń cze
- Efekty: srebrny 
deszcz iskier, 
kolorowe gwiazdy, 
crackling;

Bosiada certyfikat 
nii Europejskiej

K a b a n o s y  K rakus

OFERTA HANDLOWA WAŻNA 
OÓ 27.12 do 31.12.2013r. tub do wyczerpania zapasów.

11 SprtódaJ kontowana - HoM tafcupMnydi produktów w danym dniu ni* mott przekroczyć 101 sztuk, kj. litrów) M óóóbp

m ó j u lu b io n y

http://www.jarocinska.pl
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U p o m in k i na kon iec C h o in k a  i ja s e łk a

Święty M ik o ła j p rzyby ł do  przed­

szkola i szkoły w  S iedlem inie. Z an im  
jednak się zjawił, ci którzy chcieli o trzy­
mać prezenty, m usieli wykonać zada­
n ia  przygotow ane przez klasę trzecią. 
Przedszkolaki i uczniow ie wykazali się 
w iadomościam i dotyczącymi świętego,

D zień Pluszowego M i­
sia św iętowały dzieci z klas 
Oa i Ob Zespołu Szkół n r 3 
w  Ja roc in ie . N a  obchody  
zaproszone zosta ły do  f i l i i  
n r 2 B ib lio te k i P ub liczne j 
M ia s ta  i G m in y  Ja roc in , 
gdzie rysow ały  i uczestni­
czyły w  różnych m isiowych 
konkurencjach. N a  zakoń­
czenie wszyscy o trz y m a li 
s łodk i upom in e k  u fu n d o ­
wany przez sklep Biedronka.

Oprać, (ann)

ale także talentam i tanecznymi, w okal­
n ym i i  akto rsk im i. Następnie wszyscy 
obe jrze li p rzedstaw ien ie  trzec io k la ­
sistów  „W  oczekiw aniu na Świętego 

M iko ła ja ” . Tuż po  n im  z jaw ił się długo 
w yczek iw any gość i ro z d a ł d robne 
upom ink i. (is)

Choinkę udekorowaną w ła­
snoręcznie wykonywanymi pa­
p ierow ym i ozdobam i oraz ja ­
sełka przygotow ały d la  D om u 
Dziennego O piek i Społecznej 
w  Jarocinie dzieci z N iepublicz­
nego Przedszkola „P uchatek”  
z Goliny. Placówka po raz czwar­
ty  włączyła się do ogólnopolskiej 
akcji „C h o in k i nadzie i” , która  
jest wspólnym przedsięwzięciem 
Fundacji „A rka ”  i Lasów  Pań­
stwowych. Drzewko, podobnie 
ja k  w  latach poprzednich, prze­
kazało Nadleśnictwo Jarocin.ds)

Skok przez rózgę dla niegrzecznych

„M ik o ła jk i”  d la  w szystk ich  
dzieci z G o li - od  na jm łodszych 
do gim nazjalistów - zorganizowali 
sołtys Bartosz Banaszak, rada so­
łecka i K o ło  G ospodyń W iejskich. 
Ze w zględu na trw ający rem ont 
świetlicy wiejskiej, impreza odbyła 
się w  m iejscowej szkole podsta ­

wowej. N a spotkanie z m ikołajem  
przybyło ponad sześćdziesięcioro 
dzieci. W  oczekiw aniu na w y ją t­
kowego gościa śpiewały piosenki 
o n im  i b ra ły  u d z ia ł w  różnych  
zabawach. G d y  p rzyby ł m iko ła j 
- w  tym  roku  z reniferem  R u d o l­
fem  - każde dziecko, by o trzym ać

jeden z prezentów m usiało zaśpie­
w ać piosenkę lu b  w yrecytow ać 
w ierszyk. N a  m nie j grzecznych 
uczestników spotkania czekał skok 
przez rózgę. Św. M ik o ła j o b ie ­

ca ł, że o d w ie d z i n a jm łodszych  
za rok  w  now o w yrem ontow anej 
sali w iejskiej. (is)

O G Ł O S Z E N I E

ro z l ic z e n ia  r z e c z y w is te  lu b  r o z l ic z e n ia  p r e - p a id

P ła ć  t y lk o  za to ,  
co  z u ż y w a s z !

Im

K u p u j e n e rg ię , k ie d y  
ch ce sz  i  z a rz ą d z a j
swi

S a m  z a r z ą d z a s z  e n e r g ią  i p ł a t n o ś c i a m i ,  t a k  j a k  lu b is z !
O p c ja  1 . R o z l ic z e n ia  R z e c z y w is t e
P ła c is z  t y l k o  z a  f a k t y c z n ie  z u z y tą  e n e r g ię ,  w e d łu g  p o d a n e g o  p rz e z  C ie b ie  s ta n u  l ic z n ik a .  
S a m  d e c y d u je s z  o  t e r m in ie  p ła t n o ś c i .  B e z  p r o g n o z  i  z a s k a k u ją c y c h  r a c h u n k ó w .

O p c ja  2 .  R o z l ic z e n ia  p r e - p a id
S a m  d e c y d u je s z ,  i le  i k ie d y  p ła c is z  z a  e n e r g ię .  W y n a jm u je s z  m ie s z k a n ie ?
Z a m ó w  l ic z n ik  p r z e d p ła t o w y  i n ie  p r z e jm u j  s ię  n ie z a p ła c o n y m i  r a c h u n k a m i.

E n erg a
P o  p r o s tu  w łą c z

http://www.jarocinska.pl
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Wigilię rodzina spędzi 

z Przemkiem w szpitalu

Rozmowy 
z liderami 
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W eekend  
i Boys

Robi uszy, powiększa piersi 
podnosi powieki
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WYGRANA!!! arocin
W dniu 30.10.2013 odbyto się losowanie nagród loterii promocyjnej "Lokata z nagrodami" 

zakładanej w terminie od 14.01.2013 do 12.04.2013 r. Na lokatę promocyjną podpisano 

2991, na tączną kwotę 36 188 650,00 zt. Zwycięzcą w loterii promocyjnej “ Lokata SGB (ZIMA 

2013) zostat Pan Eugeniusz Zalewski I wygrat

Samochód osobowy - Renault Clio
Przy okazji obchodów Jubileuszu 145 -  lecia, w dniu 18.11.2013r dokonano wręczenia 

symbolicznego kluczyka do wygranego samochodu. Faktyczny odbiór i przekazanie nagrody 

odbyto się 6 grudnia 2013r. Wzruszony i szczęśliwy klient powiedział: „Zakładając pierwszą 

i  następne lokaty z nagrodami po cichu marzyłem o wygraniu nagrody głównej. I oto w dniu  

dzisiejszym marzenia się spełn iły w postaci wygrania samochodu osobowego RENAULT 

CLIO ufundowanej przez Bank Spółdzielczy w Jarocinie, z czego się bardzo cieszę ( . . . )  

mieszkańców Jarocina i  nie tylko gorąco nam aw iam  do korzystania z usług Banku 

Spółdzielczego, wierzcie to się o p ła c a ! Jeszcze raz dziękuję”

G ratu lu jem y i życzym y szczęścia w szystk im  k lien tom  w ko le jnych edycjach „Loka ty  

z nagrodam i SGB”

Bank Spółdzielczy w Jarocinie

JAROCIN, al. Niepodległości 5, tel. {62) 747-22-07, www.bsjarocin.pl

Świąt pełnych radości ciepła rodzinnejwtarzalncjniepo
atmosfery także pomyślności samych sukcesówa

wjwwym Koku2 0 1 4

Dalkia

I I

C ie p ły c h  i  p o g o d n y c h  Ś w ią t  B o ż e g o  N a r o d z e n ia  

o r a z  m n ó s t w a  e n e r g i i  w  N o w y m  R o k u  

ż y c z y  D a l k i a  -  d o s t a w c a  c ie p ła  s y s t e m o w e g o .

II
D alk ia . R ozw iązan ia  e fe k ty w n e  energetyczn ie

www.cieplodlapoznania.pl

i
i

I

I
I

http://www.jarocinska.pl
http://www.bsjarocin.pl
http://www.cieplodlapoznania.pl
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P O T R Z E B U JĄ C Y  D O S T A L I N A W E T  SPR ZĘT A G D  1 M E B L E ...

„ Szlachetne P a c z k i”
za  ponad 35 tys. z ł
1  S u k c e sem  z a k o ń c z y ła  się  a k c ja  „ S z la c h e tn a  P a c z k a ” n a  te re n ie  p o w ia tu  ja ro c iń s k ie g o . W  tym  ro k u  p o  ra z  p ie rw sz y  u tw o rz o n o  u n a s  
o d d z ie ln y  s z ta b . D w u d z ie s tu  ro d z in o m  u d a ło  się  z a p e w n ić  w y ją tkow e św ię ta .

Wsparcie tra fiło  do tych, k tó rym  
los u tru d n i! a lbo wręcz un iem ożliw i! 
norm a lne  funkcjonow an ie , zsyłając 
na n ich  w ypadki, pożary czy u tra tę  
pracy. W olon ta riusze  w ytypow a li 20 
takich rodz in . P om ogli w ype łn ić an­
kietę, w  której wskazano najpilniejsze 
po trzeby - tak, aby o trzym ane pre ­
zen ty by ły  ja k  na jba rdz ie j tra fione . 
C hętnych do udzie lenia pom ocy nie 
b rakow a ło  - łączn ie  p rzygo tow ano  
aż 250 paczek. Przeważały p rodukty  
żywnościowe i chemiczne. Wśród pre­
zentów  zna laz ły  się jednak i sprzęty 
A G D  - p ra lk i o raz lodów ki, a także 
meble i m ate ria ły  budow lane.

- D arczyńcy n ie  zapom nie li również  
o na jm łodszych członkach w ybranych  
przez siebie rodzin. W  paczkach po jaw iły  
się zabaw ki, p rzyb o ry  szkolne i  s łody­

cze - m ów i M a r ia  Kub icka  - G łówny, 
liderka „Szlachetnej Paczki”  w  Jaroci­
nie. Wartość przekazanych prezentów 
przekroczyła 35 tys. zł.

(ig i)

Fot. organizatorzy

► W gronie darczyńców 

znalazły się zarówno 

osoby pryw atne, jak  też 

instytucje, np. Starostwo 

Pow iatowe w  Jarocinie 

czy M ickiew iczowskie 

Centrum Turystyczne 
w  Żerkowie. Zbiórkę 

przeprow adzili też 

uczniow ie jarocińskich 

szkół podstaw ow ych 

- „d w ó jk i"  oraz „p ią tk i" .

P O W IA T ________ __________________________ _______________

Lodówka i łóżko w prezencie na święta
Sześcioosobowa rodzina z gm iny 

Ja roc in  zosta ła  w  tym  roku  ob ję ta  
świąteczną pom ocą przez samorząd 
pow ia tu  jarocińskiego. W  ramach ak­
c ji „Szlachetna Paczka” , na apel sta­
rosty M iko ła ja  Szymczaka odpow ie­

dzie li urzędnicy starostwa, jednostek 
podległych pow ia tow i i radni. - Udało  
nam  się zebrać 3 .133,80  z ł - in fo rm u je  
starosta.

Za  te pieniądze darczyńcy z p o ­
w ia tu  kup ili: lodówkę, które j rodzina

nie posiadała, łóżko piętrowe, kołdrę 
i pościel, ciepłe koce oraz odzież, ręcz­
n ik i, żywność, środki czystości, p rzy­
bo ry  p iśm iennicze i szkolne, a także 
w ym arzone  p rezen ty  d la  czw orga  
dzieci. - Prezenty spow odow ały w iele

radości. Lo dów ka  i  łóżko p ię trow e  były  

szczytem m arzeń rodz iny  - re lac jonu ­
je  M a rc in  Rakoczy, w o lo n ta r iu s z , 
k tó ry  op iekow a ł się w ybraną  przez 
p o w ia t rod z in ą . - D z ie c io m  tru d n o  
by ło  o d e rw a ć  oczy o d  zabaw ek o raz

w szystk ich in nych  ko lo row ych  c iusz­

ków  i  p rzyboró w  szkolnych. W  dow ód  
wdzięczności przekazały la u rk i i  rysunk i 

z p o d z ię ko w a n ia m i - dodąje.

(ann)
Zdjęcia starostwo

starosta M ikoła j Szymczak

http://www.jarocinska.pl


Bycie dziekanem 
to służba, 
a nie awans
Rozmowa z księdzem prałatem DARIUSZEM MATUSIAKIEM, 
nowo mianowanym dziekanem dekanatu jarocińskiego.

Nie doceniamy wartości takich drob­
nych gestów.
M ó w i się, że, aby w  in n y m  św ie tle  
zobaczyć nasze sprawy, trzeba czasem 
d o tk n ą ć  dna . T rzeba d o św ia d czyć

1

Został ksiądz mianowany dziekanem  
z początkiem nowego roku liturgicz­
nego, a w ięc i w  czasie adw entu. 
W szyscy w iem y, że jes t to okres 
radosnego o czek iw an ia  na Boże 
Narodzenie. Tymczasem dla w ielu  
osób św ięta to przede wszystkim  
porządki, zakupy i nerwy w  kolejce 
do konfesjonału.
S kup iam y się za b a rdzo  na tym , co 
zew nętrzne i gdy p rzychodzą  św ię­
ta Bożego N a rodzen ia , to  jesteśm y 
przede wszystkim  zmęczeni. Jeśli d o ­
brze p rzyg o tu je m y  się duch ow o, to  
ten św iąteczny czas nab iera  zupe łn ie  
innego cha rakte ru , daje nam  zapa l 
i  spojrzenie z nadzieją. Trzeba by cza­
sem zakryć sobie oczy i uśw iadom ić  
sobie, że nie m ożem y żyć w  ciem ności 
i że po trzebu jem y św ia tła , aby od n a ­
leźć w łaśc iw ą  drogę. Trzeba o d kryć  
na now o , że w  naszym  życ iu  obecny 
je s t Bóg i że bez N iego  nie m a nic. 
A le  ta k im  św ia tłem  je s t też d o b ro ć  
względem drugiego człowieka. Więcej 
je s t radośc i w  daw an iu , w  dz ie len iu  
się n iż  w  o trzym yw a n iu . C zęsto  nie 
m uszą  to  być d a ry  m a te r ia ln e , ale 
w ysta rczy wsparcie s łow em , uśm ie­
chem  czy choc iażby zw ycza jna  ro z ­
m ow a. L u d z ie  często  n ie  m a ją  się 
przed k im  wyżalić i po trzebują takiego 
spotkania.
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m iło s ie rd z ia  Bożego i m ieć św ia ­
dom ość, że każdy dzień jes t darem  
Boga d la  nas. Jako człow iek wierzący 
u fam  Panu Bogu. M n ie  pokrzep ia ją  
zawsze s łow a  psa lm u : „C i,  co  za ­
u fa li P anu, o d zysku ją  s iły , o trz y ­
m u ją  skrzyd ła  ja k  o rły , b iegną bez 
zm ęczen ia ”  i zdan ie  z E w a n g e lii: 
„p rzy jdźc ie  do  m nie  wszyscy, k tó rzy  
u trud ze n i i obciążenie jesteście” . To 
je s t d la  nas wyjście z w ie lu  sytuacji. 
N ie m ożem y czuć się zawiedzeni, jeśli 
nawet nasze życie z dn ia  na dzień nie 
zm ien i się. C h o d z i bow iem  o w ie r­
ność Bogu aż do końca. Łaska Boga 
je s t nam  po trzebna do  codziennego 
życia. Jako ludz ie  n igdy  nie o d n os i­
m y porażek do  siebie. T rudno  nam  
się p rzyznać, że m ó j grzech, m oje 
w ady są przyczyną tego, co się sta­
ło . M a m y  pretensje do  lu d z i w o kó ł 
nas i do  Pana Boga. P ytan ie , k tó re  
pow in n iśm y  sobie postaw ić, b rzm i: 
Jacy by liśm y w obec Boga, zan im  to  
się w ydarzyło. K ażdy z nas m a szan­
sę zaczynać ciągle od  nowa. Nawet, 
je ś li p o p e łn ia m y  te same grzechy, 
nie należy się zniechęcać. Pan Bóg 
n igdy  nie przekreśla człow ieka, o ile 
w id z i jakąś iskierkę dob roc i i nadziei 
na zm iany . W  adw enc ie  m oże m y 
szczególn ie  o fia ro w a ć  Panu Bogu 
te nasze s ła b o śc i. T rzeba  dob rze  
w ykorzystać ten czas, bo  on  um yka 
nam  zb y t szybko. A le  to  w ym aga  
uśw iadom ienia sobie prawdy o  sobie. 
A  tego często się boim y.

Pan B ó g  n ig d y  n ie  
p rze k re ś la  cz łow ieka , 
o  ile w id zi j a k ą ś  
isk ie rk ę  d o b ro c i  
i n a d z ie i n a  zm ia n y .

Ale za to ciągle chcem y zm ieniać  
Kościół. W ie le  mówi się o tym , że 
powinien iść ludziom na rękę, z du­
chem czasu. Gdzie leży granica tej 
nowoczesności?
G ranice są konkretne. Są n im i p rzy­
kazania Boże i kościelne o raz p raw o 
kanoniczne. K ośc ió ł m usi wychodzić 
do  człow ieka. S ługa B oży kardyna ł 
S tefan W yszyński m ó w ił o  tym , że 
kap łan m a być d la  innych , d la  d ru ­
giego człowieka. Jednocześnie kapłan 
nie m oże za trac ić  tych darów , które  
o trzym a ł od  Pana Boga. Są osoby, 
k tó re  m ów ią , że nie m uszą chodz ić  
do  kościo ła , bo  sakram enty m ożna 
sobie kup ić.

W ie le  kontrowersji w zbudza w y­
sokość staw ek żądanych za udzie­
lenie sakram entów. W  czasie ro­
dzinnych spotkań czy na forach  
in te rn e to w ych  k rążą  opow ieści 
o niebotycznych sum ach, jakie  ka­
płani żądają  za ślub, chrzest czy 
pogrzeb.
M y  n igdy nie w ym agam y konkretnej 
sumy. Jeśli k toś  chce dać o fia rę , to  
ją  da, a je ś li uw aża  inacze j, to  nie 
da. N ie  mogę odpow iadać za innych 
kap łanów , ale u nas nie m a  cenn i­
ków  czy w yznaczan ia  sum . O  tych 
n ie b o ty c z n y c h  k w o ta c h  czasem  
też czytam  w  in te rnec ie  i trochę  się 
z tego śm ieję. N a  pew no n ierea lne 
je s t 5 tys. z ł za sakram en t m a łżeń ­
stwa. G d y  c h o d z im y  po  ko lędz ie , 
to  spo tykam y osoby  żyjące w  k o n ­
k u b in a c ie , k tó re  jedno cześn ie  nie 
m ają  p rzeszkód do  ś lubu . D la  n ich  
a rg u m e n te m  je s t to , że n ie  m a ją  
p ien iędzy na zaw arcie  sakram entu  
m ałżeństwa. K ażdy z nas, kap łanów  
m ów i w tedy, że m ożna  przy jść  do  
p a ra fii i u d z ie lim y  sakram en tu  bez 
żadnej o fia ry . A le  n ikogo  nie p rz y ­
m uszam y d o  m ałżeństw a. K o śc ió ł 
m us i pom agać cz ło w ie ko w i, ale nie

m ożna przekraczać pewnych granic. 
C zasem  zd a rza  się, że k toś  o p o ­
w ia d a  o  rzekom o w ysok ie j o fie rze, 
a w  rze czyw is tośc i ta  k w o ta  b y ła  
zd e cyd ow an ie  m n ie jsza . C zasem  
wysokość tej o fia ry  jes t tak  pon iża ją ­
ca, że lepiej, gdyby je j wcale nie było . 
To są p rzykre  sytuacje, ale zda rza ją  
się sporadycznie. M yślę , że m usi być 
ja sn a  sytuacja . M y  co ro ku  m ó w i­
m y o  tym , na  co je s t p rzeznaczona 
o f ia ra  z ko lędy. W  ta m ty m  ro k u  
by ła  przeznaczona na rem on t w ieży 
kośc io ła  św. Jerzego. L u d z ie  w idzą , 
że zosta ło  to  zrob ione . To, że koszty 
b y ły  znaczn ie  wyższe n iż  o fia ry , to  
n ie  je s t w ażne, b o  d o ło ż y liś m y  ze 
sk ładk i inw estycy jne j. Ja często n a ­
w et o  tym  nie m ów ię. Teraz zbieram y 
na dach i on  będzie zrobiony. Często 
zda rza  się, że w  czasie o d w ie d z in  
duszpaste rsk ich  lu d z ie  nie w iedzą , 
na co dają, bo  ich  nie m a  w  kościele. 
A  tacy ludzie  nie m a ją  także św iado­
m ośc i, ile  kosztu je  u trzym a n ie  ko ­
ścioła, ile trzeba zapłacić za prąd czy 
sprzątanie.

„Jeśli za ło ży sz  
k a p e lu sz , p o w ie d zą
- e legan t, a  j a k  beret
- to  n ieporządny .
G dy m ó w is z  p o w a żn e  
k a za n ia  p o w ied zą :  
teolog, a  j a k  
n ie p o w a żn e  - n ieu k . ”

Kapłani bardzo często bronią się 
przed ujaw nianiem  kosztów, jakie  
ponosi parafia.
K a ż d y  z nas m a św ia d o m o ść , ile  
sam p ła c i za p rąd , w odę czy śm ie­
ci. W ie le  p a ra fia n e k  m ó w i, że le ­
dw o  w ysta rcza  im  na u trzym a n ie . 
W  d o m  je d n o ro d z in n y  też trzeba  
c ią g le  w k ła d a ć  p ie n ią d z e . A  to  
trz e b a  z ro b ić  d a ch , a to  w y m ie ­
n ić  okna  i d rz w i a lb o  po m a lo w a ć  
ściany. A  m y m am y na terenie p a ­
ra fii siedem zabytkowych budynków  
i o każdy trzeba dbać. M a m y  dom  
p rzy  u lic y  K iliń sk ie go . S zuka liśm y 
kogoś, k to  chcia łby go wydzierżaw ić. 
N ie  uda ło  się, d latego będziem y m u- 
sie li sam i w z iąć  się za rem ont. M n ie  
to  ju ż  napraw dę trzęsie, ja k  w idzę , 
że popada  w  ru inę . A  to  są ko le jne 
koszty. D z ię k i d o b ro c i lu d z i, k tó rzy  
chodzą do  kościo ła, w idzą  to , co  się 
ro b i, lu d z i rozum ie jących  K o śc ió ł, 
c iąg le nam  się uda je  w szystko z ro ­
b ić . W  spraw ach fin a n s ó w  trzeba  
się b a rd zo  m ocn o  dyscyp linow ać. 
Trzeba też uśw iadom ić, że pieniądze 
z tzw. sk ła d k i to  nie są p ien iądze  

d la  księdza, ale są przeznaczone na 
u trzym an ie  kościo ła. Parafie m uszą 
p łacić podatki, op ła ty  na utrzym anie 
k u r ii d iecezja lne j czy sem ina rium . 
T rzeba  też o p ła c ić  p ra co w n ikó w . 
P a ra fia  je s t ja k  każdy zak ład  p ra ­
cy. Z a  kośc ie lnego  czy sekretarkę 
trz e b a  też o d p ro w a d z a ć  s k ła d k i 

na Z U S .
C z ło w ie k  zaw sze b ę d z ie  p a trz y ł 
przez p ryzm at samego siebie. Z ło ­
dziej będzie zawsze w idz ia ł w  każdym 
z łodz ie ja , cud zo ło żn ik  - cu d zo ło ż ­
n ika , a ego ista  - egoistę. W  sobie 
oczyw iście nie dostrzeżem y niczego 
złego. K ośc ió ł m usi staw iać w ym a­
gania. Ludzie  czasem oczekują od 
nas, żcbyśm y nagię li, obeszli p raw o  

kościelne.

W iele  osób uważa, że za p ien ią­
dze da się wszystko z kapłanam i 
załatw ić. Jeśli w jednej parafii pro­
boszcz odm ówi udzielenia sakra­
m entu, to pójdę do innej parafii 
i tam  nie będą mi robić trudności.

Zawsze m usi być zgoda, zaśw iad­
czenie z rodzinne j para fii. Bez zgody 
n ie  m a  n ic . G d y  k toś  p rz y c h o d z i 
do m nie  z zew nątrz, to  ja  nie mogę 
udz ie lić  m u  sakram entu czy o d p ra ­
w ić  pogrzebu , b o  ja  go n ie  znam . 
Proboszcz danej p a ra fii zna m nie j 
w ięcej sw oich pa ra fian  i  posiada też 
odp ow ie dn ią  kartotekę.

W ie le  osób postrzega nom inację  
księdza w  kategoriach  aw ansu . 
Zastanaw iają  się, który ty tu ł jest 
w ażnie jszy: kanonik, p ra ła t czy  
dziekan.
Ja b y m  tego  ta k  n ie  o d c z y ty w a ł, 
tej fu n k c ji ja ko  aw ansu. P rze ją łem  
o b o w ią zk i po  księdzu p ra łac ie  S ta ­
n is ław ie  S zym ańskim , k tó ry  dobrze 
s łuży ł ka p łanom  i w ie rn ym  z deka­
n a tu  ja roc ińsk iego . Ta fu n kc ja  je s t 
to  przede w szystk im  służba. D z ie ­
kan w spó łuczes tn iczy  w  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i b isku p a  za d z ia ła ln o ść  
d u szpas te rską  i a d m in is tra c y jn ą . 
Z a k re s  o b o w ią z k ó w  w y n ik a  ze 
wskazań b iskupa. N a  pew no je s t to  
w ięce j spo tkań  i obow ią zkó w . Je­
stem  pewien, że ro lą  dziekana jes t 
tw o rz e n ie  je d n o ś c i w  dekanac ie . 
Jesteśm y ju ż  p o  w yb o ra ch . W ic e ­
d z iekanem  z o s ta ł ks iądz k a n o n ik  
K rz y s z to f G abrye lczyk - proboszcz 
z Tw ardow a, a o jcem  duchow nym  
ponow nie  - ksiądz Józe f H a ń cza ruk  
z Magnuszewie. C o  miesiąc duchow ­
n i będą m ieć spo tkan ia , co m iesiąc 
u  o jcó w  franciszkanów . Zaczn iem y 
w  kościele na nabożeństw ie , a p ó ź ­
n ie j będz ie  to  o ka z ja  do  ro z m ó w  
p rzy  kawie.

► Ksiądz Dariusz Matusiak 

urodził się 2 maja 1963 
roku. Święcenia kapłańskie 

otrzym ał 28 maja 1989 roku 

we W łocławku. Jarocin był 

jego pierwszą samodzielną 

placówką. Parafię św. 

Marcina jako proboszcz 
obją ł pod koniec września 

1997 roku. W 2007 
roku decyzją biskupa 

Stanisława Napierały 

otrzym ał godność kanonika 
honorowego Kapituły 

Katedralnej w  Kaliszu, 

a w  2011 roku ty tu ł 
Kapelana Honorowego Jego 
Św iątobliwości (prałata). 

Należy do Diecezjalnej 

Rady Duszpasterskiej.

Jest również dekanalnym 
duszpasterzem rodzin 

i przewodnikiem  grupy 
pielgrzym kowej biało- 

zielonej (jarocińsko- 

pleszewskiej). Z początkiem 

grudnia 2013 roku 

ordynariusz diecezji kaliskiej 

biskup Edward Janiak 

m ianow ał go dziekanem 
dekanatu jarocińskiego.

Podkreśla ksiądz, że poprzedni dzie­
kan dobrze pełn ił swoją funkcję. 
Spotkałam  się jednak z opiniam i, 
że brakowało z jego strony szyb­
kiej i zdecydowanej reakcji w  sy­
tuacjach problem owych. 
U w a ż a m , że k s ią d z  p ra ła t  S z y ­

m ańsk i je s t cz łow iek iem  o tw a rtym , 
k tó ry  zawsze czekał i w ys łu ch iw a ł 
d rug iego  człow ieka. Zawsze s łuży ł 
p o m o c ą  n a m , k a p ła n o m  i w ie r ­
n y m . M y ś lę , że ta k i p o z o s ta n ie  
nadal.
Sytuacje p rob lem ow e, jak ie  czasem 
p o ja w ia ją  się w  p a ra fia ch , m ożna  
b a rdzo  często rozw iązać p o lu b o w ­
nie i  to  ju ż  na p o z io m ie  dekanatu  
bez kon ieczności zg łaszania ich  do 
k u rii czy b iskupa. Zw yk le  p rob lem  
powsta je z d rob iazgów . Jestem w ła ­
śnie od tego, żeby ko n flik ty  łagodzić 
i rozw iązyw ać. I  m am  nadzie ję, że 
będzie się to  odbyw a ło  za a p roba ­
tą w szystkich  kap łanów  i w iernych 
z dekanatu.

Z m iana  dziekana po 1 7  la tach , 
to jest też  zm iana pokoleniow a. 
Ksiądz jest znany m .in . z zam iło ­
wania do sportu. Czy myśli ksiądz 
o wykorzystaniu różnych dziedzin  
w  jednoczeniu dekanatu?
W  W ie lk im  Poście chcemy zorganizo­
w ać kurs lek to rsk i d la  m in is tra n tó w  
z dekanatu. C hcie libyśm y co roku  o r­
ganizować tu rn ie j p iłka rsk i o puchar 
dz iekana. W s p ó łp ra ca  w szys tk ich  
kap łanów  będzie też konieczna p rzy 
przygo tow yw an iu  uroczystości, jak ie  
będą m ia ły  miejsce w  przyszłym  roku. 
Chcę jednoczyć nie ty lko  kap łanów , 
ale też lu d z i św ieckich. I  aby je d n o ­
czenie deka na tu  o d b y w a ło  się na 
płaszczyźnie duchow ej, relig ijnej, ale 
rów nież poprzez o rgan izow an ie  fe­
stynów  czy zawodów. Ksiądz Łukasz 
od  k ilk u  la t o rgan izu je  Jarocińsk ie  
D n i M ło d z ie ż y  ku  C zc i B ło g o s ła ­
w io n e j K a ro lin y  K ózkó w n y , k tó re  
je d noczą  trzy  pa ra fie . O  Ja roc in ie  
m ów i się, że je s t to  m iasto  m uzyk i, 
d latego w spóln ie z w ikariuszam i m y- 
śleliśmy o  festiwalu muzycznym. Coś 
takiego, ja k  k ilka  la t wcześniej o rg a ­
n izow ała  para fia  M a tk i Bożej Fatim ­
skiej. M a m y  duży kośc ió ł Chrystusa 
K ró la , w  k tó ry m  m ogą  się odbyw ać 
koncerty. C hc ie libyśm y w łączyć w  to  
przedsięw zięc ie  w szystk ie  pa ra fie . 
W  W ysogotów ku odbyw a ją  się msze 
św. w  rocznicę spalenia krzyży. M yślę 
o  zorganizowaniu pie lgrzym ki pieszej 
do tego miejsca, na w zó r tej, k tó ra  co 
roku  odbyw a się do  G o liny . D obrze  
b y ło b y  też, żeby w szyscy k a p ła n i 
z jednoczyli się p rzy o łta rzu  w  czasie 
m szy świętej.

Z ło d z ie j b ęd zie  
za w sze  w id z ia ł  
w  k a ż d y m  złodzie ja , 
c u d zo ło żn ik  
- c u d zo ło żn ika , 

a  ego is ta  - egoistę .

Czy nom inacja  była dla księdza  
zaskoczeniem?
O czyw iście, że była . M o ja  kon tuz ja  
ko lana  w y łączy ła  m nie  z życia  pa ra ­
fia lnego, duszpasterskiego. Z m u s iło  
m nie  to  do  rekonwalescencji. Przez 
p ra w ie  trz y  tyg o d n ie  nie m og łe m  
odpraw iać E ucharystii, a ksiądz Ł u ­
kasz p rzyn o s ił m i K o m u n ię  św. do 
d o m u . B a rd zo  tęskn iłem  za m szą 
św. N a jp ie rw  za d z w o n ił sekretarz, 
a po tem  sam b iskup. Ja nie m og łem  
pojechać w tedy do Kalisza na spotka­
nie. P rzy ją łem  tę nom inac ję  z pe łną 
św ia d o m o śc ią  o d p o w ie d z ia ln o śc i, 
jaka  na m nie  spoczywa. A le  będę się 
s ta ra ł ja k  na jlep ie j w ype łn iać  m oje  
wszystkie obow iązk i z b łogosław ień­
stwem  Pana Boga.

W  parafii św. M arc ina  w ie le  się 
dzie je . S ą prow adzone rem onty, 
organ izow ane uroczystości. Czy 
nie obawia się ksiądz, że obowiązki

proboszcza i dziekana to nie będzie 
za dużo?
Przy współpracy z w ikariuszam i, radą 
duszpastersko-ekonom iczną m ożna 
pogodz ić  wszystkie obow iązk i. N ie  
m ożna zapom inać o stron ie  d u ch o ­
wej, bo ona jest najważniejsza. M o im  
przesłaniem  jes t to , żeby ludzie  z b li­
ży li się bardzie j d o  siebie, zaczęli się 
lep ie j rozum ieć i żeby je d n o czy li się 
w o kó ł Jezusa. K o śc ió ł je s t d la  nas 
w szystk ich . O n  n ie  je s t ty lko  m ój. 
Tego, co  rob ię , n ie czynię na swoją 
chwałę, ale Boga i z m yślą  o  ko le j­
nych poko len iach . N o w y  p ro g ra m  
duszpasterski pod  hasłem  „W ierzę 
w  Syna Bożego”  zachęca do  w ię k ­
szego zaangażowania się w życie  K o ­
śc io ła  i zaw ierzen ia  Bogu. M u s im y  
sobie uśw iadom ić , że K o śc ió ł tw o ­
rzym y my. Jeśli m ów im y  o n im  źle, 
to  m ów im y negatywnie także na swój 
tem at. Często  w  czasie p ie lg rzym ki 
na Jasną G órę zachęcam , żeby za­
dać sobie pytan ie : „c o  ja  z rob iłem  
dobrego d la  Kościo ła? C o  zrob iłem , 
żeby w  m ojej pa ra fii by ło  lepiej? C zy 
w yszed łem  d o  p roboszcza  z jakąś 
in ic ja tyw ą? ”

C za se m  zd a rza  się, 
że  k to ś  o p o w ia d a  
o  r ze k o m o  
w yso k ie j o fierze, 
a  w  rzeczyw isto śc i 
ta  k w o ta  bvła  
zd ecyd o w a n ie  
m n ie jsza . C za se m  
w y so k o ść  te j o fia ry  
j e s t  ta k  p o n iża ją c a , że  
lepiej, g d yb y  j e j  w cale  
n ie  było.

W ie lu  kapłanów , szczególnie ze 
starszego pokolenia, z dystansem  
podchodzi do wszelkich inicjatyw ze 
strony świeckich. Ci z kolei, którzy 
m ają bliższe relacje np. z m łodzie­
żą, są często źle  oceniani przez  
parafian. Pojawiają się wtedy różne 
podejrzenia i sugestie.
L u d z ie  p o trze b u ją  o tw a rto ś c i, ale 
jednocześnie kapłan m usi dbać o za­
chow anie  odpow iedn iego  dystansu. 
P rzypom ina  m i się zawsze tak i tekst 
jednego  z kap łanów : „pa m ię ta j, że 
je ś li weźm iesz dziecko na ręce, p o ­
w iedzą, że żałujesz tego, że nie masz 
sw oich, a je ś li nie, to  pow iedzą: „co  
to  za kap łan , k tó ry  nie b ło g o s ła w i 
i nie kocha dz iec i?” . Jeśli za łożysz 
kapelusz, pow iedzą  - elegant, a ja k  
beret - to  n ieporządny. G dy  m ów isz 
pow ażne kazania pow iedzą: teo log, 
a ja k  n iepow ażne - n ieuk.”  Jako ka ­
p łan i jesteśmy narażeni na ciągle p ró ­
by us taw ian ia  i ocen iania. U w ażam  
jednak, że trzeba ro b ić  d o b rą  pracę, 
żeby K ró le s tw o  Boże, d o  k tó re g o  
zm ie rza m y , b y ło  d o s trze g a ln e  tu  
na z iem i. O n o  będzie dostrzegalne 
przez d o b ro ć  cz łow ieka  i w spó lne  
dążen ie  d o  ce lu , ja k i s ta n o w i d la  
nas n iebo. W arto  codziennie  z rob ić  
w ieczo rny rachunek sum ien ia . Z o ­
baczyć, co  zrob iłem  dobrego w  ciągu 
ca łego  d n ia  i p o d z ię kow ać  za to . 
A  p ó źn ie j trzeba  zobaczyć to , co 
z rob iłem  złego słowem , uczynkiem  
i zan iedbaniem . Za to  wszystko p o ­
w in n iś m y  Pana B oga  p rze p ro s ić . 
A  na kon iec w a rto  pop ro s ić  o  d o ­
b rą  noc i następny dz ień . O d  ży ­
c ia  z łączonego  z Panem  B og iem , 
nie m a n ic piękniejszego. Jeśli będę 
b lisko  Boga, to  rów nież będę b lisko  
ludzi.

Rozmawiała
LIDIA SOKOWICZ

http://www.jarocinska.pl
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Z  okazji Św iąt Bożego Narodzę 
wielu głębokich i radosnych przezyc. 
wew nętrznego spokoju, wytrw ałości 
i radości oraz niezapomnianych chwil 
w  każdym  dniu nadchodzącego roku.

Z  okazji zb liźajgcych się 
Św iąt B ożego N arodzenia  

oraz
N o w eg o  2014 Roku 

ży c zy m y  w szystkim  
n a szym  Klientom, 
szczęścia, spokoju,

sp ęd zen ia  czasu  w  m iłym , 
rodzinnym  gronie, 

w ym arzonych  p rezen tó w  
oraz

n iezapom nianych
atrakcji

w  S y lw estro w ą  N oc

Jarocin, ul. Poznańska 1 (wejście od ul. Kasztanowej) 

tel. 62 747 81 89 
W szys tk im  N a szy m  obecnym  

i p r z y s z ły m  K lien tom  ż y c z y m y  zd ro w yc h , 
spo ko jn ych , ra d o sn ych  Św ią t 

o r a z  p o m y ś ln o śc i w  N ow ym  R o ku !
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G ETOS

ETOS Czesław  Szym endera
- innow acyjność i bezp ieczeństw o  
w  żyw ien iu  zw ierzą t, jesteśm y  
do Państw a dyspozycji i e fek tyw n e j 
w spółpracy!

Firma ETOS istnieje na rynku produktów paszowych od 

2 0 0 3  roku. Jej założycielem i osobą zarządzającą jest 

właściciel Czesław Szymendera,

a pracownicy tworzą kompetentny i wyspecjalizowany oraz 

otwarty na wyzwania zespół.

P osiadam y w ie lo le tn ie  dośw ia dcze n ie  w  p ro d u k c ji, 

konfekcjonowaniu i dystrybucji m ateria łów  paszowych. 

Nasza oferta zawiera także specjalistyczne i nowoczesne 

dodatki, m ieszanki paszowe oraz premiksy dla zwierząt 

gospodarskich (trzoda chlewna, drób oraz bydło mleczne 

i opasowe).

Poprzez zastosowanie zaawansowanych technologii oraz 

bazując na aktualnym  stanie wiedzy jesteśmy postrzegani 

jako  nowoczesna i tw ó rcza  firm a . Dbam y o jakość, 

bezpieczeństwo oraz efektywność, zarówno w  naszym 

d z ia tan iu  ja k  i o fe row anych  przez nas p ro du k ta ch . 

W  2 0 1 3  roku przyjęliśm y i z sukcesem certyfikowaliśm y 

m iędzynarodowy system bezpieczeństwa pasz zgodnie 

z wym aganiam i G M P +, co stanowi dodatkową gwarancję 

jakościową naszych produktów.

W  firm ie ETOS ogromną uwagę zwracamy na każdą potrzebę 

i sygnał ze strony naszych Partnerów. Troska o zadowolenie 

K lientów jest podstawą naszej działalności. Stąd też motto 

firm y ETOS:

Insp iru je  nas w spó łpraca!

Firma ETOS jest dostawcą specja listycznych produktów  

paszowych oraz farmerskich nie tylko na rynek krajowy, ale 

również rynki krajów Unii Europejskiej, Ukrainy, Białorusi, 

Federacji Rosyjskiej oraz Stanów Zjednoczonych, Kanady 

i Tajlandii.

Korzystając z okazji publikacji artykułu, firm a ETOS Czesław 

Szymendera pragnie przyw itać K lien tów  oraz Sąsiadów. 

Jednocześnie serdecznie dziękujemy W ładzom, Pracownikom 

Gminy i Starostwa Jarocin, pozostałym Instytucjom  oraz 

Inspektorowi, K ierownikowi Budowy i wszystkim  Firmom,

Z okazji zbliżającego się Bożego Narodzenia  
życzym y Państwu  

zdrowych i spokojnych Św iąt 
oraz wszelkiej pomyślności w  N ow ym  2014 Roku

ETOS C zesław  Szym endera ETOS C zesław  Szym endera
ul. K atow icka 83C/105 ul. Jarocińska 42, Golina
61-131 Poznań 63-200 Jarocin w w w .e to s .n e t.p l

które przyczyniły się do zrealizowania inwestycji firm ow ej 

w  lokalizacji Golina przy ulicy Jarocińskiej nr 42 .

Kończąc słowam i właściciela Czesława Szymendery: „ Jest 

nam niezm iernie m iło, jako rozw ija jącej się dynam icznie 

firm ie , w  100%  bazującej na polskim kapitale, iż będziemy 

mogli w  tej lokalizacji prowadzić nasze działania i realizować 

rozwój przedsiębiorstwa, a tym  samym zaopatrywać liczny 

rynek produkcji zw ierzęcej w  dobre i wysoce efektywne 

rozw iązania, zapew nia jąc jednocześnie wedle w łasnych 

możliwości miejsca pracy dla społeczności"

http://WWW.jafOCinSka.pl
jarocinlkkinas.pl
http://www.etos.net.pl
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Uczniowie najmłodszych klas zaprezentow ali się na scenie

KIERMASZ CHARYTATYWNY W  KOMORZU PRZYBYSŁAWSKIM

Ponad pięć tysięcy 
na rehabilitację  
Przemka

Na kierm aszu m ożna było  nabyć ozdoby świąteczne

1 5 .3 2 0 ,2 4  z ł z a b r a n o  w  c z a s ie  k ie rm a s z u  c h a ry ta ty w n e g o , k tó ry  o d b y ł  się  n a  
sa li w ie jsk ie j w  K o m o r z u  P rz y b y s ła w sk im  (g m . Ż e rk ó w ).

Pieniądze będą przeznaczone na 
rehabilitację 22-letniego Przemysława 
W ojc ieszaka  z P rzyb ys ła w ia , k tó ry  
skoczy! 28 lip ca  fe ra ln ie  na główkę 
do  W arty i jes t spara liżowany. In ic ja ­
to rem  zo rgan izow an ia  świątecznego 
ja rm a rk u  by ła  Szko ła  Podstaw ow a 
w  K o m o rzu , w  k tó re j pracuje m atka 
ch łopaka.

W  m in io n ą  niedzie lę sala w iejska 
pękała w  szwach. Z  trudem  p o m ie ­

ściła wszystkich, k tó rzy  p rzyby li, aby 
podz iw iać  występujące dz iec i i  m ło ­
dzież lu b  ku p ić  o zd o by  św iąteczne 
p rzyg o to w a n e  p rzez  n a u czyc ie lk i, 
dz iec i, radę ro d z ic ó w  o ra z  F o ru m  
K o b ie t P ow ia tu  P leszewskiego. N a  
scenie z a p re z e n to w a li się u c z n io ­
w ie  klas I - I I I  o raz  M a rta  Bajaczyk, 
W e ro n ika  S ta ch o w ia k , Ja ku b  Iz y -  
do rczyk. D a n ie l P ila rczyk  i M a re k  
B artkow iak.

Z a  130 z ł u d a ło  się z lic y to w a ć  
książkę A gn ieszki N aw rock ie j z K o - 
m o rza  P rzybysław skiego  p t. „Ż e b y  

ty lko  nie b ra k ło  nam  s o li” . O p rócz  
to m iku  w ierszy na aukcję wystaw iono 
także sesję fo togra ficzną u fundow aną 
przez firm ę  z o ko lic  Poznania.

Radzie rodz iców  uda ło  się zebrać 
2.300 zł, a szkole 3.020,24 zł.

(era)

Zdjęcia. E lżbieta Rzepczyk Im preza cieszyła się dużym  zain teresow aniem

OGŁOSZENIE SPOŁECZNE

FUNDACJA W
OGRÓD' 
MARZEN
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ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA RODZINA Z PRZYBYSŁAWIA

SPĘDZI Z PRZEMKIEM W  SZPITALU

- Gdyby nie w ia ra  w  Boga i  w  to, 
że syn odzyska sprawność, n ie dałabym  
rady - m ó w i m am a 22-le tn iego  Prze­
m ka W ojcieszka z P rzybysiaw ia  (gm. 
Żerków), k tó ry  od pięciu miesięcy leży 

spara liżow any w  ośrodku  leczniczym  
w  K onstanc in ie  po d  W arszawą.

Słyszałam  tę  karetkę.
Do g ło w y  m i nie przyszło, 
że jedz ie  do m o jego  bra ta

B y ł lip ie c . N ie d z ie la . P rzem ek 
W ojcieszak z Przybysiaw ia we w torek 
m ia ł jechać do  Belg ii do  pracy. C hc ia ł 
się pożegnać z przy jac ió łm i. U rządz ili 
sp ływ  ka jakow y po  Warcie. - Było ich  
ze dwudziestu - m ów i m am a Przemka, 
S tan is ław a W ojcieszak. - Pojechał też 

je g o  m łodszy b ra t H u b e rt - doda je . 
T rzeci syn p a n i S tan is ław y p racu je  
w  Poznaniu, a córka M agda  m a swoją 
rod z in ę  i m ieszka w  P rzybys law iu , 
k ilka  do m ó w  dalej. - Byłam wtedy z sy­
nem na basenach w  Żerkow ie - m ów i 

M a g d a  A rm k n e c h t. - Słyszałam  tę 
karetkę. D o głowy m i nie przyszło, że 
jedz ie  do mojego brata.

Przemek z p rzy jac ió łm i p łynę li do  
Pogorzelicy. Tam z ro b il i sobie p rze­
rwę. - W ygłupiali się. S kaka li do wody
-  m ó w i s ios tra  ch łopaka. - Przemek 
skoczył dwa razy. Wszystko było  w p o ­
rządku. Skoczył trzeci raz i... - dz iew ­
czyna za łam u je  glos. - N ie  wypłynął. 
Chłopacy krzyczeli do niego: „M a łp a
- bo tak go nazywali - nie wygłupiaj się 
Ale  on n ada l n ie wypływał. To je s t rze­
ka. Wystarczył inny rozbieg - p ó l m etra  
w praw o  albo  w lewo. Przemek uderzył 
głową  w  dno - re lac jonu je  dz iew czy­
na. W spom ina , że jeszcze przez dw a 
tygodn ie  p o  w ypadku  z w ło só w  b ra ­
ta  wyczesywała piasek. - N a brzegu 
by ł ta k i pan , k tó ry  - ja k  się późn ie j 
okazało, kiedyś był ra tow nik iem . On 
od  razu rozpoznał, że coś je s t n ie  tak. 
Wyciągnął Przemka z wody, a koledzy 
R afa ł i  W ładek zaczęli reanimację. Do  
przyjazdu ka re tk i ro b il i to  instruow an i 
przez dyspozytorkę z pogotow ia . N a  
początku jeszcze reagował, a le chwilę  
potem  s tra c ił p rzytom ność - op isu je  
wydarzen ie  M agda .

- B yłam  w  dom u - m ó w i m am a 
Przemka. - Przyjechał bratanek i  p o ­
w iedział te słowa, których nigdy nie za­
pom nę: „Przem ek się topił. Reanimują  
go. Karetka już jedzie . ”  Zajechałam  na 
miejsce. Byłam  p rzy rean im acji. Przy­
znam, że nie wiem, ja k  to się stało, ale  
zachowałam spokój. N ie  pan ikow ałam
- w spom ina  p an i S tan is ław a.

M o d liliś m y  się w sp ó ln ie  
i czeka liśm y na w iadom ość

Przem ek zosta ł p rzew iez iony do 
szp ita la  w  Jarocin ie . S tam tąd  jednak 
b a rdzo  szybko p rze transpo rtow ano  
go d o  K a lisza . Tam  ch ło p a k  zosta ł 
na tychm ias t pod da n y  operac ji. - Na  
skutek uderzenia kręgi szyjne od  C3 do 
C 5 zostały całkow icie rozbite - ich po  
prostu  nie ma. Operacja m ia ła  na celu 
uzupełnić ten ubytek p ły tka m i p la tyno­
wym i - op isu je  M agda . - Płytki, które  
w staw ili Przemkowi, m ają  ch ron ić  to 
uszkodzone miejsce. Jednak kręgo­
s łup bardzo mocno ucierpiał. Jest też 
uraz sąsiednich kręgów - dwóch wyżej 
i  dwóch niżej. Uszkodzony je s t również 
rdzeń kręgowy - dodaje  s ios tra  Prze­
mka.

Zab ieg trw a ! k ilka  godzin . Skoń­
czy ł się w  środku  nocy. R odz ina  cze­
kała w  d o m u  na te le fon  ze szpita la .
- Zebra liśm y się tu  wszyscy. Przyjechał 
znajomy ksiądz. M odliliśm y sie wspólnie 
i  czekaliśmy na wiadomość - w spom ina 
M agda . - Zadzw on ili o d rug ie j w nocy. 
Przemek nie wybudzil się po  tej operacji, 
ale stan był stabilny - w spom ina dziew­
czyna. Po dw óch  dn iach  okaza ło  się, 
że p ły tk i, które  w staw iono  Przem kow i

Przemek przed w ypadkiem  
był pełnym  życia chłopakiem . 
Rodzina z podziw em  m ów i 
o tym , że po fe ra lnym  skoku do  
w o dy optym izm  go nie opuścił

na nogi

miłości
postawi
Przemka

są za m ałe w  s tosunku  d o  jego  masy 
c ia ła  i trzeba p rzep row adz ić  reope- 
ra c ję .-N iew ierny, czy ktoś zaw inił, ale 
wydaje się nam, że to je s t niedopatrze­
nie - uw aża s iostra  ch łopaka. - Nie  
m a co do tego wracać. Operacja się 
udała. Przemek t ra f i ł do  Konstancina, 
je s t rehab ilitow any  - to n u je  em ocje 
p an i S tan is ław a . R od z in a  docen ia , 
że P rzem ek odzyska ł św iadom ość.
- Pierwsze słowo, k tóre  wyszeptał do  
m am y to: „Przepraszam  "  - w spom ina  
ze łza m i w  oczach o jc iec ch łopaka.
- Czasu n ie  wrócimy. Przemek rusza 
g łow ą, odzyskuje czucie  w  ba rkach  
i  z tego trzeba się cieszyć - podkreśla  
je g o  m am a. N a jw ażn ie jsze teraz jes t 
to , żeby ch ło p a k  odzyska ł zdo lność 
sam odzie lnego oddychan ia . - M am y  
kon tak t z rodzinam i, które  m ia ły  też 
takie  przypadki. N ieraz oddech wraca  
p o  trzech la tach  - m ó w i z n a dz ie ją  
m am a Przemka.

C h ło p a k  ze szp ita la  w  K a lis z u  
z o s ta ł na  ja k iś  czas p rz e n ie s io n y  
d o  Ja roc ina . W  tym  czasie rod z in a  
szuka ła  ośrodka , w  k tó ry m  będzie  
m ó g ł p rzebyw ać i zostać p o d d a n y  
re h a b ilita c ji. - To była d ługa droga, 
zanim  tra filiśm y  do Konstancina. Ta­
kich ośrodków, które przyjm ują pacjen­
tów p od  respiratorem  je s t bardzo m ało
- t łu m a czy  s ios tra  Przem ka. - Poma­
g a ł nam  ordynator oddziału intensyw­
nej te rap ii w  Jarocin ie  M ac ie j Naskręt
- do d a je . P rzem ek je s t w  o ś ro d k u  
po d  W arszawą o d  w rześnia. - To nie  

je s t miejsce d la  Przemka. Tam zrob ili 
ju ż  wszystko co m og li i  on pow in ien  
ju ż  być w innym  ośrodku, w k tó rym  
m ia łb y  szerszy zakres re h a b ilita c ji
- uw aża o jc iec ch łopaka. - Poza tym  
Przemek pow in ien  m ieć wykonane ba­
danie EM G . To je s t s tym ula to r nerw u  
przeponowego - m ów i. - To jes t badanie 
pobudzające, z k tó rym  wiążemy duże

nadzieje, bo ono może spowodować, 
że Przemek zacznie sam oddychać - 
tłu m a czy  m am a ch łopaka. Badanie 
nie m oże być wykonane w  ośrodku , 
w  k tó rym  przebyw a teraz Przemek. - 
N a szczęście jes t w  Konstancinie szpital, 
gdzie także mogą to badanie zrobić. 
M usim y ty lko załatwić, żeby Przemka  
tam  przetransportować- wyjaśn ia  R o­
m an W ojcieszak.

Ja d la  syna z rob ię  
w szystko

Pani S tan is ław a m ó w i o  szeregu 
spraw, które dotyczą Przemka, a które 
ca ły  czas trzeba za ła tw iać. - Przemek 
pracow a ł dorywczo. Przed wypadkiem  
by ł zarejestrowany  w  urzędzie pracy. 
Teraz składam  dokumenty o rentę spe­
cjalną. W  te j ch w ili m y nie dostajemy 
żadnych pieniędzy na Przemka. N ie ma  
nawet tych 150 złotych zasiłku pielęgna­
cyjnego - podkreśla  pan i S tan is ław a.

- A z  renty męża pobierane je s t 30%  
op ła ty za jego  pobyt w  K onstancin ie  
i  890 z ł p łac im y za dziesięć d n i reha­
b ilitac ji. A  trzeba też przecież pojechać  
do Przemka. Jesteśmy tam  co weekend. 
W łaściwie nie wyobrażamy sobie, żeby 
mogło być inaczej - dodaje. Przemkowi 
potrzebne są rów nież różne środki ko- 
sm etyczno-lecznicze, m iędzy in n ym i 
specjalne preparaty, które  zapobiega­
ją  od leżynom . - Buteleczka kosztuje 
40  złotych - m ów i M agda .

R odz ice  m uszą  z w ró c ić  się do  
sądu o  u b e zw łasnow o ln ien ie  syna. 
- W  te j chw ili jestem  kuratorem  Prze­
mka. N iektóre instytucje to  honorują, 
inne nie, dlatego jest z tym kłopot - wyja­
śnia pani Stanisława. I  przyznaje: - Nie 
dalibyśmy rady, gdyby nie dobrzy ludzie, 
k tó rzy  w płaca ją  p ien iądze  na kon to  
fu n da c ji Wspólnym Krokiem , pod  opie­
ką które j je s t Przemek. Rozliczam się 
tam  fa k tu ra m i za leczenie syna i  dzięki

http://www.jarocinska.pl
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1 K IŁ
C H A  U  O A f J

To nie koniec. Grasz dalej M a łpa" - pod takim  hasłem koledzy Przemka grali mecz p iłki nożnej dla niego

M am a Przemka najszczęśliwsza jest 
w tedy, kiedy m oże być blisko syna
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temu otrzymujemy zwrot poniesionych  
kosztów - tłum aczy m am a chłopaka. 
C a ły  czas podkreśla, że jest pełna p o ­
dziw u dla rodzin, które pośród swoich 
n a jb liższych  m a ją  osoby n ie p e łn o ­
sprawne. - Chylę czoła dla każdej takiej 
rodziny. Zwłaszcza przed tymi, którzy 
nie m ają  może tak ie j sity przebicia. Bo 
j a  n ie poddałam  się i  walczę, ale zdaję 
sobie sprawę, ja k  łatwo  w  obliczu tylu  
problem ów usiąść i  powiedzieć: ju ż  nie  
mogę, nie daję rady  - podkreśla m am a 
Przemka. - Ja d la  syna zrobię wszystko. 
Chodzę, proszię. A  jeszcze niedawno nie 
podejrzewałabym siebie, że tak potrafię  
- przyznaje pan i Stanisława. Jednak 
b o i się m om en tu , w  k tó rym  p ien ią ­
dze się skończą. - Nasze życie cały 
czas odbywa się z o łów kiem  w  ręku. 
Na krawędzi. Ale boję się, że pewnego 
dnia stanę przed ścianą. Wysyłamy cały 
czas te u lo tk i z apelem o wpłatę 1 %, ale 
zanim  dostaniemy te pieniądze, m in ie

trochę czasu. Zdaję sobie sprawę, że te 
nasze apele mogą się znudzić, ale nie  
ustajemy. U rucham iam y rodzinę na  
Śląsku, w  Bydgoszczy, wszędzie, gdzie 
możliwe. O dnaw iam  kontakty z kole­
żankami. Robię co mogę - przyznaje 
pan i S tan is ław a. - Podziwiam żonę, 
że sobie z tym radzi. Ja  nie mogę dać  
rady. N ie  mogę się pogodzić - m ów i 
o jc iec Przem ka. A  pan i S tan is ław a  
podkreśla: - Gdyby nie w iara  w  Boga 
i  siła, k tó rą  m i daje. nie dałabym rady. 
Ale, kiedy je s t naprawdę ciężko, proszę 
o wsparcie Ducha Świętego. N ie  myślę 

o przyszłości. L iczy się tylko dziś.

Dla n iego  n ie  by ło  sytuac ji
n iem oż liw ych

B ra t P rzem ka - H u b e rt n ie ma 
zbyt d użo  czasu na rozm ow ę. W ła ­
śnie w yjeżdża z ko le jną porc ją  u lo tek 
z apelem o pom oc d la  Przemka. - Dla  
niego n ie  było sytuacji niemożliwych.

Zawsze wszystkich p o tra f ił rozbawić. 
Zawsze optymistycznie nastaw iony do 
życia - m ó w i H u b e rt. - Nawet teraz, 
po  wypadku, kiedy ktoś nie może ukryć  
przygnębienia, po tra fi powiedzieć: „Cze­
m u jesteś ta k i smutny, przecież będzie 
dobrze". On je s t uśmiechnięty. C a ły  
czas walczy. Podczas rehab ilitac ji daje  
z siebie wszystko. Ze łzam i w  oczach 
poddaje się ćwiczeniom. Sam m i m ó­
w ił, że je s t to  trudnie jsze n iż  tre n in ­
gi. Przemek g ra ł swego czasu w  p iłkę  
nożną. 1 tak, ja k  wtedy daw ał z siebie 
wszystko, tak  teraz daje sto, a nawet sto 
dziesięć procent - m ów i o  swoim  bracie 
H u b e rt. R odzeństw o  podkreś la , że 
Przemek jes t in te ligen tnym , m ło dym  
cz łow iek iem . - Zawsze m ia ł łatwość  
w zapamiętywaniu. Podszedł do m atury  
właściwie z marszu i  d a ł sobie radę bez 
problemu - podkreśla Hubert. Przemek 
Wojcieszak jest absolwentem Zespołu 
Szkół Ponadgim nazja lnych n r 2 w  Ja­

roc in ie. - M im o że Przemek nie je s tju ż  
uczniem, szkoła w łączyła się bardzo  
aktywnie  w  pom oc d la  niego. Objęła  
nas między innym i akcją „Szlachetna 
Paczka” - m ów i m am a ch łopaka.

Jesteśm y ta k  w ych o w a n i, 
że w a rto  pom agać

P om aga  n ie  ty lk o  szko ła  z Ja ­
roc ina . - Chylę czoła przed wszystki­
m i tym i dob rym i sercam i, k tó re  nas 
wspomagają. Jestem pebta podziwu dla  
młodzieży, która nie zostawiła Przemka, 
która ciągle coś organizuje, żeby pomóc. 
N ie dość tego, jeżdżą do Konstancina, 
odwiedzają go. O statnio po jechali na 
początku g ru d n ia  i  u b ra n i w  czapki 
m iko ła jo w e  weszli do  niego do sa li 
- m ów i m am a ch łopaka. - D otarłem  
do znanego p iłka rza  Romka Koseckie- 
go - w trąca  o jc iec ch łopka . - On je s t 
te raz posłem , w iceprzewodniczącym  
Polskiego Zw iązku  P iłk i Nożnej. Pa­

m ięta Przema. Syn swego czasu g ra ł 
w  poznańskiej kadrze. Kosecki odwiedził 
go  w  Konstancinie. Z  ko le i pan  M a ­
riusz R um ak - jego  były wychowawca, 
a obecnie opiekun Lecha Poznań, na 
m iko ła ja  wysła ł m u koszulkę z podp i­
sam i p iłkarzy, między innym i Arboledy
- podkreśla  pan R om an.

R odzina Przemka nie ustaje i cały 
czas zw raca  się z apelem  o p om oc 
d o  ró ż n y c h  o sób  o ra z  in s ty tu c ji.
- Właściciele jedne j z f irm  z Jarocina  
wpłacili nam 10 tysięcy złotych. Takie miłe 
zaskoczenie - m ów i ze łzam i w  oczach 
pan Roman. - Jeszcze możemy jechaćpo  
wózek dla Przemka i on i go zasponsorują
- dodaje wzruszony mężczyzna. A jego  
córka M agda  wyjaśnia: - Jesteśmy tak  
wychowani, że warto pomagać. I  Prze­
mek zawsze też tak i był. Pamiętam takie 
sytuacje, kiedy wołał: „H e j sąsiad, może 
c i pomóc, przytrzymać, podać, otworzyć 
drzw i”. I  teraz ta pomoc taka zwyczajna, 
to ciepło i  wsparcie do Przemka wraca
- m ó w i dz iew czyna . - D zięku ję  za 
wszystkie akcje, które są podejmowane 
na rzecz Przemka. Dziękuję wszystkim 
i  każdemu z osobna - podkreśla pani 
Stanisława.

W yna jm iem y ta m  poko je  
i spędz im y św ię ta  razem 
z synem

Święta Bożego N arodzen ia  rod z i­

na W ojcieszaków spędzi z Przemkiem 
w  K onstancin ie . - Pojedziemy. Wynaj­
m iem y tam  pokoje i  spędzimy święta 
razem z synem - zapewnia pan Roman. 
Pani S tanisława przygotu je  wszystkie 
po traw y w  dom u i zabierze je ze sobą.
- Przemek w  ośrodku n ie  może m ieć  
niczego, co generuje kurz, dlatego nie 
możemy m u postaw ić choinki. A le ma  
tam  taką tablicę magnetyczną. Z ro b i­
my zieloną choinkę na tablicę. Już są 
przygotowane a n io łk i do zawieszenia 
i  gwiazda betlejemska - op isu je m am a 
ch łopaka.

R o d z in a  ro b i w s z y s tk o , żeby 
Przem ek na święta dos ta ł specjalne 
oprogram owanie do komputera, które 
um ożliw i m u kontakt ze światem przez 
in te rn e t. - Jesteśmy w  kon takc ie  ze 
szkołą z Jastrzębia Zdroju, k tóra  zaofe­
rowała ta k i sprzęt d la  Przemka. Bardzo 
nam  na tym zależy, bo ten kon takt ze 
światem zewnętrznym przez kom puter 
je s t d la  Przemka bardzo ważny i  coraz 
bardziej się tego domaga. Jeśli nie uda 
się pozyskać tego oprogramowania, to 
ku p im y  sam i. T rudno, a le  Przem ek  
m usi to  na święta m ieć - m ów i z de­
te rm inac ją  pan i S tanisława.

W szystko je s t m oż liw e . 
Przem ek już  snuje p lany

Rodzina przygotowuje się na przy­
jęcie Przemka w  dom u. Już rozpoczęła 
się budow a specjalnego pom ieszcze­
nia, w  którym  będzie przebywał. Będzie 
ono przybudowane do bloku, w  którym  
m ieszkają Wojcieszakowie. - Uzyskali­
śmy zgodę pozostatych mieszkańców. Na  
szczęście mieszkamy na parterze i  z tej 
strony nie ma piwnicy, dlatego możliwe 
jest postawienie tej dobudówki - wyjaśnia 
pan Rom an. To on zajął się budow ą. - 
Pomagało m i wiele osób, między innym i 
m ój kolega z Rozdrażewa, k tó ry  m a  
betoniam ię. Zala liśm y ju ż  fundam en­
ty - m ów i z dum ą pan Roman. Teraz 
trzeba postaw ić ściany. - Potrzebny też 
będzie specjalny sprzęt. Winda, łazien­
ka, łóżko - w ym ien ia  m am a chłopaka. 
S zacunkow y koszt całego p rzedsię­
w zięcia może wynieść nawet 100 ty ­
sięcy z ło tych. -A le, ja k  Przemek będzie 

ju ż  w  domu, to będzie zupełnie inaczej
- dodaje. Pani S tanisława w ierzy w  to, 
że syn odzyska sprawność. - Wfey.s/- 
ko je s t  m ożliwe. P rzem ek ju ż  snuje  
plany.

A N N A  K O N IEC ZN A
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Świąt pełnych radości, 
ciepła i niepowtarzalnej, 

rodzinnej atmosfery, 
a także pomyślności 
i samych sukcesów

w Nowym 2014 Roku 
życzy

A r tu r  H a ż a k
geodeta  upraw niony

♦ usługi geodezyjne 
♦ mapy do celów projektowych 

► wykonywanie dokumentacji do celów prawnych
7 ♦ kompleksowa obsługa budowy

♦ ksero/plotowame A4 do AU

GEOZRK-O

USkUGIi

u l. K r ó lo w e j J a d w ig i  3 , 6 3 -2 0 0  J a r o c in  
te l .  k o m . 6 0 6  2 2 0  0 7 6 , e -m a il:  g e o d e z ja @ g e o z a k .p l

a

P ow iatow y Bank Spółdzielczy w e  W rześni

Liczysz się dla nas

Z okaz// Świąt Bożego Narodzenia 
życzymy wszystkim naszym 

Klientom, Udziałowcom I Przyjaciołom 
dużo radości I spokoju, 

a w nadchodzącym 2014 roku 
samych szczęśliwych dni 

I wielu sukcesów.

Zarząd, Rada Nadzorcza, 
Pracownicy 

Powiatowego Banku 
Spółdzielczego 

we Wrześni
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Jarocin , u l. W rocław ska (sklep od u l. W ąskie j), te l. (62 ) 7 4 7 -7 4 -4 3  

Sklep Spożyw czo-P iekarn iczy, u l. D unajecka 8 , te l. (6 2 ) 5 0 5 -0 2 -0 0  

Jarocin , os. K onsty tuc ji 3 M aja (p rzy b loku nr 2 2 )

Jarocin , Osiedle B a jkow e w  b loku  nr 7 (p rzed łużen ie  ul. Zagonowej) 

Jarocin , u l. Zap loc ie  3
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Panie doktorze, w  dzieciństwie od­
cinał pan doktor misiom uszy, by 
później je  przyszywać?
N ie , n ie ! L e ka rz  to  d la  m n ie  i d la  
m o ich  rodziców , by ła  persona. Jako 
dz iecko  ch c ia łem  być s trażak iem , 
żo łn ie rzem . Późn ie j m ia łem  nawet 
sza lony pom ysł - by  zostać p ilo tem .

Kiedy zaczęta się przygoda z chi­
rurgią plastyczną?
O  tym , że je s t ch iru rg ia  p lastyczna 
ja ko  specjalność, dow iedz ia łem  się 
na czw a rtym  roku  s tud iów . W tedy  
nie nauczano ch iru rg ii plastycznej na 
A kadem ii M edyczne j. W  tej chw ili są 
ju ż  w yk łady  na ten tem at, ale w  ta m ­
tych  czasach - to  by ty  la ta  os iem ­
dzies ią te  - nie. Tak się szczęśliw ie 
z ło ży ło , że asystent, z k tó rym  m ie ­
liśm y zajęcia z ch iru rg ii, p rzyjecha ł 
na pierwsze zajęcia, w  paździe rn iku , 
bezpośrednio z kursu w  szp ita lu  ch i­
ru rg ii plastycznej w  P o lan icy Z dro ju . 
P rzyjecha ł ba rdzo  podn iecony tym , 
co tam  zobaczy ł i p ierwsze zajęcia 
p o św ię c ił tem u. O p o w ia d a ł, że le ­
czy się tam  lu d z i poparzonych , bez 
nosów, bez uszu, z du żym i w adam i 
w rodzonym i. B yt tak tym  pozy tyw ­
n ie  nakręcony, że o n iczym  in n ym  
n ie  u m ia ł m ów ić . Z a s ia ł we m n ie  
ziarenko. To by ło  niedościgłe m arze­
nie. Po stud iach chcia łem  pracować 
ja ko  ch iru rg  ogó lny  bądź ginekolog. 
To by ło  w  B ia łym stoku , w ięc nawet 
z takim i specjalizacjami nie było ła two 
osobie, ja ką  ja  byłem  - bez koneksji 
m edycznych.

Co dwa miesiące 
Żona pozwoliła mi 
pracować w sobotę.
My nazywamy taką 
sobotę „vipowską ” 
i za dodatkową 
odpłatnością jest 
możliwość ustalenia 
wcześniejszego 
terminu.

Podobno jednak ludzie z Białego­
stoku są bardzo am bitni!
B ardzo  m ożliw e ! Tak się też szczę­
ś liw ie  z to ż y ło , że. po d  kon iec  szó­
stego roku  s tu d ió w  - chodz iłem  na 
w o lo n ta ria t z g ineko log ii - w  czasie 
osta tn ich  zajęć asystent zapyta ł nas, 
co chcem y rob ić . P ow iedzia łem , że 
m a rz y łb y m , b y  zostać c h iru rg ie m  
plastykiem, ale, jak  będę ginekologiem 
gdzieś pod  B ia łym stok iem , też będę 
szczęśliwy. O n  pow ie d z ia ł, że jego  
kolega z roku  d o k to r  M a re k  M o ls k i 
je s t asystentem u p ro fesora  K rauza  
w  W arszaw ie: „Jak chcesz, to  cię p o ­
lecę, pojedziesz, dowiesz się, na czym 
to  w szystko  po lega , czy chcesz to  
ro b ić ” . Skorzysta łem  z tego polece­
nia. Pojechałem, d o k to r M o lsk i o p o ­
w iedz ia ł m i o  c h iru rg ii plastycznej. 
W  tam tym  czasie - na jp ie rw  trzeba 
by ło  zostać ch irurg iem  ogó lnym , d o ­
p ie ro  potem  ch iru rg iem  plastykiem . 
M us ia tem  w ięc zacząć specjalizację 
z c h iru rg ii og ó ln e j. M ia łe m  w tedy  
dużo szczęścia. W  ogóle w  życiu mam 
dużo szczęścia, bo uda ło  m i się zrobić 
specjalizację w  K lin ice  C h iru rg iczne j 
In s ty tu tu  H e m a to lo g ii, d o  k tó rego  
w szed łem  zu p e łn ie  p rzyp a d ko w o , 
z u licy, zapytać, czy m nie  p rzy jm ą. 
(...) Po z rob ien iu  specja lizacji po je ­
chałem  do  Po lan icy Z d ro ju . Pojaw i! 
się akura t w akat, k tó ry  ja  przejąłem .

Polanica była w tedy szczególnym  
m iejscem ...
I  d o  tej po ry  jes t! W  tej ch w ili m niej

i  j e s i  o z ©  / ,
- robi uszy, powiększa 
piersi, podnosi powieki
i  Rozmowa z lek. med. MARKIEM SZCZYTEM, specjalistą chirurgii 
plastycznej, rekonstrukcyjnej i estetycznej, właścicielem kliniki 
chirurgii plastycznej

się może m ów i o  ch iru rg ii plastycznej 
w  Polanicy, b o  dużo  ciekawsze d la  
czytelników, d la  w idzów  jest to , czym 
ja  się w  tej c h w ili za jm uję, czy li c h i­
ru rg ia  estetyczna. To m a troszeczkę 
in n y  w ym iar. C h iru rg ia  rekonstruk­
cyjna, k tó rą  się rów nież zajm ow ałem  
w  P o lan icy , też je s t troszeczkę na 
uboczu, w  c ien iu  c h iru rg ii estetycz­
nej, choć p o w in n o  być o d w ro tn ie . 
To ta rekonstrukcyjna jes t w ażn ie j­
szą częścią c h iru rg ii plastycznej. To 
ona  daje m oż liw o ść  p rzyw ra ca n ia  
lu d z io m  w yglądu, p rzyw racan ia  ich 
społeczeństwu. Teraz dużo  m ów i się 
o estetyce. Temu pośw ięcony jes t se­
ria l realizowany w  mojej klinice. D użo  
ciekawszy b y łb y  jednak  serial o  szp i­
ta lu  w  Po lan icy  n iż o  tym , co ja  tu ta j 
robię. K iedyś zresztą uczestniczyłem  
w  tak im  program ie , nakręconym  d la  
T V P  1. „S zp ita l cudów ”  - tak to  się 
nazyw a ło . N akręcono  w tedy  k ilk a ­
naście odcinków .

Już w tedy był pan więc m edialną  
gwiazdą?
N o , gw iazdą to  m oże dużo  p o w ie ­
dziane, ale ju ż  zacząłem mieć kontak­
ty  z m ediam i, z telewizją. W  2006 roku 
nakręciliśm y jeszcze osiem odcinków  
d la  T V N -u . W  sumie uczestniczyłem  
w  stworzeniu ponad 50 odcinków  m ó­
w iących o  c h iru rg ii plastycznej. N o , 
„S taw ka  większa n iż  życie”  pewnie 
jes t krótsza.

O czym pan myślał, wyjeżdżając do 
Polanicy Zdroju?
O  tym , że teraz będę tym  w ym a rzo ­
nym  ch iru rg iem  p lastyk iem , a w  d o ­
datku będę m ieszkał w  kurorcie, cho ­
d z ił po  górkach, rzucę palenie - bo  
w tedy pa liłem , będę m ia ł dużo  cza­
su i będzie  fa jn ie . Jak się okaza ło  
- w  Ins ty tuc ie  H e m a to lo g ii - m im o  
w ie lu  trudnych  przypadków, ciężko 
cho rych  lu d z i, z k tó ry m i w a lczy ło  
się o  ich  życ ie  - n ie  p ra co w a łe m  
najciężej. D o p ie ro  tam , w  P o lan icy  
p rzekona łem  się, czym  je s t ciężka 
praca. A  tak  napraw dę do p ie ro  te­
raz p rzekonuję  się, czym  ona jest, 
pon iew aż pracu ję  coraz więcej. (...) 
C h iru rg ia  rekonstrukcyjna jes t tech­
nicznie dużo trudniejsza. Trzeba mieć 
z jedne j s trony  ręce, z d rug ie j s trony 
wiedzę, żeby w iedzieć, ja k  te ręce w y­
korzystać w  danym  momencie, jak ich  
techn ik użyć i jeszcze trzeba um ieć 
to  fizyczn ie  w ykonać. S p o ro  m nie  
kosz tow a ło  nauczenie się c h iru rg ii 
rekonstrukcyjnej i  estetycznej.

Odnalazł się pan doktor w  tej pracy. 
Po siedmiu latach wrócił jednak do 
W arszaw y. Trudno było porzucić  

Polanicę?
Z  dużym  sentym entem  ją  w sp o m i­
nam . Z o s ta w iłe m  tam  d u żo  serca.
Tam  u ro d z iły  nam  się dzieci. Z os ta ­

łem  „w y łuskany”  z Polanicy. D o s ta ­
łem  propozycję  p racy w  p ryw atnym  
gabinecie. Z now u  w ydaw a ło  m i się, 
że będzie m i lżej. Że będę m ia ł w ię ­

cej czasu. (...) G łow ę m ia łem  nab itą  
w iedzą, ręce - um ie ję tnościam i i tra ­
fiłem  do  gabinetu, w  k tó rym  m ia łem  
rob ić... lifty , uszy, powiększać piersi, 
p o d no s ić  p ie rs i. M oże  nie by ła  to  
degradacja, ale w ydaw a ło  m i się to  
wszystko takie p łytkie . Po tym , co ro ­
b iłem  w  ch irurg ii rekonstrukcyjnej, po 
wcześniejszych wyzwaniach. Z a tru d ­
n iłem  się w ięc rów nież w  C en trum  
Z drow ia  Dziecka. To rekom penso­
w a ło  m i poczucie pozostaw ania  
lekarzem. Pracowałem  tak przez 
pięć la t - w  gabinecie p ryw a t­
nym na chleb, w  centrum  - dla 
satysfakcji duchow ej z p o ­
m agan ia  lu d z io m . To się 
sp ra w d za ło , d o p ó k i nie 
zaczę ła  rosn ą ć  ko le jka  
w  gab inecie. N a jp ie rw  
trz y  m ies iące, późn ie j 
- sześć... M us ia lem  w y­
b rać. Z re zyg n o w a łe m  
z części e ta tu  w  C e n ­
tru m  Z d ro w ia  D z ie c ­
ka. To je d n a k  w cale nie
skróc iło  ko le jk i, ona i tak 
ros ła. W  zw iązku  z tym , że 
zacząłem  więcej zarabiać, kup i 
łem  w łasny loka l na G rzybow skie j. 
M ie liś m y  tam  jedną  salę operacyjną 
i dw a  łóżka pooperacyjne. Po roku  
okazało się, że jest ciasno. W ynająłem  
sąsiedni, jeszcze większy. M ie liś m y  
tam  ju ż  pięć łóżek pooperacyjnych, 
ale tylko jedną salę operacyjną i osiem 
m iejsc w  poczekalni. B yw a ło  tak, że 
p rzych o d z iłe m  i n ie m og łem  do jść 
do  sw ojego gab ine tu , b o  wszędzie 
s ta li ludzie. Zacząłem  myśleć o  jesz­
cze w iększym  przedsięw zięciu  i tak  
pow sta ła  ta  k lin ika . Is tn ie je  ju ż  dw a 
la ta  i...

...n ie  mieścicie się?
S zukam y m ie jsca , gdzie  b y  się tu  
„rozepchnąć” . N ie  chcę m ów ić : b u ­
dow ać, bo  m nie żona zabije, ja k  się 
dowie.

Ilu lekarzy tu pracuje?
Trzech ch iru rg ó w  plastyków , trzech 
szko lących  się z zakresu  c h iru rg ii 
p las tyczne j, trzech  de rm a to lo gó w , 
ch iru rg  ogó lny, g ineko log  i w s p ó ł­
p racu je  z n a m i d z iew ięc iu  aneste­
z jo logów . C u d a  na  k iju , n o rm a ln y  
szp ita l! A  m am y tylko dwie sale i tylko 
trzynaście łóżek. I trzy le tn ią  kolejkę.

Da się to oczekiwanie przyspieszyć? 
Kiedy np. przychodzi ktoś bardzo 
zdesperowany lub jakaś gwiazda, 
celebrytka czy celebryta?
Tak, co  dw a miesiące żona pozw o liła
m i pracować w  sobotę. M y  nazywamy
taką sobotę „v ipow ską ”  i  za d o d a t­

kow ą  o d p ła tn o ś c ią  je s t m oż liw o ść  
ustalenia wcześniejszego term inu. Ale 
ceny tych zab iegów  nie są tanie, więc 
nieczęsto ludz ie  się na to  decydują. 
Wszystkie jednak wyznaczone soboty 
są zajęte. Tak w yg ląda  m o ja  p rzygo ­
da z ch iru rg ią  p lastyczną, choć w  tej 
c h w ili up raw iam  je j część - ch iru rg ię  
estetyczną.

Chirurgia rekonstrukcyjna zajm uje  
się...
...odtw arzaniem  utraconych  elemen­
tó w  cia ła.

Ilu osobom pan pomógł, przepro­
w adzając takie operacje? Z czego 
jest pan najbardziej dumny?
To bardzo trudne pytanie. W  Polanicy 
odbyw ało  się dziennie ok. 10 operacji. 
W iększość z nas, tam  pracu jących , 
uczestn iczy ła  w  n ich . P o m o g liśm y  
na pew no w ie lu  osobom . B y ły  spek­
taku la rne  rzeczy - osoby poparzone 
chem iczn ie , m ło d y  ch ło p a k , k tó ry  
w p a d ł d o  p ło n ą ceg o  s ilosu  - m ia ł

w  70 % p o p a rzo n e  c ia ło , cud , że 
przeżył. Jak t ra f i ł do  Polanicy, m ia ł 
tak ie  b liz n y  p rzykurcza jące , że nie 
p o tra f i ł  sam  się u b rać , u m yć. Jak 
w yjeżdżałem  z Polanicy, o n  b y ł chy­
ba po  p ię tnastu  operacjach i cieszył 
się, że m oże ju ż  te czynnośc i sam 
wykonać.
B y ła  c e ln ic z k a  o b la n a  kw a se m  
w  drzw iach swojego dom u przez m a­
fię rosyjską. D ziew czyna bez twarzy, 
też ob lana  kwasem. C a ły  nasz zespól 
d o p ro w a d z ił do  tego, że dziewczyna 
w ys tą p iła  p rzed  kam erą  i o p o w ie ­
dz ia ła  o  w szystkim , co przeszła, bez 
p o czu c ia  w s tyd u  i tego, że kogoś 
ra z i sw o im  w yg lądem . A  b y ła  ta k  
poparzona, że zosta ło  je j ty lko  jedno  
o ko ...tro ch ę  w idzące . A n i w łosów , 
an i ust...

„Kochający” narzeczony...?
D u żo  starszy narzeczony. D ziew czy­
na m ia ła  chyba 19 ła t, a pan - 61. 
B y ł za zd ro sn y  i p o la ! ją , w  czasie 
snu, kwasem.
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W  przypadku rekonstrukcji - z czego 
się korzysta, naprawiając uszkodzo­
ne części ciała?
W  chirurgii rekonstrukcyjnej najczęściej 
używamy tkanek własnych. Staramy się 
je wykorzystywać, gdyż one są przyjm o­
wane przez organizm  bez zastrzeżeń. 
Pobieramy tkanki od tego samego pa­
cjenta tam , skąd m ożem y je  pobrać. 
M o im  „konikiem”  jest odtwarzanie m ał­
żow in  usznych. Z robienie ucha, kiedy 
człow iek go nie ma. Żeby wytworzyć 

rusztowanie ucha, bierze się chrząst­
kę z żebra. Czasam i przeszczepiamy 
skórę - z tej okolicy, z k tóre j m ożna, 
z pachwiny, zza ucha. Jak pacjent straci 
ważny palec - wskaziciel lu b  kciuk (jest 
najważniejszy), to  tak jakby stracił 90 % 
funkcji ręki. Jak nie ma palca w  opozycji 
(m y i m ałpy tak m am y) nie chwyci ju ż  
kubka. Bardzo ważne jest więc, z przy­
czyn życiow ych, zaw odow ych, żeby 
ten kciuk odtworzyć. W  takiej sytuacji 
b ierzem y p ó l pa lca z nogi, tego na j­
większego, pó l drugiego palca i  z tych 
dwóch części rob im y kciuk. Zszywamy 
te dwa elementy, wszywamy naczynia 
i nerwy z ręki. Stopa jest troszkę m nie j­
sza. Z  tego, co zostało, rob im y paluch 
i  zostają trzy palce, w  sumie - cztery. 
D la  funkcji nogi to  zupełnie wystarczy. 
N atom iast zdobywa się m ożliwość za­
ciskania d ło n i i  chwytania.
P o liczek m ożem y od tw o rzyć  p ła tem  
z przedram ienia. (...) D o  rekonstrukcji 
p iersi u kobiet po  m astektom ii używa­
m y też ich  tkanek - p ia ta  z p o d b rz u ­
sza czy z pleców . D o  reko n s tru kc ji 
nosa używ a się przeszczepów kości 
z b io d ra  a lbo  z żebra i do  tego b ie ­
rzem y skórę z czoła. Ta m etoda jes t 
najstarsza. To pierwsza rekonstrukcja 
na świecie, opisana 3 tysiące la t temu. 
C h iru rg ia  plastyczna jest tak sędziwa. 
W  s ta rożytnych  In d ia ch  p o tra fio n o  
od tw arzać nosy p ia ta m i z czoła.

Była dziewczyna 
bez twarzy, oblana 
kwasem. Cały nasz 
zespół doprowadził do 
tego, że dziewczyna 
wystąpiła przed 
kamerą i opowiedziała 
o wszystkim, co 
przeszła, bez poczucia 
wstydu i tego, że kogoś 
razi swoim wyglądem.

W ielu  z pana pacjentów  m ożemy  
poznać, oglądając „Sekrety chirur­
gii". Dlaczego zgodził się pan, by 
serial był nagrywany w  pana klinice?
W idzia łem  w  tym  szansę na prom ocję 
c h iru rg ii p lastycznej i sporą  reklam ę 
d la  m oje j k lin ik i. Ja ja ko  ja  nie po trze­
bow a łem  je j. K lin ik a  - tak. C hc ia lem  
pokazać, ja k  m y tu ta j działamy, jacy  są 
p racu jący tu ta j lekarze, p ie lęgn iark i. 
W iedząc, że rob im y dobrą  robotę. N ie 
m ów ię tu ty lko  o  samym operowaniu. 
Pokazujem y pacjen tom , ja k  pow inna  
w yg lądać s łużba  zd ro w ia . D o  tego 
p o w in n iśm y  dążyć. M y  - dążymy.

Czy przychodzą do pana pacjenci, 
którzy są tak zdesperowani, że bio- 
rą pożyczki, by móc zapisać się na 
operację w  pana klinice? W ierzą , 
że w  pana rękach stanie się cud? 
Tak. A le  ja  n ie  jestem  cudo tw órcą . 
Ja jestem  zw yk łym  ch iru rg iem , k tó ry  
upraw ia  rzem iosło. M a m  nadzieję, że 
so lidn ie . Tak do  tego podchodzę. A le  
cudów  nie tworzę.

Kiedy pan doktor odmawia? I dlaczego?

O d m a w ia m  wtedy, k iedy nie jestem  
w  stanie pom óc pacjentce. Pow odów  
m oże być k ilka . M oże  być to , że nie 
um iem  z rob ić  tego, czego oczekuje 
ode m nie  pacjentka. D ru g a  sprawa
- m am  św iadom ość, że to , co  z ro ­
bię, n ie usa tys fakc jonu je  pacjen tk i. 
U m ie m  to  z rob ić , ale w iem , ja k i bę­
dzie efekt, i w iem , że pacjentka ocze­
kuje czegoś innego. K o le jna  sprawa
- od m a w ia m  wtedy, k iedy pacjentka 
oczekuje rzeczy, k tó rych  ona nie p o ­
trzebuje. W ygląda norm oestetycznie, 
czy li n o rm a ln ie . N ie  je s t n ie ładna , 
n ie je s t oka leczona , n ie m a co tak  
napraw dę popraw iać. I  o dm aw iam

wtedy, kiedy pacjentka lub  pacjent nie 
m ogą poddać się operacji, pon iew aż 
są chorzy. Ze w zg lędu  na ich  stan 
zd ro w ia . N a s i pac jenc i m uszą  być 
przygotow ani do  zabiegu i tak zdrow i, 
ja k  to  ty lko  m ożliw e . O soba, k tó ra  
przebyła  zaw a l czy zakrzepicę, za to r 
itd . - ju ż  nie. M im o  że je s t leczona - 
m oja  operacja m og łaby pogorszyć je j 
stan zd ro w ia  i w znow ić  je j chorobę. 
Takim  pacjen tom  muszę odm ów ić .

Pan doktor m usi zap ew n e  znać  
wszystkich celebrytów? Przychodzą 
pewnie kobiety, które chcą wyglądać 
jak  np. Angelina Jolie?

Bierzemy pół 
palca z nogi, tego 
największego, pół 
drugiego palca i z tych 
dwóch części robimy 
kciuk.

Z  tym  m am  czasem k łopo t. P rzycho­
dzą  pac jen tk i i m ów ią  m i o  jak ichś 
c e le b ry ta ch , k tó ry c h  ja  n ie  znam . 
W  dzis ie jszych czasach każdy nosi 
je d n a k  w  kom órce m nó s tw o  zdjęć.

I panie pokazują, m ów iąc: - Taki nos 
bym  chcia la.

Co wtedy?
N ie obiecuję konkre tnego e fektu, ale 
cieszę się. że pacjentka pokazała  m i. 
ja k ie  są je j o cze k iw a n ia , idea ł, bo 
mogę się do  n ich  odnieść. 1 pow ie ­
dzieć np. - N ie, takiego w  życiu nie da 
z pan i nosa się z rob ić , nie te d z iu rk i, 
n ie ta  skóra ... N ic  w szystko da się 
p rze ro b ić . To pom aga  m i p o ro z u ­
m ieć się z pacjentką. N ie  zawsze to  
skutku je  zrozum ien iem  po  operacji.
N ic  w iem , czy ro k  pó źn ie j kob ie ta  
będzie pam ię ta ła , co us ta liliśm y, co T
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postanow iliśm y. A  je j w  g łow ie  może 
siedzieć ca ły czas Ange lina  Jolie. I  nie 
w iem , czy je s t d o  końca szczęśliwa.

Jakieś szczególne prośby, które się 

pojawiają?
Często  pac jen tk i p o w o łu ją  się na te, 
które ju ż  zosta ły  przeze m nie zopero- 
wane. K iedyś, 10 la t tem u zoperow a- 
lem  nos Agnieszki Frykowskiej. W tedy 
zaczęła się m o ja  „n o so w a ”  h is to ria . 
Poszło  w  eter, w  gazetach zosta ło  to  
opisane i późn ie j co  je d n a  pacjentka 
p rzych o d z iła  i m ów iła : - C hcę nos 
pan i F rykow skie j! Teraz jesteśm y po 
dw óch  sezonach seria lu, w ięc ludzie

p o w o łu ją  się na tych, k tó rych  w idz ie ­
li: - Tak ja k  u M a z u ro w e j.  - Tak ja k  
u  pan i M a r ii Czubaszek. W idzą , ja k  
b y ło  przed, w  trakcie  i ja k i b y ł efekt. 
O śm ie lili się, dz ięk i seria low i.

Czy zgadza się pan z op in ią , że  
zro b ił się „pęd" na pop raw ian ie  
urody? BBC w yem itowało program  
opow iadający o kobietach, które  
wpadły wręcz w  nałóg powiększania 

sobie piersi.
Przestrzegam przed tym. U  nas rzadko 
się to  zdarza, żeby pacjentki operowały 
się w  nieskończoność, żeby się uza­
leżniały. Zdarzają się jednak takie, to

prawda, ale szczęśliwie nie jest to  czę­
ste. Po serialu dużo  więcej osób się do 
nas zgłasza, dużo chętniej poddaje się 
operacjom. Ale takie są też czasy. Coraz 
dłużej żyjemy i coraz dłużej chcemy do ­
brze wyglądać. Poza tym  trudn ie j nam 
się pogodzić z naszymi wadam i i niedo­
ciągnięciami, wtedy kiedy są możliwości 
poprawy. W  czasach komunistycznych 
te m ożliwości by ły  niewielkie, również 
finansowe. Obecnie rzadko dużą prze­
szkodą jest brak finansów. W  tej chw ili 
tak jest - i my, ch irurdzy plastyczni i le­
karze medycyny estetycznej, m am y dużo 
pracy. Ludzie chcą lepiej wyglądać. Tak 
postępuje rozwój.

W dzisiejszych 
czasach każdy nosi 
w  komórce mnóstwo 
zdjęć. Ipanie  
pokazują, mówiąc:
- Taki nos bym 
chciała.

Czy nie powinniśm y się przed tym  
jednak bronić?
B ro n ić  - nie. B ro n ić  się n ie  p o w in n i­

śmy. N a to m ia s t trzeba usta lać p r io ­
rytety. C zy  w ażn ie jszy jes t nasz w y­
g ląd, czy życie duchow e, korzystanie 
z odpoczynku  itd . Jeżeli w śród  tych 
p rio ry te tó w  je s t rów nież, na rozsąd­
nym  m ie jscu, dbanie o  w yg ląd , to  ja  
myślę, że to  nie je s t złe. Tak ja k  nie 
jes t złe dbanie  o  ładne, b ia łe , zdrowe 
zęby czy chodzenie do  kosm etyczki.

Francuska aktorka Jeanne Moreau  
powiedziała, że nie po to pracowała 
przez całe życie na swoje zmarszcz­
ki, żeby się ich pozbywać...
O k, ale to  je s t w łaśn ie  to  usta lenie  
p rio ry te tó w . N ie  d o  końca rozum ie  
się m ężczyzn chodzących do  kosm e­
tyczk i. A le  jeszcze 30 la t tem u nie do 
końca rozum ia ło  się kobiety chodzące 
d o  niej.

A czy zdarzyło się panu doktorowi 
kiedyś zachw yc ić  zm arszczkam i 
staruszki?
Ależ oczywiście! Bardzo ładnie w yglą­
da pani Tyszkiewicz. I  odradzałbym  je j 
zabieg. A  pan i Braunek? Bajka! O na 
m i się teraz bardz ie j podoba n iż  w te ­
dy, k iedy by ła  m łoda . Zm arszczki nie 
są brzydkie. U w ażam , że jest m nóstwo 
osób, k tó re  dobrze w yg ląda ją , m im o  
w ieku. I  niech tak będzie. A le  ja  jestem 
od  tego, by  pom agać tym , k tó re  nie 
są zadow o lone  ze swego w yg lądu .

Bardzo ładnie wygląda 
pani Tyszkiewicz.
I  odradzałbym jej 
zabieg.

Jakie są efekty  zabiegów  o dm ła­
dzających, na jaki czas w ystarcza­
ją? Czy po jakim ś czasie trzeba się 
zgłosić ponownie?
T ak ie  z a b ie g i s łu ż ą  p o p ra w ie n iu  
w y g lą d u , k tó ry  u le g ł p o g o rsze n iu  
w  trakc ie  d o ra s ta n ia , s ta rzen ia  się 
itd . R ob iąc  lif t in g ,  c zy li podn ies ie ­
nie p o liczkó w  u  osoby, u k tó re j one 
rzeczyw iście w iszą, m ożem y ją  o d ­
m ło d z ić  o  m nie j w ięcej 10 la t. I  ten 
efekt będzie się u trzym yw ał ok. 10 lat. 
O na  będzie w ięc w yg ląda ła  m łodz ie j 
n iż  je j ró w ie ś n ic z k i o  10 la t przez 
ok. 7-10 la t. Są osoby, u  k tó rych  ten 
e fekt będzie  się u trz y m y w a ł naw et 
przez 15 la t, a są takie, u  k tó rych  ju ż  
n igdy nie będzie wskazań d o  liftin g u . 
P lastyka pow iek górnych - w  zasadzie 
na zawsze, p lastyka  pow iek do lnych  
- też.

Czuję się nieswojo 
pytany w  towarzystwie, 
co sądzę na temat 
poprawy czyjegoś 
wyglądu.

Pan doktor też poddaw ał się takim  
zabiegom  odm ładzającym ?
Nie. Poddałem  się ty lko  korekcie prze­
g ro d y  nosowej. Parę la t tem u. Ż a d ­

nych operacji stricte estetycznych nie 
m ia łem  wykonywanych. Ź  pewnością 

p lastykę pow iek kiedyś będę m us ia ł 
sobie zrob ić .

Jak ktoś rozm awia z  panem  dokto­
rem , analizuje pan już  w  myślach, 
co by można było popraw ić...
Tak to  nie jest. O czyw iście  w idzę  ra ­
żące wady, ja k  każdy z nas. Jednak nie 
analizuję wyglądu m oich rozm ów ców  
po d  kątem  k w a lif ik a c ji operacyjne j. 
C zu ję  się n iesw o jo  py tany  w  to w a ­
rzystw ie, co sądzę na tem at pop raw y 
czyjegoś w yg lądu .

Rozmawiała
ANNA KOPRAS-FIJOŁEK
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Smakuje im życie
na szczycie

C a ła  P o ls k a  ś p ie w a  ich  p rz e b o je . „T ak s m a k u je  ż y c ie ” s p ra w ia , że  n a  tw a rz a c h  s łu c h a c z y  p o ja w ia  się u ś m ie c h . 
„ S k rz y d la te  r ę c e ” n a k rę c a ją  d o  d z ia ła n ia .  P ie rw sz e  d ź w ię k i „ S y m e try c z n o -L iry c z n e j” p o w o d u ją ,  że  n o g i s a m e  rw ą  się  
d o  ta ń c a .  7 - o s o b o w a  g r u p a  E n e j r o z p a la  p u b lik ę  d o  c z e rw o n o ś c i .  W  ja k i  s p o s ó b  z  W o o d s to c k u  tra f il i  d o  k o m e rc y jn e g o  
s h o w ?  C o  ich  in s p iru je ?  J a k  u d a je  im  się  w y trz y m a ć  ze  s o b ą  2 4  g o d z in y  n a  d o b ę ?  I j a k  te r a z  s m a k u je  ich  ży c ie?
Z  J a k u b e m  C z a p le je w ic z e m , k tó ry  g ra  n a  p u z o n ie  w  z e s p o le  E n e j, r o z m a w ia  M a g d a le n a  K o w a lsk a .

■I
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Enej powstał w  2 0 0 2  roku, a w  2 0 1 1  r. wzięliście 

udział w  muzycznym show „M ust Be the Musie". Nie 
obawialiście się, że udział w  komercyjnym programie 
zostanie potraktowany jak  „obciach”? Tym bardziej, że 
wcześniej występowaliście przecież np. na Woodstocku. 
O p in ie  w  zespole by ły  różne. N p . nasz basista b a rd zo  się 
op ie ra ł i uczu la ł, że reakcja w oodstockow e j p u b lic z n o ­
ści, o  k tó rą  w a lczy liśm y gra jąc choćby koncerty  k lubow e, 
m oże być różna . A le  w  końcu stw ie rdz iliśm y, że w a rto  
zaryzykować. F o rm u la  p rog ra m u  pozw a la ła  bow iem  
na g ran ie  au to rsk ie j m uzyki. N ik t nie zm usza! nas do  
„p rzeb ie ranek” , zm ien ian ia  siebie. G ra liśm y  taką  m uzykę, 
ja k  na koncertach, u b ie ra liśm y się ja k  chcie liśm y, by liśm y 
sobą.

I ja k  zareagowała woodstockowa publiczność rok 
później podczas waszego występu?
P ub licznośc i b y ło  w ięcej, b o  nie 100, a ok. 300 tys. ludz i, 
co  spow odow ane b y ło  też inną  p o rą  g ran ia . W ystąp iliśm y 
późn ie j, ja k o  laureaci Z ło te g o  Bączka. B a liśm y się reakcji. 
P ub lika  nas testow ała  przez pierwsze pięć num erów . Jed­
nak kiedy zag ra liśm y „R a d io  H e llo ” , ludz ie  to  chw yc ili 
i zobaczyli, że Enej to  są c i sam i ch łopacy, co  g ra li rok 
tem u koncert, i zaczęli się baw ić. O detchnę liśm y.

Skąd pom ysł na nazwę zespołu?
Jest zaczerpn ię ta  z pow ieści Ene ida. Enej to  g łó w n y  b o ­
ha te r książki jednego z o jcó w  ukra ińsk ie j lite ra tu ry , Iw ana  
K otla rew sk iego, pod ró żu ją cy  po  świecie. A  my, tak  ja k  
Enej, pod ró żu je m y  i szukam y sw oje j d ro g i artystycznej.

Inspirując się m uzyką ukraińską?
Nasz basista  u ro d z ił się we Lw ow ie , a L o le k  i je g o  b ra t

m a ją  korzenie ukra ińskie . Te tradycje  są ku ltyw ow ane  
u n ich  w  dom u , z tego czerpiem y, ale ko rzystam y też

i
 z po lsk iego  fo lk lo ru  czy z m uzyk i ba łkańskie j. Jednym  

z naszych m uzycznych gu ru  jes t G o ran  Bregović.

Sam i piszecie teksty i muzykę?
Przy p ierw szych dw óch  p ły tach  pos iłko w a liśm y  się po -

I
m ocą  osób trzecich. Teraz ro b im y  to  sam i. Teksty pisze 

basista, a m uzykę basista z w oka lis tą . O n i sporządza ją  
pew ien szkielet. O sta tn ie  sz lify  ro b im y  wspóln ie .

A czym  różni się wasza ostatnia płyta z listopada 
2 0 1 2  r. od poprzednich?
Jest bardz ie j do jrza ła . W ięcej je s t m uzyk i ukra ińsk ie j. P ły ­
ta  poszła  w  fo lk lo r, a nie w  p o p  czy rock. Jest taka, ja ką  
chc ie liśm y w ydać od  dawna.

Znalazł się na niej cover utworu „Cykady na Cykla­
dach”.
K o ra  zap ros iła  nas d o  due tu  na swój jub ile u sz , ju ż  po 
p rog ram ie  „M u s t Be the M u s ie ” . C hc ia ta  byśm y razem  
zagra li ten u tw ór. Późn ie j g ra liśm y go na koncertach 
i s tw ie rdz iliśm y, że fa jn ie  b y ło b y  go nagrać na p łytę. 
P róbow a liśm y nam ów ić  Korę, by nagra ła  go z nam i, ale 
w  tym  czasie nie b y ło  je j w  kra ju .

Jedno jest pewne - każdy niesie z sobą niesam ow i­
tą  daw kę em ocji. M oim  ulubionym jest „Tak smakuje  
życie”. Jaka jest historia jego powstania?
C hc ie liśm y  z rob ić  wesoły num er na la to  2012 r. Bez t ru d ­
nej tem atyk i, k tó ry  m ożna nuc ić  na plaży, g rillu ją c , m ilo  
spędzając czas. C h o d z iło  o  to , by dać coś, co sk łan ia  do  
szukania pozytyw nych  i barw nych  aspektów  życia, bo 
tych przecież jes t zdecydow anie  więcej.

*  Jesteście na szczycie popularności. Jak sm akuje  
w am  teraz życie?
W spania le. M a rz y liś m y  o  tym , by  m uzyka nie by ła  ty lko  
pasją, a też sposobem  na życie i pracą. In n i chodzą do  
p racy od pon ie dz ia łku  d o  p ią tku , a m y p racu jem y od 
czw artku  d o  n iedzie li. Chcem y, by życie nie tra c iło  sm a­
ku, k tó ry  m a teraz, by ludzie  dalej p rzych o d z ili na nasze 
koncerty.
*  Popularność was nie męczy.
C ieszym y się, że m ożem y ro b ić  to , co lub im y. I  m am y 
ochotę  na więcej. To fantastyczne uczucie, gdy w ychodz i 
się na koncert, a czeka na nas rzesza ludz i. C ieszy też 
to , że p rzekró j w iekow y naszych s łuchaczy jest na p ra w ­
dę duży. O d  m ałych  dz ieci po  osoby starsze. Po jed n ym  
z koncertów  przyszed ł do  nas starszy pan z w nuk iem  po 
a u to g ra f i s tw ie rdz ił, że przyszed ł nie ty lko  ze w zg lędu na

!
 wnuka, ale sam chc ia l nas zobaczyć, posłuchać. W ym ie ­

n iliśm y  parę zdań. To b y ło  super.

Spędzacie ze sobą czas od czw artku do niedzieli, 
prawie 2 4  godziny na dobę. Jaki m acie sposób na to, 
by z sobą w ytrzym ać i jak  odpoczywacie?
M im o  9 osób  w  busie, n ie doch od z i d o  sprzeczek. Jeste­
śm y zgraną paczką, akceptu jem y siebie w  100%. P o tra fi­
m y w ybrnąć z d robnych , po jaw ia jących  się prob lem ów . 
Jak byśm y się p o k łó c ili w  czw artek, to  i tak byśm y m usie li 
być razem  aż d o  n iedzie li. O dpoczyw am y m iędzy kon ­
certam i. Zawsze w  p o d ró ży  tow arzyszy nam  specjalna 
spo rtow a  to rba , w  k tó re j je s t p iłka  d o  kosza, do  s ia tków ki, 
rak ie tk i do  różnego rodza ju  g ie r itp . K ażdą  w o ln ą  chw ilę  
s ta ram y się spędzać aktyw nie .

0
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► Kabaret „Ciach" założony 

został zimą 1994 roku przez 

Janusza Rewersa, Tomasza 

Kowalskiego, Zbigniewa 

Gawrońskiego, Mariusza 

Matysika, Adama Magiera 

i Małgorzatę Czyżycką, którzy 

byli wówczas studentami 

Wyższej Szkoły Pedagogicznej 

w  Zielonej Górze (dziś 

Uniwersytet Zielonogórski). 

Obecnie grupa występuje 

w  składzie: Janusz Rewers, 

Małgorzata Czyżycką, Tomasz 

Kowalski i Leszek Jenek (od 

2005 r.). Kabaret „Ciach" 

był kuźnią ta lentów  dla 

kolejnych grup kabaretowych. 

W ystępowali z nimi również 

Jarosław Marek Sobański 

(obecnie kabaret „Słuchajcie") 
i Przemysław Żejmo (obecnie 

kabaret „Jurki"). Kabaret 

„C iach" w  swoich programach 

pokazuje sytuacje z życia 

wzięte lub absurdalne. 

Dominuje tematyka 

społeczna, kryminalna oraz 

parodie znanych postaci, 

sytuacji i piosenek. Niegdyś 

liderem, autorem tekstów 

i reżyserem był Dariusz 

Kamys, obecnie jego miejsce 

zajmuje Janusz Rewers.

N ie  mamy zająca na W ig ilię  
i choinki na W ielkanoc

Rozmowa z Małgorzatą Czyżycką, Januszem Rewersem, Tomaszem Kowalskim, Leszkiem 
Jenkiem - tworzącymi zielonogórski kabaret „Ciach", który wystąpił w Żerkowie.

W  swoich skeczach stron ic ie  od po li­
tyk i, ale za to  tw orzyc ie  św ia t postaci 
zupełnie sprzecznych z waszym i cha­
rakte ram i: pan to fla rzy  czy sąsiadek, 
k tó re  są strasznym i he teram i. 
M ałgorza ta  Czyżycką: Jest we m nie 
sp o ro  energ ii, ale taka  z ło ś liw a  nie 
jestem . Budow anie  tak ich  w rednych 
postaci jes t fajniejsze. C i grzeczni są 
bardziej nudni. O soby k łó tliw e, z łoś li­
we dają duże pole do popisu.
Janusz Rewers: Aż tak dobrze nas pani 
ocenia?

Nie w yg ląda ją  panow ie  na pan to fla ­
rzy, k tó rzy  ze s trachu  przed żonam i 
muszą uciekać z domu po balkonach. 
Tomasz K ow a lsk i: Ja się czasem w y­
mykałem z dom u, ale raczej w  m ło do ­
ści n iż  w  czasach m ałżeńskich. C hoć 
przed żoną też m i się udawało uciekać. 
M ów iłe m , że idę na próbę, a szedłem 
z kolegami na p iwo. Znacznie częściej 
kombinowałem  przed mamą. A  to  m ó­
w iłem , że idę na zbiórkę, choć n igdy 
nie należałem  do  harcerstwa.
J.R .: Z  pan to fla rzam i to  nam  się w y ­
daw a ło , że ta  sytuacja jest tak w y o l­
brzym iona, że aż nierealna, a docierały 
d o  nas sygna ły  od  w id zó w , k tó rz y  
nam  za to  dz iękow a li. O kaza ło  się, 
że jest to  o w iele bliższe życiu n iż by 
się w ydaw ało . N a  pewno w yb ieram y 
postacie ekstrem alnie agresywne czy 
ulegle. W  kabarecie się z reguły pewne 

cechy wyostrza.
T.K.: Czasem sąjednak postacie prawie 
normalne. W  skeczu o  psie sposób tłu ­
maczenia ściągnąłem w  znacznej m ie­
rze od mojego znajomego. N o  może on 
nie chodz ił na jakieś lewizny. A le  spo­
sób tłum aczenia  się z w yg łupów  m ia ł 

podobny.

Czy to  oznacza, że na jlepszych te ­
m a tów  dostarcza samo życie?
M .C .: Tak, g łów nie  są to  sytuacje ży­
ciowe. Czasem  tem atem  do  skeczu 
staje się zasłyszana gdzieś anegdota. 
A  czasem wym yśla się temat i postacie 
od początku do  końca.
J.R.: Sąsiadka Maćkowska jest posta­
cią całkow icie fikcyjną, a ju ż  nam  się 
dw a czy trzy  razy zdarzało, że ludzie 
przychodzili i nam  m ów ili, że m ają  do 
czynienia z podobnym i osobam i. Są­
siadki, zwłaszcza te na emeryturze, po­
trafią być częstokroć naprawdę wredne i 
wścibskie. A  nam  się wydawało to  dość 

nierealne.

R eprezentu jecie  Z ie lonogórskie  Za­
g łęb ie  Kabaretow e. Co sp raw ia , że 
Z ie lona  Góra ma ta k ie  os iągn ięcia  
w  d z ie d z in ie  rozśm ie sza n ia ?  L u ­
d z ie  czy  m oże to  w p ły w  tra d y c ji 
w in ia rsk ich?
T.K .: Coś w  tym  może być. C hoć to  
pew nie raczej zas ługa środow iska , 

ludzi.
J.R.: Wszystko zaczęło się od kabaretu 
„P o te m ” , k tó ry  m ia ł swoje m iejsce 
w  klubie studenckim  „G ęba” . Istn ie je 
nadal, ale kiedyś by ł w  lepszej form ie. 
P rzych o d z ili tam  ludz ie  w  różn ym  
wieku. I  m łodsi uczyli się od starszych, 
bo  w tedy jeszcze is tn ia ły  autorytety. 
W ła d e k  S ikora  ro b ił „D z ia d ow sk ie  
C zw a rtk i” . By ł też K a m o l (D a riu sz  
Kam ys - kabareciarz i reżyser „S pad ­
k o b ie rc ó w ”  - p rzyp . red .). L u d z ie  
chcie li rob ić  tam  kabaret. S tudenc­
kie środow iska  zawsze c iągnę ło  do 
żartów. To fakt, że z Zielonej G óry po ­
chodzi jakieś pięć czy sześć czynnych 
g rup  kabaretowych. A  to  m iasto  ma 
ty lko  120 tysięcy mieszkańców. M a ło

k to  w ie, że tam  się też zaczął serial 
„S padkob ie rcy ” . R ozpoczę liśm y go 
w  k lub ie  „G ęba”  20 la t temu i n ik t na­
w et nie pom yśla ł o tym , że to  tra fi do  
telewizji.

W spom nia ł pan o „S padkobiercach” . 
Czy rzeczyw iście  ten serial pow sta je  
spon tan iczn ie , w  oparc iu  o im p ro ­
w izacje?
J.R .: G ram  tam  od  samego początku 
i w iem , że jeś li ktoś sobie coś przygo­
tow yw a ł wcześniej, to  z reguły to  nie 
w ychodz iło  i nie dz ia ła ło  na korzyść. 
N a w e t znan i a k to rz y  nie w yp a d a li 
w  tym  dobrze. Takie ciśnięcie na żart 
się nie sprawdza. Z  interakcji wychodzą 
ciekawsze i bardzie j zabawne rzeczy.

Skąd się w  was w zię ła  potrzeba roz­
śm ieszan ia  ludz i. Czy była to  może 
próba odwrócenia uwagi od studiów? 
Leszek Jenek: M yślę, że należymy do 
wyjątków , które  łam ią  pewną regułę 
psychologiczną. Podaje ona, że istn ie­
ją  ty lko  dw a rodzaje strachu - przed 
śm iercią  i przed w yśm ian iem . I m y 
ła m ie m y  ten d ru g i s trach , bo  nam  
zależy na tym , żebyśmy byli wyśm iani. 
J .R .: N ik t  z nas nie je s t w o ln y  od  
tremy. B y łbym  zaniepokojony, gdyby 
je j nie by ło . O na jes t m ob ilizu jąca . 
T .K .: Ja kiedyś nie m ia łem  trem y i się 
zan iepoko iłem . I  sam się w kręciłem  
w  tremę.

Szybko naw iązu jec ie  ko n tak t z w i­
d z a m i, k tó rz y  ż y w io ło w o  rea g u ją  
na w asze  ża rty . Czy z d a rz a ją  się 
sytuacje , w  k tó rych  w  żaden sposób 
n ie  m ożna do trzeć do pub liczności?  
M .C .: To jes t tzw. z im a. Z darza ją  się 
bardzo trudne występy. Czasam i są to

imprezy dla firm , a czasem plenery. N ie 
m a współpracy. C i ludzie  często chcą 
się baw ić czy pić. A  czasem zdarza się, 
że ludzie  trak tu ją  nasz p rog ram  ja k  
przedstawienie. N a  końcu b iją  braw o 
i m ów ią , że im  się podoba ło , a przez 
ca ły  czas siedzie li bez żadnej reakcji. 
J .R .: Z  d o św ia d cze n ia  w yn ika , że 
najlepsze są w ystępy w  m ałych m ie j­
scowościach. N a jlep ie j, jeś li jest ka­
m era ln ie , w  m a łych  sa lach, b lis ko  
p u b liczn o śc i. Im p re zy  m asowe b y ­
w a ją  też udane. P ó ł biedy, je ś li jes t to  
kabareton w  amfiteatrze. Najgorzej jest 
na im prezach typu  „d n i m iasta ”  a lbo 
dożynki, na k tó rych  - nie oszuku jm y 
się - m y i koledzy na tak ich  im prezach 
też gramy.

W ielu  m łodym ludziom m arzy się 
kariera sceniczna. Czy rozśmieszanie 
ludzi to łatw y kawałek chleba? Czy 
da się z tego wyżyć?
L .J .: N ie  je s t ła tw o , a naw et coraz 
trudn ie j. Konkurencja  jest coraz w ięk­
sza. W ie lu dowcipnisiów, którzy b ry lu ­
ją  na im prezach rodzinnych, myślą, że 
jest ła tw o wyjść na scenę i rozśmieszać 
ludz i. I  to  jes t pu łapka. Te żarty, które 
sprawdzają się w  życiu  tow arzyskim , 
niekoniecznie chwytają. W ychodzi na 
scenę i jes t w ie lka  d...
J .R .: Czasem  sytuacja jes t zupełn ie 
o d w ro tn a . K to ś , k to  je s t p o zo rn ie  
spokojny, wręcz sm utny, m a ło  tow a­
rzyski, na scenie może być wulkanem  
energii. Jak ktoś m yśli o kabarecie, to  
niekoniecznie m usi być typem wesołka.

Czy znajomi często oczekują od was, 
że będziecie żartować na co dzień? 
L .J .: Im  m n ie j zn a n i zn a jo m i, tym  
większe są oczekiwania.

M .C .: Często w  sam ochodzie dobrze 
się baw im y. A le  te żarty  są śmieszne 
ty lko  d la  nas. Jako skecze na scenie 
by  się nie sprawdziły. I  one często są 
też w ulgarne.
T.K.: Zdarzają się nam  takie glupawki. 
Potrafim y śmiać się np. z nogi od stołu.

Wspomnieliście o wulgarności. Jako 
absolwenci Wyższej Szkoły Pedago­
gicznej w  Zielonej Górze staracie się 
trzym ać właściwy poziom?
L. J .: O s ta tn io  zda rzy ło  nam  się, że 
z w ró c iliś m y  sob ie  sam i uwagę, że 
w  jednym  program ie, w  k ilku  skeczach 
pod rząd jes t za dużo  w u lgaryzm u. 
Jeśli jest m ożliw ość w ym iany na inne 
słow o, to  to  robim y.
M . C .: Jeś li je s t o n o  w y p o w ie d z ia ­
ne we w łaściw ym  m om encie, nie jest 
przesadnie akcentowane, to  ono  jes t 
nawet zabawne.

Jak w yglądają  św ięta w  waszych  
domach? Spędzacie je  tradycyjnie  
czy może jakoś tak bardziej ekstra­
wagancko?
M .C .: Z a w ie d z ie m y  o cze k iw a n ia , 
ale spędzamy święta tradycyjn ie , ro ­
dz inn ie . Z  ko lędam i, z pójściem  na 
pasterkę. T radycy jn ie  je s t sm ażony 
karp , suszone grzyby i ku tia . P rzy tej 
okazji chc ie libyśm y życzyć czy te ln i­
kom pięknych, radosnych i rodzinnych 
św ią t Bożego N a ro d ze n ia , a także 
szczęśliwego nowego roku.
J.R .: Jeśli ktoś oczekuje, że na W ig ilię  
m am y zająca, a na W ie lkanoc - ch o ­
inkę, to  m ożem y zaprzeczyć.
T.K.: Chociaż ju ż  na sylwestra czasem 
zdarza nam  się coś wym yślić.

Rozmawiała 
LIDIA SOKOWICZ
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Tłum Chińczyków z aparatami, kamerami, 
tabletami próbuje sfotografować rudowłosą 
dziewczynę. Przepychają się i krzyczą 
Każdy chce zrobić zdjęcie. Taki film można 
zobaczyć w internecie. Rudowłosa dziewczyna 
to Ania Jaworska z Jarocina, która pojechała 
do Chin studiować. Dlaczego jest tak 
popularna?

i Beata FrąckowiZ ANNĄ JAWORSKĄ roz

W ,

To m ó j p ierw szy wywiad prowadzo­
ny na facebookowyrn czacie. Dziwne  
uczucie. D z ie li nas siedem tysięcy 
k ilom etrów  i  siedem godzin różnicy 
w czasie. U  nas je s t dziesiąta rano, 
w Chengdu 17. 00. Tylko p o ra  roku  je s t 
taka sama. W  p row inc ji Syczuan też 
zaczęła się zima.

Jaka pogoda u pani?
B ardzo  po n ura , tru d n o  ocenić, czy 
to  m gia , czy smog? B ardzo  rzadko  
w ychodz i tu  sionce, ale p rzyna jm n ie j 
je s t o ko ło  10 s topn i, a w  Polsce 
m rozy !

No jeszcze takich mrozów nie ma, 
ale latem  ma pani zdecydowanie  
cieplej.
Tem pera tu ra  sięga naw et 38 stopn i, 
p rzy  czym  je s t bezw ie trzn ie  w ięc 
k lim a tyzac ja  w  d o m u  je s t abso lu tn ie  
wskazana.

I pewnie wilgotność duża?
To też. 5 m in u t p o  p ryszn icu  ju ż  
cz łow iek  je s t ca ły  spocony. Teraz ju ż  
n ib y  z im a  tu  przyszła, ale jes t od  10 
d o  15 s topn i. W  oko licach  stycznia 
będzie m iędzy 10 a 0, w ięc trochę  się 
tego bo ję , pon iew aż nie m a tu  w  d o ­
m ach cen tra lnego ogrzew ania .

Jak trafiła  pani do Chin?
S tud iu ję  s ino log ię . C h iń sk i to  jeden 
z na jtrudn ie jszych  języków  św ia ­
ta, w ięc nie w yobrażam  sobie, ja k  
m ożna  się go  dobrze  nauczyć, nie

w yjeżdżając d o  C h in . S tud iu ję  
tu ta j, pon iew aż u d a ło  m i się dostać 
stypend ium , co nie b y ło  wcale takie 
ła tw e. W szystko, co ro b iła m  od 
samego począ tku  stud iów , ro b iła m  
po  to , aby zrea lizow ać swój cel - w y ­
jechać d o  C h in !

Skąd pomysł, by studiować sino­
logię?
M a m  nadzieję, że w  przyszłośc i 
dostanę d o b rą  pracę. Że ten ca ły  tru d  

się op łac i. Jeszcze trzy  la ta  tem u, 
k iedy w yb ie ra łam  k ierunek studiów , 
s ino log ia  nie by ła  jakoś ba rdzo  p o p u ­
larna. Z m ie n ia  się to  jednak  bardzo  
szybko. K iedy  zaczyna łam  stud ia  
na Wyższej Szkole Języków O bcych 
w  P oznaniu  na p ierw szym  roku  by ło  
ty lko  18 studentów , w  tym  roku  jest 
ich  ponad 40. W yjecha łam  na 3. roku  
stud iów , ak tua ln ie  piszę pracę licen ­
cjacką, będąc tu  w  C h inach .

W nioskuję z tego, że język chiński 
już pani opanowała?
Potra fię  się dogadać p raktyczn ie  
w  każdej sytuacji, ale wciąż dużo  
braku je  do  perfekc ji! W  C hengdu na 
u licach  ludzie  m ów ią  w  dialekcie, 
k tó ry  ani trochę nie jes t pod ob n y  do  
standardow ego chińskiego. M łodsze  
poko lenie  p o tra fi m ów ić  w  p u ton - 
ghua (s tandardow y ch ińsk i), ale s tar­
si ludz ie  ju ż  nie, d la tego  teraz oprócz 
standardow ego ch ińskiego zaczęłam  
też się uczyć loka lnego d ia lektu .
Co jest najtrudniejsze w  nauce

języka chińskiego?
Tony! Język ch ińsk i m a 5 to n ów  
i wystarczy, że się pow ie  dane s łow o 
w  zle j to n ac ji i ju ż  p row a d z i to  do  
n iepo rozum ień . D la tego  dobrze 
po jechać do  C h in  i  dużo  rozm aw iać 
z ch ińczykam i...

...i mieć dobry słuch.
To p raw da ! Bez tego to n ó w  się n igdy 
nie po jm ie.

Jakie było pierwsze wrażenie, gdy 
wylądowała pani w  Chinach?
To nie je s t m ó j p ierw szy raz w  C h i­
nach. R ok tem u z ro b iła m  taką  „ ro z ­

grzewkę” , spędziłam  dw a m iesiące 
w  Pekinie. A le  s to lica  się ba rdzo  
ró żn i od  C hengdu. Po 12 g o d z i­
nach lo tu  zm ęczona i oszo ło m io n a  
w siadam  d o  taksów ki, m ów ię  do  
kierow cy, że m a m nie  zaw ieźć na 
kam pus m ojego  un iw ersyte tu , a on 
m i od p ow ia da  w  lo ka lnym  d ia le k ­
cie! K o m p le tn ie  in n y  język ! W ięc 
na sam ym  począ tku  b y ło  ciężko.

C h c ia ła m  w racać do  d o m u  (ha, h a ) ! 
C zu ła m  się tym  w szystk im  p rzy ­
tłoczona . A le  p o d o b n o  każdy tak i 
kryzys p rzechodzi.

Co najbardziej panią zdziw iło, co 
zaskoczyło?
Ruch u liczny. C h ińczycy po rusza ­
ją  się po  u licy  bez żadnych  zasad. 
C zerw one św ia tło  n ic d la  n ich  nie 
znaczy. Trzeba ba rdzo  uważać, k iedy 
się jedz ie  row erem  a lbo  p rzechodzi 
przez u licę, b o  tu ta j panu ją  zasady 
d żu n g li! Sam ochód je s t siln ie jszy, 
w ięc m a zawsze p ierw szeństwo.
I strasznie d użo  używ a ją  k laksonów. 
T rąb ią  na wszystko, na każdego! 
Ś w iate ł aw ary jnych  czy k ie runkow ­

skazów używ a ją  wedle uznania, 
k iedy im  się podoba . Jak to  m ożliw e , 
że jes t tu  tak m a ło
wypadków ?

Na Facebooku napisała pani:
„Z cyklu Sounds of China: godzina 
0 0 :4 5  za oknem  kom pletna cisza, 
słychać jedynie system atyczny  
odgłos spluwania przez chińczyków  
(z charakterystycznym  bulgota­
niem ). W elcom e to China!
(ha, ha) To b y ło  takie  tam  polskie 
narzekanie, ju ż  się przyzw ycza iłam  
za ró w n o  do  ruchu  u licznego, ja k  i do  
ich  zachow ania. N ie  b rzydz i m nie  
ju ż , że p rzy  jedzen iu  g łośno  m laska­
ją , sp luw a ją  na pod łogę , pa lą  pap ie ­
rosy. Jedna rzecz jes t je d n a k  ba rdzo  
dz iw na; często na u licach , k iedy

C h iń czyk  spotka obcokra jow ca , ma 
o g ro m n ą  potrzebę pow iedzenia ; „ h i” 

a lbo  „ la o w a i, la o w a i!”  („o b c o k ra jo ­
w iec, obcokra jow iec” ). N ie  w yo b ra ­
żam  sobie, żebym  na u lic y  w  Polsce 
krzyczała  za obcokra jow cem : „o b c o ­
kra jow iec, o b co k ra jo w ie c !”

To stąd zainteresowanie panią na 
film ie? Często się zdarza, że Chiń­
czycy robią pani zdjęcia?
M oje  codzienne życie w  C hinach nie 
wygląda ja k  na tym  film iku  (ha,ha) 
P rzytra fiło  m i się takie coś pierwszy 
raz i nawet chyba potra fię  w yja­
śnić - dlaczego. Była piękna pogoda, 
weekend i dziesiątki ludz i z aparata­
m i w  pob lisk im  parku fo togra fow ało  
jesienną aurę (w  tej części C h in  żółte 
liście są rzadkością, ponieważ zwykle 
na ulicach zamiast polskich lip  rosną 
palm y). Chińczycy m ają og rom ­
ne zam iłowanie do  fo togra fow ania  
b ia łych ludz i (ze zgodą lub  bez niej - 
z ukrycia). Tu by li przeszczęśliwi, dwie 
pieczenie na jednym  ogniu, obcokra­
jow iec i spadające żółte liście! Zwykle 
się to  nie zdarza, czasem przez tydzień 

n ik t nie poprosi na u licy o  zdjęcie ze 
m ną, bądź ty lko  jedna osoba. Z a in ­
teresowanie obcokra jow cam i wynika 
praw dopodobnie  z tego, że Chińczycy 
bardzo podziw ia ją  Zachód i chcą się 
ja k  najbardziej zbliżyć do  nas i naszej 

kultury, nawet m ają powiedzenie 
„Księżyc za granicą jest bardziej okrą­
g ły” , coś ja k  u nas: „Traw nik sąsiada 
jest zawsze bardziej z ie lony!”  (ha, ha)

http://WWW.jarOCillSka.pl
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C H EN G D U m iasto  w  środkow ych Chinach, 
ośrodek adm in is tracy jny  p row inc ji Syczuan. 
M ieszka w  n im  p raw ie  4  m in  ludz i. Od Jaro­
c ina odda lone o około 7  tys. km . Podróż do 
Chengdu trw a  oko ło  1 2 -1 4  godzin. N a jła tw ie j 
do lecieć do Pekinu - sam o lo t z W arszawy do 
Pekinu leci 8  godz. D rugie ty le  za jm u je  podróż 
w  Chinach.

Chińczycy lubią fo to g ra fo w ać  białych 
ludzi, ale tak i tłu m  „ fo to rep o rteró w "  
zdarzył się Ani ty lko raz

Kuchnia Syczuańska słynie z tego, że jest 
najostrzejszą kuchnią w  Chinach

„Bardzo ciekawe zdjęcie, zrobione przed 
św iątynią. Napis na tabliczce u góry:
„1 uderzenie zagw arantu je nam  zdrow ie  
i długowieczność, 2 uderzenia zapew nią  
fo rtunę , a jeśli chcemy spokoju i szczęścia 
to  uderzam y 3 razy” - proste prawda?  
Uderzyłam  3 razy - napisała Anna Jaworska

W Chengdu znajduje się „Chengdu Research Base 
o f G iant Panda Breeding", jest to  jedyne miejsce na 
świecie, gdzie m ożna zobaczyć ty le  pand w  jednym  
miejscu. Na zdjęciu misie przed centrum  handlow ym . 
Chińczycy nie obchodzą naszych św iąt, ale spodobały  
im  się nasze zwyczaje, d la tego nie brakuje ta m  
choinek i czapek m ikołajow ych.

Czy jest coś w  zachowaniu Chiń­
czyków, co chciałaby pani prze­
nieść do Polski?
P ow inn iśm y się w zo row ać w  w ie lu  
kwestiach na  C h ińczykach ! M o im  
zdaniem  są na jba rdz ie j pom ocnym  

1 up rze jm ym  narodem  na świecie. 
Zawsze, k iedy po trzebu ję  pom ocy, to  

JĄ dostaję. N iew ażne, czy to  zn a jo ­
my, czy ktoś obcy na u licy.

Czy to praw da, że jedzenie w  Chi­
nach jest inne niż w  chińskich  
restauracjach, które są w  Polsce?
Oczywiście! W  Polsce dan ia  serw o­

wane przez chińskie restauracje są 
dostosowane d o  gustów  po lskich  
klientów, w ięc ty lko  n iektóre m ają  

coś w spólnego z ch ińsk im  jedze­
niem, k tó re  m ożna zjeść tu ta j. Tuta j 
Jedzenie w  restauracjach jest bardzo  
Janie, jes t og ro m n y  wybór, w  m enu 

P roponują zwykle k ilkadziesią t dań. 
kuchn ia  syczuańska słynie z tego, że 

Jest na jostrze jszą kuchn ią  w  C h inach . 
*d praw da! N a początku m ia łam  

°§rom ne problem y, wszystko by ło
ostre, łzy  w  oczach, kaszel itp . A le 

Jnż się przyzw yczaiłam  i teraz sądzę, 
Ze w  tej części C h in  jest najlepsze 
Jedzenie! A le  ty lko  d la  odważnych 
1 'ub iących ostre potrawy.

Psa pani jadła?
dziw nych  rzeczy ty lko  k ró liczą  

głowę, k tó ra  je s t loka lnym  przysm a­
kiem. N a  inne robaczk i czy sko rp io ­

ny na patykach, p ó k i co, zb ieram

w  sobie odwagę. Psy i ko ty  raczej 
ciężko b y ło b y  tu  dostać, w ięc op in ia , 
że C h ińczycy jedzą  wszystko, co 
m a 4 n og i - op rócz  s to łó w  - n ie jes t 
praw dą, (ha, ha)

Chengdu to duże miasto. Mieszka 
w  nim  blisko 4  min ludzi, jak  się 
w  nim żyje?
Bardzo dobrze czuję się w  dużych 
m iastach. Chengdu m a aż dw ie lin ie  
m etra, kolejnych k ilka  jest w  trakcie 
budow y i n ied ługo będą otw arte, więc 
wszędzie m ożna bez p rob lem u się 
dostać. To przyjazne i piękne miejsce. 
Z  jedne j s trony niezliczone drapacze

*
ł
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chm ur, z drug ie j s trony tradycyjne 
chińskie budynki. N ie  za trac iło  to  
miejsce jeszcze swojej chińskości. 

Wszystko to  rob i ogrom ne 
wrażenie.

Czy w idać duży w pływ  państwa na
życie ludzi?
O  tym  się raczej nie m ów i. K iedy się
zapyta  C h ińczyka  o  jego  zdanie na

tem at u s tro ju  po litycznego , zawsze 
jakoś w ykręci się od  o dpow iedz i, 
n igdy  o tw arc ie  nie skrytykują .

A pani w idzi to?
Nieszczególn ie, podczas s tu d ió w  
w  Polsce d użo  się o  tym  nasłucha­
łam , ale nie w idzę , żeby C h ińczycy 
b y li nieszczęśliw i. N ie  narzekają, 
ja k  Polacy. Jedyne co w idać  go łym  
okiem , to  sku tk i p o lity k i jednego 
dziecka. W iększość dz iec i to  ba rdzo  
rozpieszczeni jedynacy, k tó rzy  nie 
b a rdzo  w iedzą, ja k  sobie po radz ić  
w  życiu , b o  ca ły  czas b y li w yręczan i 
przez rodziców . M a  to  jeszcze je d n ą

wadę, je s t coraz w ięcej starszych 
lu d z i, a coraz m n ie j lu d z i m łodych  
zdo lnych  do  pracy. M yś lę , że będzie 
to  m ia ło  w  przyszłośc i b a rdzo  nega­
tyw ne skutki.

Trudno się utrzym ać w  Chinach,
m uszą pani pomagać rodzice, czy
wystarczy stypendium?
Bez po m o cy  ro d z ic ó w  b y ło b y  m i

ciężko, szczególnie na począ tku , 
bo  s typend ium  je s t m a lu tk ie . Ceny 
w yna jęc ia  m ieszkan ia  są niew iele 
niższe n iż  w  Polsce. C h in y  ju ż  nie są 
takie tanie.

Czy studiują z panią jacyś inni 
Polacy?
W  m oje j g rup ie  jestem  jedyną  Polką. 
A le  w  ca łym  C hengdu  je s t spora 
g rupka  Polaków, s łysza łam  o co 
na jm n ie j 10. M o im  w spó łloka to rem  
jes t Polak. M ó j ch łopak, k tó ry  jest 
Po lak iem , m ieszka w  sąsiedn im  m ie ­
ście, w ięc też się często w idu jem y.
To b a rdzo  ważne, m ieć b lisko  siebie

ja k ich ś  Polaków, zawsze m ożna 
liczyć na wsparcie, k iedy jes t się ju ż  
zm ęczonym . M yś lę , że zna laz łam  
z ło ty  środek: poza  dom em  jestem  
w  C h inach , a k iedy  w racam , m ogę 
się trochę  poczuć ja k  w  Polsce. To 
jednak  nie zm ien ia  fak tu , że ba rdzo  
tęsknię za rod z in ą , ale kon tak tu jem y 
się n iem a l codzienn ie , w ięc m yślę, że 
spoko jn ie  d o  lip ca  w y trzym am .

W idzia łam  na zdjęciach misie pan­
da w  czapkach m ikołaja, czy u pani 
też czuć zbliżające się święta?
C h ińczycy  nie obchodzą  naszych 
św iąt, m a ją  swoje C hun jie . A le  
spodoba ły  im  się n iektó re  z naszych 
św ią tecznych trad yc ji, np. cho in k i, 
s tro je  m iko ła ja  i teraz każdy sklep, 
każda większa u lica  jes t ub rana  św ią ­
tecznie i to  z dużym  rozm achem , ja k  
na C h iń czykó w  p rzys ta ło ! N iestety, 
śnieg tu  z im ą  nie pada.

Jak spędzi pani święta?
Z jem  ka rp ia  (bo  to  też p o p u la rn a  
ryba  w  C h in a ch ) i  jia o z i (chińskie  
p ie rog i). Z  in n y m i p o lsk im i p o tra ­
w a m i m oże być p rob lem . Później 
poczekam  do  1 w  nocy i zadzw onię  
d o  ro d z icó w  na skype, żeby chociaż 
w irtu a ln ie  spędzić św ięta z rodz iną .

W raca pani do Polski w  lipcu i co 
dalej?
M a m  nadzieję, że bez p ro b le m ó w  
ud a  m i się o b ro n ić  pracę licenc jac­
ką, a po  w akacjach w ró c ić  d o  C h in  
kon tynuow ać naukę na s tud iach  
m agisterskich.

I zostać tam  już  na stałe?
N o  p rzyna jm n ie j trzy  la ta . K to  w ie, 
co  późn ie j, tru d n o  się teraz w y p o ­
w iedzieć.

Rozmawiała
BEATA FRĄCKOWIAK-PIOTROWICZ

Zdjęcia Tomasz Wolny

http://www.jarocinska.pl
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OGŁOSZENIA

S A  LWA  B A  N K  I E T . O  W  A

& M  G LIN K O W S C Y

Z  o k a z ji  Ś w ią t  B o że g o  N a ro d z e n ia  

o ra z  z b liż a ją c e g o ^ s ię  N o w e g o  R o ku  

p ra g n ie m y  z ło ż y ć

N a s z y m  K lie n to m  i P rz y ja c io ło m  

s e rd e c z n e  ż y c z e n ia
w ie lu  s u k c e s ó w , ra d o ś c i, u ś m ie c h ó w

Serdeczne, życzeniawielwradosnych.doznań 
z! okazji Świąt; Bożego Narodzenia, 

wszystkiego. co. najlepsze; w/każdym dniu 
nadchodzącego Nowego Roku zyczy...

Zapraszam y do sklepów firm owych: al. Niepodległości 1 4 , ul. Św. Ducha 4 3 b , 

ul. W rocławska 1 5  (Galeria Jarocińska), os. Konstytucji 3  M aja  14

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 

wielu głębokich i radosnych przeżyć, 

wewnętrznego spokoju, wytrwałości i radości 

oraz błogosławieństwa Bożego 

w każdym dniu nadchodzącego Nowego Roku

Zapraszamy do naszych oddziałów:

Nowe Miasto nad Wartą,
ul. Jesionowa 2A, tel. 612874031

Książ Wielkopolski,
ul. FI. Dąbrowskiego 3, tel. 612822099

Krzykosy,
ul. Główna 26/1, tel. 612851576 

Komorniki 27A, tel. 618727824 

Dominowo, ul. Centralna 13, tel. 612859282

Środa Wielkopolska, ul. Stary Rynek 7/8, tel. 612852217

Z  okazji zbliżająci/eh się Świąt Bożego Narodzenia, wszystkim obeeui/m 
i przi/szU/m Klientom Banku, życzymy samych radosnych chwil 
wędzonych i v  rodzinnym gronie, dużo zdrowia oraz powodzenia 
i c  żt/ein osobistym i zawodowym  i c  nadchodzącym Nowym Roku 2014

Rada Nadzorcza, Zarząd oraz Pracownia/ Banka Spółdzielczego to Środzie Wielkopolskiej

http://www.jarocinska.pl
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Dobre jedzenie 
bez złości 
i nienawiści

SAŁATKA ŚLEDZIOWA
S KŁAD N IK I
* 5 0 0  g śledzia w  occie 
* 1 5 0  g jabłek 
* 1 5 0  g ogórków w  occie 
*2  cebule czerwone 
*o le j z o liw ek 
*trochę cukru

SPOSOB PRZYRZĄDZENIA
Śledzie pokroić na mniejsze kawałki, jabłka 

i ogórki - w  małą kostkę. Cebule - w  cienkie 
półksiężyce. Wszystko wymieszać z sosem w i- 
negret i o liwą z oliwek. Wyłożyć na półm iski, 
udekorować.

W ig ilię  d la  sw o ich  cz ło n k iń  i zaproszonych  gości zo rgan izow a ły  panie 
z K G W  w  C h rom cu .

Przewodniczący rady gm iny  Janusz Jan ick i odczyta ł Ewangelię. Z łożo n o  
sobie życzenia, a późn ie j wszyscy us ied li do  św iątecznego s to łu . G ospodyn ie  
p rzyg o to w a ły  zupę pieczarkową, ka rp ia  sm ażonego, rybę w  sosie greckim , 
m irunę , k lusk i z m akiem , kapustę z g rzybam i, g roch  z kapustą, sałatkę śle­
dz iow ą  oraz ciasta - m akow iec i p ie rn ik . Zaśp iew ano też kolędy. - Już od  19 
la t  się tak  spotykamy. Jest m ila  atmosfera. G ubi się złość, nienawiść, a cieszy 
radością - podkreśla  Jan ina  M enze l, p rzew odnicząca ko ła . - Kiedyś w  gm in ie  
była delegacja z Francji. C hc ie li zobaczyć, ja k  u nas wygląda polska, tradycyjna  
w ig ilia . Przyjechali do nas i  tak się to  zaczęło.

Panie p o d z ie liły  się z na m i sw o im i p rzep isam i na w ig ilijn e  potraw y.

A N N A  KO PR AS-FIJO ŁEK

KARP SMAŻONY
S KŁAD N IK I
S praw ić karpia, pociąć w pó łdzw onka, w y file - 
tow ać (by lepiej dopiec). Posolić go dzień przed 
pieczeniem. Dodać liście laurowe, ziele angielskie, 
trochę przyprawy do ryb Vegety, skropić octem i 
obłożyć cebulą.

SPOSOB PRZYRZĄDZENIA
Obtaczać rybę w  mące i smażyć na oleju. 
Po usmażeniu przekładać cebulą i masłem. 
Karpia przełożyć do brytfanny, w łożyć do 
piekarnika (w temperaturze 100 stopni), żeby 
trochę „przeszedł" - nabrał dobrego smaku. KAPUSTA

WIGILIJNA
S KŁAD N IK I
* 7 5  dag kapusty kwaszonej 
* 2 -5  dag grzybów suszonych 
* 4  cebule
*2  szklanki fasoli 
* 2  łyżki oleju 
*só l, pieprz do smaku

ZUPA PIECZARKOWA
S KŁAD N IK I
*1  kg pieczarek (starte na tarce)
*1  seler 
*2  pietruszki 
*2  m archewki 
*2  kostki rosołowe 
* 3  skrzydełka 
*śm ietana kremówka 
*Vegeta
*serek śm ietankow y do zaciągnięcia zupy 
*zie lona pietruszka 
*m ate ptysie

SPOSOB PRZYRZĄDZENIA
Ugotować kapustę, grzyby i fasolę. Cebulę prze- 
smażyć na złoty kolor. Wszystko połączyć, doprawić 
i dodać 1 łyżkę masła.

RYBA W SOSIE GRECKIM
SPOSOB PRZYRZĄDZENIA
Mięso ugotować na kostkach rosołowych, 
z warzywami i Vegetą. W yjąć mięso, dodać 
do bulionu przetarte i usmażone pieczarki. 
Gotować 10 minut. Zdjąć z ognia, dodać serek 
do zaciągnięcia zupy i na końcu - śmietanę. 
Podawać z pokrojoną pietruszką i m ałym i 
ptysiami.

S KŁAD N IK I
*2  kg ryby 
* 3 0  dag m archw i 
* 3 0  dag selera 
* 3 0  dag pietruszki 
*1  por (b ia ła część)
*1  łyżka koncentratu pom idorowego 
* 5  ziaren ziela angielskiego 
*só l, pieprz, Vegeta

SPOSOB PRZYRZĄDZENIA
Marchew, seler i pietruszkę zetrzeć na tarce. 
W szystko podsmażyć na oleju. Dusić pod 
przykryciem, dodając przyprawy - sól, pieprz 
i Vegetę do smaku. Włożyć 4  liście laurowe, 
ziele angielskie i łyżkę koncentratu.

- Lubim y się spotykać co roku w  tym  
św iątecznym  czasie - podkreślają  
gospodynie z Chromca. Na zdjęciu 
M aria Stiller, Renata Garbarek, Gertruda  
M enzel (przewodnicząca KGW), Krystyna 
Sadowczyk i Elżbieta Schick

http://www.jarocinska.pl
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ZE STAWU PO TRZECH LATACH NA ŚW IĄTECZNY STÓŁ

Kiego

kosztuje w  sprzedaży 
detalicznej kilogram 

karpia milickiego.
W hurcie, w  zależności od 
sprzedawanej ilości, cena 

jest niższa.

1  1

•g
f

Trudno sobie w yobrazić  
w ig ilijn y  stół bez karpia. 
N ajdłuższe kolejki ustaw ia ją  
się po te ze słynnych 
Staw ó w  M ilickich - akw en ó w  
najstarszych w  Polsce 
i najw iększych  w  Europie. 
Rocznie hoduje się tutaj k ilkaset 
ton karpi, am urów, linów, 
sum ów  i szczupaków .

N ie  każdy zdaje sobie sprawę, że karp, k tó ­
rym  za jadam y się podczas w ieczerzy w ig ilijne j 
hodow any jes t w  Stawach M ilic k ic h  przez trzy  
lata. N a jp ie rw  d o  zb io rn ika  wpuszcza się na ­
rybek ważący w  granicach 60-100 g, k tó ry  po  
ro k u  staje się ta k  zw anym  k roczk iem  o  w a ­
dze 250-400  g. D o p ie ro  w  trze c im  ro k u , k ie ­
d y  ka rp  os iągn ie  wagę 1 , 5 - 2  k ilo g ra m ó w  
p rzeznaczany  je s t na sprzedaż. - C yk l ho ­
dow lany k a rp ia  m ilick iego  odbywa się na ob­
szarze D o lin y  Baryczy. N a rybe k  pochodz i z h o ­
d o w li Stawów M ilic k ic h  i to  z niego  w  ciągu  
trzech la t wyrasta p o p u la rn y  karp . Ryby odży­
w ia ją  się poka rm em  na tu ra ln ym  wytworzonym  
w stawach, a do d o k a rm ia n ia  stosuje się ty l­
ko  na tu ra ln e  pasze zbożowe. P rodukc ja  op ie ra  
się na tradycyjnych d la  tego reg ionu  m etodach  
hodow li - zapew n ia  E m ilia  Szczęsna, d y re k ­
to r  ds. m a rke tin g u  S ta w ó w  M ilic k ic h .  W ię k ­
szość p rac tak , ja k  p rzed  la ty , w ykonyw ana  
je s t ręczn ie  p rzez w ykw a lif ik o w a n y c h  ryb a ­
ków  p o d  n adzorem  w e terynarzy. N a jg o rę t­
szy okres - zb ie ra n ia  p lo n ó w , p rzyp a d a  na 
p a ź d z ie rn ik  i  począ tek  lis to p a d a .

W  tym  ro ku  w  „S ta w a ch  M il ic k ic h ”  w y ­
h o d o w a n o  k ilkase t to n  ryb . - Sprzedaliśm y  

ju ż  wszystkie wyhodowane z m yślą o naszych 
odbiorcach. To łącznie k ilkase t ton k a rp ia

i  innych ryb. Przyjeżdżają do nas n ie  ty lko  
m ieszkańcy oko lic , a le rów nież odleglejszych 
zaką tków  D olnego Ś ląska i  W ie lkopo lski - 

p o d k re ś la  E m ilia  Szczęsna. Jak zaznacza,

na m ilic k ie  ka rp ie  z ce rty fika te m  i św iadec­
tw em  ja ko śc i, p o tw ie rd z o n y m i p rzez Po lskie  
T ow a rzys tw o  R ybackie , z n a jd u ją  się rów n ież  
a m a to rz y  spoza  tych  reg ionów . W  g ru d n iu

Harmonogram 
prac w Stawach 

Milickich

► Wrzesień - Pracownicy czyszczą 
i wykaszają małe stawy służące jako 
magazyny rybne do przechowywania karpi, 
amurów, szczupaków, linów, sumów, 
tołpyg i okoni. Konserwowane są również 
rowy, które służą do odprowadzania wody 
ze stawów. W  tym  miesiącu rozpoczyna 
się też spuszczanie wody z akwenów, aby 
łatw iej wyłowić ryby.

Październik/listopad - Rybacy 
zaczynają odławiać ryby. Można to robić 
przy użyciu sieci, ale też za pomocą tzw. 
odłówek. Wówczas woda jest spuszczana 
ze zbiornika, a wraz z nią ryby. Trafiają 
one do odłówek. Są to mechaniczne 
podłogi, które po zapełnieniu podnoszą 
się i wydostają ryby na powierzchnię.
W  tradycyjnym sposobie łowienia - 
z użyciem sieci, wygląda to inaczej. Po 
zaciągnięciu sieci na łowisku, rybacy 
specjalistycznymi przyrządami - kasarami, 
wydobywają ryby na transportery.
Następnie połów trafia na sortownię, gdzie 
pracownicy oceniają i odrzucają te, które 
nie osiągnęły wagi jednego kilograma.
Takie ryby wrzucane są z powrotem do 
stawu. Po przesortowaniu, na ryby czeka 
tak zwana płuczka. Jest to urządzenie, 
które powoduje, że ryba oczyszcza 
się z resztek pokarmu. Dzięki temu 
procesowi, staje się smaczniejsza i zostaje 
zneutralizowany zapach stawu i szlamu.
Od momentu „wypłukania” aż do sprzedaży 
ryby są przetrzymywane w  magazynach - 
małych zbiornikach wodnych.

Grudzień - Czas handlowania.

S taw y M ilic k ie  u ru c h o m iły  w ła sn ą  p rze ­
tw ó rn ię  ryb . Z  taśm y p ro d u kcy jn e j schodzą  
oczyszczone tusze, k tó re  tra fia ją  d o  res tau ­
ra c ji o ra z  sieci h a n d low ych . <hd>

http://www.jarocinska.pl
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Rybacy w  pierwszej 
kolejności muszą 
okrążyć łowisko siecią

Milickie stawy 
z lotu ptaka

Zdjęcia udostępnione 
przez Stawy 
M ilickie S.A.

Z  k a r t h istorii
Gospodarka staw ow a w  oko licach  M ilicza  rozw ija ła  się ju ż  w  początkach 

XI w ieku . W  średn iow ieczu, dz ięk i zakonow i cystersów, k tó ry  os ied li! s ię  tu  
w  1 1 3 6  roku w ybudow ano ponad 2  tys. ha s taw ów . Od końca XV w ieku  teren 
ten  s ta l się posiad łością  Zygm unta  Kurzbacha, dw orzan ina  kró la W ładysław a 
Jagie llończyka. Potem  S taw y M ilic k ie  były w łasnośc ią  znanego rodu śląskiego 
Schaffgotschów , M e lch iora  H atzfe lda i M altzanów . W iek  XVI i początek XVII to  
dynam iczny rozwój gospodarki staw ow e j. W  sam ym  pow iec ie  m ilic k im  w  tym  
okresie by ło  8  tys. 4 4 3  hektarów  stawów.

W  1 9 6 3  roku utw orzono na tym  terenie rezerw at orn ito logiczny. S taw y 
M ilic k ie  w raz  z  in n ym i p od m ok łym i ekosystem am i D o lin y  B aryczy zosta ły 
w łączone do  św ia tow e j s ieci ochrony jez ior „L iv in g  Lakes". Polskie s taw y 
zna lazły się w  tow arzys tw ie  13 w ie lk ich  obszarów  w odnych  tak ich , ja k  m .in . 
B a jka ł, M orze M artw e  czy Jezioro Bodeńskie. Decyzję tę pod ję to  na specja lne j 
konferencji podczas EXPO 2 0 0 0  w  Hanowerze.

S taw y M ilic k ie  są najstarsze w  Polsce i na jw iększe w  Europie. To także 
. na jw iększy producent ryb  s łodkow odnych w  kra ju . Gdyby n ie  czysta w oda 
A i ryby, nie by łoby tu  rzadkich  i zagrożonych ga tunków  ptaków , ja k  np. orzeł 

b ie lik , bocian czarny i gęś gęgawa. O sta tn io  do łączy ły  do  n ich  najw iększe
polskie p tak i -  kormorany.

W ciągu 
ostatnich 

dziesięcioleci 
praca przy 
odłowach 

niewiele

s»

3 1 trwa cyk* produkcyjny karpia milickiego. SkładaI O l liO się z 5 etapów.
Karp hodowany przez „Stawy Milickie" jest wpisany na listę produktów tradycyjnych Ministerstwa 

-Rolnictwa i Rozwoju Wsi. Otrzymał również znak Dziedzictwa kulinarnej,’,o Dolny Śląsk, w ramach 
Europejskiej Sieci Dziedzictwa Kulinarnego. Jego mięso jest delikatne i choć zawiei,i sporo tłuszczu, to wraz
.- białkiem jest tatwo przyswajalne. Zawiera sole mineralne i witaminy. Karp należy do ryb, których spożywanie 
polecane jest pi zez lekarzy w profilaktyce zmniejszającej ryzyko choroby wieńcowej.

Na Stawach 
Milickich ryby 
nadal łowi się 
w  tradycyjny 
sposób - przy użyciu 
sieci i siły ludzkich 
rąk

Połów trafia na 
sortownię, gdzie 

pracownicy oceniają 
ryby pod względem 
wielkości i gatunku

* „Stawy M ilickie" 
prowadzą swoją 
działalność na obszarze
około 7,5 tys. hektarów,
z czego około 6 ,5  tys. 
stanowią stawy. Jest 
ich ponad 300. W  skład 
„Stawów M ilick ich” 
wchodzi pięć zakładów 
rybackich mieszczących się 
w Krośnicach, Potaszni, 
Radziądzu, Rudzie 
Sułowskiej i Stawnie. 
Zatrudnionych jest 170 
pracowników. 85-90% 
produkcji to hodowla 
karpia. Resztę stanowią 
amury, tołpygi, liny, 
szczupaki, sumy oraz 
okonie i karasie.

b

^tapy hodow li karpia:
p, Tad o  - do tarta wybiera się osobniki o najlepszych cechach. 
s eprowadzane jest w  naturalnych ziemnych tariiskach. Odbywa

w  maju i czerwcu w  płytkiej (70  cm), silnie zarośniętej wodzie. 
®biega bardzo hałaśliwie. W  jego trakcie tarlaki bardzo często

^ k a k u ją  ponad powierzchnię wody. Ikra jest przyklejana do 
'ńności wodnej. Wylęg następuje po 3 - 5 dniach. Larwy zaraz po 
Sgu mierzą okoto 5  m m  i mają duży woreczek żóttkowy, z którego 

®jhią energię w  pierwszych dniach życia.
sie, tł,4w IMM'yhku (lipcówka) - odłowionym wylęgiem zarybia
J  bw . przesadki pierwsze. Są to  niewielkie płytkie, ciepte stawy,

wylęg następuje w  ciągu 3  - 6  tygodni. Dzięki bardzo dobrym
w ńrnkom pokarmowym, narybek uzyskuje szybkie tem po wzrostu,
nan? tk im  ^ a s ie . Przyrasta do wagi okoto 5 -1 0  gramów i jest to  tzw.

tybek letni (lipcówka).

Odchów i zimowanie narybku jesiennego - kolejnym etapem 
cyklu produkcji są przesadki drugie, które obsadza się narybkiem 
letnim , czyli lipcówką. Odławiana jest jesienią tego samego roku lub 
wiosną następnego. Jest to  tzw. narybek jesienny o masie od 50  do 
100 gramów. Narybek dokarmia się ześrutowanymi ziarnami zbóż 
(pszenica, jęczmień, pszenżyto, kukurydza), trzy razy w  tygodniu, 
do końca września. Co dwa tygodnie przeprowadza się próbne 
odłowy przy użyciu podrywki. Dzięki tem u można określić wielkość 
przyrostów masy ciała ryb. Próbne odtowy przeprowadza się 
w  miejscach karmienia, gdyż tam  ryby grupują się - żerując paszę. Na 
zimowanie narybki jesienne zostawiane są w  stawach narybkowych. 
W  okresie zim owym  ważne jest zrobienie przerębli przy napustach 
i odpływach stawów, które umożliw iają niewielki przepływ wody, 
wym ianę gazową, obserwację zachowania ryb oraz wykonanie 
pomiarów parametrów wody.

Obsada stawów handlowych - narybkiem jesiennym 
zarybiane są stawy kroczkowe o dużo większej powierzchni - od 
kilku do kilkudziesięciu hektarów i o większych głębokościach. Na 
jesień tzw. kroczki o masie 2 5 0 -5 0 0  gramów są odławiane. Jest 
to  już drugi rok produkcji, licząc od tarta. Na wiosnę kroczkiem 
obsadza się stawy handlowe. Karpie w  tych stawach hodowane 
są w  polikulturze z innym i gatunkami ryb, nie konkurującymi 
z nim i pod względem pokarmu. Ryby w  stawach handlowych są 
karmione trzy razy w  tygodniu paszą zbożową (pszenica, jęczmień, 
pszenżyto, kukurydza). W  początkowym okresie karmienia pasza

jest rozdrabniana gniotownikiem , w  późniejszym okresie - zależnym 
od wielkości przyrostów, ryby karmione są całym zbożem.
Przyrosty jednostkowe sprawdzane są w  czasie próbnych odłowów 
przeprowadzanych w  miejscu karmienia za pomocą podrywki. 
Najintensywniejsze karmienie przypada w  miesiącach: czerwiec, 
lipiec i sierpień.

Odłowy - jesienią po trzech latach hodowli zaczyna się odławianie 
stawów handlowych. Pora roku nie jest przypadkowa, ponieważ 
trzeba zdążyć odtowić ryby na stoty w igilijne. Jest to  również 
podyktowane warunkam i biologicznymi - spada temperatura wody, 
co powoduje u ryb zmiennocieplnych zwolnienie metabolizmu, 
czyli przede wszystkim mniejsze zapotrzebowanie na tlen. To 
um ożliw ia opuszczenie w ody w  stawie przy pomocy mnicha 
spustowego i zagęszczenie ryby na tzw. towisku. Rybacy okrążają 
siecią łow isko i skupiają rybę jeszcze bardziej. Następnie, za pomocą 
kasarków, ryby przenoszone są na sortownię, gdzie rozdziela się je 
na poszczególne gatunki. Potem ryby tra fia ją do specjalistycznych 
basenów transportowych, następnie są ważone i transportowane 
do magazynów. Są to stawy o głębokości od 1 ,7 -2 ,0  metrów, 
pozbawione roślinności, o dobrym  przepływie wody i natlenieniu - 
gwarantujące odpowiednie warunki rybom przebywającym w  dużym 
zagęszczeniu. W  grudniu (w  okresie przedświątecznym) ryby przenosi 
się na płuczkę, gdzie przebywają w  przepływającej wodzie i zostają 
pozbawione mulistego posmaku i zapachu, dzięki czemu mięso karpia 
m ilickiego jest smaczne. źródło www.stawymiuckie.pl

http://www.jarocinska.pl
http://www.stawymiuckie.pl
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L esze k  M i lle r  pochodzi z robotniczej rodziny, ojciec byt krawcem , matka szwaczką. Rodzice 

rozstali się, gdy miat pól roku -  ojciec opuścił rodzinę, a przyszły premier nigdy potem nie 

utrzym ywał z nim kontaktu. W  latach 60. wstąpił dG Związku Młodzieży Socjalistycznej.

W  latach 1973-1974 byt sekretarzem  komitetu zakładowego PZPR. Po otrzym aniu partyjnej 

rekomendacji rozpoczął studia politologiczne w  partyjnej W yższej Szkole Nauk Społecznych 
przy KC PZPR, które ukończył w  1978, uzyskując tytuł zawodowy magistra nauk politycz­

nych. Po studiach byt etatowym  pracownikiem aparatu partyjnego - pracował w  Komitecie 
Centralnym, kierując zespołem, a następnie Wydziałem ds. Młodzieży, Kultury Fizycznej 
i Turystyki. W  1986 został I sekretarzem  Komitetu Wojewódzkiego PZPR w  Skierniewicach. 
Dwa lata później awansował na sekretarza Komitetu Centralnego PZPR. Jako przedstawiciel 
strony rządowej w  1989 uczestniczył w  obradach Okrągłego Stołu, gdzie razem  z  Andrze­
jem  Celińskim współprzewodniczył podzespołowi ds. młodzieży (to jedyny stolik, który nie 

osiągnął porozumienia).
Po rozwiązaniu PZPR Leszek Miller był współzałożycielem  SdRR Z ramienia Sojuszu Lewicy 
Demokratycznej od 1991 do 2005 pełnił funkcję posła na Sejm I, II, III i IV kadencji. Po 

zwycięstwie koalicji SLD-UP w  wyborach parlam entarnych w  2001, prezydent Aleksander 

Kwaśniewski powierzył mu misję sform owania nowego rządu. W lutym 2004 zrezygnował 
z przewodniczenia SLD. 1 maja 2004 razem  z Aleksandrem Kw aśniew skim  uczestniczył 
w  Dublinie w  uroczystej ceremonii przyjęcia 10 krajów (w  tym  Polski) do Unii Europejskiej. 
Następnego dnia ogłosił decyzję o ustąpieniu z urzędu premiera. W  trakcie jego rządów 
ujawniono m.in. „aferę starachowicką" i „aferę Rywina".

W  latach 2005-2007 był etatowym  pracownikiem SLD. W  2007 złożył rezygnację z członko­
stwa w  SLD motywując to brakiem zgody w ładz tego ugrupowania na jego start do Sejmu 
w  przedterm inowych wyborach z listy koalicji Lewica i Demokraci, i wystartował z 1. miejsca 

na liście Samoobrony RP w  okręgu łódzkim, nie uzyskując mandatu. Założył Polską Lewicę, 

ale w  styczniu 2010 zrezygnował z członkostwa w  partii i w  tym  sam ym  miesiącu został 
przyjęty do SLD. 10 grudnia 2011 został szefem  partii, ponownie wybory wygrał w  ub. roku. 

Laureat telewizyjnych „Wiktorów" w  2001. W  1996 odznaczony „Orderem Uśmiechu". D w u­
krotnie otrzym ał tytuł „Człowieka Roku" tygodnika „W prost” w  latach 2001 i 2002 (wspólnie 

z Gunterem Verheugenem). Znany z wyjątkowo celnych bon m otów Aleksandrę Jakubowską 

określił zdaniem „m ężne serce w  kształtnej piersi", a o posłach prawicy uchwalających 
ustawę lustracyjną powiedział, że „przypom inają karpie głosujące za przyspieszeniem  świąt 
Bożego Narodzenia".

„ Prawdziwy 
mężczyzna 
nigdy nie kończy
z L E S Z K I E M  M I L L E R E M  . p o s łe m , p rz e w o d n ic zą c y m

D e m o k ra ty c z n e j ,  b y h m  p re m ie re m  o  d z ie c iń s tw ie , 

iw a n ii i.  p o lity c z n e j p rz e s z ło ś c i,  p rz y ja ź n i, a fe rz e  Ry w in a  

;yy icy ro zm ay y ia ja  A g n ie sz k a  M a tu s ia k  i F a r id a  L eśnieyyska.

I *  ■ 1  z d ję c ia : K rz y s z to f  S zu k a ls k i
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M o je  p o g lą d y  ew oluow ały, a le  o n e  
były p rzy ja zn e  w  s to s u n k u  d o  religii. 
D o  m o m e n tu ,  w  k tó r y m  zo b a czy łem  

m o ją  k o le ża n k ę  z  k s ię d ze m .

I  Panie prem ierze, przewodniczący, sekretarzu. Jak się 
do pana zwracać?
Po p ros tu , panie pośle.
*  Przeszedł pan długą drogę od chłopaka z robotniczej 
rodziny na polityczne salony?
B ardzo  d ługą , czasam i, ja k  m am  chw ilę  na d łuższą  re­
fleksję, to  się zastanaw iam  czy to  rzeczyw iście jestem  ja .
*  Często zdarzają  się takie chwile?
Niestety, rzadko.
*  A czasy dzieciństwa czasami pan wspomina?
Jak jestem  w  Ż yra rdow ie , to  odw iedzam  m iejsca, k tó re  

w ry ły  się w  m o ją  pam ięć.
I Trudno było wychowywać się chłopakowi bez ojca?
B ardzo  trud n o . M o ja  m am  p racow a ła  12 godz in  na 
dobę, żeby u trzym ać siebie i m nie.I To je j pan zawdzięcza to, kim  pan dziś jest i to w  ja ­
kim miejscu pan jest?
N a  pewno. Z m usza ła  m nie  d o  uczen ia  się.

I  Nie szło?
Szło, ale b y ło  zbyt w ie le  pokus.
> O pierał się pan im?
N ie  do  końca (śm iech).
*  M am a w ychow yw ała pana w  duchu religijnym?
Tak, pochodzę z b a rdzo  re lig ijne j rodziny. W szystkie m oje  
c io tk i i wszyscy m o i w u jkow ie  to  b y li g łęboko w ierzący 
katolicy.
*  Dlatego został pan m inistrantem ?
To b y ło  ich  m arzenie. Bez p rze rw y m ó w ili m i, że chc ie liby  
przyjść do  kośc io ła  i zobaczyć, ja k  służę d o  mszy.
» Czyli to nie było pana marzenie?
N ie , m oje  nie.
I  Chłopak w ychowywany w  duchu katolickim , po 
kilkunastu latach rozpoczął karierę w  Związku M łodzie­
ży Socjalistycznej. W  którym miejscu nastąpił pański 
rozbrat z religią?
M o je  pog lądy  ew o luow a ły, ale one b y ły  przy jazne w  s to ­
sunku d o  re lig ii. D o  m om entu , w  k tó rym  zobaczyłem  
m o ją  koleżankę z księdzem.
I  W  sytuacji?
P ow iedzm y g ry  wstępnej. O na  m ia ła  16 la t. To pos taw iło  
kropkę nad i.
* I w tedy stał się pan osobą niew ierzącą.
O kreś liłb ym  siebie raczej ja ko  agnostyka. D opuszczam  
m oż liw ość  is tn ien ia  czegoś, jak ie jś  fo rm y  św iadom ości, 
ale n iekon iecznie  Boga.
I  Agnostykom żyje się trudniej niż w ierzącym?
C z y ja  w iem , w ie rzącym  też nie jes t ła tw o . C hoc iaż  
w ierzącym  w  Polsce je s t ła tw ie j, b o  ka to licyzm  w  Polsce 
jes t bardz ie j obrzędow y, zw yczajowy. M o ż n a  pow iedzieć, 
że u nas K o śc ió ł n iew ie le w ym aga od  sw oich w iernych. 
W ym aga ty lko  tyle, żeby raz w  tyg o dn iu  przy jść na mszę, 
w yspow iadać się i m ożna grzeszyć od  początku.
*  A czego SLD wym aga od polskiego Kościoła? 
W ym agam y tego, co  je s t napisane w  ko ns ty tuc ji i konko r­
dacie. Z ęby K o śc ió ł p rzestrzegał p raw a i żeby nie p ró b o ­
w a ł w prow adzać zasady, że E w ange lia  je s t w ażnie jsza n iż  
konsty tuc ja , że p raw o  boskie je s t ponad  s tanow ionym .
I  To sform ułowanie pana zdenerw ow ało, naw et napisał
pan list do prezydenta.
O n o  nie tyle m nie  zdenerw ow ało , ile m nie  do tknę ło . Teza,

k tó rą  s fo rm u ło w a ł ka rdyna ł D z iw isz  charakterystyczna 
jes t d la  każdego państw a w yznan iow ego i ona występuje 
wszędzie tam , gdzie m am y państw o w yznaniow e. Pan 
p rezydent jednak  n ie  raczy ł na m oje  p ism o naw et o d p o ­
w iedzieć.
*  M am y państwo wyznaniowe?
M a m y  pewne a tryb u ty  państw a w yznan iow ego. Jest 
og rom na  presja K ośc io ła  na w ykraczan ie  poza kons ty tu ­
cję-
> Jest pan za państwem  laickim?
Tak. U w ażam , że nowoczesne państw o to  takie, k tó re  nie 
pod lega dyrektyw ie  re lig ijne j, kościelnej.
I Co robi SLD aby państwa wyznaniowego, ja k  pan 
m ówi, u nas nie było?
Reaguje k iedy doch od z i do  tak ich  przypadków .I A kto funduje nam państwo, które ociera się o wy- 
znaniowość?
C i, k tó rzy  rządzą. Praw ica.
I  Ale na przestrzeni ostatnich 2 0  lat rządziła też lew i­
ca.
A le  nie m ając w iększości w  sejm ie. K ażda  nasza in ic ja ty ­
wa, k tó ra  szła w  k ie run ku  takiego rozd z ia łu , by ła  to rp e ­
dow ana przez naszego koa lic jan ta  ja k im  b y ł PS L.
» Ale dzisiaj to „Twój Ruch” (wcześniej „Ruch Paliko­
ta") dociera do agnostyków, ludzi którzy niekoniecznie  
chodzą co niedzielę do kościoła. To oni m ówią, że chcą  
rozdziału państwa od Kościoła.
Być m oże ta k  b y ło  na począ tku , rok  tem u. Jednak żaden 
z tych radyka lnych  p o s tu la tó w  „R u chu  P a liko ta ”  n ie zo ­
s ta ł zrealizow any. K rzyż, k tó ry  P a liko t chc ia ł zd jąć, nadal 
w is i w  sejmie.
> Lewica w  Polsce jest za słaba?
Jest za słaba. Jeżeli obyw atele m yślą  pow ażnie  o pa ń ­
stw ie neu tra lnym  św ia topog lądow o , to  nie zm ien i się to  
do tąd , d o p ó k i lew ica nie będzie m ia ła  przewagi.
» A kiedy lewica będzie m iała przewagę?
M a m  nadzieję, że będzie m ia ła  i to  n ied ługo.
> Jak się zjednoczy? Tylko czy to jest możliwe? 
N iekon ieczn ie , bo  w  po lityce  dw a  p lus dw a n igdy  nie 
rów na  się cztery. C zasam i jeden, czasam i zero. Jeśli ktoś 
m yś li, że pow stan ie  je d n a  p a rtia  lew icow a, to  się m yli. 
Zawsze będzie ich  w ie le, p rzy  czym  jedne będą bardzie j 
poważne, inne m nie j. O s ta tn i kongres lew icy  to  by ła  w ła ­
śnie p róba  kooperacji.
*  Która się nie udała.
U d a ła  się.
» Co z tego konkretnie wynikło?
U d a ło  się w ypracow ać m in im u m  p rogram ow e, k tó re  jes t 
zaw arte w  dokum entach  kongresu. P raw dopodobn ie  uda 
się s fo rm u łow ać lis ty  wyborcze, k tó re  zakłada ją  te za łoże­
n ia  współczesnej lewicy.
» A czym dla pana jest współczesna lewicowość?
D la  m nie  to  je s t w yda jna  gospodarka  i socjalne państw o.
» Jak to połączyć?
To się da po łączyć. N ow oczesna lew ica to  nie je s t ty lko  
specja lista od dz ie len ia , ale to  jes t rów nież u m ie ję t­
ność tw o rzen ia  w a run kó w  d la  w zros tu  gospodarczego. 
U m ie ję tność s tw orzen ia  w yda jne j gospodark i, k tó ra  jes t 
w  stanie za rob ić  na  lew icow e m arzenia.
I  A jakie  są lew icowe marzenia?
O ne się zm ien ia ją  na p rzestrzen i la t. W  X IX  w ieku to  
oznacza ło  walkę o  o śm iog o d z in n y  dzień pracy, ró w n o ­
up raw n ien ie  kobiet. W iele z tych p o s tu la tó w  jes t ju ż  dziś 
p raktyką  w  E urop ie . N iek tó re  w racają, b o  kwestia  w yzy­
sku po jaw ia  się w  Polsce, kwestia biedy, k tó ra  m a tw arz  
dziecka, po jaw ia  się w  Polsce.
*  Zapom niał pan o równouprawnieniu kobiet?
N ig d y  nie zapom inam . Pokażą to  nasze lis ty  wyborcze.
*  Suwak? Tak będzie na listach SLD?
Tak.
I  Ale Kongres Kobiet pana nie lubi?
Jedna czy dw ie  panie m nie  nie lub ią . T rudno , ja  ich  też 
nie lub ię.
> Profesor M agdalena Środa (etyk, filozof, publicystka 

zajm ująca się filozofią polityczną i fem inistyczną a tak ­
że problem atyką kobiecą - przyp. red.) często pana 
krytykuje.
R zadko po jaw ia  się tekst pan i p ro f. M ag d a le n y  Środy, 

w  k tó rym  nie m a k ry tyk i m oje j osoby.
I  Czymś pan m usiał sobie na to zasłużyć?
K ilka  razy w chodz iłem  w  po lem ikę z pan ią  Ś rodą. To 

w idoczn ie  w ystarczyło.
*  Powiedział pan kiedyś, że m arzeniem  pełnokrwistego  
polityka jest fotel prem iera. M arzy pan o tym  po raz 
drugi?
Ja ju ż  to  m arzen ie  zrea lizow ałem . P ow iedzia łem  to  g łó w ­
nie w  kontekście tych p o lityków , k tó rzy  jeszcze tego nie 
z rea lizow ali.
I  Czyli nie m arzy pan o tym?
Ja ju ż  w iem , co to  jes t, ile  to  w ym aga w ys iłku , trud u  
i pracy. M yślę , że to  nie je s t m oż liw e , to  się rzadko  zda ­

rza.
*  Donaldowi Tuskowi się udało.
To się zda rzy ło  po  raz pierwszy. Rzeczywiście Tusk w ygra!
po  raz d ru g i w yb o ry  pa rlam en tarne  i to  je s t p rzedm io t
m ojego  uznania .

> W ypow iada się pan ostatnio o prem ierze bardzo 
ciepło.
W ie lu  p rem ie rów  m arzy ło  o  tym , a ty lko  Tuskow i się to  
uda ło . P odz iw iam  go.
> Przyjaźnicie się?
W  po lityce  nie m a p rzy jaźn i. Są interesy.
*  To jakie ma pan z nim  interesy?
C zasam i rozbieżne, czasam i zbieżne.
*  Tak jak  w tedy kiedy Platform a pomogła odwołać  
w am  Ryszarda Kalisza z funkcji przewodniczącego  
komisji sprawiedliwości, a potem wy pomogliście P lat­
form ie, nie wystaw iając swojego kandydata na szefa 
N IK -u.
W  naszym  k lub ie  a ku ra t pan K w ia tkow sk i m ia ł duże 
poparcie. P rzekonał nas m ery to rycznym  p rzygo tow a ­
niem . M y  jesteśm y opozyc ją  rozu m n ą  i tam  gdzie m ożna 
w spó łdz ia łać  - w spó łdz ia łam y, tam  gdzie się nie da - nie 
ro b im y  tego.
*  Będzie koalicja z PO za dwa lata?
Tego n ik t nie w ie, d la tego  że nie w iem y, co będzie z P la t­
fo rm ą  za dw a la ta . C zy  d o trw a  w  ta k im  kszta łcie  do 
w yborów , k to  n ią  będzie za dw a la ta  k ie row ał.
> Jak Jarosław Gowin m ówi, że państwo Tuska to to 
samo co państwo M illera, to co ma na myśli?
To je s t dow ód  g łu p o ty  G ow in a  o raz takie j p rym ityw ne j 
chęci do łożen ia  sw o im  ko legom . Jak się b y ło  przez la ta  
w  ja k im ś  ug rupow an iu , a po tem  się m ów i, że życzy się 
klęski tem u u g ru p o w a n iu  w  w yborach , to  oznacza, że ta 
osoba stacza się w  dó ł.
I  Adam M ichnik (redaktor naczelny „Gazety Wyborczej” 
- przyp. red.) powiedział, że gdyby m iał do wyboru „Pol­
skę Gowina” i „Polskę M illera” to z zam kniętym i oczami 
wybiera „Polskę M illera". To jaka jest ta Polska Millera? 
Taka ja k  by ła  wtedy, k iedy S L D  b y ło  u  w ładzy. Tuta j aku­
ra t się zgodzę z A dam em  M ich n ik ie m .
> Powiedział pan kiedyś, że polityk, który opuszcza 
szeregi swojego ugrupowania traci na atrakcyjności. 
Pan coś na ten tem at w ie.
Tak, ja  w iem , a G o w in  się przekonuje. K a lisz  też się prze­
konuje.
> Nie wróży pan Kaliszowi przyszłości w  polityce?
C z ło w ie k  ja k  m a głośne nazw isko to  m yś li, że ja k  weźm ie 
fanfarę  i odegra he jna ł.....
*  I założy Polską Lewicę albo wystartuje na listach 
Samoobrony.
N a przyk ład . To m yśli, że w dzięczny n a ró d  rzuc i się, żeby 
nieść go na rękach. P o lityk , k tó ry  w yb ie ra  taką drogę 
w id z i, że po  obydw u je j s tronach  leżą szkie lety jego  p o ­
przedn ików . P ytan ie , czy te szkie lety m u  coś pow iedzą, 
czy nie.
> A panu te szkielety, co powiedziały?
Ż eby w róc ić . Ja w róc iłem . W idzę jednak , że n iek tó rym  

p o lity ko m  te szkie lety n ic  n ie  m ów ią.
> A dlaczego pan w ybrał akurat Samoobronę?
B o b y ło  do  n ich  na jb liże j. To b y ło  ug rupow an ie  o  le w i­
cowych pom ysłach. P artia  lu d z i ciężkiej pracy. Zachow a-

C zło w iek  j a k  m a  g ło śn e  n a zw isk o  to  
m yśli, że  j a k  w e źm ie  fa n fa r ę  i odegra  
h e jn a ł (...) to  w d zięczn y  n a r ó d  rzu c i  
się, że b y  n ie ś ć  g o  n a  rękach . Polityk, 
k tó r y  w yb iera  ta k ą  d rogę  w idzi, Że p o  
o b yd w u  j e j  s tro n a c h  leżą  s zk ie le ty  je g o  
p o p rzed n ik ó w . P y tan ie , czy  te  s zk ie le ty  
m u  co ś  p o w ie d zą , c zy  nie.

http://www.jarocinska.pl


w w w .ja rocinska.p l 52 (3i2) n  g ru d n ia  2 0 1 3 m a g a z y n  ś w ią te c z n y  31m

M ów iąc, że  Z b ig n ie w  Z io b ro  j e s t  zerem , 
b a rd zo  g o  p rzesza c o w a łe m .

łem takie  w spom nien ie , ja k  byłem  u  n ich  na konw encji. 
W ita łem  się z de legatam i, ściskałem w tedy d łon ie  ciężko 

spracowane.
► Ale w izerunek Samoobrony to również w izerunek jej 
działaczy wysypujących zboże na drogi.
N o tak, ale czy je s t to  w izerunek gorszy n iż  np. p a rt ii 
Palikota?
> Nie lubi pan Palikota. Odbiera panu wyborców?
Nie lub ię  by łych k rym in a lis tó w , k tó rzy  w ysz li z w ięz ie­
nia, a zos ta li tam  zaprow adzen i, bo  pos łu g iw a li się k ijem  
bejsbo low ym . P a liko t nie zab iera  m i w yborców , jeże li 

w  ogóle kom uś zabiera, to  raczej K o rw in o w i - M ikke .
* A młodzi? SLD nie ma młodych wyborców.
To nie p raw da . M a m y  k ło p o t z na js ta rszym i roczn ikam i. 
Bo na nas nie g łosu ją .
*  2  czym pan to wiąże?
Z  elektora tem  R ad ia  M ary ja .
* Ale tego elektoratu nigdy nie pozyskacie.
Być m oże.
* Palikot wieszczy pana koniec.
M ożecie m achnąć na to  ręką. To, co on  m ów i, nie m a 

znaczenia.
* A co by się stało gdyby pan dostał się do sejmu z li­
sty Samoobrony.
M ia łem  precyzyjny p lan . B y łbym  posłem  niezależnym . 
Pow iedzia łem  od  samego począ tku  A n d rze jo w i Leppe ro ­

wi, że nie w stąpię do  k lubu . B y łbym  niezależny i tw o rz y ł­
bym w łasne ugrupow an ie .

s Gdzie byłby pan dzisiaj?
Nie w iem . U w ażam , że cz łow iek m oże pope łn iać  błędy, 

Ważne, żeby nie trw ać w  błędzie.
■ Przyjaźń z Aleksandrem Kwaśniewskim  nadal jest 
szorstka?
M iędzy prem ierem  a prezydentem  zawsze jest ryw a liza ­
cja. Prezydent m a ba rdzo  s ilną  leg itym ację  w ynika jącą 

z W yborów powszechnych i ba rdzo  słabe kompetencje. 
Zawsze m a tendencję d o  rozpychan ia  się.

Tak było z Aleksandrem  Kwaśniewskim?
Prezydent z regu ły uważa, że m a za m a ło  w ładzy, a nawet 

Jeśli on  tak nie uważa, to  ro b i to  jego  dwór, rozpycha jąc 
s*ę łokc iam i.

Pana dwór, kiedy był pan prem ierem , nie potrafił 
sobie z tym  poradzić?
M oi ludzie  s ta ra li się pow strzym ać.

■ Publicznie nie wypowiada się pan źle o Aleksandrze 
Kwaśniewskim.
Może przez to , że je d n a k  sporo  nas kiedyś łączy ło .

■' Zasiądziecie panowie przy jednym  stole podczas 
^ c h o d ó w  rocznicy śmierci M ieczysława Rakowskiego 
(°statni sekretarz KC PZPR - przyp. red.) i wypracuje- 

!̂e jakieś porozumienie?
*a*de okazje nie są d o  tego przeznaczone.

Ale mogą być początkiem?
ośli będę chc ia ł po rozm aw iać  z A leksandrem  K w aśn iew ­

skim, po  p ros tu  to  zrob ię . N ie  potrzebne m i do  tego 

specjalne okazję.
Była afera Rywina?
aWet je ś li by ła , to  nie do tyczy ła  lu d z i S L D .

. Ale to w łaśnie ludzie SLD najwięcej na niej stracili
JMzerunkowo, i politycznie.

S LD  nie m ożna b y ło  w ygrać w  zw yk ły  sposób. W ięc
"A ip ierw  w ym yś lono  aferę O lin a  żeby d o p row adz ić  do
"Padku rząd O leksego, po tem  aferę Ryw ina, żeby d o p ro ­

w adz ić  do  upadku  m ó j rząd.
k Początkowo pan to bagatelizował?
Tak, uw aża łem , że je s t to  tak  id io tyczne , że nie w a rto  się 
tym  prze jm ow ać. Przecież w tedy m og liśm y nie dopuścić 
d o  p o w o ła n ia  tej ko m is ji, m ie liśm y  ty le  siły, że m og liśm y 
to  z rob ić , ale ży liśm y w  szlachetnym  i dość na iw nym  
p rzekonan iu , że skoro n ik t z nas w  tym  nie uczestniczył, 
to  nam  to  n ie  przeszkadza. W tedy  w ydaw a ło  m i się, że aż 
ta k i cyn izm  nie będzie akceptowany, ale m y liłe m  się.
► Przywołuje pan cynizm , ale to o panu mówi się, że 
jest pan politykiem  cynicznym .
G dybym  b y ł cyniczny, to  zapew n iam , że ko m is ji śledczej 
by  nie by ło .
» A W łodzim ierz Czarzasty (przewodniczący SLD na 
M azowszu, szef Ordynackiej - przyp. red.) zagraża 
panu w  jakikolw iek sposób?
N ie  czuję żadnego zagrożenia, poza  tym  nie jestem  doży­
w o tn im  szefem p a rtii. M oże  prezes P IS  -u  jest, ja  nie.
» Czy mógłby pan dogadać się z PiS? W yobraża sobie 
pan taki rząd?
W  sam orządach w spółpracu jem y. To są często ba rdzo  
spoko jn i, p racow ic i ludz ie , z k tó ry m i m ożna  w sp ó łp ra ­
cować. N a tom ias t, je ś li chodz i o rząd, to  nie. M u s ia łb ym  
np. zaakceptować M acierew icza  ja k o  m in is tra  obrony.
I  W  polityce można m ówić tak  kategorycznie „nie”?
W  tym  p rzypadku  mogę pow iedzieć. Ponieważ n ik t 
z m o ich  koleżanek i ko legów  nie w yobraża  sobie, aby 
w  naszym  w spó lnym  rządzie by ł ktoś p o k ro ju  M ac ie re w i­
cza. Po d rug ie  m us ie libyśm y zapom nieć o  g rob ie  Barbary 
B lidy. Po trzecie m usie libyśm y przy jąć tezę, że pod  S m o­
leńskiem  b y ł zam ach, a nie wypadek. T rzy kwestie, które  
nie są przez nas m ożliw e  do  zaakceptowania, 
k Nie w ierzy pan w  zam ach pod Sm oleńskiem .
N ie  b y ło  żadnego zam achu. Po p ros tu  p ilo c i p o d ję li się 
zadania  n iewykonalnego.
k Ale jest gros osób, które w ierzą.
Bo ludz ie  lu b ią  w ierzyć w  n iestw orzone h is to rie . Szcze­
gó ln ie , je ś li ktoś to  um ie ję tn ie  podsyca. M o ż n a  by regu la­
m inem  sejm ow ym  z likw idow ać wszystkie zespoły, w  tym  
ten M acierew icza , ale one w  dużej części ożyw ia ją  prace 
posłów , bo  g ru p u ją  ich  nie w ed ług  przyna leżności, ale 
za interesowań. M o ż n a  dać w iększą w ładzę m arsza łkow i 
sejmu, ty lko  to  ro d z i n iebezpieczeństwo. Ponieważ n ik t 
n ie m oże w ykluczyć, że dany zespół n ie spodoba się m a r­
sza łkow i ze w zg lędów  ideow ych lu b  po litycznych , 
k M acierew icz jest wpisany w  demokrację?
Tak. I  uw ażam , że trzeba zap łac ić  cenę za p rocedurę de­
m okra tyczną , z ja k ie j n iew ą tp liw ie  korzysta  M acierew icz, 
k A w  Rosji, jak  to jest odbierane?
Polska nie je s t p rzedm io tem  za in te resow an ia  Rosji, 
k A „pożyczka moskiewska" była?
Przez m om en t była .

N ik t  z  m o ic h  k o le ż a n e k  i ko leg ó w  
n ie  w yobraża  sob ie , a b y  w  n a szy m  
w sp ó ln y m  rzą d zie  by ł k to ś  p o k ro ju

M acierew icza . Po d ru g ie  m u s ie lib y śm y  
z a p o m n ie ć  o g ro b ie  B a rb a ry  B lidy. Po  

trzec ie  m u s ie lib y śm y  p r z y ją ć  tezę, że  
p o d  S m o le ń s k ie m  był z a m a c h  a  n ie  
w ypadek. Trzy kw estie , k tó re  n ie  są  

p r z e z  n a s  m o ż liw e  d o  za a k ce p to w a n ia .

Z m o d y fik o w a łe m  tę  „ m a k s y m ę ”. Teraz  
u w a ża m , ż e  p r a w d z iw y  m ę żc zy zn a  n igdy  
n ie  k o ń c z y

► I na co poszły te pieniądze.
R akow ski w ie lo k ro tn ie  się o  tym  w ypow iada ł. Ja ju ż  nie 
będę.
k Był pan w  partii do samego końca. W iększość ludzi 
w tedy w iedziała, że to koniec, a pan został. Z przekona­
nia, czy z wyrachowania?
Z  dw om a m ilio n a m i Po laków  zosta łem , w ięc nie czu łem  
się osam otn iony.
k A co pan czuł ja k  wyprowadzano sztandar PZPR?
Że kończy się jakaś epoka, ale ja  to  ju ż  wcześnie j czułem . 

K iedy  kończy ły  się o b rady  okrąg łego  s to łu .
k Pana stolik jako jedyny nie osiągnął wówczas poro­
zum ienia.
U p ie ra liśm y  się p rzy  sw o im  z A nd rze jem  C e lińsk im , 
nawet n ieżyjący Tadeusz M azo w ieck i p ró b o w a ł nas p o ro ­
zum ieć, n ieste ty nie u d a ło  się.
k A gruba linia Tadeusza M azowieckiego była dobra?
Jedyna m oż liw a  w  tam tych  w arunkach , u m o ż liw iła  w ó w ­
czas transfo rm ację .
k Jak się panu śpiewało razem  ze zw iązkow cam i hymn  
„Solidarności” o murach, które runą?
D obrze . N ie  jestem  m uzyka lny. Raczej nuc iłem , a nie 
śpiewałem . Pam ię ta łem  tę p ieśń z daw nych  la t.
k A z Ryszardem Kaliszem będzie pan współpracował. 
On nawołuje, żebyście usiedli panowie do wspólnego  
stołu. Usiądzie pan?
Ryszard K a lis z  dysponu je  je d n y m  g łosem , w ięc n iczym  
nie dysponu je . A tra kcy jn o ść  Ryszarda K a lis za  je s t ze­
row a.
k A pana?
S tosow n ie  d o  lic zb y  p os iadanych  m a n d a tó w  w  sejm ie.
► A w artość Zbigniew a Ziobry od czasu, kiedy się pan 
o nim  w ypow iadał, wzrosła?
M ó w ią c , że Z b ig n ie w  Z io b ro  je s t zerem , b a rd zo  go 
przeszacow a łem .
k Jak pan będzie spędzał W igilię?
Jak zawsze z m o ją  rod z in ą .
k To jest jakiś szczególny dla pana dzień?
Jest szczególny, bo  p rz y p o m in a  m i m o je  dz iec ińs tw o , 
k iedy zas iada liśm y d o  w spó lnego  s to łu  z oso b am i, k tó re  
b y ły  m i b lisk ie . P rzyp o m in a  m i p raw dz iw e  z im y  ze śn ie ­
g iem . M y śm y  się spo tyka li u m o ich  dz iadków , ca ła  w ie ­
lo p o ko le n io w a  rod z in a . Z g o d n ie  z tra d yc ją , ko lę d a m i, 
sianem  p o d  ob rusem  w o ln y m  m ie jscem  i 12 p o tra w a m i, 
k Teraz też  tak  jest?
M a m y  unow ocześn ioną  W ig ilię . W iec w yg ląda  trochę  
inaczej. A le  je s t to  na d a l czas, k tó ry m  spędzam  z rodz iną .
k Rodzina jest dla pana ważna?
B ardzo .
fc A ja k  pan poznał żonę?
W  szkole, w  te chn ikum  e lektrycznym . O na  b y ła  w  niższej 
klasie, ju ż  w tedy sta ra ła  się o m o ją  rękę (śm iech). G dyby  
nie m o ja  żona, nie b y łb ym  w  tym  m ie jscu, w  k tó rym  
jestem .
k Za każdym  sukcesem m ężczyzny stoi kobieta. 
Najczęściej. To jes t ważne, na kogo się tra f i w  życiu.
k Dla kobiety w ażne jest, czy się trafi na mężczyznę, 
który jak  sam pan określił - „nie w ażne ja k  zaczyna, 
ale jak  kończy” .
Z m o d y fiko w a łe m  tę „m aksym ę” . Teraz uw ażam , że p ra w ­
d z iw y  m ężczyzna n ig d y  nie kończy. _
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Bywa pani sentymentalna?
N ic. Zupełnie. O d  razu panu pow iem , że nawet maie 
dzieci m nie nie wzruszają. K ażda stara panna, taka ja k  ja , 
pow iedzm y sobie szczerze „s tarucha” , ja k  zobaczy matę 
dziecko, to  od razu rob i „pu c iu  puciu ” , a ja  nie. D zieci mnie 
nie wzruszają.
> Skąd taka awersja do dzieci?
N ie  w iem  skąd. Po prostu  nie lubię. D la tego nie chcialam  
mieć dzieci. Też podobno byłam  dzieckiem i rodzice m i 
opow iadali, że z dziećm i się nie baw iłam . Pierwszy raz 
kiedy zaprow adzili m nie do piaskownicy, to  podobno od 
razu jakiem uś koledze wiaderko na teb w rzuciłam , że trzeba 
by ło  ślusarza wzywać. N igdy  m nie do dzieci nie ciągnęło. 
Uważam , że chęć posiadania dzieci to  no rm a lny okres w  ży­
c iu  każdego człowieka i przez to  trzeba przejść, ja k  przez 
odrę czy szkarlatynę. Cieszę się, że one
się rodzą, byle by ły  szczęśliwe i kochane.
A  jeżeli ktoś nie chce, tak ja k  ja  i nie czuje 
instynktu macierzyńskiego, to  ich m ieć nie 
pow inien. I  uważam, że lepiej dzieci nie 
mieć, niż później je  dusić, top ić  w  wannach 
czy w rzucać do beczek, a takich spraw jest 
coraz więcej. I  taka rzecz m nie potem  tylko 
doprow adza do szalu, bo  po co w  takim  
razie ta  kobieta rodziła? N ie lepiej na p o ­
czątku ciąży usunąć?
> Pani poddała się zabiegowi aborcji.
D w a  razy. A  czy poddałam ? Poszłam i to  zrob iłam . W  tam ­
tych czasach dokonać aborcji wcale nie by ło  trudno. I  potem  
b y ł wyż demograficzny. W tedy kobiety nie stosowały tak 
popularn ie środków antykoncepcyjnych. M n ie j się słyszało 
i czyta ło o takich historiach, ja k  ktoś w  zamrażarce, tam  
gdzie m ięso i parów ki leżą, dzieci chowa. Wtedy, k to  nie 
m óg ł urodzić, to  usunął ciążę, a rodz iło  się więcej dzieci niż 

teraz.
Trzeba mieć sporo odwagi, by tak otwarcie, jak pani, 

mówić o tym  w  katolickim kraju.
A  k to  m i coś zrobi? Ksiądz? D o  kościoła nie chodzę, a na­
wet jakbym  chodziła, to  bym  się tylko kłóciła.
> W ie pani, że swoim wyznaniem podzieliła społeczeń­
stwo. Jedni gratulowali śmiałości, inni potępiali.
N o  i dobrze. Jeżeli sukces m ierzy się ilością w rogów, to  
odn ios łam  połow iczny. M a m  ich tyle samo, co tych, któ rzy 
m nie lub ią  i niech tak zostanie. Naprawdę spływa po mnie 
to, ja k  po kaczce, że komuś do  gustu nie przypadłam . W iem  
że W ojciech Cejrowski, którego znam, podobnie ja k  jego 
o jca, pisze o m nie ta „zgn iła  śliwka” . M n ie  to  śmieszy, że 
chce m u się siadać do  kom putera i pisać o  „zgn iłe j śliwce”  
w  koszyku zdrowych śliwek. N iech on będzie tą  zdrow ą 
śliwką, jeżeli n ią  jest. N ie  lub ię  się odnosić do takich rzeczy, 
ale wówczas odpisa łam , że bardzo słusznie zrob iłam , że 
usunęłam  ciążę, bo nie daj Boże tra fiłb y  m i się taki synek 
ja k  pan W ojtek, to  bym  go tym i łapkam i udusiła  i poszła do 
więzienia. W oła łam  nie ryzykować.

W  prowadzonym przez panią blogu, z córką sąsiadki, 
potrafiła się jednak pani zaprzyjaźnić?
Przecież to  stara baba, k tó ra  m a 30 lat. O d  dawna za mąż 
wychodzi, ale wyjść nie może. Gdzie ja  bym  się z dzieckiem 
zaprzyjaźniła. N a tom iast b łoga piszę co d rug i dzień i ty lko 
dlatego, że m am  podpisaną umowę. W  tym  wieku, to  się 
człow iekow i ju ż  nic nie chce. D la  przyjem ności to  bym  sie­
działa, pa liła  papierosy i gra ła w  pokera. N atom iast pracuję, 
bo muszę. N ie m am y z mężem oszczędności. W ojciech 
K a ro lak  jest m uzykiem  jazzow ym . N ie jest to  zespół Bajm  
czy Beata Kozidrak. G dybym  była lesbijką, chciałabym  mieć 
taką żonę, ja k  Beata K ozid rak, bo zarabia duże pieniądze.
Z  kolei m ój mąż jako  m uzyk jazzow y nie zarabia takiej kasy, 
a emeryturę m a niespełna 800 zł. 
t A skąd pomysł na taki scenariusz błoga?
Wcześniej nie czytałam  żadnych b logów  i nie w iedzia łam  
o  co chodzi. Ponieważ żyję z “pisania, to  nie w ierzyłam , że 
ludz iom  się chce, bez pieniędzy, za darm o, siadać i pisać. 
K iedy zaproponow ali m i pisanie błoga, to  zajrzałam  do 
k ilku , bo  wstyd m i by ło  przyznać się ( . . . ) ,  że nie wiem, 
o  co chodzi. N atknę łam  się na błoga Kasi C ichopek, która  
pisała, że taka a taka pogoda w  Warszawie, że jest na spa­
cerze z synkiem i zaraz idzie na nagranie „ M  ja k  M iło ś ć ” . 
Pom yślałam  sobie, że nie m am  tak bujnego życia, a poza 
tym  tak naprawdę, za przeproszeniem, gów no kogokolw iek 
obchodzi, czy jestem  na spacerze, czy nie. D a li m i natom iast 
zupełną swobodę, a że interesuję się polityką, to  postano­
w iłam , że będzie to  kom entarz do  tego, co 
się na bieżąco w  niej dzieje. Lub ię  pisać 
d ia log i d la  ak to rów  i aby to  tak wyglądało, 
to  m usiałam  wym yślić jakąś postać, k tó rą  
stała się córka sąsiadki. D aw nie j by się 
m ów iło , że to  stara panna, ale dzisiaj jest 
singielką, k tó ra  m arzy o  tym , b y  wyjść za 
mąż. D o  tego jest brzydka i g łup ia, bo  na 
je j tle sama w ypadam  mądrzej.1 Czuje się pani szczęśliwa?
G łów n ie  z tego pow odu, że dzieci nie m am  
i żyję z mężem, k tó ry  n igdy też ich nie

„ W  ż y c i u  z  ż a d n y m  

f a c e t e m  n i e  s p a ł a m .  

A n i  z  p i e r w s z y m ,  a n i  

z  d r u g i m  m ę ż e m .  N ie  

w y o b r a ż a m  s o b i e  

w s p ó l n e g o  s p a n i a  

w  ł ó ż k u " .

t r z y m a  m n i e  ś w i

ze um
Filigranowa, prawie zawsze z papierosem w ręku. Często mawia o sobie 
„pomarszczona starucha". Uważa, że miłość i seks są przereklamowane, 
a śmierć to wybawienie od życia. Felietonistka, dziennikarka, pisarka 
i satyryk - MARIA CZUBASZEK w rozmowie z Adrianem Femiakiem mówi 
o tym, z kim sypia, kogo nie znosi, dlaczego zdecydowała się poprowadzić 

błoga oraz jak to faktycznie było z jej operacją plastyczną.

chciał. W iadom o, że zawsze przychodzi 
jakiś dołek, bo pieniędzy się nie ma czy coś 
innego, ale przynajm niej nie m am y dzieci, 
a teraz wnuków. Teraz nawet „na  wnusia”  
nie dam  się w robić, jakby ktoś czasami 
zadzwonił. Owszem, w  serialu „S padko­
biercy”  jestem babcią i bardzo niedobrą 
matką, k tó ra  ty lko  czeka, aż syn, którego 
gra A r tu r  Andrus, nogi wyciągnie i pusz­
czam ty lko  pieniądze z dymem . Podobnie

ja k  w  życiu.

I Sporo?
Trzy paczki dziennic. M ąż tak samo. D la tego muszę pra­
cować na papierosy. Kiedyś m nie ktoś zapytał, czy się nie 
wstydzę w  tym  wieku tyle papierosów palić? To m u mówK- 

że się tym  nie chwalę, tylko ja k  ktoś pyta, to  odpow iadam , 

a bałabym  się o  tym  m ów ić, jakbym  m ia ła  7 lat. N ikom u 
życia nie zatruwam . Poza tym  zawsze m ów ię, że n ie p a ln y  

też żyją ty lko do  śmierci.
*  A boi się pani śmierci?

http://www.jarociiiska.pl
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Absolutnie. M arzę  o śmierci. Przy życiu 

trzym a m nie świadomość, że umrę. N ic 
gorszego sobie nic wyobrażam , jakby się 
°kaza lo , że człow iek żyje wiecznie. Pewnie 
dlatego, że nie wierzę w  życie pozagro­
bowe. W iem , że po  śmierci będzie koniec, 

tylko nic trafię  do ziem i, a będę spalona, 
bo to  sobie zapisałam, podobnie ja k  m oja 

tbatka, k tó ra  też. brzydziła  się robalam i.
1 tak żyję bardzo d ługo, i wystarczy. D la te ­

„ J a k  s ł y s z ę  o  j a k i c h ś  

„ p o ł ó w k a c h " ,  t o  

j e s t  t o  d l a  m n i e  

i d i o t y z m .  T o  c o ,  k t o ś  

j e s t  p ó ł g ł ó w k i e m ,  ż e  

m u s i  d r u g ą  p o ł ó w k ę  

z n a l e ź ć ? "

go też jestem za eutanazją. G dyby odpukać, coś m i się stało, 
że trzeba m i pampersy ja k  gów niarzom  zm ieniać, to  tak nie 
chcę. N ie chcę być d la  kogoś ciężarem. N ie chodzi m i też 

o to, że będą rano wpadać w  kom in iar­
kach do  dom u, gdzie leży starszy ciężko 
chory człow iek i będą wykonywać eutana­
zję, ale jeżeli ten człow iek jest o zdrowych 
zmysłach, pełen świadomości, a lekarze 
stwierdzą, że ratunku  nie ma, a on nie 
chce cierpieć, to  pow in ien mieć prawo 
wyboru. Tu się tego nie doczekam, ale 
zacznę zbierać pieniądze, może dlatego 
zacznę m niej palić, żeby pojechać do H o ­
land ii, gdzie eutanazja jest legalna. A  tak 
a propos dzieci. Kiedyś na jak im ś spotka­
n iu, podeszła od m nie jakaś pan i i  m ów i

.A leż  pani M a rio , k to  pani na starość herbatę zrobi?” . To je j 
mówię, że stara to  ju ż  jestem. H erbaty w  życiu nie w ypiłam , 
więc jakby m i ktoś poda ł herbatę, to  bym  w  pysk dała. N a  co 
ta kobieta m ów i, że może choć szklankę wody, to  m ówię, że 

teraz w  baniaczkach 5 litrow ych  sprzeda­
ją  i sobie kupię, a ja k  się nie będę m ogła 
doczołgać do baniaczka, to  sobie żyły 
„przedłużę” , ja k  nie będzie eutanazji. Już 
widzę te dzieci, co podają wodę. Prędzej 
przyjdzie tak i babcię zabić, k tó ra  m a 
pieniądze, n iż wodę je j podać. N ie  m am  
żadnych złudzeń. Ponieważ jestem bliżej 
końca, dlatego kilka  la t tem u zgodziłam  
się na sesję zdjęciową na cm entarzu na

Powązkach i weszłam w  tak i w orek zapinany na zamek.
M n ie  to  baw iło , innych to  przeraża, a i tak kiedyś nas w  to 
wsadzą. I  to  jest właśnie to  praw o wyboru. Weszłam. W iem  
ja k  tam  jest, że się człowiek poci, bo jest strasznie duszno, 
dlatego trzeba się lekko ubierać, jakby się
czasami wpad ło  pod samochód.

Kogo kocha Maria Czubaszek?
Stale pow tarzam  za Oskarem W ilde, że 
im  bardziej poznaję ludzi, tym  bardziej 
kocham  zwierzęta i się absolutnie z tego 
nie wycofuję. Zwierzęta św iństw nie robią, 
bo nawet kiedy zabijają, to  tylko po  to , by 
przeżyć. K toś kiedyś pow iedział, że wystar­
czy dać człow iekow i szansę, a jest w  stanie 
zrobić każde świństwo. W iem , że wypada 
w  ludz i w ierzyć i ich kochać, ale ja  ich  nie 
kocham. Lub ię  ludzi, ale też nie wszyst­
kich. Uważam , że ludzie nie rob ią  świństw 
czy paskudztw  przede wszystkim  dlatego, 
że się boją, że pó jdą  np. do w ięzienia albo 
zostaną złapani. Ludzie są zakłamani.
Nieszczerzy. Jest h ipokryzja. Jak pies chce m nie ugryźć, to  
w iem , że chce to  zrobić, bo  w idać to  po jego oczach. A  cz ło ­
w iek będzie się uśmiechał, poklepywał i szukał m iękkiego 
miejsca, gdzie ugryźć. Lub ię  takich lud z i jak ich  w  swoich f i l­
m ach pokazywał W oody A llen , m ających iron iczny stosunek 
do życia, dystans do siebie i potrafiących śmiać się z siebie, 
ale jest ich strasznie m ało.

Podobno pierwszy związek małżeński zawarła pani po 
to, by wyrwać się z domu?
Oczywiście, bo  m nie m atka z dom u wyrzuciła , kiedy sobie 
w łosy przefarbow ałam  i nie m ia łam  gdzie mieszkać. M a tka  
krótko m nie trzym ała. Byłam  ju ż  na studiach a o  22.00 
m usiałam  być w  dom u, a ja k  przyszłam  później, to  w  twarz 
dostaw ałam  i m ia łam  tego dość. N iestety tra fiła m  z deszczu 
pod rynnę, bo  mąż by ł tak okropny, że nie m og łam  na niego 

patrzeć.
A drugi jaki jest?

Karolak? N o  z n im  na pewno będę do końca życia, bo  
w  tym  wieku ju ż  się człow iek nie rozw odzi. Też m a swoje 
wady, ale takie, które akceptuję. N igdy nie wychowuję ludzi. 
Jak chcą, to  sami pow inn i się zm ieniać. D la tego jest tyle 
rozw odów, bo kobiety strasznie lub ią  wychowywać ludzi, 
zwłaszcza te, co  m ają  instynkt macierzyński. Same niech się 
zmienią. Z  mężem nie wiemy, ile la t jesteśmy ze sobą, bo 
nam  zginął dokum ent z urzędu stanu cywilnego, a rocznic 
nie obchodzim y. N ie chcialam  wychodzić d rug i raz za mąż, 
tylko K aro lak  m nie nam aw iał, bo  on  jest bardziej tradycyjny. 
Już daw no pow iedzia łam , że prawdziwej m iłośc i nawet m a ł­
żeństwo nie zaszkodzi, a ja k  ludz iom  jest dobrze ze sobą, to  
ten świstek im  do niczego nie potrzebny.

Jak wygląda pani małżeństwo z W oj­
ciechem Karolakiem po tylu latach 
wspólnego bycia razem?
Dokładnie tak, ja k  na początku. Rozwija­
m y się. Nawet nie m am y życia piywatnego 
w  takim  sensie, że nie ma przyjaciół, z k tó ­
rym i idzie się na p iw o czy mecz. Natom iast 
ja , i jestem z tego dumna, nie m ia łam  w  ży­
ciu żadnej przyjaciółki. Już w  szkole zoba­
czyłam, jakie są fałszywe, bo tak chodziły za 
łapeczkę „tup u  tupu ” , a ja k  jedna wyszła, to  
ju ż  druga m ó w iła ,, ja k  je j z dupy śmierdzi”

„ J a k  p i e s  c h c e  

m n i e  u g r y ź ć ,  t o  

w ie m ,  ż e  c h c e  t o  

z r o b i ć ,  b o  w i d a ć  

t o  p o  j e g o  o c z a c h ,  

A  c z ł o w i e k  b ę d z i e  

s i ę  u ś m i e c h a ł ,  

p o k l e p y w a ł  i  s z u k a ł  

m i ę k k i e g o  m i e j s c a ,  

g d z i e  u g r y ź ć " .

albo coś. Baby są koszmarne. W  pracy bardzo je  cenię, ale 
prywatnie nie. Jedynym człowiekiem, z któ rym  jestem w  jakiś 
sposób zaprzyjaźniona to  A rtu r  Andrus, ale to  się też bierze 
z pracy. Za to  z Karolakiem  m am y bogate życie zawodowe 
i tam  się spotykamy z ludźm i. W  dom u każde z nas siedzi 
przy swoim  komputerze. Kiedyś czasami siadaliśmy wspólnie, 
by obejrzeć telewizję. Teraz w  dom u właściwie się rozm ijam y 
i  być może dlatego jesteśmy tyle la t ze sobą. Jak sobie przy­
pomnę małżeństwo m oich rodziców, którzy wspólnie ze sobą 
pracowali, a później byli w  dom u, to  m y z Karolakiem  byśmy 
się w  ten sposób pozabijali. N ie wyobrażam  sobie, by ludzie 
m ogli tak żyć. Każdy musi mieć swoje życie prywatne. Jak sły­
szę o  jakichś „połówkach” , to  jest to  dla mnie jakiś id iotyzm.
To co, ktoś jest półgłówkiem , że m usi drugą połówkę znaleźć? 
Każdy człowiek jest oddzielną całością i ludzie m ogą żyć 
z sobą. N a  pewno nie narzucam  takiego sposobu na życie, 
ja k  nasz z Karolakiem , ale u nas to się sprawdza. W  ogóle nie 
wierzę w  taką m iłość, co to  „p io ru n  sycylijski”  walnął. M iłość  
i seks są przereklamowane.

Seks też?
Oczywiście. To co, tak ja k  k ró lik i się pieprzyć cały czas?
M a m  taką zna jom ą aktorkę, k tó ra  jest trochę m łodsza ode 
m nie i ty lko  trąb i o  seksie, bo ona tak wygląda dzięki temu 
seksowi. Nawet dyrektor teatru poprosił, by tym  seksem tak 
nie emanowała, bo  to  zaczyna się rob ić niesmaczne. Teraz 
w  tym  wieku to  ju ż  nic, ale ja k  przez mgłę pam iętam , to  na­
wet ja k  coś rob iłam , to  m i się po tym  buzia nie wygładzała 
i usta takie wypukłe się nie robiły.

Przecież seks to też bliskość między dwojgiem ludzi? 
W łaśnie nie chce być tak blisko. N ie odczuwam  takiej po ­
trzeby. N ie jest też tak, że się z Karo lakiem  nie obejmujemy 
czy uczuć sobie nie okazu jem y. Po prostu nie ma takiego 
„c ium cian ia”  czy „papużek nierozlączek” . N igdy nie lub iłam  
jakiegoś obmacywania się przy ludziach. W  życiu z żadnym 

facetem nie spałam. A n i z pierwszym, ani 
z drug im  mężem. N ie wyobrażam  sobie 
wspólnego spania w  łóżku. Łóżko jest do 
spania i sama śpię albo do zupełnie innych 
rzeczy i to  tylko przez jakiś czas, a później 
„d o  w idzenia” , do  łazienki umyć się. Też 
jednak n ikom u niczego nie narzucam, bo 
ludzie m ogą być szczęśliwi sypiając razem. 
Za to  często śpię z psem, k tó ry m a głowę 
na mojej poduszce.

> A operacja plastyczna pani powiek to 
był prezent dla pani czy dla męża?
D osta łam  te lefon z T V N  Style, że rob ią  
program  o ch iru rg ii plastycznej i kobieta 
m ów i do mnie, iż czytała, że chciałabym  
zrob ić  m ężow i operację tzw. podgard la, 
ale nie m am  pieniędzy. N a tom iast on i 

chcą, by w  takim  program ie zna lazł się ktoś znany. M ó j mąż 
się zgodzi! i  cieszył się ja k  dziecko. N atom iast m nie chcieli 
zrobić dwa zastrzyki, żeby z likw idow ać zmarszczki, a le ja  
tego nie chcialam . Wszystko zosta ło ustalone, ale po bada­
niach okazało się, że K a ro lak  m a zbyt dużą krzepliwość krw i 
i  nie może m ieć zabiegu. N o  to  podziękowaliśmy, ale p rodu ­
cent m ów i, że umowę podpisaliśm y i skoro m ojem u m ężowi 
nie m ożna n ic zrob ić, to  chociaż z rob ią  zastrzyki mnie. M ó ­
w iłam , że n ic nie chcę, ale ten lekarz tak patrzy i m ów i, że 
m i się pow ieki marszczą. To m u  m ówię, że się cała marszczę 
i co z tego. Lekarz jednak up iera ł się, że m usim y coś zrobić, 
więc stanęło na tych powiekach i dodatkow o żeby K aro lak  
przy tym  grał. N o, ale on się w kurzy ł i  oczywiście nie grał. 
M n ie  z rob ili powieki pod pełną narkozą, a ja k  się ocknęłam, 
to  po lecia łam  na papierosa. Wcześniej n igdy w  lus tro  nie za­
g lądałam  i po operacji w  ogóle nie zw róciłam  na te pow ieki 
uwagi. Jakby m i uszy zm ienili, to  m ia łabym  tak samo. 

Święta spędza pani z mężem?

N igdy  nie lu b iła m  świąt. Spędzania ich  z rodziną. Jakichś 
choinek. Jest to  norm alny, ja k  każdy inny, dzień. U  nas, 
ja k  jeszcze m oja  m atka żyła, k tó ra  też do  św iąt jakie jś wagi 
nie przyw iązywała, to  by ł barszczyk z to rebki, a dzis ia j jest 
z pudełka. D o  tego kupuję m rożoną  rybę solę i p ó ł godziny 
przed kolacją, do  które j m am y zasiąść, wsadzam  ją  do  p ie­
cyka. D oda tkow o  ponieważ K a ro la k  lu b i śledzie, k tó rym i ja  
się brzydzę, to  koleżanka z radia, k tó ra  męża bardzo  lub i, 
rob i d la  niego sałatkę ze śledzia w  tak im  pudełku, które ja  
z obrzydzeniem  przynoszę. I  tak w yglądają nasze święta. 

Czego pani życzyć na Nowy Rok?
Żeby by ło  więcej m iejsc, gdzie mogę pa lić i  żeby n igdy nie 

zabrakło m i papierosów. M ó w i się, że taki stary człow iek 
ja k  ja , to  ju ż  nic nie m usi, a coraz m niej może. D latego 
chciałabym, żebym nie m usiała dużo dłużej żyć niż żyje, bo 
wydaje m i się, że wystarczająco d ługo  żyłam  i chciałabym  
mieć śmierć szybką, nagłą i niespodziewaną. Najlep ie j w  sa­
m olocie, ale jednoosobow ym , bo. nie będę narażała życia 
innych. I  nie będą wówczas przez la ta dochodzić w  sprawie 
m ojej śmierci, pow oływ ać kom isji, a A n to n i M acierew icz nie 
będzie dociekał czy przypadkiem  sam olo tu  magnesem nie > 
ściągnęli. N a tom iast wszystkim  czyteln ikom  życzę takich 
świąt, ja k ich  sobie on i sam i życzą.
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Sobota, godzina 22.00, Stare 
Budkowice w powiecie opolskim, 
klub „Limonka". Wewnątrz kilkaset 
roztańczonych i rozśpiewanych osób 
w różnym wieku - od gimnazjalistów, 
poprzez dwudziestoparolatków, aż do 
osób po 40-tce. Wszyscy na pamięć 
znają teksty kolejnych piosenek 
występującego przed nimi zespołu. 
Widać, że ta muzyka ich łączy, że 
zaciera różnice wieku, wykonywanego 
zawodu, wykształcenia. Pewnie to 
koncert rockowy? Występują legendy 
- „Dżem", „Budka Suflera"?
Nie, to disco polo. Gra „Boys".

J
ak to  się dzieje, że zespół 
g ra jący chyba na jba rdz ie j 
kry tykow any gatunek m u ­
zyczny w  tym  k ra ju , je s t 
w  s ta n ie  z a p e łn ić  w ie l­
ką  sa lę w  d u ż y m  k lu b ie  
dyskotekow ym ? Szczerze m ów iąc , 
n ie sądziłem , że w ystęp „B o ysó w " 

w  lo k a lu  zna jd u ją cym  się w  m ałe j 
m iejscowości (Stare Budkowice liczą  
sobie n ieco  p onad  1.000 m ieszkań­
ców), przyciągnie ty lu  fanów  tego ro ­
d za ju  g ran ia  i śp iewania. C a ły  k lub , 
należący d o  dużej grupy, k tó re j dys­
ko tek i zn a jd u ją  się m. in . w  Ł o d z i, 
K a to w ica ch  czy K ie lca ch , w e d łu g  
szacunków  jest w  stanie pom ieśc ić  
n a w e t 5 .000  o só b . „B o y s i”  g ra ją  
w  najw iększym  pom ieszczen iu  - sali 
k lubow e j. K o n ce rto w i p rzys łuchu je  
się k ilk a  setek fa n ó w  d isco  p o lo  - 
w iększość na park iec ie , na k tó ry m  
b ra ku je  ju ż  m ie jsca , ale też w  lo ­
żach  i p rz y  barze . M ie s ią c  w cze­
śn ie j b a w il i  się ta m  na konce rc ie  
„W eekendu”  i w szystko  w y g lą d a ło  
ba rdzo  podobn ie . A  „B o y s i” ? Jak to  
o n i - w  dużym  uproszczen iu  m o ż ­
na b y  p o w ie d z ie ć : M a rc in  M i l le r  
i reszta, ale to  nie do  końca tak. Ta 
reszta to  cztere j tancerze - A n d rze j 
J a b ło ń s k i, Jan C ie n ie w ic z . K o n ­
rad  D o b rzyń sk i i M a rc in  D a rd z iń -  
ski. W  tym  sk ładz ie  w ys tę p u ją  od  
2004 roku . Z  p ie rw otnego  pozos ta ł 
ty lko  M ille r.

G ra ją  godzinę, ale bez przerw y
-je d n a  piosenka zm iksowana z inną. 
Jest i „C h ło p  z M a z u r” , i „W olność” , 
i „Ł o b u z ” , i inne m nie j lu b  bardzie j 
znane p rze b o je . K o ń c z ą  o  23 .00  
(oczyw iśc ie  po  b is ie  - p ub liczność  
ż y w io ło w o  się go d o m a g a ), p a k u ­
ją  się i w s ia d a ją  d o  sa m o ch o d u , 
b o  te j sam ej n o c y  g ra ją  je szcze  
w  o d d a lo n y m  o  p o n a d  20 0  km  
Izdebn iku .

C o  pow odu je , że zespó ł, k tó ry  
je s t na scenie od  23 la t, dalej p rzy ­
ciąga setki osób? A  może jest inaczej, 
m oże to  nie m agia  danego zespołu, 
a o g ó ln y  fenom en tej m uzyk i, czego 
len występ b y ł ty lko  dow odem ?

MUZYKA DISCO POLO funkcjonuje na polskiej scenie muzycznej i w zbiorowej 
świadomości Polaków od ponad 2 0  lat. Jej początki sięgają końca lat 80-tych , kiedy jeszcze określało 
się ją  mianem „m uzyki chodnikowej", bo w łaśnie na chodnikach ustawiano łóżka połowę, z których 
handlowano kasetami. Nazwa „disco polo" powstała w 1993  roku, na wzór muzyki zwanej „ita lo  disco". 
Z łoty czas polskiego disco przypadł na połowę lat 90-tych . Wówczas telewizje i rozgłośnie radiowe wręcz 
prześcigały się w  em itowaniu kolejnych programów i audycji z tą muzyką, czołowi polscy politycy, 
m. in. Aleksander Kwaśniewski i W aldem ar Pawlak wykorzystywali ją  w  swoich kampaniach wyborczych,

. a rynek i w pływy ze sprzedaży kaset i p łyt, co nie jest tajem nicą, w  dużym stopniu kontrolowała mafia.
To w  tam tym  okresie udało się wylansować wykonawców oraz zespoły, które stały się ikonami tej muzyki 
i markam i, które m im o zmian w  gustach Polaków oraz pojaw ianiu się i zanikaniu przeróżnych mód 
oraz trendów, wciąż przyciągają tłum y fanów. Takie, jak w  Starych Budkowicach.

W  czym siła?
D is c o p o lo w e  p io se n k i n ie  są, 

p rzyna jm n ie j z pozo ru , zbyt skom ­
p lik o w a n e  - m ów ią  o sam otności, 
niespełnionej m iłości, dążeniu do re­
alizacji marzeń. Tworzą świat idealny, 
w  którym  każdy jest wartościowy i w y­
jątkowy. W  tym  świecie nie m a agresji 
i przemocy - jest wspólnota, którą łączą 
radość i zabawa. I  to  jest powodem  
największej k rytyk i p rzeciw ników  tej 
m uzyk i - odrea ln ien ie  i pom in ięc ie  
trudów  życia, schematyczność. naiwne 
teksty oraz p rym ityw na muzyka. D o  
tego dochodz i specyficzny styl tele­
dysków, w  szczególności ob jaw ia ją ­
cy się w  ubiorze i zachow aniu osób 
w  nich występujących. - Kiedy mówimy 
o popkulturze muzycznej w ogóle, to od  
razu powinniśmy się pozbawić złudzeń. 
To nie są czarodziejskie góry, to nie jes t 
Herbert, Różewicz czy Szymborska, więc 
to są nietrafione oczekiwania - nie kryje 
p ro f. U A M  d r hab. P io tr  Łuszczy- 
kiewicz, filo log , specjalista w  zakresie 
ku ltury popularnej. Dodaje jednak jed ­
nocześnie, że polskie disco m a swoje 
perełki, k tó iych  nie pow stydziliby się 
najlepsi tekściarze: - Tym piosenkom  
nie można odmówić tego, że są często 
świetnie napisane i  czasem udają się 
w  tych piosenkach tak trafione szlagworty, że by się i  Emanuel Schlechter ze swoim  
„  Umówiłem się z n ią  na dziewiątą ”  nie 
powstydzi!. No, m ój Boże - „O na tu jest 
i  tańczy dla m nie" - to jest coś zupebiie 
genialnego. Gdyby to gramatyk zanalizo­
wał, to  by powiedział, że to  jest absolutne 

mistrzostwo świata.
Zdaniem  eksperta - znawcy w  za­

kresie tekstów m uzycznych - ważne 
jes t, by  tw órcy i ko m p o zy to rzy  n ic 
p róbow a li pisać na wyrost, szukając 
na siłę wyszukanego słownictwa i gu ­
stownych porównań. - Część ze.s/w/dw, 
które funkcjonować obok disco polo, nie 
discopolowych, m ia ło tzw. zawodowych 
tekściarzy i  ich pisanie nic polegało na ja - 
kim ś mierzeniu w  arcydzieło, ale na tym, 
że byli sprawni i  dzięki rutynie un ika li 
ja k ichś  kulawych metafor i  ewidentnych 
obciachów tekstowych. One się zdarzają 

wtedy', kiedy chce się powiedzieć za dużo

i  za pięknie, kiedy się tekściarz próbuje  
napiąć i  stać się poetą - m ów i prof. P io tr 
Łuszczykiewicz.

Zaczęło się po p rze łom ie
Skąd w z ię ło  się to  zapo trzebo ­

w anie. ten n a ro d o w y  „po c ią g  k u ltu ­

ra ln y ”  d o  d isco  po lo? Socjo logow ie  
i eksperci z zakresu k u ltu ry  p o p u ­
larne j przekonu ją , że m a  to  zw iązek 
z transform acjam i us tro jow ym i prze­
ło m u  la t 80-tych  i 90-tych  i szokiem  
zw iązanym  ze zm ianą  s tanda rdów  
życia. - Chyba je s t to  reakcja na świat 
gw ałtow nej metamorfozy, bowiem ci 
pierw si odbiorcy disco po lo  rekrutowali 
się spośród tych, ja k b y  to powiedzieć, 
„niepodlączonych ”, tych, którzy z nie 
swojej w iny spóźnili się na ten przysta­
nek zm ian transformacyjnych, zostali 
w poprzednim  świecie. i  trochę tęsknic/. 
Z na leź li się w ogrom nej g rup ie  ludzi, 
któ rym  te zm iany przyniosły zubożenie 
i  cyw ilizacyjne oddalenie, w  związku 
z czym to je s t muzyka, k tó ra  m ia ła  
leczyć te chore dusze - w yjaśn ia  p ro f. 
Ł u szczyk icw icz . - Ja  byłem św iad­
kiem powstawania tej odm iany muzeki

i  tej, myślę także, odm iany spędzania 
wolnego czasu. To je s t muzyka, k tó ­
ra  była odpow iedzią  na ita lo  disco, 
zaszczepione u nas przez M arka  Sie­
rockiego, choć je ś li chodzi o wzorce, 
to  najbliższa je s t n iem ieckiej piosen­
ce ludowej - Heim atm elodie, chociaż 
m y raczej kojarzym y to właśnie z ita lo  

disco i  disco russo - dodaje ekspert. 
W  jego op in ii zaletą i m ocną stroną tej 

m uzyk i jest - paradoksa ln ie  - prosty, 
ale i pozytyw ny, krzep iący przekaz, 
szezególnie ważny we wspomnianych, 

trudnych  czasach p rze łom u po litycz­
nego. D o  tego d o ch od z i m elodyjna  
m uzyka  „p o d  nóżkę", ko jarząca się 
z zabawą, chw ilą  relaksu, ale także 
poczuciem  w spólnoty, p rzy jaźn i łą ­
czącej uczestn ików  tej zabawy oraz 

s łuchaczy disco.

http://www.jarocinska.pl
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„Boys” to 
jest „Boys”

I  MARCINEM MILLEREM, LIDEREM ZESPOŁU 

„BOYS", PRZED KONCERTEM W  STARYCH 
BUDKOWICACH ROZMAWIA HUBERT MOŚCIPAN.

&

Rozgłos przyszed ł szybko
N a m asow ą skalę m uzykę d isco 

Polo spopu la ryzow a ł P o lsat i takie 
Program y, ja k : „D is c o  Relax”  i „ D i ­

sco P olo  L ive ” . A le w tedy m uzyka ta 
ju ż  k ró low a ła  w  stacjach rad iow ych, 

ut.in. w  p o znańsk im  A kadem ick im  
R ad iu  W in o g ra d y  (późnie jsze ra d io  
'0 0 ,2  F M ) . - Codziennie od  godzin)’ 
10.00 do 12.00 w  po łu d n ie  gra liśm y  
dwugodzinny b lok ty lko z disco po lo  

'  m ów i K rzysz to f Pakuła, w  tam tym  
c*asie dz ienn ika rz  rad io w y  A R  W i- 
Uogrady, dziś prezenter te lew izyjny. 

O bserw ow ałem  ten fenom en, ja k  
ciągu k ilk u  m iesięcy s lucha lnosć  

,eJ audycji podbita  praktycznie po lo- 
H’t' Poznania, bo bardzo dużo ludzi 
Przełączało się na nas i  słuchało disco

polo, tego pierwszego disco poło, które  
gościło na radiowych antenach - p a ­
m iętam  Sltazzę, Boysów czy Bayer F u li 
i  w ielu pomniejszych - dodaje Pakuła. 
O kres, o  k tó rym  m ów i, to  la ta  1993 
i 1994. a A R  W inog rady  b y ło  jedną  
z p ierw szych rozg łośn i w  k ra ju , k tó ­
ra lansow a ła  tę muzykę. Już w tedy 
b y ło  na n ią  zap o trze b o w a n ie  s łu ­
chaczy. - To była marka, k tó ra  została 
wypracowana sama, k toś  p o  p rostu  
wym yślił la k i fo rm a t, że będzie g ra t tę 
muzykę i  swoim  sposobem, gdzieś tam  
Z bazaru, zdobywał kasety. N a począt­
k u  to  było ściąganie m uzyki właśnie 
stam tąd . .4 potem , ja k  ju ż  audycja  
zyskała popularność, to  managerowie  
sam i wysyłali do  nas płyty, zaczęły’ się

p o ja w ia ć  gw iazdy i  d z ię k i tem u ten  
program  s ta ł się popu larny  - wyjaśnia 
K rz y s z to f Pakuła.

N ik t n ie  słucha - w szyscy 

zna ją
Obecnie za p rom oc ję  d isco po lo  

w  na jw iększym  s to p n iu  o d p o w ia ­
da te lew iz ja  P o lo  T V  F unkc jonu je  
od  7 m aja  2011 roku  i je s t obecnie 
najchętniej og lądaną stacją m uzycz­
n ą  w  naszym  k ra ju . Z  da n ych  za 
p a ź d z ie rn ik  2013 ro k u  w yn ika , że 
ś redn ia  o g lą d a ln o ść  P o lo  T V  w y ­
nosi 41 tysięcy osób  na m inu tę , a je j 
na jp o pu la rn ie jsze  p rog ram y, tak ie  
ja k  „Weekend z b o ysb an d a m i" czy 
retransm isje  koncertów , przyc iąga ją  
przed o d b io rn ik i wyraźnie ponad 200 
tys ięcy  w idzów . T e lew iz ja  g ra jąca  
muzykę disco dystansuje te o  szerszej 
ofercie muzycznej i trafia jące w  różne 
gusta s łuchaczy - V H 1, Eskę T V  czv M T V  Polska. Y

N a jw iększym i g w ia zd a m i d isco  
p o lo  w ciąż są zespo ły i w ykonaw cy 
k tó rz y  p rz y c z y n ili się d o  w ybuchu  
Jego fenomenu - „Boys” , „B aye rF u li". 
„C lass ic ”  czy „S hazza” . N ow ym  p o ­
stac iom  tru d n o  uzyskać status z b li­
żo n y  d o  ikon  tego ga tunku  m uzyk i, 
ale i takie  p rzyp a d k i m ają  miejsce. 
W  o s ta tn ic h  m ies iącach  na jw ięce j 
m ów i się o  zespole „Weekend” , k tó iy  
h item  „O n a  tańczy d la  m n ie ”  sz tu r­
m em  p o d b ił rynek, n ie ty lk o  d isco  
p o lo . W spom n iana  piosenka p o b iła  
wszystkie m oż liw e  po lsk ie  reko rdy 
w  serwisie YouTube - w  niecałe p ó łto ­
ra roku  od  opub likow an ia  obe jrzano 
ją  75 m ilio n ó w  razy! To tak. jakby 
każdy  P o la k  o d tw o rz y ł ten  u tw ó r  
d w u kro tn ie . R zu ćm y też ok iem  na 
mne h ity  i  po rów na jm y je  ze słynnym i 
p iosenkam i pop u la rn ych  zespołów. 
K u ltow a  d la  d isco p o lo  Je s te ś  szalo­
na Boysów  m a ponad 6,5 m ilio n ó w  
w yśw ie tleń  na Y ouTube, a ko le ina  
kom pozyc ja  Weekendu - „Z a  każdą 
chw ilę  z  to b ą ” - aż 18 m ilio n ó w  D la  
p o ró w n a n ia , „J o lk a , J o lk a "  B u d k i 
S u fle ra  to  9 m ilio n ó w  od tw o rze ń  
„N ie  p łacz E w ka”  Perfectu - 6 m i­
lio n ó w , a „W eh iku ł czasu”  D że m u  
- 12 m ilio n ó w . L ic z b y  m ó w ią  same 
za siebie. Jeśli za w yznaczn ik  p o p u ­
la rn o śc i p rzy ją ć  liczb ę  w yśw ie tleń  
w  tym  serw isie, to  ty lko  legendarny 
„D żem  ’ do trzym uje  kroku  gw iazdom  
d isco  po lo .

D isco po lo  to  specyficzne zjawisko 
ku ltu row o -soc jo log iczne . M a ło  k to  
przyznaje się, że słucha, że zna teksty 
p iosenek i ich  m e lod ie , ale je d n o ­
cześnie n iem al każdy bez zawahania 
dokończy frazę: „N iech  żyje w olność 
wolność i swoboda, niech zyjc zabawa 
i ■„ Wam też się uda ło , prawda?

HUBERT MOŚCIPAN

M am  wrażenie, że dla osób w  moim  
W  k u , d w  u dz iesto  p a r o ła tg  óv. 
pierwszy kontakt z m uzykąd isco  
polo zw iązany był w łaśnie z p io­
senkami zespołu „Boys”. Jesteście 
dla nas tym i, którzy zapoczątkowali 
polskie disco.
Jesteś młodszy ode mnie i bardzo 
mnie to cieszy, że tak uważasz, że 
to w łaśnie zespół „Boys” był tym, 
który zapoczątkował ten cały boom. 
Ale muszę powiedzieć, że kiedy za­
czynałem, to już były inne zespoły, 
ja jeszcze wtedy nawet nie miałem 
swojego. Z tamtego czasu pamiętam: 
„Fanatic” , „Chanel” , „Toy Boys” , gdzie 
grała Shazza. Ja wtedy zaczynałem 
i fajne jest to, że po latach zespół 
„Boys” w yrobił sobie taką markę, 
że jako nieliczni jesteśmy określani 
jako prekursorzy tej muzyki, którzy 
są z tą muzyką od początku.

Zobaczcie, do czego się przyczyni­
liście - disco polo jest obok popu 
i rocka bodaj najchętniej słuchaną  
m uzyką w  Polsce. Kto by w tedy  
przypuszczał?
Kiedyś słyszałem, jak jakiś pan się 
w ypow iada ł, że: „n ie  określa jm y 
tego m ianem  muzyki, ty lko  pew­
nego z jaw iska” . Ja to pam iętam  
jak dzisiaj, to był 1993  lub 1994  
rok. On m ów ił, że 5, góra 10 lat 
i zapomnimy o tej muzyce. Zespół 
„Boys” istnieje na rynku od 23  lat 
i jakoś nie widzę, by ludzie o nim 
zapomnieli. Czasem jesteśmy solą 
w  oku niektórych dziennikarzy m u­
zycznych, może jakichś firm  fono­
graficznych, różnych wykonawców 
z kręgu muzyki popowej, rockowej, 
którzy chcieliby nas wyeksportować 
gdzieś daleko, ale my cały czas je­
steśmy i na siłę nigdzie nie 
wchodzimy.

M arcin M ille r  
przyznaje, że 
kiedyś bardzo  
em ocjonalnie  
reagow ał na 
krytykę zespołu  
„Boys". Dziś ma 
świadomość 
sw ojej pozycji na 
polskim  rynku  
muzycznym

Proszę o słowo na tem at krytyki 
-  zarówno was, jak  i całego nurtu  
polskiego disco. Po tylu latach je ­
steś już chyba na to odporny, już  
cię to pewnie nie rusza?
Wiesz, moje takie w ku**ien ie  moż­
na podzielić na 3 etapy -  kiedyś 
bardzo mocno na to reagowałem, 
czasami dochodziło do rękoczynów, 
musiałem się tego nauczyć. Potem 
starałem się wytłum aczyć ludziom, 
dlaczego jest tak, a nie inaczej, a po­
tem pomyślałem, żęto wszystko jest 
o kant czterech liter, w ięc teraz już 
nic nie komentuję, po prostu bardzo 
lubię słuchać ludzi, którzy nas kryty­
kują, naprawdę uwielbiam to robić. 
Nawet tu ta j z kolegami czasami, 
jak gdzieś wchodzim y na salę, do 
klubu, w idzim y dziwne gesty pod 
naszym adresem. Potem wchodzimy 
na scenę, w idzim y tych samych lu­
dzi, śm ieją się z nas, ale jest jakieś 
15 m inut koncertu, my już widzimy, 
że wszystkie ręce w  górze, ludzie się 
bawią, a oni nie wiedzą, co ze sobą 
zrobić. A potem przychodzą jeszcze 
po autograf... Naszą największą siłą 
jest to, co robimy, nasza twórczość.

Oprócz dziesiątek koncertów w  kra­
ju, wiele gracie też za granicą. Czym  
się różnią tam te występy od tych: 
atm osferą, odbiorem was i waszej 
muzyki?
Koncerty zagraniczne różnią się od 
krajowych, wiadomo. Zauważyliśmy 
pewną prawidłowość, że młodzi lu­
dzie, którzy wyjeżdżają z Polski np. 
do Anglii, wychodzą z założenia, że 
mogą wszystko, wejść nam na gło­
wę, zwyzywać. W Polsce jest inna 
kultura, wzajemny szacunek. Dobrze 

nam się gra w Niemczech, w Sta­
nach też, tam ludzie traktują 

nas jak rodzinę, zabierają 
nas, zapraszają do sie­

bie na obiady, to jest 
coś niezwykłego.

Nie czujesz „zmęcze­
nia m ateriału"? Tyle 

la t na scen ie , ty le  
koncertów ? Chce ci 

się jeszcze grać? 
Zawsze jest coś tak ie ­

go, to jest pewna reguła, 
ja już się nauczyłem z tym  

żyć. Jest okres letni, gramy
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N i g d y  n i e  g r a ł e m
d l a  p u s t y c h  s a l

mnóstwo koncertów, po których cze­
ka się na odpoczynek, na zimę, bo 
wiemy, że wtedy możemy nabrać 
sił. Po sezonie letnim jest już u mnie 
w  październiku takie zmęczenie ma­
teriału. Ale teraz, paradoksalnie, co 
się okazało: w  tym  roku jesteśmy 
w  szoku, bo 2 /3  koncertów gra się 
zwykle w  wakacje, a my w  waka­
cje m ieliśmy 70 koncertów, a teraz 
od października do końca roku aż 
8 0 ! Cóż, trzeba zakasać rękawy 
i znaleźć siły.

P rzygo to w u jąc  się do w y w iad u  
w pisałem  z ciekaw ości „M arc in ” 
w  w yszukiw arce . Jako pierw sze  
pokazało mi się „M arcin  M ille r” , 
przed Gortatem czy Dorocińskim. To 
pokazuje skalę twojej popularności 
i to, że jesteś już  trw ale zakorze­
niony w  naszej kulturze popularnej. 
M asz tego świadomość, wpływa to 
jakoś na ciebie?
Jak powiem, że jestem skromny, to 
n ikt mi nie uwierzy (śm iech). Ja już 
się nie podniecam takim i rzeczami, 
że gdzieś się wyświetlam, że jestem 
na pierwszym miejscu. Cieszy mnie 
natomiast to, jaki osiągnąłem status 
społeczny, to znaczy, że nawet jak 
wyjdę w  swoim mieście na zakupy, 
to spotykam się z gestami uprzej­
mości, uśmiechami. To mnie bardzo 
cieszy.

N azyw a się ciebie „królem  disco 
polo”
Zawsze powtarzam, że królem jest 
Zenek Martyniuk, ale dobrze, przyj- 
mijmy, że to jednak ja (śm iech).

ostatnim  czasie często zestawia  
się was 2 zespołem  „W eekend”, 
porów nuje , kon frontu je . Jak wy  
podchodzicie do takich zestaw ień,, 
to przecież n ie pierwszy taki przy­
padek, że szuka się zespołu, który 
może w am  dorównać. W pływ a to 
jakoś na wasze relacje z  innymi? 
Tak jest co 2 lata z każdym innym 
zespołem. My się z nikim  nie gry­
ziemy, to inni mają problem z nami. 
Pewne rzeczy się wyczuwa i jak wej­
dziesz do pokoju i rozmowy milkną, 
jakieś szmery, szepty się zaczynają, 
to wiesz, że jesteś persona non grata. 
My byliśmy świadkiem powstawania 
wielu zespołów, z w ie lk im  hukiem, 
ale rok, dwa, wszystko gasło i po­
tem  my przyjeżdżam y i oni gra ją 
supporcik, a my jesteśmy gwiazdą 
wieczoru. A jeżeli chodzi o nasze 
nastaw ienie do innych zespołów, 
to uwierz m i, żyjemy ze wszystkim i 
w  zgodzie, bo już swoje zrobiliśmy, 
nie mamy ciśnienia. Jesteśmy świa­
domi swojej pozycji. „Boys" to jest 
„Boys” .

Jakie plany na najbliższy czas?
Na scenę, zaraz gramy.

Zaw sze żyjecie tylko najbliższym  
koncertem?
Ja, jako M arcin M ille r kończę już 
swój drugi m ateriał solowy, a wraz 
z chłopakam i pracujemy cały czas 
intensywnie nad materiałem zespo- 
*u „Boys” . Ja, jako M arcin Miller, 
chciałem  uciec od szybkiego bitu 
i skupić się na klim atach ballady, 
„pościelówki” , a chłopaki, wiadomo, 
musi być jazda konkretna, więc cały 
czas pracujemy. O koncertach nie 
będę ci m ów ił, bo gramy non stop.

U nas to się zm ien ia , ja k  w  ka­
lejdoskopie, to jest wiesz, dzisiaj 
mogę pow iedzieć ch łopakom , że 
święta spędzamy z rodziną, a ju tro 
zadzwoni manager, powie, że gramy 
3 koncerty, no i jedziemy.

Z RADKIEM LISZEWSKIM, LIDEREM ZESPOŁU „WEEKEND", 
ROZMAWIA HUBERT MOŚCIPAN

Co pan sądzi o popularności disco 
polo? Według mnie to znaczące obec­
nie zjawisko popkulturowe w  naszym 
kraju.
Pozbędę się słowa „zjaw isko” , bo 
to jest muzyka, to nie jest zjawisko. 
To jest muzyka, tak, jak każda inna, 
ma swoje miejsce w  palecie barw 
muzycznych, kategorii muzycznych, 
stylów muzycznych. Ma przeogromną 
liczbę fanów, co można sprawdzić 
w  Youtube. Na festiwalu w  Kobylni­
cy było 30  tysięcy osób, a festiwale 
w Ostródzie czy w  Iłowie - to są me- 
gawydarzenia muzyczne. Nie wiem, 
czy tak jest na innych koncertach?

M am  wrażenie, że wystrzał zespo­
łu „Weekend”, wasza popularność, 
przyczyniła się do odrodzenia tej 
muzyki po latach chudych.
Muzyka disco polo nie musi się z ni­
czego odradzać. Wszyscy zaczęli to 
tak postrzegać z tego względu, że 
lata 2 0 0 0  były chude medialnie dla 
disco polo i dla polskiej muzyki disco 
w ogóle. I każdy zaczął okrzykiwać, 
że to jest schyłek disco polo, a tak na 
dobrą sprawę ja gram od lat 90-tych 
i nigdy nie grałem dla pustych sal. 
Na zespół „Weekend" zawsze ludzie 
przychodzili i proszę mi wierzyć, że 
nie przeżyłem czegoś takiego, że przy­
jeżdżam i jest kilka osób.

Jednak ostatnie lata są lepsze dla 
polskiego disco w  ogóle. Powstało 
Polo TV, o tej m uzyce zrobiło się 
też  głośno w ogólnopolskich m e­
diach. Zresztą, zespół „Weekend" 
byt przecież grany w  dużych stacjach 
radiowych i telewizyjnych.
Disco polo zaczęło wracać około 
2009 , 2 0 10  roku. My w roku 20 06  
mieliśmy okazję z telewizją TVN zro­
bić casting na zasadzie idola disco 
polo, potem byliśmy zaproszeni do 
programu Szymona Majewskiego i te 
media zaczęty się otwierać, szanować 
tę muzykę. W  zupełnie innym wy­
daniu oczywiście, bo to już nie była 
ta kategoria muzyki, która brzmiała 
w latach 90-tych i wszyscy zobaczyli, 
że to nie jest takie złe, bo przygotowa­
niem, masteringiem, to się nie różniło 
od produkcji zagranicznych, a strzał 
w postaci piosenki „Ona tańczy dla 
mnie” uświadomił wielu ludziom, jak 
brzmi nowa polska muzyka taneczna.

Na tem at disco polo w ypow iadają  
się eksperci z w ielu dziedzin życia 
- od krytyków muzycznych, poprzez 
socjologów, kulturoznawców, a na 
dziennikarzach kończąc. Są to w y­
pow iedzi najczęściej negatyw ne, 
ogólnie mówiąc - jest na was nagon­
ka, krytykuje się was, wyśm iewa, 
odbiera wartość tej twórczości.
Ta muzyka jest już teraz zupełnie 
inna, to, o czym m ów iłem , to nie 
jest obciach i nie ma powodu, by się 
tego wstydzić. Te lata prześmiewania 
według mnie się skończyły.

M im o wszystko jednak m ów i się
o w as, o w ykonawcach disco, że

jest to m uzyka drugiej kategorii, 
że piszecie m ało am bitne teksty, 
prostą linię m elodyczną, robicie  
słabe teledyski i nie m acie głęb­
szego przekazu.
Ale dlaczego mało ambitne teksty? 
„Już nie ma dzikich plaż, na któ­
rych zbierałam bursztyny” to jest 
przeambitny tekst, a np. „Za każdą 
chw ilę z tobą oddałbym to, co naj­
droższe maleńka” to jest głupi tekst 
tylko dlatego, że ja to wykonuję? 
To się tak  tylko utarło, ale to 
już zanika. To pokolenie, 
które rośnie, nie bę­
dzie już  spaczone,
stanie się otwarte 
i nie będzie bez­
p o d s ta w n ie  k ry ­
tyczne, bo wydaje 
mi się, że krytykując 
muzykę disco polo 
pokazujemy, że jeste­
śmy zakompleksieni.
Am erykanie nie kry­
tyku ją  country i jeżeli 
ktoś tam  robi hit, to to 
leci w  największych sta­
cjach muzycznych i te­
lew izyjnych. M ie liśm y 
teraz przykład, gdy pan 
Robert Leszczyński był 
w programie Polsat News
i stw ierdził, że tej muzyki 
nie ma w  żadnej rozgłośni, że 
nigdzie to nie jest puszczane.
On nie wie, co mówi. Mamy 
ogromną rzeszę fanów.

W ychodzicie na salony, gra­
cie na poważnych scenach i tu 
nie ma znaczenia krytyka, nie 
pochlebne głosy. Disco polo nie
jest m uzyką w yłącznie festynową. 
W  listopadzie graliście na urodzi­
nach „Faktu" w  Sali Kongresowej 
w  W arszawie.
Graliśmy na dużych scenach, po­
ważnych imprezach, gdzie wystę­
pow aliśm y z „B raćm i", z panem 
Cugowskim , z czołówką polskich 
wykonawców i proszę mi wierzyć, 
że ani mnie n ik t nie wygwizdał, ani 
nie było mniej entuzjastycznego od­
bioru. Każdy ma swoich odbiorców. 
To pokolenie, które rośnie, będzie 
już bez kompleksów, dla nich nie 
będzie jakieś muzyki kategorii B, 
ty lko  po prostu - jeśli ktoś zrobi 
fa jną piosenkę, to tego się będzie 
słuchało. Nie będzie już to podzie­
lone czymkolwiek. Ja m iałem oka­
zję grać przed ogromnymi tłum am i 
ludzi, 120 tysięcy przed sceną i 16 
m ilion ów  przed te lew izo ram i na 
sylwestrze z Polsatem. Tak to na 
dzień dzisiejszy wygląda i nie jest to 
czymś nadzwyczajnym, że graliśmy 
z „Faktem ” . Wyszła Justyna Stecz­
kowska i zaśpiewała swoje, wyszedł 
Maleńczuk i zaśpiewał swoje, i w y­
szedł Liszewski i zaśpiewał swoje. 
Dla każdego coś do ucha.

Od fenom enu m uzyki przejdźm y
do fenom enu zespołu „W eekend”
- 7 3  m iliony odtw orzeń , top 10

y

Zdaniem  lidera zespołu 
„W eekend", upadek disco 
poło był wieszczony 
przedwcześnie, a te j m uzyki 
ciągle słucha w ie lu  Polaków.

tygodnia Youtube, w ie le  nagród 
i uw ielb ien ie  fanów  disco polo. 
Jakie to jest uczucie, jaką  ma pan 
świadomość, w iedząc, że odnie­
śliście taki sukces?
To jest ogromny sukces, ogromne 
szczęście, po tylu latach, które po­
święciłem muzyce. To nie jest tylko 

praca, ale moja pasja, to jestem 
cały ja. To jest świadomość, że 

się spełniło i człowiek, któ­
ry 2 0  lat na to pracow ał, 
nagle dosta ł... pocałunek 
od Boga. Spełn iło się to, 
o czym wszyscy marzą. 
Ja rozmawiam z wieloma 
artystam i i każdy gratu­
luje, mówi, że super, że 
tak  wam  się udało. My 

staramy się robić najlepiej
to, co robimy i każdy artysta 

o tym  marzy, bez podziału na 
kategorie muzyczne, i każdy 
chciałby mieć taką perełkę jak 
„Ona tańczy dla mnie” .

Jeśli zostałbym  obudzony  
w  nocy i zapytany o dwie  

s z ta n d a ro w e  p io senk i 
disco polo, to  p o w ie ­
działbym  bez-w ahania  
- wasza „Ona tańczy dla 
mnie” i „Jesteś szalona” 
Boysów. Nie w ierzę, że 
ze sobą nie ryw alizuje­

cie - wy i „Boysi”?
My się spo tykam y bardzo 

częs to , częs to  w s p ó ln ie  
koncertu jem y, w yjeżdżam y 
i się bardzo lubimy, nie tylko 

z „Boysam i” , także z innym i. 
To media piszą o naszych w o j­

nach, my się z Marcinem tylko 
z tego śmiejemy. To jest robio­

ne dla podgrzania atmosfery. Ja 
i Marcin wiemy, jaki mamy kon­
takt, a jeśli jest jakaś rywalizacja, 
to tylko zdrowa. Jeżeli „Weekend” 
zrobi „Ona tańczy” , to Marcin też 
coś swojego, by to się kręciło.

Zapytam  o nietypow e koncerty, 
które graliście?
Koncert na Rakowieckiej w  Warsza­
wie w  areszcie śledczym. Trzech 
facetów idzie grać dla facetów i jak 
to będzie wyglądać? Byłem mile 
zaskoczony, były autografy, zdję­
cia i przez chw ilę osadzeni mogli 
zapomnieć, że są tam , gdzie są.

A jakie są pańskie plany zawodowe 
na najbliższe tygodnie?
Fajna sprawa mi się przydarzyła, 
zawsze o tym marzyłem - nagrałem 
płytę z kolędami. 10 tradycyjnych, 
polskich kolęd, zaaranżowanych 
bardziej gitarowo. Sentymentalne 
brzmienia, których fajnie będzie się 
słuchało podczas W igilii.

C hciałbym  usłyszeć „Last Chri- 
s tm a s ” w  w yk o n a n iu  zespo łu  
W eekend...
M iałem  taką propozycję, ale po­
w iem  szczerze, ze wolę śpiewać 
po polsku, i tyle.
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M c  K i e l k i ?  
M c K o w i e c ?

W y b ie r z
M c D o n a lc T s

W e s o ły c h
Ś w ią t

okazji;zb liża jących się 
Ś w ią t Bożego N arodzenia  
oraz Nowego 2013 R o k m

życzym y  w szy s tk im jjn  
naszym  K lien to n ife jn  
szczęścia, spokoju, 

spędzenia czasu w g  
w  m iłym  rodzinnym.granie  

w ym arzonych preżen ta u ^  
oraz niezapom nianych atraki

Dzięki temu samochodowi nie muszę pamiętać, 
jak  dojechać do m echanika:-)

T o  p te rw s z y  d o s ta w ę  t a k , k tó r y m  m o ja  
żo n a  je ź d z i c h ę tn ie j n iż  o s o b o w y m . -rob»<M

P O  P R O S T U  W Ó Ł  R O B O C Z Y . A L E  F A J N Y  W Ó Ł .

N ic  ty tk o  la ć  i je c h a ć .
, r , ’ « h w y«lad.m albo 

-KŻKSSJlŁ,alb°  Przynajmniej niczmeczo

nr ™ Polsce
D oskona le  op in ie  u ży tk o w n ik ó w  tłu m a czą , d laczego od ó la t  F ia t D ucato  
je s t  n a jc h ę tn ie j w y b ie ra n y m  s a m o c h o d e m  d o s ta w c z y m  w  P o ls c e . 
T en  w y n ik  i to  z a u fa n ie  m o ty w u ją  n a s  do je s z c z e  w ię k s z y c h  s ta ra ń .

\ EGA LEASING,

TR A N S-PO Z S.A.

NIE JEDZIEMY 
NA OPINII

(CHOĆ NIEW ĄTPLIW IE  
MOGLIBYŚMY)

MÓWIMY 0 KONKRETACH

F IA T  DUCATO  W  LE A S IN G U  JU Ż  OD 890 Z Ł  M IE S IĘ C ZN IE

www.fia tprofessional.p l

ifnorissumL

6 2 - 8 0 0  K a lis z ,  u l.  W r o c ła w s k a  8 9 ,  te l .  6 2 /  7 6 8  7 0  4 1  TRANS-POZ s.a .

.Nr 1 w Polsce’  oraz .od 6 lat Fiat Ducato (...)’  -  raport SAMAR wg rejestracji nowych samochodów dostawczych. Prezentowany samochód jest jedynie ilustracją. Podana kwota 890 zl to miesięczna 
rata leasingowa netlo skalkulowana dla Ducato 250.0CG.1 ze skrzynią fabryczną. Leasing w FGA Leasing: okres 48 miesięcy, wplata własna 20%. wykup gwarantowany przez dealera 27%. suma 
czynszów leasingowych (bez wykupu) 89.05% lub suma czynszów leasingowych (z wykupem) 116.05%. Promocja skierowana jest do przedsiębiorców. Liczba samochodów w promocji ograniczona. 
Emisja CO, 179 g/km; zużycie paliwa w cyklu mieszanym 6.8 1/100 km (dane dla Ducato 250.0CG.1 ze skrzynią ładunkową). Informacje o odzysku i recyklingu samochodów wycofanych z eksploatacji na stronie 
www.fiatprofessional.pl. Szczegóły w salonach Fiat Professional.

M E C H A N IK A  ę K ic p 7 P 7 c ć r iflM in n u - in n i i iA  SKLEP Z CZĘŚCIAMI PO JAZDOW A SAMOCHODOWYMI 
WARSZTAT MOTOCYKLOWY I ŚLUSARNIA

tel. 502 246 467, 501 055 574 
biuro@hadesjarocin.pl 
Jarocin, ul. Poznańska 65a
www.hadesjarocin.pl
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- Czy można porów nać bale sylwe­
strowe z przełom u wieków z obecnymi? 
- pytam  Jana Raczkiew icza, by łego 
w łaścicie la nieistniejącej ju z  restaura­
cji V ic to ria . - Nie można - odpow iada  
stanow czo. - Bo dziś praktycznie du ­
żych im prez sylwestrowych u nas ju ż  
nie ma. - dodajc. W ie, co m ów i. Je­
dyny zorganizowany Bal Sylwestrowy 
w  Jaroc in ie  w  tym  roku  odbędzie się 
w  Cechu Rzemiosł Różnych! Tradycja 
um iera?

U m iera jąca tradyc ja?

- N ie  uważam, że upada tradycja  
sylwestrowych balów - m ów i Tom asz 
K lauza, w łaścicie l Pałacu w  W itaszy- 
cach. - Tradycja zostaje, ludzie nada l 
chcą się bawić, ale  w ostatnich latach  
bardzo dużo imprez odbywało się w sa- 
lach wiejskich, organizowanych przez 
kola gospodyń czy OSP. Ludzie k ie ru ją  
się przede wszystkim ceną, a wiadomo, 
że w restauracji czy w  hotelu zawsze 
będzie droże j, bo o fe ru jem y ja k o ś ć  
i  zdecydowanie wyższy standard. D la ­
tego w ielu restauratorów, po doświad­
czeniach w  ostatnich latach, przestało  
rob ić  bale, bo nie było zainteresowania
- tłum aczy K lauza, u którego w  W ita - 
szycach w  tym  roku  odbędzie  się bal 
d la  sta łych gości. Wcześniej zawsze 
o rgan izow a ł dw ie im prezy (w  W ita ­
szycach i S tu p ii) ,  ale od  trzech la t 
ro b i ty lko  je d n ą  w  W itaszycach.

Cena w  tym  roku  nie jest w ygó ro ­
w ana - 280 zł od  pa ry  (o  10 z ł drożej 
n iż  w  C echu), a goście m ogą  skorzy­
stać także z o fe rty  m uzeów : N a p o le ­
ońskiego i S ta r W ars. - M am y sta lą  
grupę k lien tów  z ca łe j Polski, którzy  
odwiedzali nas ju ż  wcześniejjako goście 
hotelow i czy uczestnicząc tv konferen­
cjach i  szkoleniach. Z na ją  naszą ofertę 
i  poziom  naszych usług, dlatego chętnie 
do nas wracają. Ze względu na liczbę 
miejsc noclegowych nie ogłaszamy, że 
organizujemy bal, ponieważ chętni sami 
się do nas zgłaszają, a większej liczby 
osób nie bylibyśm y  w  stanie ugościć
- dodaje K lauza.

■y

K alku lac ja

- D z iś  ludz ie  przede wszystkim  
pa trzą  na koszty - p o tw ie rdza  p rze ­
m yś len ia  K la u z y  Jan R aczkiew icz. 
k tó ry  zdecydow ał się jednak  na z o r­
gan izow an ie  im prez sy lw estrow ych 
w  sw oich restauracjach w  G ostyn iu  
i w  P on iecu , gdz ie  p rz e n ió s ł sw ó j 
biznes. - lłe  m usi kosztować ta k i bal, 
Żeby był opłacalny ? U  nas bilety’ są po  
250  z ł o d  p a ry  i  m am y jeszcze w ol­
ne miejsca. - g łośno  zastanaw ia  się 
Raczkiew icz. - Zespoły śrubu ją  ceny, 
wszystko je s t coraz droższe. C i, którzy  
m ają pieniądze, gdzieś wyjeżdżają, a  ci, 
co nie mają, w ita ją  Nowy Rok w domu. 
Wydaje m i się. że ludzie ka lku lu ją  i  dziś 
wolą iść dwa razy na imprezę w ka rna ­
wale niż raz na sylwestra.

Kiedyś to  b y ły  ba le !
1

P o d obno  p ierw szy ba l w  Polsce » 
zo rg a n izo w a ła  na W aw elu k ró lo w a  |  

Bona. Później m agnateria , szlachta, g 
a w  końcu m ieszczaństw o nie m og ło  
się ju ż  obyć bez w ie lk ich , tanecznych 
im prez. Z  now szej h is to r ii legendą 
o b ro s ły  szalone bale o rgan izow ane 
w  dw udziesto leciu  m iędzyw ojennym . 
Polacy spragn ien i zabawy, od reago­
wywali lata niewoli, a że fantazji, u łań­
skiej zw łaszcza, n igdy  im  nie b ra ko ­
w a ło , ówczesne sw aw ole  na d łu g o  
za p a d ły  w  pam ięć. To w tedy, m ocno  
„w s ta w io n y ”  genera ł B o les ław  W ie- 
niawa-D ługoszowski, b liski w spó łp ra ­
cow n ik  m arszałka Piłsudskiego, jedna 
z na jba rdz ie j „k o lo ro w y c h ”  postac i 
D ru g ie j R ze czp o sp o lite j, w je żd ża ł 
konno na I p ię tro  warszaw skiego h o ­

te lu  B ris to l (stąd w z ię ło  się słynne 
zdanie - „S kończy ły  się żarty, zaczęły 
się schody” ). To w tedy na B a lu  Syl­
w estrow ym  w  w arszaw skim  O fic e r­
sk im  K asyn ie  G a rn iz o n o w y m  rok  
1933 w ita ło  osiemset osób, za jm ując 
s to lik i w  s iedm iu  salach, baw iąc się 
w  tow arzystw ie  dw óch w ojskow ych 
orkiestr...

M ile n ijn e  sza leństw o

Z ostaw m y jednak  m iędzyw ojn ie  
i p rzen ieśm y się w  ba rd z ie j w s p ó ł­
czesne czasy, d o  p rze ło m u  X X  i X X I

wieku. M agiczna przem iana, najp ierw  
ro k u  1999 w  2000, a p o tem  2000 
w  2001, spraw iła , że ludzie  na całym  
świecie w p a d li w  zabaw ow y am ok. 
N ie zważając na koszty, ruszyli w  tany, 
żegnając stary i w ita jąc  now y wiek. 
N ie  inaczej b y ło  w  Jarocin ie ...

Z apo w ia d a n y  koniec św iata nie 
nadszedł, ale po ca łonocnych szaleń­
stwach, choć następnego d n ia  p rzy ­
ch o d z iło  zazwyczaj o trzeźw ien ie , to  
spraw dzenie stanu kon ta  m og ło  n ie ­
k tó rych  zaboleć (co  ciekawe większe 
szaleństwo tow arzyszy ło  po jaw ien iu  
się roku dwutysięcznego, niz przyjściu

now ego w ieku  rok późn ie j).
C e n y  b ile tó w  na sy lw e s trow e

bale zw ariow a ły . Ż eby pobaw ić  się 

na najdroższe j z im prez  w  1999 roku 
w  ja ro c iń s k im  Kasyn ie  trzeba b y ło  
wydać 600 z ł od  pary. C hętnych  nie 
zabrakło. W  V ic to rii b ile ty  kosztowały 
480 z ł i rezerw ow ane b y ły  ju ż  w... 
czerwcu. - Zainteresowanie wtedy było 
ogmmne - wspom ina Jan Raczkiewicz. 
- U  nas m ogło się zmieścić oko ło  70 
osób, dlatego bilety szybko się rozcho­
dziły. Tym bardziej, że zawsze starałem  
się, żeby nasz ba l był niepowtarzalny. Co 
roku  organizowany był w  innym  stylu.

B y ł b a l m orsk i, kosmiczny, ch iń -^1' 

westernowy, m ilen ijny , w  stylu Pn  

- w ylicza.

M enu p rze łom u  w ie k ó w

Skoro byty to  wyjątkowe sylwcstÓ- 
to  i jedzen ie  m u s ia ło  być w y ją '^ ’ 
we. Ś lin ka  sam a zaczyna c ie k f ł1' 
gdy za jrzym y do  m ilen ijnego  m eIlU; 
M ożna by ło  w  n im  znaleźć m.in. zups 
cytrynową, p łonący kotlet „M ile n '0*11 
w  czterech smakach, polędwiczki d r° 
b iow e  w  sosie barbecue, pom ido  ) 

nadziewane masą serowo-kaw ioro'
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deser p ieczone  ja b łk a  z sosem 
^ fo lio w y m , a o  pó łnocy pieczonego 

s A  to  ty lko  n iek tó re  sm ako łyk i
k o w a n e  w  V ic to r ii.

^ b a s a  i b igos

U '-h o ć  trze b a  p rz y z n a ć , że ju ż  
()r'''ct n ie k tó re  m ile n ijn e  im p re z y  
ty^U izow ane  b y ły  „p o  kosz tach".

°ś ro d k u  k u ltu ry  w  Ja raczew ie  
o / 11** b y ło  pobaw ić  się za... 50 zł

*̂ary! - O rgan izu jem y zabawę sys- 
l> ^ >n gospodarczym. Rada solecka 

'p o lo w a ła  bigos i  k ie łbasę, ko lo

gospodyń f la k i  i  p rzekąsk i, a  ośro ­
dek d a ! nam  salę i  zadbał o  w ystró j 
- zaprasza ł w  1999 A n d rze j Stasiak, 
ów czesny so łtys Jaraczew a. M oże  
m a ło  p rz e lo m o w o , a le  za to  na 
pew no tan io .

Piękno kosztu je

’ - Aby wyglądać ładnie na sa li ba­
lowej. niekoniecznie trzeba być ładną. 
Trzeba za to wiedzieć, ja k  uwydatnić  
swoje dobre strony, a zatuszować de­
fek t)’ - m ożna przeczytać w  przedw o­
je n n ym  p o radn iku  d la  kobiet. W  tej

aku ra t sprawie przez la ta  n ic  się nie 
zm ien iło . D la tego  cena b ile tu  na bal 
sy lw estrow y je s t ty lk o  fragm en tem  
kosztów . N o w a  sukienka (w  końcu 
w  tej z zeszłego roku  nie m ożna się 
ponownie pokazać). Buty! (mężczyźni 
n igdy nie zrozum ieją tego fenom enu). 
Kosm etyczka, m an icu re  i oczyw iście 
fryzjerka. Przed sylwestrem 1929 roku 
„K u r je r  P o ranny”  ostrzega ł. „W7 sa­
lonach fryz je rsk ich  dam skich  d ług ie  
ogonki pań czekały na ondulację. N ie  
obywało się bez awantur, że ktoś je s t 
przyjmowany poza kolejką. ”  Przed m ile­
n ijnym i sylwestrami też byi p roblem  ze

znalezieniem w olnych term inów. Dziś 
k ło p o tó w  nie ma. - W  tym roku nie ma  
wielkiego szału przed sylwestrem. Jest 
m nie j rezerwacji. Być może wynika to  
Z tego, że aktua ln ie  modne są bardziej 
natura lne fryzury, które ła tw ie j można 
zrob ić  samemu  w  dom u - zastanaw ia 
się M on ika  M iko ła jczak - właścicielka 
salonu fryzjerskiego G o ld . - Co cieka­
we więcej osób będziemy czesali przed  
świętam i niż samym sylwestrem. Rodzi­
ny przyjeżdżają na święta i  trzeba dobrze 
się pokazać - doda je  z uśm iechem  
Jakub H arendarczyk, z tego samego 
salonu.

M uzyczne „ż n iw a "

M ile n ijn e  szaleństwo na jbardzie j 
uc ie szy ło ... zespo ły  m uzyczne . To 
one znaczn ie  p rzyczyn iły  się o d  w y­
w in d o w a n ia  cen im prez. N o rm a ln ie  
b iorące oko ło  1.000 - 2.000 z ł za noc, 
w te d y  żą d a ły  naw e t d o  10.000 z l, 
a te najlepsze o rgan iza to rzy  m usie- 
l i  zam aw iać ju ż  na począ tku  roku .
- Były to wyjątkowe latu, ale nie m iałem  
problem u ze zrezygnowaniem z własnej 
zabawy. Przez je d n ą  noc można było 
zarobić przyzwoitą pensję - m ów i ó w ­
czesny student, do  dziś gra jący w  ze­
spole. - Te czasy ju ż  nie wrócą - dodaje 
z żalem.

Fenom en Cechu

Fenom enem  jest ja roc ińsk i Cech.
- Im prezy sylwestrowe odbyw ają  się 
u nas bez przerw y od  1953 roku. Chy­
ba ty lko  p o  wprowadzeniu stanu wo­

jennego  n ie  było ba lu  - m ó w i Jacek 
D u tk iew icz , starszy C echu R zem iosł 
Różnych w  .1 arocinie. - Również w  tym 
roku  pow inna  być pe łna obsada, czyli 
110-120 osób, bo tyle mieści się w  sali. 
Bilet kosztuje 270  z! od pary. Bawią się 
u nas przede wszystkim  rzem ieślnicy  
i  ich rodzimy, a le zapraszamy oczywi­
ście wszystkich. D obra  u m y k a , dobre 
jedzenie gw aran tu ją  co roku  świetną  
zabawę - zachęca D u tk ie w icz , k tó ry  
o d  w ie lu  la t sylw estra  spędza w ła ­
śnie w  C e ch u , ch o ć  w  1999 ro k u  
by i a ku ra t na im prez ie  w  W alcerku.
- P rzełom ow e sy lw estry  ko ja rzą  m i 
się bardzo dobrze, bo w 7999 roku  
i  iv 2000 roku  m oja  żona wygrywała  
nagrody  w lo teriach. K ie liszk i z 1999 
roku  m am  do dziś, a z lo ty  p ie rśc io ­
nek z ko le jnego  b a lu  p o ka zu je , że 
m ie liś m y  szczęście, ta k  ja k  zresztą  

iv życiu.

Taniec z g w ia zd a m i

B y w a ły  czasy, k ie d y  w  J a ro c i­
n ie  na ba la ch , n ie ko n ie czn ie  a k u ­
ra t  s y lw e s tro w y c h , p o ja w ia ły  się 
g w ia z d y . N a jc z ę ś c ie j m o ż n a  je  
b y ło  s p o tka ć  w  n ie is tn ie ją c e j ju ż  
res ta u ra c ji W B , gdzie  w ys tę p o w a ­
l i  m .in . G azebo  (w yko na w ca  h itu  
„1 like  C h o p in ” ) , Tadeusz D ro z d a  
czy E w a  Ś n ieżanka . - Oczywiście, 

że mógłbym zaprosić gwiazdę na ba l 
sylwestrowy - m ó w i Jan Raczkiew icz.
- Tylko że m usialbym  m ieć salę na ty ­
s iąc osób i ty luż chętnych, żeby się to 
op łac iło . Dziś, ja k  się chce zobaczyć 
gw iazdy  w  sylwestra, to  trzeba p o je ­
chać na rynek do W rocław ia - doda je  
z przekąsem.

A  m oże na Rynek
do  Jarocina

D z iś  d o  sylwestra p o d cho d z i się 
zdecydowanie spokojniej. Im prez p ra ­
w ie  n ic  m a, m n ie j je s t także lo ka li. 
N ie  is tn ie ją  ju ż  V ic to r ia  i Basenowa. 
W arszaw ianka zakończyła swój żywot 
sylwestrem  2000, a w  now ej lo ka liza ­
c ji, ja k o  restauracja  „ U  B arba ry  nie 
odzyskała dawnej św ietności. Ludzie  
baw ią  się na „do m ó w ka ch  , rzadzie j 
w  wynajętych lokalach na prywatkach. 
Taka w łaśn ie  p ryw a tn a  im preza  o d ­
będzie się np. w  H o te lu  Jaro ta .

W ie le  o s ó b  z a c z n ie  z a b a w ę  
w  d o m u , b y  p ó ź n ie j p rzen ie ść  się 
na Rynek, gdzie w  tym  roku  będzie 
m ożna po tańczyć p rzy  najw iększych 
h itach  A b b y  (w  2000 ro ku  „n a  żyw o ”  
g ra li T rubadurzy). Będzie też tra d y ­
cy jn y  p o ka z  sz tu czn ych  o g n i. M a  
być dość c iep ło . A le  na to , żeby by ło  
„sza len ie  g o rąco ”  trzeba raczej p o ­
czekać d o  lepszych a lbo  ciekawszych 
czasów.

I
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Decoupage
raczej dla kobiet
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Z ŻYCIA WZIĘTE

ANNA M A LIN O W S K I

Ś w ią te c z n y  
f e l ie t o n ,  c zy li 
o  d a r z e  c za s u
G dy piszę ten felieton, zapewne zajęci 

jesteście Państwo przygotowaniam i świą­
tecznymi. Sprzątanie, kulinaria, prezenty, 
wszystko to  w ypełn ia czas, k tó ry  uznany 
jes t za jeden z najp iękniejszych w  roku, 
a m ianow ic ie  adwent. Jeszcze wszystko 
przed nam i: choinka, w ig ilia , podarunki, 
pyszności do je d zen ia  i p ic ia , spotkan ia  
z rodz iną  i  p rzy jac ió łm i. W szystko to  jest 
jeszcze przed nam i teraz, w  ch w ili, gdy 
piszę ten fe lie ton, ale w  m om encie, gdy 
będziecie Państwo go czytać, prezenty 
będą ju ż  rozpakowane, ka rp  lu b  łosoś 
zjedzony, a pasterka odespana.

Jak m in ą ł Państw u ten czas p rzed ­
świąteczny? N ie  dz iw ic ie  się, że znow u 
za szybko? M o je  adwentowe zabieganie 
m ia ło  swój punkt zwrotny, gdy wybrałam  
się w  o d w ie d z in y  d o  D o m u  D z ie cka  
w  Dobieszczyźnie. Słyszeliście Państwo 
o  n im ? Ja do  n iedaw na jeszcze nie. To 
m aleńki ośrodek, w  m ałej m iejscowości, 
z m a łą  g rupką  w ychow anków  i garstką 
opiekunów. Spędziłam  w  n im  przedosta­
nie sobo tn ie  p o p o łud n ie  i m yśla łam , że 
jadąc tam  z prezentami, ucieszę m aluchy 
najbardziej. To, że jestem  w  błędzie, oka­
za ło  się ju ż  po  k ilk u  m inu tach  siedzenia 
w  kręgu. To wcale nie ten sto jący w  kącie 
w orek podarków, lecz pełne oczekiwania 
poznanie się, rozm ow a o tym , co w  życiu 
najważniejsze (a wszystkie dzieci m ówiły, 
że na jw a żn ie jszą  je s t d la  n ich  ro d z i­
n a !), g iy  i zabawy, czytanie bajek, czy li 
w spó ln ie  spędzony czas b y ł na jcenn ie j­
szym. Czas, k tó ry  nie potrzebow ał stania 
w  ko le jkach  d o  kasy (a superm arke ty  
kuszą nas n o w ym i o fe rta m i w  tem pie  
d w u d n io w ym ), a n i pap ie ru  i wstążek, 
an i za g lądan ia  d o  p o rtfe la . W spó ln ie  
spędzonym  czasem  z ro b il iś m y  sob ie  
na jp iękn ie jszy prezent i podarow a liśm y 
go sobie w za jem nie.

W ra c a ją c  sza rym  p o p o łu d n ie m , 
d ró żka m i pe łnym i m gły, m igoczącym i 
św ia tła m i w  oknach  m ijanych  dom ów , 
w  uszach m ia ła m  s łow a s ios try  A nny :
- N ik t n ie je s t tak  ubogi, żeby n ic  nie m ia ł 
do ofiarowania, an i n ik t nie je s t tak bogaty, 
żeby nie m ógł być obdarowany... A ż  chce 
się pow iedzieć: święte s łow a!

Życzm y sobie zatem wzajem nie cza­

su. C zasu , k tó ry  p o p łyn ie  w o ln o , a le 
i z sensem, sprawiając, że będziemy szczę­
ś liw i tak przed św iętam i, ja k  i po  nich, 
a najlepiej przez ca ły  nadchodzący rok.

N a  zakończenie pod aro w u ję  Pań­
stw u fragm en t w iersza n ieznanego n ie ­
m ieckiego poety, a w raz z n im  życzę ...

Życzę c i czasu d la  tw o ich dz ia łań  i  d la  

twoich myśli,
N ie  tylko d la  siebie samego, ale również 
d la  innych.

Życzę c i czasu na now ą nadzie ję , na  

miłość,
Bo nie m a sensu odsuwać to na przysziość.

Życzję c i czasu również do wybaczania winy. 
Życzę c i: m ie j czas, aby żyć d la  siebie  

i  d la  innych.

Zajęcia z decoupage’u zorganizowane zostały 
w  ja roc ińsk ie j b ib lio tece.

Jak p ra w id ło w o  kle ić pap ie r i serwetkę ry ­
żow ą  - tego u czy li się uczestn icy  w a rsz ta tó w  
pods ta w o w ych . - N a  warsztatach d la  bardzie j 
zaawansowanych pracowaliśm y z pastą i  stempla­
m i s ilikonow ym i - tłu m a czy  Beata W ośkow iak, 
in s tru k to rka  ze Skoczowa, ze Śląska C ieszyń­

skiego. - N a Zachodzie bardzo modne są obecnie 
eklektyczne form y, czyli łączenie m alarskich  z tek­
s tu ra m i papierowym i, żeby to było przestrzenne 
i  ciekawe d la  oka.

Z  techn ikam i zd ob ien ia  za p ozna ła  się we

W łoszech. - Po raz pierwszy tam  to zobaczyłam  
i  to  była fascynacja. Powoli, pow o li metodą prób  
i  błędów edukowałam  się. Teraz jestem  w  zespole 
konsultacyjnym włoskim i  węgierskim. M am y wpływ 
na to, co się w  Polsce dzieje, a  też W łosi słuchają  
nas - dodaje Beata W ośkowiak. N iedaw no  n a p i­
sała książkę na tem at ikon i opow iada ła  rów nież 
o  niej. W arsztaty by ły  tym  ciekawsze, że in s tru k ­
to rka  m ów iła  gwarą. - M ówię tak, ja k  się oswoję 
z ludźm i. Jak je s t pełne oswojenie, to  dziewczyny 
m ają dużą przyjemność, radość ze słuchania mnie  
- p rzyznaje. Zapew n ia , że decoupage w yzw a la  
kreatywność, że każdy może się n im  zająć, a w  ten

sposób w ykazać się sw o im i um ie ję tnośc iam i, 
w yrażać siebie. - Każdy m a talent, ty lko że często 

je s t on uśpiony. Zaczynamy zawsze od prostych 

rzeczy, od  odwzorowywania, naśladowania. To, co 
się wyzwala w  osobach w  trakcie  zajęć, je s t im po­
nujące. O tw iera ją się pozamykane drzw iczki i  jest 
eksplozja. Wiadomo, że każdy ma inklinację  w takim  
czy innym  stylu. A le  to się dokonuje - podkreśla 
ins truk to rka . W  zajęciach czasam i uczestniczą 
rów nież m ężczyźni. - N a przestrzeni 9 la t na ty­
siące kobiet m ia łam  67  mężczyzn - w y licza  Beata 
W ośkow iak, zapew nia jąc, że panow ie świetnie 

sobie rów n ież radzą. (akfl

NOW E MIASTO

Utalentowane 
w rękodziele

D ecoupage , m ak ra m a  i n ie 
ty lk o  - co p o n ie d z ia łe k  uczest­
n iczk i zajęć w ykazu ją  się sw oim  
ta lentem .

M ieszkank i n ie ty lko  C h o c i-  
czy spo tyka ją  się ju ż  od  p raw ie  

g- dw óch la t. Z a jm u ją  się rękodzie- 
|  łem  - każda z pań m a u lu b io n ą  

|  technikę w ykonan ia  sw oich prac 
g i ją  prezentuje. U czestn iczą  ró w ­

nież w  warszta tach tematycznych 

prowadzonych przez specjalistów. 

W  tym  roku  o d b y ły  się w arszta­
ty  z decoupage o raz z rnakramy- 
O d  d łuższego czasu p racu ją  nad 

o z d o b a m i b o ż o n a ro d z e n io w y ­
m i, k tó rym i obdaru ją  b lisk ich  lub 

sprzeda ją  na św ią tecznych kier­
maszach.

(akfl

K a r tk i ś w ią te c z n e  
z  h a fte m  
m a te m a ty c z n y m

K a r t k i  ś w ią te c z n e  za 
p o m o c ą  ig ły , n ic i i p a p ie ru  
tw o rz y li uczestn icy  W arszta ­
tó w  H a ftu  M a tem a tycznego . 
W  f i l i i  n r  2 B ib lio te k i P u b licz ­
ne j M ia s ta  i G m in y  Ja ro c in  
p rz e p ro w a d z iła  je  K a ta rz y ­

na  W ie rz o w ie c k a . S p o tk a ­
n ie  z o s ta ło  z o rg a n iz o w a n e  
w s p ó ln ie  ze s to w a rz y s z e ­
n iem  E duka cy jn ym  „T ró jk a ”  
o ra z  Z e s p o łe m  S z k ó ł n r  3 
w  Jarocin ie .

O prać, (ann) o
g

► H a ft m a te m a ty c z n y  to  rodzaj ha ftu , k tó ry  w ym aga pew nych zdolności m atem atycznych. Od innych w yróżn ia  go to , że nie w ykonu je  się 9° 
na m ateria le, a na papierze, tekturze, a naw e t na płycie CD.

Tarocinska.pl ► ka żdego  d n ia  n o w e  informacja(tłum a czen ie  A .M .)

http://www.jarocinska.pl
Tarocinska.pl
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OGŁOSZENIA

S o p n iew s k i

Autoryzowany Serwis Samochodowy 
Jarocin, ul. Wybudowana 59, tel. (62) 747-82-82 

www.sopniewski.com

KOMPLEKSOW A  
OBSŁUGA I NAPRAWA
• e le k tro n ik a
• m e c h a n ik a
• k lim a ty z a c ja
• a la rm y
• w y m ia n a  o le ju , 
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Polecamy szeroki asortyment wyrobów 
Nowe Miasto, ul. Rynek 21 

lilia /.elków, ul. 700-leeia -ta, 
lei (621 740-39-86

J A R O C IN
GS

W e s o ły c h  
i s p o k o jn y c h

Ś w ią t

B o żeg o  N a r o d z e n ia  
o ra z  u d a n e g o  S y lw e s tra  

i s p e łn ie n ia  
n a js k ry ts z y c h  m a rz e ń  

w  N o w y m  R o k u

życzy
Gminna Spółdzielnia 

"Samopomoc Chłopska" 
w Jarocinie

Dziękujmy za dotychczasowe zaufanie, życzymy udanych zakupów świątecznych 
oraz zapraszamy w 2014 roku

A

——— —
HURTOW NIA LO DÓ W  I M RO ŻONEK

Jarocin, ul. Wrocławska 173 
tel. (62) 747-30-03

mamem

zyczą
W łaśc ic ie le  i P racow nicy  

firm y

O B S Ł U G A  G A S T R O N O M II
w w w.agatjarocin.p l

>4
.** ... .

W szys tk im  K lie n to m  i  P a rtn ero m  n a sze j f ir m y  
sk ła d a m y  ży c ze n ia  sp o k o jn yc h  i  radosnych  

Ś w ią t  B ożego N a ro d zen ia , a  w  N o u y n i  R o k u  2 0 1 4  
ż y c z y m y  p a sm a  su k cesó w  i  o so b is tych  radosói

W ła ś c ic ie le  i  p r a c o w n ic y

S Y S T E M  D A C H  Jarocin, ul. Wrocławska 114b. tel. (62) 747-39-17, www.zielinski-dach.pi

http://www.jarocinska.pl
http://www.sopniewski.com
http://www.agatjarocin.pl
http://www.zielinski-dach.pi
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Zabawa dla najmłodszych
Dla autorów 10 najładniejszych prac mamy nagrody niespodzianki. Wystarczy pokolorować lub wykonać 
kolorowankę dowolną techniką i wysłać (albo dostarczyć osobiście) na adres: „Gazeta Jarocińska", 
ul. Kasprzaka la ,  6 3 -2 0 0  Jarocin z dopiskiem KOLOROWANKA w nieprzekraczalnym term inie do 
2 stycznia 2 0 1 4  r. do godz. 14 .00  (liczy się czas wpłynięcia pracy). Listę zwycięzców opublikujem y 
w  nr 2 „Gazety Jarocińskiej” , który pojawi się w sklepach 7 stycznia.

Imię i nazwisko

Adres

Wyrażam zgodę na udział mojego syna/mojej córki 
w  świątecznym konkursie rysunkowym „Gazety 
Jarocińskiej". Wyrażam zgodę na przetwarzanie 
danych osobowych mojego dziecka przez Połu­
dniową Oficynę Wydawniczą Sp. z o.o. dla potrzeb 
niezbędnych do realizacji ww. konkursu - zgodnie 
z Ustawą z dnia 2 9 .0 8 .1 99 7  r. o Ochronie Danych 
Osobowych (Dz. U. Nr 133 , poz. 883 ).

Telefon
............................................
Data i czytelny podpis rodzica l opiekuna

http://www.jaiocinska.pl


Energia w  nadchodzącym roku nie powinna I i
Cię opuścić ani na jeden dzień. Staraj się 
dziatać według planu, ale dobrego. Zacznij I j r  Y  i  * 
więc szybko od ułożenia doskonałego har- Ł hib.. 
monogramu i ustalenia właściwej hierarchii wartości. To już 
będzie przynajmniej połowa sukcesu. Następnie konieczne 
będzie konsekwentne działanie i wypełnianie planu punkt 
po punkcie. To, że jesteś odpowiedzialny, to w iadom o, lecz 
będzie okazja, by przekonać się o w ytrwałości w  działaniu. 
Osoby pracowite podołają każdemu wyzwaniu. Nie podchodź 
zbyt emocjonalnie do swoich zadań. Niepotrzebne emocje, 
nerwowość nie sprzyjają ani jakości pracy, ani dobrej a t­
mosferze. A pracy będzie aż nadto. Będą takie tygodnie, 
w  których odniesiesz wrażenie, że obowiązki Cię przytłaczają. 
Poczujesz się znużony, lecz w  takich trudnych dniach musisz 
znaleźć antidotum  na zmęczenie, jakieś zajęcia relaksacyj­
ne, hobby, rozrywki i wszelkie przyjemności. To wszystko 
pozwoli Ci szybko zregenerować siły. Praca twórcza, która 
zawsze była dla Ciebie ważna, doda optym izmu i pomoże 
zaspokoić potrzebę samorealizacji. To szczególnie ważne dla 
osób, które czują potrzebę sprawdzenia się i dowartościo­
wania. Doceń to  wszystko, co pomoże Ci osiągnąć sukces. 
Będzie ich w ie le i można rzec, że cały ten rok to  dla Ciebie 
pasmo sukcesów. Pamiętaj, że nie przyjdą one same i bę­
dziesz musiał na nie zapracować, czasami ciężko. Podsycaj 
zarzewie optym izm u, abyś zbyt szybko nie zniechęcił się 
i nie przerwał podjętych zadań. Dotąd często brakowało 
Ci zapału i chęci skończenia dzieła. Tzw. słom iany ogień 
sta ł się Twoją słabością. Może w arto  u progu nowego roku 
postanowić sobie walkę ze słabościami. Kto potrzebuje, to 
także z uzależnieniami, nałogami. W  ten sposób w łaściw ie 
spożytkujesz nadm iar energii. W iele dobrego wydarzy się 
w  sferze prywatnej. Będziesz kochliwy i ogarniesz swoim i 
uczuciami najbliższe Ci osoby. Być może dlatego, iż w  ro­
dzinie znajdziesz oazę ciepła, aby naładować akum ulatory 
i samemu emanować ciepłem.

W yraźnie idzie ku lepszemu! Dało się to  H H  . ' i  
zauważyć ju ż  pod koniec starego roku,
Teraz z każdym dniem, tygodniem odczu- . /I
jesz poprawę. W  sferze materialnej w raz I K & s f e M S W  
z początkiem roku niespodziewanie w płyną na Twoje konto 
jakieś duże sum ki i to  będzie ta krop lów ka, która uratu je 
Cię n ie ty lko  przed bankructw em , ale jeszcze pozwoli co 
n ieco zainwestować. C ierpliw ość, w ytrw ałość przyniesie 
Ci oczekiwane owoce. Przekonasz się, jak ie  to  pożyteczne 
cechy. Pracując nadal, osiągniesz zakładane cele. Pewne 
jest, że um ocnisz swoją  pozycję w  firm ie  i m ocniej s ta ­
niesz na w łasnych nogach w  biznesie. Kto dotychczas nie 
ma doświadczeń w  działalności gospodarczej na w łasną 
rękę, teraz pow inien założyć firm ę. To doskonały czas na 
innowacje , sam odzie lność i niezależność. Ten rok szcze­
góln ie będzie sprzyja ł śm iałym  pom ysłom  i odważnym  
poczynaniom. Nie obaw ia j się n iepowodzeń, bo takowe 
Ci n ie  grożą. Zaufa j in tu ic ji, wszystko dok ładn ie  prze­
myśl, rozważ za i p rzeciw  i zdecyduj się na prowadzenie 
w łasnego interesu. Odkryjesz w  sobie biznesowego Iwa. 
Będziesz dużo podróżow ał, naw iązywał kontakty, spoty­
ka ł się z ludźm i. Rozw ija j cechę o tw artości na św ia t i na 
innych ludzi. Zmienisz styl bycia, ubierania się i cały swój 
image. To pomoże samotnym osobom w  poznawaniu ludzi, 
również p łc i przeciwnej. W  naw iązaniu b liższych kontak­
tów . M ożliw e, że w  d rugie j po łow ie  roku zapom nicie, co 
to  sam otność i życie w  pojedynkę. K to s tra c ił w iarę, że 
zwiąże się na stałe z ukochaną osobą, teraz znajdzie swoje 
szczęście na całe życie. Niewykluczone, że wybranek (-ka) 
będzie pochodziła z innego kraju lub  czymś innym  bę­
dzie się od C iebie różniła. Ta odm ienność zafrapu je  Cię 
i urzeknie. Jesień nie sprzyja Koziorożcom w  podejm o­
waniu  życiowych decyzji osobistych, w ięc lepiej poczekać 
do sylwestra.

To będzie udany rok! Zakończysz pew- H H  / j  H A  
ną ważną sprawę, spłacisz ostatnią ratę 
zaciągniętego długu lub coś podobnego.
Odetchniesz z ulgą i zaczniesz żyć nowymi ■ŁwUMBŁJI 
sprawami. Cechuje Cię entuzjazm, wytrwałość i to  pomoże 
Ci przebrnąć przez trudności i odnieść zwycięstwa. Będziesz 
snuła wie lkie plany na przyszłość bliższą i dalszą. Sporo 
z Twoich marzeń ma szansę spełnić się już w  ciągu najb liż­
szych miesięcy roku. Staraj się być dobrym obserwatorem 
wydarzeń, które będą rozgrywały się w okół Ciebie. Stawaj 
w  centrum tych, które Ciebie dotyczą. Niech żadna decyzja 
o Twoim losie nie zapadnie bez Twojego udziału. Ty najle­
piej wiesz, co dla Ciebie najlepsze i najkorzystniejsze. Przy 
ważnych sprawach zachowaj rozwagę. Lubisz patrzeć na 
wszystko ze swojego punktu widzenia, lecz czasem może 
to  okazać się zgubne, bo Twoja intuicja nieraz Cię zawie­
dzie. Będziesz potrzebowała kom petentnych doradców. 
Na początku roku będziesz pewna siebie, postawisz na 
swój rozwój i to  będzie dobry wybór. To inwestycja, która 
będzie owocowała całe życie. Nie oczekuj natychm iast na 
wym ierny jej efekt. Dopiero w  trzecim  kwarta le pojawi się 
większa szansa na znaczącą poprawę sytuacji finansowej. 
Wówczas będziesz mogła pozwolić sobie na zakupowe sza­
leństwa, na które dotychczas nie było Cię stać. W  tym  roku 
nie zaczynaj w ie lu rzeczy naraz, nie rozdrabniaj się na kilku 
frontach, bo przed metą mogłoby zabraknąć Ci oddechu. 
Na koniec osiągniesz stawiane na ten rok cele. Znakomicie 
zapowiada się ostatni kwarta ł w  sferze osobistej. Osiągniesz 
porozumienie praktycznie ze wszystkim i, których spotkasz 
na swej życiowej drodze. Dobre w ieści niosą planety dla 
singli. Jeżeli jeszcze nie masz partnera, to  w  tym  roku na 
pewno go znajdziesz. Dla stałych związków to  też będzie 
dobry okres, by realizować wspólne plany, np. o budowie 
dom u, zakupie mieszkania, samochodu albo powiększeniu 
rodziny.

Najbliższe 12 miesięcy to okres sprzyja- 
jący osobom kreatywnym i chętnym do 
samodzielnej pracy. Zaraz po Nowym Roku J
zabierz się za planowanie i organizowanie 
pracy. Wiadomo, że taka Twoja natura, iż zrobisz to  per­
fekcyjnie. W yjątkowa intuicja będzie korzystna dla decyzji, 
które będziesz podejmował na własną odpowiedzialność. 
Niejedno dzieło wyjdzie spod Twoich (wyłącznie) rąk. Z dumą 
podpiszesz je swoim  nazwiskiem. Interesów w  pojedynkę 
nie da się z w ie lk im  powodzeniem długo prowadzić. Współ­
pracowników i życzliwych sprzymierzeńców dobieraj sobie 
spośród tych znajomych, którzy sprawdzili się w  podobnych 
pracach czy sytuacjach. Taki dobór to  warunek pewnego 
sukcesu i komfortu psychicznego. Kto musi wziąć pod 
uwagę nowe, o nieznanych kompetencjach osoby, pow i­
nien przeprowadzić staranną weryfikację, zanim powierzy 
im  odpowiedzialne zadania lub swoje interesy. Powinieneś 
m ieć ograniczone zaufanie w  każdej sytuacji, również na 
drogach podczas jazdy. To, że Twoje zachowania i reakcje są 
przewidywalne, nie powinno uśpić czujności w  stosunku do 
innych. Tylko bardzo zakochanych można usprawiedliwić, gdy 
na partnera patrzą przez różowe okulary. Ale to  zupełnie co 
innego. Miłość zmienia ludzi, a Ciebie odm ieni pozytywnie. 
Nie broń się przed uczuciem, kiedy już nadejdzie. Każdy 
zafascynowany drugą osobą Rak to  jakby inny człowiek 
- lepszy, bo szczęśliwy. Raki zawsze pragną dzielić się tym , 
co dobrego same mają. Wasze szczęście będzie udzielało 
się otoczeniu. W szystkim w  waszym towarzystw ie będzie 
lepiej, a Tobie przede wszystkim . Najbardziej przyjemne 
i rozrywkowe będą miesiące letnie. Kto szuka szczęścia 
w  m iłości, gwiazdy szczodrze go obdarzą. Szczęście jest 
ja k  dziko rosnące kwiaty. Można je  znaleźć wszędzie, nawet 
w  niespodziewanych miejscach. Szczęściu jednak trzeba 
pomagać i tu masz w iele do działania.

Odważnie, z uporem Byki będą kroczyły HRfc t \  
przez ten rok. N iewątpliw ie  maj wyróżni p i? "  
się jako miesiąc pod każdym względem i
naj-. Jeśli więc masz wielkie plany, ważne 
decyzje, to zostaw je w łaśnie na ten m iesiąc. Może wyda­
rzy się w tedy coś, co będzie wydarzeniem przełomowym? 
Twoje życie w  tym roku zdom inuje sfera materialna. Wiele 
będzie się działo w  firm ie  i szeroko pojętym je j otoczeniu. 
Okażesz się niezastąpionym pom ysłodawcą, organizatorem
1 wykonawcą k ilku  poważnych projektów. W ielu osiągnie 
szczyty kariery zawodowej, lecz spojrzenie z góry pozwoli 
dostrzec szersze horyzonty, co spowoduje, że odkryjesz 
w  sobie nowe możliwości. Czeka Cię sporo pracy, lecz Ty 
nie ulękniesz się nawału zadań. Większa ilość zajęć zmusi 
Cię do lepszej organizacji dnia. Będziesz bardziej zdyscy­
plinowany i wym agający w  stosunku do siebie. Odniesiesz 
sukcesy w  pracy zawodowej. Na pierwszy z nich, który zmo­
bilizuje Cię do jeszcze intensywniejszych poczynań, możesz 
liczyć już w  marcu. Od drugiego kwarta łu ruszysz z kopyta! 
Nie zabraknie Ci kreatywności, innowacyjności i odwagi. 
Wszystko to  dobre i pożądane, obyś tylko nie przesadzał
2 ryzykiem. Premiowana w  tym  roku będzie działalność na 
własną rękę. Nie unikaj konfrontacji z konkurencją. M iło 
będzie patrzeć, jak  rzucasz ryw ali na kolana. Ale Byki to 
nie ty lko  a lbo nie zawsze biznesmeni i pracusie. Układ 
planet będzie sprzyjał wszelkim emocjom. Nowe przyjaźnie, 
rozwój już przeżywanych uczuć dadzą Ci poczuć, że żyjesz 
pełną piersią, szczególnie tą  stroną, po której jest serce. 
Wyzwolą się w  Tobie nowe pokłady wrażliwości, dobroci, 
życzliwości. Czasami będziesz chciał z m iłością ogarnąć cały 
św iat. Tobie samemu także będą potrzebne ciepłe uczucia. 
U boku najbliższych najlepiej się wyciszysz, odpoczniesz, 
nasycisz spragnioną duszę najgorętszymi uczuciami. Uwa­
ga! Szansa dla samotnych! Poznasz kogoś niesamowicie 
atrakcyjnego i to  będzie najważniejsze wydarzenie w  sferze 
osobistej w  tym  roku.

SKORPION (23  X - 21 X I)
Planety w  tym  roku dodadzą Ci pewno- K  
ści siebie. To wym arzony czas d la tych F l f t  ■/ /  T y / ,  
w szystkich , którzy chcą wsp iąć się na A  J - y

szczyty ka rie ry  zaw odow ej. O dkryjesz
nowe m oż liw ośc i, k tóre  pozw o lą  Ci na spe łn ian ie  się 
w  w ie lu  dziedzinach życia. Rok 2 0 1 4  zapiszesz kilkom a 
udanym i p ro jek tam i, sam odzie lnym i pom ysłam i, które 
zrealizujesz jako w łasne. Będzie ciążyła na Tobie odpo­
w iedzia lność za nie, a le też sp lendory będziesz zbierał 
g łów nie  Ty. Postaw na so lidną pracę w  so lidne j firm ie , 
która zapewni Ci nie ty lko  dobre zarobki, ale nie będzie 
ograniczała Twego rozwoju. Powinieneś doskonalić swoje 
um ie ję tności, uczyć się nowych rzeczy, choćby języków 
obcych. W arto w  tym  celu wyasygnować trochę pieniędzy, 
aby podnieść swoje kw a lifikac je . Ty musisz m ieć wo lną  
rękę i m óc decydować o swoje j przyszłości. Nie nadajesz 
się do pracy w  firm ie , która nie zapewniałaby Ci autonom ii 
w  podejm owaniu  decyzji w  sprawach, za które Ty g łównie 
jesteś odpow iedzia lny. W ykonując pracę najem ną musisz 
oczyw iście liczyć się z przełożonym i, w łaśc ic ie lam i firmy. 
Gdy Cię zmęczy to  ciągłe u leganie i przyznawanie racji 
nawet w  sytuacji, kiedy inni jej nie mają, to  nie masz innego 
w yjścia, jak rozpocząć w łasną dzia ła lność gospodarczą. 
Jesteś dobrze zorganizowanym  cz łow iekiem . Masz dobry 
pom ysł -  spróbuj s ił na tej płaszczyźnie. Sprzyjająca tem u 
koniunktu ra  będzie się u trzym ywała ca ły  rok. Będziesz 
pełen w igoru i s ił w ita lnych. N a jlepie j znajdź u jście dla 
rozpierającej Cię energii w  ulubionej dyscyplinie sportowej 
lub dowolne j form ie aktyw ności fizycznej. W  sprawach 
sercowych będziesz m usia ł wykazać się rozwagą i c ie rp li­
wością. Nie rzucaj s łów  o m iłości zaraz po pierwszej rand­
ce, bo może to  być za ledw ie przelotna fascynacja. Jesteś 
odpow iedzia lnym  i poważnym człow iekiem  i nie chciałbyś 
rozkochać kogoś w  sobie ty lko  po to, aby za nied ługo 
go porzucić.

W  pracy i biznesie to  nie będzie ła tw y 
rok. Wszystko, co osiągniesz, najp ierw  BL* 
musisz okupić wysiłkiem . Sukcesy będą, 
ale trzeba będzie na nie solidnie zapraco- B k ^ ^ L ,  
wać. W arto zastanowić się nad zmianą branży, działalności, 
jeśli interesy będą szły kiepsko. Sytuacja wym usi na Tobie 
tak ie  kroki, które pozwolą Ci n ie ty lko  u trzym ać się na 
rynku, ale rozwinąć działalność i rozszerzyć np. o  im port 
za granicę. Kto dotąd był nieśmiały, oglądał się aż inni za 
niego podejmą decyzje i odpowiedzialność, teraz nabierze 
samodzielności i w ia ry  we własne siły i możliwości. Przeko­
nanie, że o czymś ważnym sam postanowisz lepiej, doda Ci 
pewności siebie. Wiosną poczujesz przypływ nowej energii, 
nowych pomysłów. Nabierzesz w ia tru  w  żagle i ruszysz na 
podbój świata - na razie świata biznesu. A w  przyszłości 
- kto wie? Tak od razu nie dorobisz się fortuny. Za to  możesz 
spróbować szczęścia w  grach liczbowych. Zachowuj się 
racjonalnie niezależnie od okoliczności. Nie ufaj impulsom 
i staraj się na jp ie rw  p rzew idywać konsekwencje swego 
postępowania. Dotychczasowe znajomości będą się roz­
w ijać, lecz kto ma w ątpliw ości co do słuszności wyboru 
partnera, będzie je  nadal m iał. Na każdym kroku będą Ci 
towarzyszyć w ątpliwości. Nie składaj pochopnie m iłosnych 
deklaracji. Jeśli bardzo zależy Ci na tym związku, to  spróbuj 
go ratować, pracując nad wzajemnym porozumieniem. Musi 
to  być współpraca obopólna. Natom iast jeżeli jesteś słabo 
zaangażowany, wyczujesz niechęć ze strony partnera, bez 
żalu zerw ij znajomość tub nadaj je j jedynie przyjacielski 
charakter. Pod koniec roku wzrośnie zainteresowanie Tobą 
jako wartościowym pracownikiem, ale także wzbudzisz duże 
zaciekawienie p łci przeciwnej. Nieważne, czy będziesz we 
form alnym  związku, czy nie, Twoje serce będzie wyrywało 
się w  stronę miłosnych przygód. Zachowaj um iar i opano­
wanie, by nie skrzywdzić żadnego serca.

To będzie ważny, udany, aktywny czas. BB̂ |y Si J 
Lwy będą teraz musiały częściej schodzić |Ma  
z kanapy. Czeka je bowiem rok wytężonej I  "  ’  ' \ 
pracy. W ielkie osiągnięcia są możliwe, ale soROBM M M BtfH 
będziesz musiał je  okupić wysiłkiem . Czas sprzyja osobom 
pracow itym , przedsiębiorczym, odważnym i w ytrw ałym . 
Okazesz się w ie lkim  materialistą. Skupisz się na tych obo­
wiązkach i zajęciach, które przyniosą Ci konkretne profity. 
Trudno będzie zachęcić Cię do akcji charytatywnych, wolon­
tariatu i tego wszystkiego, co robi się głównie dla satysfakcji 
i z potrzeby serca, za darmo. Wiosnę i lato wypełnią podróże, 
flir ty  i romanse. Szczególnie lato zapowiada się w  Twoim 
sercu gorąco, o j. gorąco! I namiętnie! Przez drugą połowę 
roku przejdziesz niczym burza (z błyskawicam i). W  każdym 
związku będzie wrzało, co nie zawsze znaczy, że będzie sielsko 
i szczęśliwie. Huśtawka uczuć nastąpi w  obie strony. Staraj 
się zachować spokój w  tych sytuacjach, gdzie jest on nie­
zbędny. Warto dążyć do harmonii w  sferze emocjonalnej. Nie 
ulegaj chw ilowym  nastrojom, bo mogą być złudne. Odrzuć 
to, co małe i przyziemne. Spróbuj wznieść się na wyżyny 
dyplomacji i e lokwencji. Sięgaj po sposoby rozwiązywania 
problemów, które miałeś już okazję sprawdzić. Eksperymen­
towanie raczej nie przyniesie dobrych efektów. W  każdym 
razie będzie ryzykowne, ale nie niemożliwe do osiągnięcia 
oczekiwanych rezultatów i powodzenia. Doskonały czas dla 
samotnych marzących o  szybkiej zm ianie swego statusu. 
Będziesz rozchwytywany przez płeć przeciwną jako dobra 
partia. Tak d la siebie warto  zastanowić się nad powodami 
takiego stanu rzeczy. Czym zachęcasz i przekonujesz innych 
do siebie? To niezły tem at na refleksję nad sobą. Czy na 
pewno interesują się Tobą sami wartościow i ludzie? Czy 
zależy im  na Tobie, a nie na przykład na tym , co posiadasz? 
To nie byłoby fajne. Pod koniec roku będziesz mógł znaleźć 
swoją drugą połowę. Musisz jednak wykazać inicjatywę.

B L IŹ N IĘ T A  (21 V - 20  VI)

Przed Tobą rok is to tnych wydarzeń za-

równo dla kariery zawodowej, jak  i sfe- yifc
ry osobistej. Um iejętn ie  dob iera j sobie
kontrahentów do współpracy. Szczególnie H a ssaeK rt& n e^ l 
uważnie przyglądaj się tym , k tórym  powierzysz swoje in ­
teresy czy też inne ważne sprawy, np. dziecko pod opiekę. 
Z kilkoma osobami z otoczenia możesz m ieć kłopoty. A jeśli 
to  będą tacy, k tórych om inąć lub  z ignorować nie można 
a lbo nie wypada, to  nie ma innej rady, ja k  powstrzym ać 
nerw y i zachow ać się  ja k  należy. W yw ażone reakcje  
em ocjonalne, nienaganne zachowanie niech będzie Twoją 
w izytów ką. B liźn ię ta  urodzone w  czerwcu m ogą w y je ­
chać z kra ju a lbo udać się w  daleką podróż. W każdym 
razie czeka je  m nóstw o w rażeń. Twoje postępow anie  
często będzie cechowało zdecydowanie i im prow izacja . 
Czasem to  będzie Ci pom ocne. Tam, gdzie wym agana 
jest prędkość, odwaga i b łyskotliw ość zyskasz na czasie, 
a innych zostaw isz w  tyle. Dzięki dobrej in tu ic ji śm iało 
Możesz podejm ować nawet ryzykowne decyzje. Uważaj 
2 tym i, których skutki są nieodwracalne. W  przypadkach, 
8dy da Ci się we znaki Twoja wrodzona dwoistość natury, 
Poszukaj w  sw o im  o toczeniu  kogoś zaufanego, kogoś, 
kogo uważasz za osto ję spokoju, rozwagi i opanowania. 
Z e zu jesz  się bezpieczny. I to  on przejm ie część odpow ie­
dzialności w  sytuacji, gdyby ta Cię przerosła. Zdrowie nie 
hędzie spraw ia ło  Ci poważniejszych problemów, jednakże 
często będziesz o dczu w a ł zm ęczenie . N ie zapom ina j 
0 dużej dawce snu i magnezie, k tó ry  pomoże Ci znieść 
n ieun ikn iony stres. Dbaj o dobry nastrój swój oraz w  ro­
dzinie. W łaśn ie ! N iektórym  z was urodzi się dziecko i to 
dopiero będzie szczęście! Wszystko inne znajdzie się na 
dalszym p lanie i niech tak będzie, przynajm nie j w  tym 
r°ku . A że zm ien i się Twoja h ierarchia  wartości?  Cóz. 
akurat takie zm iany to sarna przyjemność. Dla samotnych 
° sńb nie rna w idoków  na odm ianę. Znajomości, romari- 
Se tak, a le partnera na całe życie to  w  tym  roku raczej 
n,e poznacie.

R YB Y (19  II - 2 0  III)
To będzie ciekawy rok, pełen wydarzeń, E | B  J 5
które na długo zapiszą się w  Twojej pa- I M A  , 
mięci. Będzie też sporo niespodzianek, ale |  " r  
nie wszystkie przyjemne i pożądane. Już l L !=-s=-~ -_ ---łd l 
w  pierwszych miesiącach czekają Cię wyjazdy służbowe, per­
traktacje handlowe, spotkania biznesowe i nie tylko. Musisz 
pamiętać, że niewiele darów losu spadnie Ci z nieba. Każdy 
odniesiony sukces będzie przez Ciebie ceniony, bo będzie 
kosztował Cię mniej czy więcej wyrzeczeń. Kto pracuje na 
swoim , ma własną firm ę, odczuje to  podwójnie. Na szczę­
ście nie zabraknie Ci w o li wa lk i. Bez trudu zmobilizujesz 
się do każdego niezbędnego działania. Kto dotychczas nie 
grzeszył aktywnością, punktualnością, w  tym  roku zabłyśnie 
tym i waloram i, jakby się z n im i urodził. Pozytywne cechy 
zostaną Ci przypisane na zawsze. Będziesz kojarzony jako 
człow iek sukcesu, ktoś, kto potra fi być odpow iedzia lny 
nie tylko za siebie, ale także za innych. I oni będą Ci za 
to wdzięczni. Zdobędziesz się na takie działania, na które 
nie każdego stać. Nieraz będziesz staw iany na piedestale 
zwycięzców. To będą najprzyjemniejsze dla Ciebie chw ile . 
Burza uczuć zapowiada się w  sferze emocjonalnej. Czasami 
trudno Ci będzie dojść do ładu z samym sobą. Nieustan­
nie trzym aj nerwy na wodzy. Najp ierw  uporządkuj swoje 
uczucia, staraj się osiągnąć harm onię w  n ich, a potem 
rozwijaj je w  stosunkach partnerskich. Zachowaj rozsądek 
pom imo górnolotnych wzniesień i nam iętności. Istniejące 
już znajom ości będą rozkw itać pełnym  porozum ieniem  
i szybko zaowocują m atrym onialnym i propozycjami. Bę­
dzie Cię cechowała duża nam iętność i potrzeba bliskości 
drugiej osoby. Kto lub i poddawać się szałom m iłosnym , 
będzie zadowolony. Kto szuka swej drugiej połówki, pozna 
w  najbliższych miesiącach kogoś naprawdę wyjątkowego. 
Nie będzie to  przelotna znajomość, ale na dłużej. Doskonały 
czas dla samotnych marzących o szybkiej zm ianie swego 
statusu.

W nowy rok wejdziesz pełna optym izm u B £ W ^ Ł  i  / 
i m otywacji do działania. W pierwszych 
tygodniach roku skupisz się na załatw ia- , (
n iu zaległych spraw, bo jednak coś Ci 
z minionego roku zostało. Jeśli masz coś do zrobienia, w y ­
konaj to  sprawnie i szybko, byś nie musiała się tłum aczyć 
z niedotrzymania term inu. Ryby są zazwyczaj punktualne, 
lecz każdemu może coś wypaść. Musisz czym prędzej 
zam knąć stary rok, bo czekają Cię nowe wyzwania. Im 
szybciej będziesz m iała z głowy stare sprawy, tym  więcej 
czasu zostanie Ci na interesujące pomysły, o których od 
dawna marzyłaś. Ich realizacja zaabsorbuje Cię na tyle, 
że zrezygnujesz z paru przyjemności, których dotąd nie 
um ia łaś sobie odm ów ić. Geniusz potrzebuje wyrzeczeń. 
Prawdopodobnie konieczne będą na początek fundusze na 
ambitne plany. Nie wahaj się wziąć kredytu. Merkury będzie 
sprzyjał finansom , szczególnie w  pierwszej połowie roku. 
Pożyczkę szybko spłacisz. Pojawią się nowe możliwości 
zarobkowania, na które z ochotą przystaniesz. Powodzenie 
w  finansach zapewni Ci Twoja przedsiębiorczość i dobry nos 
do interesów. Intratne interesy wywęszysz na odległość i to 
okaże się kartą przetargową w  rywalizacji z konkurencją. 
Nie raz uda Ci się wypizedzić innych. Staniesz się w u lka­
nem energii i będziesz m iała in tuicję, jaką drogę wybrać. 
Jesienią dobrze będzie zw o ln ić  w  zawodowych dokona­
niach, a zająć się sferą osobistą. To będzie pomyślny rok 
dla spraw sercowych. Stałe zw iązki ożywią się i umocnią. 
W w ielu rodzina powiększy się o nowego członka. Może to 
być nowonarodzone dziecko albo partner dorosłego dziecka. 
Samotnicy będą m ieli szansę na stabilizację związków part­
nerskich. Będziesz m iała  w ie le okazji do zawarcia nowych 
znajomości. Przelotne romanse nie powinny Cię interesować. 
Postaw na właściwego konia i dokonaj wyboru partnera. To 
może być ktoś na całe życie; niewykluczone, że bajkowe 
życie.

Zaczyna się dla Ciebie dobry okres! To czas ■ ■  
nowości, zm ian (samych pozytywnych). B  J

Pojawią się nowe szanse, m ożliw ości, ■
okazje. Te osta tn ie  pow innaś chw ytać BTJLjI—;— 
w locie, bo konkurencja nie śpi. Szczególnie, jeśli pracujesz 
w  biznesie, powinnaś być bystra, mieć oczy dookoła głowy, 
by zwęszyć szanse na intratne interesy szybciej niż dostrzeże 
je konkurencja. Pojawią się nowe możliwości zarobkowania, 
na które z ochotą przystaniesz. Wykorzystaj te metody, roz­
wiązania, co do których masz już pozytywne doświadczenia 
z przeszłości. W  sierpniu otrzymasz potężny zastrzyk energii. 
Wykorzystaj nowy potencjał, nowe pomysły na umocnienie 
swojej pozycji w  firm ie. Będziesz m iała  szansę na awans 
lub zmianę stanowiska na lepiej opłacane. Kto zapragnie 
zm ienić pracę, niech me zwleka. Wrzesień to  optymalny, 
a jednocześnie ostatni sprzyjający temu czas. To także wtedy 
powinnaś zacieśnić krąg przyjaciół przez duże „p ". Wspar­
cie planet uchroni Cię przed zgubnym i dzia łan iam i innych 
osób. Dojrzeć w  kimś bratnią duszę to  dla Panien niewielka 
sztuka. Znasz się na ludziach i masz in tuicję do zawierania 
przyjaźni z w artościow ym i, porządnym i osobam i. W ielu 
spod waszego znaku obdarzy prawdziwą m iłością  kogoś 
poznanego w  tym  roku. N iekoniecznie będzie to  m iłość od 
pierwszego wejrzenia, raczej uczucie na długie lata. Zanim 
zadeklarujesz wiążące wyznanie, lubisz najp ierw  dobrze 
przyjrzeć się drugiej osobie. Życie potw ierdzi, że działając 

w  ten sposób nie postępujesz pochopnie. To najlepszy 
sposób, by uniknąć błędów, czasem na m iarę życiowych 
porażek. W  ten sposób dobierasz sobie też przyjaciół. Ślubo­

wać w  tym  roku raczej nie będziesz. Za to będziesz tańczyła 
na niejednym  weselu u krewnych i p rzyjació ł. W  ogóle 
będzie dużo dobrej zabawy. Rozrywką będą też wyjazdy, 
choć nie na długo, to  sprawią Ci sporo frajdy. Służbowe 

również.
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„AUTO"NA 
SZYI

L
ANGIELSKI
CHŁOPIEC

WZIĄTKA WKARTACH ARABSKI JAN

DRZEWO
IGLASTE

21 NARTY DZIADKA 54 TYP POLONEZA

ŁADNA
POKŁADZIE

88

EKSPLOATUJE
STATEK

45
SYGNALNA

TRWOGĘ

OŚMIESZA
WADY

NAJWYŻSZA
KARTA

WALDEMAR, 
B. PREMIER

WPRZEN.
MONOTONNA

50 40 WYMARŁE PTAKI, NIEL01Y 44

POPRZEDZA
JURĘ

DYLETANTKA
MAŁY

AUTOBUS
81

RZADKI METAL

PIENIĄDZE DŁAKJDNAPERA

RODZAI
NISKIEJ
KANAPY

PTAK Z 
DROZDÓW

71

WALUTA
EUROPY

KWITNIE WIOSNĄ

POMOC MUMOŻ!
EGZORCYSTA

OKRES CZASU

NA BRZUCHU 
KANGURZYCY 41

ZATRZASKA

80
MASZYNA 

DOŁĄCZENIA ►
BLACH

L

61

BYLINA
WODNA

17 68
SZCZYT
MASZTU

1 0 0 SOLOW
OPERZE

DO
CAŁOWANIA

MUCHÓWKĄ
BYDLENIEC

OZDOBA NA 
TALESIE

7 5

ZAPIĘCIE,
SPINKA

10

8

RÓŻANY
KOSMETYK

MELODIA 
Z POZYTYWKI

7 7 97

Hasto, które utworzą litery z pól od 1 do 104 
oznaczonych w  prawym dolnym rogu, pro­
simy przestać lub dostarczyć, na kartkach 
pocztowych, do biura ogłoszeń „Gazety 
Jarocińskiej", Jarocin, Rynek 21 do dnia 
3 stycznia 2 0 1 4  r. Spośród prawidłowych 
rozwiązań rozlosujemy nagrody pieniężne: 
100 zt, 50  zł i 30  zł.

MIARA DIAMENTÓW
HIMALAJSKI

SSAK

X -

38 28

NAJMNIEJSZY
FRAGMENT

FILMU
PIÓRKOWA W BOKSIE

KRZYŻÓWKA ŚWIĄTECZNA
f  a  G A Z E T A  B <  ■

^Jarocińska

METALOWE
OKRUSZKI

INKA LUB 
NESCA

WŁASNE JA

8 5  7 4

JEDNA Z 
PRZYPRAW

18

ADRENALINA 
LUB INSULINA

LEŚNY SSAK 
Z SZABLAMI

SŁOMIANA
PLECIONKA

MAGNETOFO­
NOWA LUB 
FILMOWA

ZABIEG W PŁUCACH

4 7 STRZĘP
CZEGOŚ

PUSZYSTEGO

6 5

MARKA AUTA 
JAP.

78

DALEKOPIS

ODGŁOS
ZDERZENIA

ELEKTRODA
TRANZYSTORA

MIEJSCE W ZAWODACH

PODSTAWOWA JEDNOSTKA 
DZIEDZICZENIA

42 3 0

99 86

27

79
GWIEZDNY W FILMIE 

KONDRATIUKA

PEWNA SUMA PIENIĘDZY

NA KOŃCU 
ZDANIA

X

SAMOCHÓD 
Z KOREI PD,

SZEF

TANIEC
LUDOWY > PŁYWA W AKWARIUM

52

JEDNO U 
POUFEMA

ROZCH WYR­
WANA 

KSIĄŻKA

63

TKANINA
UBRANIOWA

CZESKA
OEŻARÓWKA

ROZDZIAŁ
KORANU

ZIEMSKI RAJ

ZAGARNIĘOE
OBCEGO

TERYTORIUM

ODMIANA
CHALCEDONU

PIESZCZOTA

MALARZ
ALEKSANDRA
WIELKIEGO

URODZINOWY
WY'PIEK

TRAMWAJOWA 
JEST NIE DO 
ZACISKANIA

UNIA

82

POJAZD NA 
PŁOZACH

SĄSIAD
SZKOTAI

WALIJCZYKA

TRASA WYŚCIGU

LICZBA 58 69

NP. ACETYLENOWY

KAC.KOCJOKWIK

ZDERZENIE NA 
DRODZE

OSAD W 
SILNIKU

14

53

48
KRAJ ZE 
STOLICA 

W NAIROBI

72

ROŚLINA
ZIELNA

PODOBNA
DOPAPROd

L

DOPŁYW
WOŁGI

ZWYCZAJ
WESELNY
BRUCE,

KARATEKA
WOLNY 

Z LINAMI

FENOMEN ►

IWASZ- !► 

KIEWICZA

r

4 3 6 7

AUTOR „GŁÓW DO POZŁOTY1

SZAŁWTROPIKU

L
1 0 3

DWORCOWY
CHRONOMETR

GRECKIE
MIASTO-

PAŃSTWO

TOPOTĘGI
KLUCZ 101

90

16

1 0 2

DASZEK NAD 
KOMINKIEM

POTOCZNI!
ŻOŁNIERZ

87

56

TELEG­
RAFICZNY

19

34
LAMPA 

Z LAMPY

NORDYCKI
BÓG

83

ZBUDOWAŁ
TELEGRAF

WYSKOK,
WYBRYK

98

35

SŁUŻĄCY

2 4

KARAKUŁ

70

...WIĘKSZA
NIŻŻYOE”

OZDOBNY 
PAS PRZY 
KIMONIE

NADAJE
POŁYSK

MEBLOM

MARKA
NIEMIECKIEGO
SAMOCHODU ►

73

1 5

SAMOCHÓD 
Z NIEMIEC 1 0 4 46

SŁOWICZY ►

ZAŁOŻYCIEL 
GRODU NAD 

WISŁĄ

USTERKA

BEZ

SZCZYT W 
TATRACH

GRANICZY
ZALGIERĄ

KRÓLIK
FUTERKOWY

84

37

DESZCZ LUB 
ŚNIEG

. GRA, 
ŚLĄZAKÓW

KLAUZULA 
W UMOWIE 
MORSKIEJ

9 76

URZĘDÓW!
ZEZWOLENIE

WSTRĘT,
ODRAZA

WYKWINTNA
POTRAWA

36

11
PIERWSZA
WARSZA
WIANKA-~r~

ZASTÓJ ►

49

29
MALOWIDŁO 
NA MOKRYM 

TYNKU

PŁYNIE PRZEZ 
WERONĘ

r

6 6

62

CZARNA W 
OBRAZIE Z 

NĘDZĄ

PRZYSMAK,
SMAKOŁYK

KARMA
ZBOŻOWA 

DŁA TRZODY 
CHLEWNEJ

ODPOWIADA
WIESIE

IIGORO,
IWÓRCAJUC

GRAŁ W 
„BIAŁYM 

KANIONIE" >

6 0

SŁOWO

MODLITWĘ

http://WWW.jar0CH1SKa.pl
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SO LENIZANCI: 24 wtorek: Wigilia, Adama, Ewy, 25 środa: Boże Narodzenie, Eugenii, 26 czwartek: Szczepana, Dionizego, 27 piątek: Cezarego, Jana, 28 sobota: Antoniego, Teofila, 29 niedziela: Dominika,Tomasza, 30 poniedziałek: Dawida, Eugeniusza

I TY MOŻESZ
ZŁOŻYĆ
ŻYCZENIA

PROSTO I ZA DARMO: Zapraszamy naszych Czytelników do przynoszenia zdjęć z imprez 
rodzinnych, rocznic ślubu, imienin czy urodzin. Prosimy o zaznaczenie, kto obchodzi jakąś 
uroczystą okazję, np. rocznicę zawarcia związku małżeńskiego, kto postanowił zrobić jubilatom 

niespodziankę. Prosimy o nieprzesyłanie życzeń pocztą.

Koszulka Adamka i płyta 
„Eneja” na licytację dla Tosi

Ka c p r o w i  F i l i p i a k o w i
„Idzie m isio, idzie konik, małpka, 
piesek, no i słonik, w s zys c y  razem  
z balonami, z  najlepszym i życzenia­
mi, bo to dzień radosny wielce, m asz 
już jeden roczek więcej. W szystkiego 

co najlepsze na 1. urodzinki życzą  
rodzice

GENOWEFIE I STANISŁAWOWI 
MATUSZEWSKIM
„50 lat minęło od tej uroczystej chwili, 
gdy w  kościele przysięgę m łodzi sobie złożyli. 
Ksiądz stułą miłości zw ią za ł W asze dłonie,
Ty przysięgę składałeś ukochanej żonie. Dziś 
w  50. rocznicę tego św ięta, przysięgę sprzed 
laty W asze serce pam ięta.” Kochanym 
rodzicom  zdrow ia i błogosławieństwa Bożego 
na dalsze lata życ zą  córki i syn z  rodzinam i

farocinska.pl
'  SUPER FOTKI 

W GALERIACH

BOŻENIE I WŁODZIMIERZOWI 
ADAMSKIM Z ŁOBZA
„40. rocznica ślubu to w ażna chwila, niech będzie dla 
Was bardzo miła. Pragniemy więc złożyć szczere życze­
nia miłości, zdrowia i powodzenia, a każdy rok razem 
spędzony niech będzie piękny i w ym arzony.” Kochanym 
rodzicom życzenia przesyłają córki z  rodzinami

GENOWEFIE I STANISŁAWOWI 
MIELOSZYKOM Z PANIENKI
„Na drodze życia są światła i mroki, raz szczęście ja­
sne, raz sm utek głęboki. Sporo razem  już przeszliście, 

kawał drogi ju ż  za W ami, ale wiele niespodzianek 
jeszcze jest przed W am i.” W  50. rocznicę ślubu dużo 
zdrowia i błogosławieństwa Bożego życ zą  chrześniak 
Marek z rodziną oraz siostra Bożena z  rodziną

Rozwiązanie krzyżówki
nr 199

Hasło: „Nie mysz wybiera przysmaki dla kota. ” 

Nagrody otrzym ują:

A _____

Maria gmerek
Jarocin
Zaproszenie do pizzerii)

BARTOSZ BANASZAK
Gola
(kubek)

o d b ió r nagród p ro s im y  s ię  zg łos ić : zaproszen ie  
'  do redakcji (Jarocin, ul. Kasprzaka la ) ,  kubek - do 
oiura ogłoszeń (Jarocin, ul. Rynek 2 1 , w e jście od ul. 
M ickiewicza) w  ciągu dw óch tygodni.

NASI
MILUSIŃSCY

Zdjęcia noworodków  
prosimy odbierać od piątku

Foto - Piotr 
•Mikołajczak

63-200 Jarocin, ul Śródmiejska 13 
2*H62) 747-22-06_____________

lokazie.pl
LOKALNY PORTAL KONSUMENCKI

Kupuj taniej
wejdź na w w w .lo k a z je .p l

ALAN DRYJAŃSKIZ ORPISZEWKA
ur. 13 grudnia o godz. 14.30 
w a ży  3.290 g, m ierzy 54 cm

JAKUB DERWICH Z JAROCINA
ur. 12 grudnia o godz. 10.30 
w a ży  2.160 g, m ierzy 51 cm

A n to n in a  Forszpan iak przyszła 
na  św ia t 20 lis to p a d a  2012 ro k u  
w  27. tyg o d n iu  ciąży. C ie rp i m .in . 
na w odog łow ie  i zan ik  nerw u w zro ­
kowego. P ierwszy ro k  je j życia  w y ­
p e łn iły  w izy ty  w  szp ita lach i w alka 
o zdrow ie. R ehab ilitac ja  i leczenie 
są ba rd zo  kosztow ne. N iezbędne 
szczep ionki to  koszt ok. 35 tys. zł. 
K o le jn a  akcja  p o m o c y  d la  m a łe j 
m ieszkanki W itaszyc odbędzie  się 
w  sobotę 28 g rudn ia .

Koncert charyta tyw ny „R ozpa l­
m y nasze serca d la  Tosi”  będzie m ia i 
m iejsce p rzy pałacu w  W itaszycach. 
W  ogrzew anym  nam ioc ie  zostanie

przygotow anych 250 m iejsc siedzą­
cych i bu fe t. Im p re za  rozpoczn ie  
się o  godz. 15.00 śpiewaniem  kolęd 
przez dzieci. G w iazdą w ieczoru bę­
dzie zespól „G o le ck i” , k tó ry  wystąpi 
dw u kro tn ie  - o godz. 16.00 i 19.00. 
O d  godz. 17.30 zap lanow ano  ko n ­
cert o rk ie s try  dętej z  S u lm ie rzyc. 
A trakc ją  m a być też licytacja. W śród 
przedm io tów  przekazanych na rzecz 
Tosi zna jdu ją  się m .in. p ły ta  zespołu 
„E ne j”  z autogra fam i m uzyków oraz 
koszulka boksera w ag i ciężkiej To­
m asza A dam ka. Im preza  zakończy 
się o  godz. 20.00 „św ia te łk iem  do  
n ieba ” . «s)

Tosi można również pomóc wpłacając pieniądze na konto Funda­
cji „Ogród Marzeń", Bank Spółdzielczy, nr konta: 76  8 4 2 7  0 0 0 9  
0 0 29  9 0 5 5  2 0 0 0  0001  z dopiskiem „dla Tosi” . Darowiznę można 
też wpłacać na subkonto Tosi w  Fundacji Wcześniak Rodzice-Ro­
dzicom.- Antonina Forszpaniak, nr konta: 3 4  12 40  6351  1111 
0 0 1 0  4 8 5 7  0 2 0 9

Sianko poszło jak woda

Schola „Tęczowe N u tk i”  rozp ro ­
w adza ła  w  czasie adw entu  bo m b k i 
z w izerunkiem  kościoła św. M arcina. 
W  N iedzie lę  R adości m ożna by ło  
nabyć także sianko na w ig ilijn y  s tó ł 
poświęcone wcześniej przez księdza 
Łukasza Ograbka. O zdoby koszto­
w a ły 12 z l za sztukę, a sianko m ożna 
b y ło  o trzym ać za d o b ro w o ln ą  o fia ­
rę. Rozeszło się w  ciągu k ilku  m inu t.

Chętnych by ło  zdecydowanie więcej.
Podobną akcję organizu je w  pa­

ra f i i  św. A n to n ie g o  P adew skiego 
w  Jaroc in ie  m łodz ież  należąca do  
w sp ó ln o ty  F ranciszkańskiego R u ­
chu  A p o s to ls k ie g o . U zyskane  ze 
sprzedaży sianka o fia ry  w sp o m o ­
gą organ izację  rekolekcji, spotkań 
fo rm a c y jn y c h  i w y ja z d ó w  na d n i 
bra te rstw a. (is)

NA ŚLUBNYM 
KOBIERCU

21 grudnia
f  SOFIA WOELKE (Jarocin)

L HUBERT MONIA (Jarocin)

OSKAR GAJOWNIK 2 WITASZYC
ur. 15 grudnia o godz. 8.05 
w a ży  3.500 g, m ierzy 57 cm

NICOLA, CÓRKA IWONY BOCHM 
I MACIDA NOWAKA Z CHRZANA
ur. 13 grudnia o godz. 16.25 
w a ży  3.230 g, m ierzy 52 cm

BARTOSZ IGNASIAK Z DOBRZYCY
ur. 13 grudnia o godz. 9.00 
w a ży  3.300 g, m ierzy 55 cm

Jndrzej Wojtczak z goliny
' 13 grudnia o godz. 9.55 
azY 3.580 g, m ierzy 55 cm

PAWEŁ KĘDZIERSKI Z ZAKRZEWA
ur. 13 grudnia o godz. 18.00
w a ży 3.710 g, m ierzy 57 cm

ŁUCJA RATAJCZYK Z DĄBROWY
ur. 13 grudnia o godz. 11.20

w a ży 3.530 g, m ierzy 54 cm

http://www.jarocinska.pl
farocinska.pl
lokazie.pl
http://www.lokazje.pl


48m m a g a zy n OGŁOSZENIA www.jarocinska.pl

PRODUCENT
MEBLI KUCHENNYCH
b iu r o w y c h , s z a f  p o d  z a b u d o w ę

X -

SPRZEDAŻ: 
STOŁÓW, KRZESEŁ, 

MEBLOŚCIANEK, AKCESORIÓW

Chrzan, ul. Długa 14 
tel. 608/778-027

SPRZEDAŻ
BRYKIETU DĘBOWEGO

Możliwość spalania w  kominkach, piecach kuchennych, 

kaflowych, C.O. Wygodne opakowanie 25 kg

SUPER CENA! ZAPRASZAMY
STANOS Sp. z o.o.

Al. Niepodległości 30 (plac GS), Jarocin 
tel. 62/505 30 90 lub 697 915 073

KOTŁY C.O.
. USŁUGI
Ślusarskie

PUPH
STAL WŁAZ
Jarocin
ul. Św. Ducha 120 
Tel. 503/670-611

UPKWePOL”63-200 Jarocin, ul. Jesienna 21 62 747 95 82, kom. 510 337 076 Gostyń, ul. 1 Maja, kom. 507 157 195 I
ZMIEŃ WSZYSTKIE SWOJE 
KREDYTY - NA JEDEN TANI
✓ Kredyt bez sprawdzania w BiKUZ Kredyt bez zabezpieczeń do 150 tys. ■/ Hipoteczny✓ Obrotowy dla firm✓ SamochodowyZ Leasing na maszyny, urządzenia itp.Kredyt hipoteczny SUPER(załatwiamy od 7 do 14 dni) OFERTA;

POMAGAMY W USUNIĘCIU 
NEGATYWNEJ HISTORII BIK 

LUB W BANKOWYM REJESTRZE!

D R U T E X .
NAJLEPSZE OKNA

OKNOSTYL
K  RADZISZEWSKI, A. RADZISZEWSKI S.C.

P r o d u c e n t  o k ie n  P V C

a lu p la s f
O f e r u je m y :
■  o k n a ,  d r z w i
■  r o l e t y ,  m o s k i t i e r y
■  b r a m y ,  p a r a p e t y
■  d r z w i  w e w .  i z e w .

NIEDROGIE, SOLIDNE OKNA Z PIASKÓW 
Szybki termin realizacji zamówienia!!!

6 3 -8 2 0  P ia sk i, ul. G o styń sk a  11 (p la c  G S) 
tel. (65) 5 7 2  08  3 0  

ko m . 603  803  8 6 6 ,6 9 1  709  405

-EEHSaJ
JAROCIN, ul. ŚRÓDMIEJSKA 32 (stara rzeźnia), tel. (62) 505-21-64

PANELE PODŁOGOWE

F A R B Y O L A K IE R Y PODŁOGI

BI D R E W N OEJ| JA R O C IN !
w w w . d r e w n o j a r o c l n . p l

MIESZALNIA
TYNKÓW ELEWACYJNYCH

DREW NO
OPAŁOWE

- d ę b o w e  ,
-  s o s n o w e  (Z D O W O ZEM )

N A JN IŻS ZE  CENY!!!
Jarocin, ul. Ceglana 1

tel. 608 405 256,608 730 895

NA MIEJSCU
m b

Mg
3g

SALON DRZWI
WEWNĘTRZNYCH I ZEWNĘTRZNYCH

k f e  BIURO HANDLOWE: ul Dąbrowskiego 16,63-200 JarocinDEKA tel. (62) 505-25-60. (62) 505-31-32, Meka@Men.pl. www.deka-iaroctn.pl

RATY, PROMOCJE, BEZPŁATNY POMIAR

, O aW profJi 
JrjJia ćhsrrjy

Autoryzowany 
punkt sprzedaży 

DRUTEX od 2000 roku

CENTRUM
PODATKOWO - FINANSOWE

BALANCE
Profesjonalna Obsługa Księgowa
• Księgi Handlowe Rozliczenia CIT, PIT, VAT i ZUS

Pomoc w zakładaniu działalności
gospodarczej
Inne usługi księgowe

D O J A Z D  D O  K L IE N T A

nr 52 (341) 27 grudnia 2013

I

OKNOBUD
OKNA I DRZWI PCV profil |  g fe  i i  i ,

ALUPLAST 5- i 6-komorowe 0
- drzwi zewnętrzne, bramy garażowe
- rolety zew. aluminiowe i wew. tkaninowe
- żaluzje pionowe i poziome / ^ / f
- moskitiery, parapety /  /  /■ ^ s i

WITASZYCZKI 36a Ś
tel. (62) 740-19-22, 506/585-751
M O N TA Ż . P O M IAR , TRANSPORT - GRATIS!

PRODUCENT

G ARAŻE B la s za n e
B R AM Y G a ra żo w e

K O JC E d la  Psów
Najniższe CENY  
R ó ż n e  w y m ia r y  

D o g o d n e  ' .

T r a n s p o r t  i m o n ta ż  

GRATIS c a ły  K R A J

www.konstal-garaze.pl
61- 812-54-69 63-278-62-25 68-419-03-39 509-574-644
62- 586-07-83 65-619-34-15 65-526-20-87 509-058-388

B IR E X ” Firma Usługowo-Handlowa zatrudni:

Kierowców z kat. C+ E
Wymagania: prawo jazdy kategorii C+E, wszystkie dokum enty wymagane w  zawodzie kierowcy, 

m ile widziana karta kierowcy.

Osoby zainteresowane prosimy o kontakt:
BIREX Firma Usługowo-Handlowa, ul. Poznańska 26 , 6 3 -2 0 0  Jarocin 

w  godz. 7 .0 0  - 15 .00 , kontakt: 6 0 1 -5 6 6 -9 4 7

WNłtil^jordana 28 tęW ) 747 2518 

zruinu <

stolarka okienna www.kimokna.pl

uljlgar kową l̂f ytęjaj62)7 40 35 44

pcv > a l u m i n i  m i w

-

Z WYCENĄ PRZYCHODZISZ, Z LEPSZĄ ODCHODZISZ

PKPiR 
Ryczałt 
Kadry i Płace

u l. Jagodowa 11; 6 3 -2 0 0  Jarocin
e -m a il:  b iu ro .b a la n c e @ o p .p l, te l. 69 5 2 0 2 5 8 1

http://www.jarocinska.pl
http://www.drewnojarocln.pl
mailto:Meka@Men.pl
http://www.deka-iaroctn.pl
http://www.konstal-garaze.pl
http://www.kimokna.pl
mailto:biuro.balance@op.pl
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B I U R O
R A C H U N K O W E

/. w i e l o l e t n i m  d o ś w i a d c z e n i e m

H a lin a  S o bczak  
6 0 9 -7 1 0 -6 9 6

=> Pomoc w zakładaniu 
i prowadzeniu działalności 
gospodarczej 
Księga przychodów 
i rozchodów
Ryczałt ewidencjonowany 
VAT
VATdla rolników 
Płace 
zus-y
Deklaracje roczne PIT 
VZM  (zwrot VAT za materiały 
budowlane)
Rozliczanie dochodów 
z zagranicy

ft 
ft 1f ft ft ft

M O Ż L IW O Ś Ć  D O J A Z D U  

D O  K L IE N TA
ul. H. Saw ickie j 12 

63-210 Ż erków  
Tet. kom : 6 0 9 -7 1 0 -6 9 6  

Tel. dom . (6 2 ) 7 4 0 -3 3 -2 0

GARAŻE BLASZANE 
-  WZMOCNIONE  

BRAMY GARAŻOWE

PRODUCENT
J 6 5 )  537-81-20, (61) 610-13-39,509-038-426

„Szpital Powiatowy w Jarocinie”  Sp. z o.o.
ul. Szpitalna 1, 63-200 Jarocin

www.szpitaljarocin.pl
® sJl\

i

Oddział
SZPfTAL POWIATOWY i

x  y

poiozniczo-ginekologiczny
^kierownik lek. med. Miłosz Matuszczak tel. (62) 33 22 1 1 8 j

SZKOŁA RO D ZEN IA
Szkota Rodzenia oparta je s t na idei porodu 

aktywnego realizowanego przez zgrany, doświadczony 

i profesjonalny zespól.

0 czym mówimy:
•  0  sytuacjach, w  których konieczne je s t cesarskie 

cięcie i co robić, aby zm inim alizować ryzyko 

zakończenia porodu w  ten sposób.

•  0  tym , czego najbardziej potrzebuje wasze dziecko 

gdy się urodzi i ja k  możecie mu to  zapewnić.

•  Jak rozpoznać, że to już, kiedy jechać do szpitala)

jak nie „stracić gtowy” , gdy nadejdą pierwsze skurcze.

•  Jak skutecznie radzić sobie z  bólem i wspierać 

naturalny rytm  i tem po porodu poprzez masaż, 

relaksację i w izualizację, ruch i zm ianę pozycji.

•  Jak poradzić sobie z „naw ałem  m lecznym" 

i skutecznie karm ić piersią.

•  Jak opiekować się dzieckiem i ja k  je  pielęgnować, 

aby stanow iło to  dla niego bodziec do rozwoju.

Oprócz dyskusji i wykładów stałym  elementem 

w  programie szkoły są ćw iczenia dla kobiet w  ciąży 

i ich partnerów oraz w izyta na porodówce Oddziału 

Ginekologiczno-Położniczego ja rocińskiego szpitala.

SPOTKANIA
w  każdy wtorek, godz. 18.00 
tel. (62) 33 22 117

Oddział Położniczo-Ginekologiczny 
udziela świadczeń zdrowotnych w ramach 
kontraktu z NFZ

Zapewnia kompleksową opiekę leczniczo-profilaktyczną 
nad kobietami:
•  oceniamy dobrostan płodu

•  leczymy niewydolność cieśniowo-szyjkową

•  leczymy zagrażający poród przedwczesny

•  prowadzimy diagnostykę i leczenie innych chorób 

ginekologicznych

•  wynokujemy pełen zakres zabiegów w zakresie 

ginekologii

ZAPRASZAMY

Oddział ginekologiczno-położniczy 

współpracuje z bankiem 

komórek macierzystych. Istnieje 

możliwość pobrania krw i 

pępowinowej bezpośrednio przy 

porodzie u w szystkich pacjentek, 

które wyrażą chęć i zgodę na 

przechowywanie kiwi pępowinowej 
dla swojego dziecka.

Na naszym oddziale istnieje 

możliwość skorzystania w  trakcie  

porodu ze znieczulenia wziewnego 

przy użyciu ENTONOXU, który 

przynosi ulgę w  odczuwaniu bólu 

porodowego.

JAROCIN
ul. Rynek 2, te l. 62 505 25 56  

te l. kom . 508 252 045

n e s

M a m y  d la  C ie b ie  
w ie le  o fe r t.

ogólnopo lska sieć b iu r kredytowych

zmień oblicze swojego samochodu

tel. 797845842 w w.okiejaufko.pi

Zaw sze m arzy łeś  o ty m , że b y  ją  m ieć. 

Zrób sobie niezwykły prezent pod choinkę!

Kup sobie drukarnię! Prawdziwą, offsetową i cyfrową!
Nie musisz się znać na poligrafii ani zastanawiać się:„Gdzie ja to umieszczę, ponieważ mam dla Ciebie ofertę kompleksową.

Gotowy, zorganizowany zakład usługowy z najlepszymi i najnowocześniejszymi maszynami w mieście, do przejęcia wraz z doświadczonymi 

pracownikami, świetnymi fachowcami oraz budynkiem wyposażonym we wszystko, co w drukarni potrzebne. W prezencie daję 20-letnią 

historię, renomę oraz... klientów, z którymi współpracujemy od wielu lat.

Kupując naszą drukarnię, staniesz się liderem wrzesińskiego rynku poligraficznego z ogromnymi możliwościami rozwojowymi.

Taka okazja drugi raz się nie powtórzy.

Waldemar Śliwczyński

-H E ID E L B E R G W sze lk ie  p y ta n ia  p ro szę  k ie ro w a ć  b e z p o ś re d n io  d o  m n ie , w  g o d z . 1 0 .00 -18 .00 .

w .s liw c z y n s k i@ w rz e s n ia .in fo .p l • te l. 508  161 542

http://www.jarocinska.pl
http://www.szpitaljarocin.pl
mailto:w.sliwczynski@wrzesnia.info.pl
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J a ro c in  u l. P a d e re w s k ie g o  
J a ro c in  u l. S ło n e c z n a :  
J a ro c in  u l. Św. D u c h a :

P N .- CZW . 9™ -2 4 M, PT. - S O B . 9M- 1 ” , N IE D Z IE L A  90tl-2 4 “  

P N .-  CZW . 1 loo-2300, PT. -  SOB. 9M-2 4 0<l, N IE D Z IE L A  9°°-23°° 

P N .-  CZW . goo-2400 PT. I SOB . 9°°-300, N IE D Z IE L A  11°°-24°°

ZYW1O1.

■łWlKiORÓL

SPRZEDAŻ, MONTAŻ
i OSOBOWE 
CIĘŻAROWE 
' DOSTAWCZE

J
• naprawa 
odprysków
Pleszew, ul. Kubackiego SSI

ATRAKCYJNE CENY

Tek 660-252-097

OLEJ NAPĘDOWY
OLEJ OPAŁOWY^
te l. 6 2  7 4 1 -1 5 -8 1
K W ITO W S K I

6 3 - 3 0 8  G iz a łk i ,  P la c  3  M a ja  1

3  =

Jaraczewo, dnia 11 grudnia 2 0 1 3  r.

O B W IE S ZC ZE N IE  W ÓJTA G M IN Y  JARACZEW O

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany studium 
uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy 
Jaraczewo oraz o prognozie oddziaływania na środowisko dotyczącej 

ww. zmiany studium

Na podstaw ie art. 11 p k t 10  ustaw y z dn ia 2 7  m arca 2 0 0 3  r. o p lanow an iu  
i zagospodarow aniu  przestrzennym  (Dz. U. z 2 0 1 2 r., poz. 6 4 7  ze zm .) 
zaw iadam iam  o w yłożen iu  do publicznego w glądu projektu zm iany s tud ium  
uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy Jaraczewo. 
Projekt w w . zm iany s tud ium  w yłożony zostanie do publicznego w glądu w raz 
z prognozą oddzia ływ ania  na środow isko, w  dn iach  od 2 stycznia 2 0 1 4  r. do 
2 3  stycznia 2 0 1 4  r. w  s iedzib ie U rzędu G m iny Jaraczewo, ul. Jarocińska 1, 
6 3 -2 3 3  Jaraczewo (pokój nr 18 ), w  godz. od 8 .0 0  do 1 5 .0 0 . Dyskusja 
publiczna nad przyjętym i w  projekcie zm iany stud ium  rozwiązaniam i odbędzie 
się w  dn iu 17 stycznia 2 0 1 4  r. w  Urzędzie G m iny Jaraczewo, ul. Jarocińska 1, 
6 3 -2 3 3  Jaraczewo, Sala Sesyjna o godz. 1 2 .0 0 .

Z godn ie  z a rt. 11 p k t 11 u s ta w y  o p la n o w a n iu  i za g o sp o d a ro w a n iu  
przestrzennym , każdy, kto kw estionuje usta lenia przyjęte w  projekcie zm iany 
projektu stud ium  uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego 
gm in y  Jaraczewo, może w n ieść uw agi. U wagi należy składać na p iśm ie  do 
W ójta  G m iny Jaraczewo, z podaniem  im ien ia i nazwiska lub  nazwy jednostki 
organizacyjnej i adresu, oznaczenia n ieruchom ości, której uwaga dotyczy, 
w  n ieprzekraczalnym  te rm in ie  do dn ia  13  lutego 2 0 1 4  r.

Jednocześnie na podstaw ie art. 3 9  ust. 1 ustawy z dnia 3  października 2 0 0 8  r. 
o udostępnianiu inform acji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w  ochronie środow iska oraz o ocenach oddzia ływ ania  na środow isko (Dz. U. 
z 2 0 0 8  r., N r 1 9 9 , poz. 1 2 2 7  ze zm .), in fo rm uję o równoczesnym w yłożeniu 
do w g lądu  prognozy od dz ia ływ an ia  na środow isko , k tóre j p rzedm io tem  
jest pro jekt zm iany s tud ium  uw arunkow ań i k ie runków  zagospodarowania 
przestrzennego gm iny Jaraczewo. Z niezbędną dokum entacją  spraw y można 
zapoznać się w  siedzib ie Urzędu G m iny Jaraczewo, ul. Jarocińska 1 ,6 3 -2 3 3  
Jaraczewo (pok. nr 18).

W niosk i i uw ag i do  prognozy oddzia ływ an ia  na środow isko, należy składać 
na p iśm ie , ustn ie do protoko łu w  siedzib ie U rzędu G m iny Jaraczewo lub  za 
pom ocą środków  kom unikacji e lektronicznej bez konieczności opa tryw an ia  
ich bezp iecznym  podpisem  e lek tron icznym  na adres ug@ ja raczew o.eu , 
w  n ieprzekraczalnym  te rm in ie  do dn ia  13  lutego 2 0 1 4  r. W  tem acie  w niosku 
należy w p isać "Prognoza oddzia ływ an ia  na środow isko -s tud ium ”.

GrOS K a p i t a ł

PRACA
D O D A TK O W A

Z A D Z W O Ń ! ! !

6 1 / 2 8  2 1  1 0 5  

5 0 0  1 5 0  8 1 0

Zdrowych i spokojnych 
Świąt Bożego Narodzenia 
Oraz Szczęśliwego 
Nowego Roku

G rO S K a p ita ł Sklep przeniesiony z ul. Paderewskiego
na ul Św. Ducha w Jarocinie

ZAPRASZAMY: pn.- czw. 9:00-24:00 
pt. i sob. 9:00-3:00. niedziela 11:00-24:00

S T U D IO  M E B L O W E  K O T L IN
Kuch n iH  m i ai

K o t l i n ,  u l .  D w o r c o w a  5 ł

www.stolm ar-kaseja.eu
. ł  V ______ _
W e s o ł y  ć h j S w j ^ t ,  

z y c z ą
• w ł o ś ć i c i e l e  f i r m y■ttk JE

W '' ' ’ a

P O Ż Y C Z K I
G O T Ó W K O W E

w  4 8 h
5 0 0  1 5 0  8 1 0

w w w . g r o s k a p i t a l . p l
W ójt G m iny Jaraczewo

Dariusz Strugała

http://www.jarocinska.pl
mailto:ug@jaraczewo.eu
http://www.stolmar-kaseja.eu
http://www.groskapital.pl
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OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY

n W IE S C I«Rolnicze
© aktua lności 9 c e n y  a r ty k u łó w  ro ln ych  Dobre Meśct 
© in fo rm a c je  © te c h n ik a ro ln ic z a  d is  rolników!

E S ®

ATRAKCYJNA CENA
g s o & z fc b  

PCQ3fbC7

Tel.880  2 0 3 1 8 9

Odbieramy pojedyńcze sztuki
Płatne z VAT-em przy odbiorze

Tel. 6 6 7  3 0 0  4 2 7

SKUP
ŻYW CA
byki, krowy, tuczniki, maciory
SPRAWDŹ NASZE CENY NA DZIŚ

Zawsze najlepsza cena!
P łac im y go tów ką  

lub szyb k im  p rze lew em

te l .  6 9 3  0 7 8  3 3 3

Pomagamy robić

tańsze zakupy ' / '
S '  1

lffkazje.pl
LOKALNY PORTAL KONSUMENCKI

DANPOL 
ZDZIECHOWA 

M acio ry  4 ,0 0  + vat
Knury 3 ,00  + vat 

oraz Tuczniki
Odbiór z gospodarstwa 

Płatność gotówką 
lub szybki przelew

PRZEDSIĘBIORSTWO

„BIS”
SKUPUJE JAŁOWICE 

HODOWLANE I UŻYTKOWE
od 7 miesiąca cielności

■ oraz
BEZROGIE JAŁOWICE 

HODOWLANE
od 2 do 5 m-ca cielności.

M i r  M u r

S k u p
Firma EMGOLDEX POLSKA

Zaprasza do współpracy 
wszystkie osoby, które mają, 

bądź nie miały do czynienia z MLM

te l .  6 0 8  4 3 9 1 2 5  
6 0 9  2 1 8  6 4 8

ZGŁOSZENIA: 65/57-38-631,65/57-27-336, 
pon.-pt. 8M-16M

Goto utka!
T e l.  6 6 3  7 0 2  2 3 8  

7 2 3  6 2 6  3 7 6

Atrakcyjne zarobki,
możliwość wypracowania dochodu pasywnego 

Urszula Szkudlarek,
tel. 730 933 449, e-m ail: 69@ gmail.com

K O B Y L IN TUCZ
KONTRAKTOWY

p

Piotr

Gotówka lub przelew

te l .  6 6 4

SKUP ZWIERZĄT RZEŹNYCH
• TUCZNIKÓW • MACIOR • KNURÓW 

SPRZEDAŻ WARCHLAKÓW

• Byk HF • Jałówki HF
• Byk MM •  Jałówki MM

• Krowy

3 I W . P  Odbiór 2 4 h

Skup bydła i żywca

KUPUJEMY
DREWNO

TOPOLOWE
tel. 505185508

M O ŻLIW O ŚĆ  
D O W O ZU  

DO KLIENTA

OFERUJEMY:
•  drewno opałowe dębowe 

•  trociny dębowe
•  korę dębową zm ieloną

(ideainq jako ściółka dla zwierząt)

» korę dębową niezm ieloną

PRODUCENT 
DĘBOWYCH DESEK 
PODŁOGOWYCH

TARTAK KOSZKOWO
tel. 65 5 7 1 6 6 2 0 ,5 1 5 1 3 1 6 0 6 , czynne: pn.-pt. 7-16

S k u p  tu c z n ik ó w  i m a c io r  

n a  w a g ę  ż y w ą

Płatność go tów ką  
lub  przelewem  p rzy  kliencie

Tel. 7 8 2  8 9 5  4 9 4

K U P IĘ  B Y D ŁO  R Z E Ź N E

k r o w y  do  5.40 
b y k i H F  do  6.50 

b y k i M M  do  7.20 
ja łó w k i  H F  do  5.80 

ja łó w k i  M M  do  6.50

Płatność przelew - 1 dzień.

Ja łów ki hodow lane  i uży tkow e  

od 7 m -c c ie lności

tel. 508 223 035, (65) 575 18 48

Kobylin sp. Z o.o. ul. 1-go Maja 3 63-760 Zduny
ł©l./fax: 62 725 22 45 e-mail: biuro@bmkobylin.pl

http://www.jarocinska.pl
lffkazje.pl
mailto:69@gmail.com
mailto:biuro@bmkobylin.pl
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Ośrodek Techniki Leśnej

Jarocin, 1 2 .1 2 .2 0 1 3  roku

OGŁOSZENIE O SPRZEDAŻY

Ogłoszenie o II przetargu nieograniczonym ofertowym na sprzedaż środka 
trwałego - „SAMOCHÓD CIĘŻAROWY CITROEN JUMPER” .

Ośrodek Techniki Leśnej z siedzibą 63-200 Jarocin, ul. Przemysłowa 2D. 
zawiadamia, że posiada do sprzedaży niżej wymienione środki trwałe:

1. Samochód ciężarowy uniwersalny (furgon); marka: CITROEN; typ: JUMPER
2,2 HDI; ładowność 1355 kg; rok produkcji: 2002 rok;

Cena minimalna sprzedaży zgodnie z Rozporządzeniem została ustalona 
w wysokości 6.500,00 zł brutto (słownie: sześć tysięcy pięćset złotych).

Zainteresowani nabyciem mogą oglądać samochód przeznaczony do sprzedaży 
w dniach roboczych w godzinach od 10 -  12 w siedzibie sprzedającego.

Osoba do kontaktu: Pan Tomasz Papież - BIUROWIEC „B” I piętro.

Samochód zostanie sprzedany ze stanem faktycznym bez uzupełniania braków. 
Biorący udział w przetargu zobowiązani są wpłacić w kasie OTL Jarocin lub na 
konto; 97 1090 1131 0000 0000 1300 9303 wadium w wysokości 10% ceny 
wywoławczej najpóźniej do godz. 9:00 w dniu przetargu.
Wadium przepada na rzecz sprzedawcy jeżeli oferent, którego oferta zostanie 
przyjęta, uchyli się od zawarcia umowy.
Wadium złożone przez oferentów, których oferty nie zostaną przyjęte, zostanie 
zwrócone bezpośrednio po dokonaniu wyboru ofert, a oferentowi, którego oferta 
zostanie przyjęta - zostanie zarachowane na poczet ceny. Zainteresowani nabyciem 
proszeni są o składanie ofeft z podaniem ceny.
Ofertę należy złożyć do dnia 30 grudnia 2013r. do godz. 10: 00 w kopercie 
opisanej następująco:

Ośrodek Techniki Leśnej w Jarocinie 63-200 Jarocin ul. Przemysłowa 2D; 
(sekretariat pok. 16) „Oferta na zakup samochodu ciężarowego CITROEN 
JUMPER"”  „Nie otwierać przed dniem: 30 grudnia 2013r. do godz. 10: 30 ” .
Koperta oprócz opisu jw. winna zawierać nazwę i adres oferenta.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 grudnia 2013 roku o godz. 10:30 
w siedzibie sprzedającego (świetlica pok. 15).
Kryterium wybrania oferty jest cena. Wybrana zostanie oferta z najkorzystniejszą 
dla sprzedającego ceną.
Składający ofertę w przypadku wybrania jego oferty, jako najkorzystniejszej, po 
zapłaceniu faktury nabyty samochód odbierze na własny koszt w terminie 7 dni. 
Zastrzegamy sobie prawo do wycofania samochodu z przetargu bez podania 
przyczyny.

Dyrektor Zakładu 
inż. Ryszard Misiek

Jarocin, 12 grudnia 2013r.

Ośrodek Techniki Leśnej, ul.Przemysłowa 2 D, 63-200 Jarocin

te ł:  + 4 8  62 747-35-82, fax: + 4 8  62 747-29-33, e-m ail: biuro@otljarocin.lasy.gov.pl WWW.Otljarocin.pl

gz JAROCINWP To m ia s to  b rz m i

Burm istrz Jarocina 
. inform uje,

że w  dniu 8  listopada 2 0 1 3  r. 
na okres 21 dni został wywieszony 

na tab licach ogłoszeń 
w  podcieniach Ratusza 

oraz w  budynku Urzędu M iejskiego
W YKAZ N IER U C H O M O Ś C I 

położonej w e wsi Tarce 

przeznaczonej do sprzedaży 

w  drodze bezprzetargowej

gaz serwis
S.U.G. „GAZ SERW IS" Sp. z o.o.

Firma działająca 
w  branży budowlanej poszukuje 

kandydatów na stanowisko:

Serwisant 
sieci gazowych

Miejsce wykonywania pracy Jarocin
OD KANDYDATÓW OCZEKUJEMY:

- wykształcenia min. średnie techniczne: 
(mechaniczne, instalacyjne, 
automatyczno-przemysłowe),
- prawo jazdy m in. kat. B
- umiejętności pracy w  zespole, 
odpowiedzialności, dyspozycyjność,
- dobrego stanu zdrowia (dopuszczenie 
do pracy na wysokościach)

OFERUJEMY:
- zatrudnienie w  firm ie o stabilnej pozycji rynkowej,
- umowę o pracę na pełny etat,
- dobre warunki pracy i płacy
- dodatkowe świadczenia i programy emerytalne

Aplikację (CV ze zdjęciem) 
oraz lis t m otywacyjny prosimy składać 

w  siedzibie firm y lub drogą email:
kadry@ gazserwis.pl 

6 2 -8 6 0  Opatówek, u l. Rogatka 7i 

Jednocześnie informujemy, iż skontaktu jemy się 
z tylko wybranym i kandydatam i.

Prosimy o dopisanie następującej klauzuli: „Wyrażam zgodę na 
przetwarzanie moich danych osobowych zawartych w ofercie 
pracy dla potrzeb procesu rekrutacji zgodnie z ustawą z dnia 
27 .08 .1997 r. Dz. U. z 2002 r„  Nr 101, poz. 923zezm ."

ćtńsUa

BIURO REKLAMY

.A ltTA

Jarocin, ul. K asprzaka la  
te l. (62) 7 4 7 -4 7 -4 7
A rtu r  A n tczak
508/318-922
A n g e lika  W ło d arczyk
509/082-772

IK O N S M E

Radosnych i spokojnych 
Świąt Bożego Narodzenia 
oraz pomyślności 
w nadcn^dzacym  
Roku 2014

baluslrudy ze słali 
kwasoodporncj 
konstrukcje ze słali 
kwasoodporne.j 
stoły - blaty - regaty 
grille - schody 
spawanie aluminium 
daszki aluminiowe

Jarocin, al. N iepodległości 3 (na teren ie byłej Jarocińskie j Fabryki M ebli) 
fax  62 7 4 7 -3 3 -9 1 , kom. 6 0 4 /7 3 8 -0 6 6 ,5 0 2 /7 6 1 -9 0 0  

w w w .konsm et.p l, e -m a il: konsm e t@ konsm et.p l

Gopol S p . z o .o .

czołowy producent narzędzi 
do mechanicznej obróbki drewna 
i m ateriałów drewnopochodnych

ZATRUDNI
do pracy w  Jarocinie 

pracownika na stanowisko

TECHNOLOG
W ym agania:

-  w ykształcenie w yższe  techniczne
- znajom ość program u AUTO  CAD

- pożądane doświadczenie w  zakresie 
obróbki skraw aniem  na obrabiarkach 
konwecjonalnych i CNC

-  znajom ość języka angielskiego lub 
niemieckiego

Oferty zawierające list m otywacyjny 
oraz CV prosimy przesyłać na adres

Gopol sp. z  o.o.
al. N iepodległości 26,63-200 Ja ro cin  

z  dopiskiem D zia ł Kadr 

Zastrzegam y sobie prawo do 
odpowiedzi tylko na wybrane oferty

”ATIZW
P O Ż Y C Z K I

G O T Ó W K O W E

m in im u m  fo rm a lnośc i 
szybka w yp ła ta  - jeden dzień

czynne pon.-pt. 11.00-17.00
te l. 6 9 8  8 3 2  192 , (6 2 ) 7 6 6  81 95

Czynne: p o n .-p t.  8.00 -17.00 
s o b o ta  8.00-14.00

SPRZEDAŻ MONTAŻ NAPRAWA
T e l. 607 714  288 , 

607 560 682.
P leszew , u l. P o d g ó rn a  21

Gopol Sp. z o.o.
czołowy producent narzędzi 

do mechanicznej obróbki drewna 
i m ateriałów drewnopochodnych

ZATRUDNI
do pracy w  Jarocinie 

pracownika na stanowisko

BIURO RACHUNKOWE
—

AUDYTOR sp

B I U R O  Ś W I A D C Z Y  U S Ł U G I  W  Z A K R E S I E :

■prowadzenia podatkowej księgi przychodów i rozchodów 

prowadzenia ksiąg rachunkowych 
prowadzenia dokumentacji kadrowo - płacowej 
rozliczeń z ZUS
rozliczeń rocznych RIT

63-200 Jarocin, ul. T. Kościuszki 8 b 
(budynek Telekomunikacji - 1 piętro)

tel. (62) 747 96 54, kom. 501 135 551 
e-mail: audytor.jarocin@wp.pl

MAGAZYNIER
W ym agan ia :
-  w y k s z ta łc e n ie  m in . ś redn ie  

te ch n iczn e

Oferty zawierające list m otywacyjny 
oraz CV prosim y przesyłać na adres

Gopol sp. z  o.o.
al. N iepodległości 26,63-200 Ja ro cin  

z dopiskiem D zia ł K adr 

Zastrzegam y sobie prawo do 
odpowiedzi tylko na wybrane oferty

_ „IZOLACJA - JAROCIN" Spółka Akcyjna63-200 Jarocin, ul. Poznańska 24-26U IZ.WICIV.JCI tel. 62 747-04-00, 747-04-05, fax 747-04-04 
J A R O C I N  *  www.izolacja-jarocin.pl
Chcesz dobrze zarobić? Nie musisz wyjeżdżać z kraju!

„IZOLACJA - JARO CIN" S.A. 
zatrudni

am bitne i przedsiębiorcze osoby w  charakterze:

PRZEDSTAWICIELA HANDLOWEGO
Osoby zatrudn ione na ww. stanow isku odpow iedzia lne będą za realizację 

określonej po lityk i sprzedaży, poszukiwanie nowych K lientów  oraz 
utrzym yw anie w łaściw ych re lacji z już istn ie jącym i.

OD KANDYDATÓW  OCZEKUJEMY:

m in im um  średniego wykształcenia, doświadczenia w  sprzedaży, 
zaangażowania i w ia ry  we w łasne siły, dobrej organizacji pracy, 
sam odzielności, odporności na stres, dyspozycyjności, prawa jazdy kat. B

OFERUJEMY W  ZAM IAN :
- stab ilne i legalne zatrudn ienie, um owa na czas określony /  nieokreślony
- atrakcyjne wynagrodzenie uzależnione od efektów  pracy,
- c iekaw ą i sam odzielną pracę
- sam ochód służbowy i telefon kom órkowy

Zainteresowane osoby prosim y o przestanie m ailem  lub  dostarczenie na adres 
firm y swojego C.V. ze zdjęciem  i adnotacją : „W yrażam zgodę na przetw arzań^ 

m oich danych osobowych zawartych w  podaniu o pracę w  zakresie 
niezbędnym do przeprowadzenia rekrutacji (zgodnie z U staw ą o ochronie 

danych osobowych Dz.Ust. nr 133  poz. 8 3 3  z dn. 2 9 .0 8 .1 9 9 7  r)” 
oraz listu motywacyjnego w  te rm in ie  do dn ia 1 0 .0 1 .2 0 1 4  r. 

w  kopercie z dopiskiem  „PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY"

http://www.jarocinska.pl
mailto:biuro@otljarocin.lasy.gov.pl
http://WWW.Otljarocin.pl
mailto:kadry@gazserwis.pl
http://www.konsmet.pl
mailto:konsmet@konsmet.pl
mailto:audytor.jarocin@wp.pl
http://www.izolacja-jarocin.pl

